


AKADEMIA
SZTABU GENERALNEGO
IM.GENERAŁA BRONI 
KAROLA ŚWIERCZEWSKIEGO

J A WN E

Egz. nr
9 O

Z E S Z Y T Y  N AUKOW E

Z E S Z Y T  
Nr 3 C39) 84

W a r s z a w a  i 9 S 4



AKADEM IA
S Z T A B U  GEN ERALN EGO W P
IM. GENERAŁA BRONI 
KAROLA ŚWIEROZEWSKIEGO

J A W M E
2Łf  ■

O U F N

Egz. nr 48

Z E S Z Y T Y  N AUKOW E .o.

Z E S Z Y T  
Nr 3 C39) 84 a  \¿jL '/ix iP 'U ^ .

?7.c> 4-

WARSZAWA 1984



R edakcja „Zeszytów  N aukow ych” 
00-910 W arszaw a, bl. 25 

tel. 10 95 35 w ew n. 51 019

N akładem  A kadem ii Sztabu  G eneralnego W P 
00-910 W arszaw a

R edaktor techniczny: A nna Janow ska 
K orek ta  zbiorowa



\

SPIS TREŚCI

I. PROBLEM ATYKA TAKTYCZNO-OPERACYJNA

Gen. bryg.
Tadeusz URBAŃCZYK

Płk doc. dr hab. 
Henryk PIEKARSKI 
Płk dr
W ładysław K ISIEL
Płk doc. dr hab.
Jan  PIĘTA
Płk doc. d r hab.
Jan  RABAN 
Ppłk dr
Ireneusz NOWAK 

Ppłk  dypl.
A ndrzej DAMAZIAK

M jr dypl.
Jerzy ZIELIŃSKI
Płk pil. dr
Ludw ik JABŁOŃSKI

Prow adzenie przez arm ię ogólnowojs- 
kow ą operacji zaczepnej wzdłuż w y­
brzeża m orskiego — we w spółdziała­
n iu  z siłam i m ary n ark i w ojennej .
W spółdziałanie koalicyjnych zgrupo­
w ań w ojsk z siłam i fłoty podczas p ro ­
w adzenia działań na k ie ru n k u  n ad ­
m orskim  ..........................................................
Zabezpieczenie chem iczne m orskiej ope­
racji d e s a n to w e j ............................................
O peracyjno-taktyczne uw arunkow ania 
kontro li daw ek prom ieniow ania jonizu­
jącego i koncepcja w ykorzystania in ­
form acji dozym etrycznej w procesie do­
w odzenia w o j s k a m i ....................................
Zadania, k ie runk i rozw oju i p rzew idy­
w any w zrost możliwości rozpoznania 
w siłach zbrojnych NATO . .
Dywizja i brygada sił lądowych NATO 
w obronie przeszkody w odnej .
Użycie lo tn ictw a do w ykonyw ania za­
dań na korzyść taktycznych desantów  
p o w ie tr z n y c h ..................................................

II. PROBLEM ATYKA NAUKOWA I SZKOLENIOWA

Płk doc. dr hab. 
Longin MUCHA

MPłk dr
I A dam ROSTOWSKI 
P łk  dr
A polinary PROKOP

Ppłk dr
Jerzy  KUNIKOW SKI

Str.

25

38

51

59

65

71

— W ybrane problem y m etodyki m odelo­
w ania w ałki zbro jnej na potrzeby dy­
daktyczne i prognostyczne . . . .

— Przygotow anie psychologiczne w ojsk do
w a ł k i .................................................................

— Uwagi o przeprow adzaniu  kolokw ium

III. RÓŻNE

— Filozofia m arksistow ska a nauk i szcze­
gółowe ..........................................................

84

90
94

103

3



Pik dypl.
Czesław PORZUCZEK

P łk  doc. dr
Daniel KUBAJEW SK I 
P łk  dr
M arian LASZCZYK 

P p łl^  dr
Bogusław SAGANOW SKI

K ry te ria  oceny obiektów gospodar­
czych, zasobów m ateriałow ych, tech ­
nicznych i m edycznych na potrzeby 
w o j s k .........................................................  114
X X  lat K a ted ry  O brony Terytorium  
K r a j u .........................................................
Co nowego zaw iera p ro jek t nowelizo­
wanego ,,R egulam inu w alki w ojsk lą ­
dowych PR L ” (cz. I ) ....................................
W ykorzystanie budow li do organizacji 
stanow iska dowodzenia dyw izji w  dzia­
łaniach bojowych prowadzonych w re ­
jonach zurbanizow anych (streszczenie 
rozpraw y d o k to r s k i e j ) .............................

140

153

163



I. PROBLEMATYKA TAKTYCZNO-OPERACYJNA

Gen. bryg. Tadeusz URBAŃCZYK

PROWADZENIE PRZEZ ARMIĘ OGÓLNOWOJSKOWĄ 
OPERACJI ZACZEPNEJ WZDŁUŻ WYBRZEŻA MORSKIEGO — 

WE WSPÓŁDZIAŁANIU Z SIŁAMI MARYNARKI WOJENNEJ

. ’ W STĘP

Radziecka sztuka w ojenna uw aża operacje zaczepne za podstaw ow y 
sposób działań prow adzonych przez zw iązki operacyjne w celu rozbicia 
przeciw nika. Ich charak te r, kolejność przygotow ań i sposoby prow adzenia 
nie są jednakow e. Mogą one bowiem  być prow adzone zarówno z użyciem, 
jak  i bez użycia broni jądrow ej, w różnorodnych w arunkach  geograficz- 
nych, w tym  rów nież na k ie runku  nadm orskim .

Z doświadczeń uzyskanych w trzecim  okresie W ielkiej W ojny N aro­
dowej ZSRR, a także podczas ćw iczeń dow ódczo-sztabow ych i ćwiczeń 
z w ojskam i w ynika że prow adzenie operacji zaczepnej arm ii w zdłuż 
w ybrzeża m orskiego zajm uje poczesne m iejsce w operacji frontow ej na 
k ierunku  nadm orskim . Możliwości te j operacji określa konieczność opa­
now ania portów  i baz m arynark i w ojennej przeciw nika, rozbicia jego 
zgrupow ania nadm orskiego i dezorganizacji w spółdziałania operacyjnego 
m iędzy siłam i m arynark i w ojennej i w ojskam i lądow ym i.

Na prow adzenie operacji zaczepnej wzdłuż w ybrzeża m orskiego w pły ­
w ają następujące właściwości:

istn ienie odsłoniętego skrzydła nadm orskiego;
konieczność opanow ania baz i portów  m ary n ark i w ojennej oraz 

forsow ania przeszkód w odnych na ich najszerszym  odcinku;
 ̂ złożoność .organizacji i. prow adzenia działań bojow ych wspólnie 

z siłam i m arynark i w ojennej;
— możliwość w ykonyw ania przez lotnictw o przeciw nika ataków  — ze 

sk ra jn ie  m ałych wysokości — od strony  morza;
oddziaływ anie na w ojska arm ii nie tylko jądrow ych i zw ykłych 

środków rażenia w ojsk lądow ych i lotnictw a, ale rów nież sił m ary n ark i 
w ojennej przeciw nika;

udział w w ielu ćwiczeniach tego rodzaju, na przykład; „W isła- 
ra  (w 968 roku), ,,B raterstw o B roni” (w 1970 roku) jako dowódca dyw izji "de­

santow ej 1 dowodca grupy m orskodesantow ej. W w ysadzaniu desantu  na wyspy 
unskie (skład grupy: 3 dywizje, 2 sam odzielne pu łki piechoty m orskiej, 5 pułków  

T^KA”° ^  wojsk, 1 pułk śmigłowców) uczestniczyła wydzielona F lota M orska „BAŁ-



— istnienie szerokich ujść rzek i dużej liczby głębokich kanałów  z ta ­
m am i lub um ocnieniam i żelbetow ym i, b ło tn istych  odcinków te renu , 
a także rejonów  dogodnych do w ysadzania desantów  m orskich i pow ie­
trznych ; '

— istn ien ie dużej liczby półw yspów  i m ałych wysp, z k tó rych  prze­
ciw nik może oddziaływ ać na w ojska arm ii różnym i środkam i rażenia, 
co w ym aga opanow ania ich i rozbicia przeciw nika, a to prow adzi do zw ięk­
szenia długości fron tu  i rozdrobnienia sił arm ii.

W szystkie te  w łaściwości w pływ ają  na cele, zadania i ch arak te r prow a­
dzenia' operacji zaczepnej arm ii.

' O dsłonięte skrzydło arm ii daje przeciw nikow i możliwość w ysadzenia 
desantów  m orskich na głębokich ty łach  nacierającej arm ii i dlatego w y­
m aga podjęcia odpow iednich środków  w celu zorganizow ania obrony w y­
brzeża m orskiego i odparcia ew entualnych  desantów  przeciw nika, a także 
uderzeń  ogniowych a rty le rii okrętow ej.

Należy podkreślić, że w czasie na tarcia  prowadzonego w zdłuż w y­
brzeża m orskiego is tn ie ją  także sprzy jające w arunki do w sparcia n ad ­
m orskiego skrzydła arm ii siłam i m ary n ark i w ojennej, w ysadzenia ta k ­
tycznych desantów  m orskich i pow ietrznych w celu opanow ania okreś­
lonych w ażnych obiektów   ̂ (portów , baz m ary n ark i w ojennej, lotni^sk, 
m ostów  i dogodnych p rzepraw  na szerokich przeszkodach wodnych) w 
głębi tak tycznej i operacy jnej, co pozwoli zwiększyć tem po natarcia  arm ii.

Złożoność fizykogeograficznych w arunków  w ybrzeża morskiego może 
znacznie w płynąć na tem po, n a ta rc ia  w ojsk i skom plikow ać w spółdziałanie
z siłam i m ary n ark i w ojennej. i  ̂ •

Możliwość działań lo tn ictw a przeciw nika ze sk ra jn ie  m ałych wysokości 
zobow iązuje do zorganizow ania n iezaw odnej obrony przeciw lotniczej 
w ojsk i obiektów  tyłow ych, a także w ysuniętego w m orze niezaw odnego 
radiolokacyjnego rozpoznania przeciw nika.

I W ARUNKI PROW ADZENIA O PERA C JI ZA CZEPN EJ ARM II OGÓL-
N O W O JSK O W EJ W ZDŁUŻ W YBRZEŻA M ORSKIEGO

1. Cel operacji zaczepnej armii, jej rozmach i zadania
Jak  w ynika z doświadczeń uzyskanych podczas ćwiczeń operacyjnych 

celem a rm ijn e j operacji zaczepnej może być: rozbicie lub zakończenie 
rozb ijan ia  nadm orskiego zgrupow ania w ojsk lądow ych i odwodow ope­
racy jnych ; opanow anie baz i portów  m ary n ark i w ojennej ^przeciw nika 
oraz w ażnych ekonom icznie i politycznie ośrodków  (rejonow) na w ybrze­
żu k tó rych  u tra ta  pozbawia przeciw nika możliwości bazowania m ary ­
nark i, a naszym  wojskom  stw arza dogodne w arunk i do prow adzenia ko­
le jnych  operacji. . .

Całkowitego rozbicia zgrupow ania przeciw nika oraz opanow ania jego 
baz, portów  i innych obiektów  m ary n a rk i w ojennej na w ybrzeżu doko-

2 M iałem na przykład możliwość zorganizow ania i przeprow adzenia cwiczema 
d o ś w i a ^ z a C g i  kfdrego tem atem  było uchw ycenie m arynark i
noinściel od strony ładu. W tym  celu wydzielono tzw. „am fibiiny oddział ooejsc 
ibatalion desantow y kom pania PT-76, ba teria  m oździerzy 120 mm, kom pania sa- 
ie ró w  oddział w cŁości umieszczono na środkach pływających), k tó ry  w nocy został
^rzewiez“ z :k r S w in ą  (24 km  drogi w odnej) i ^ - t f - ^ o n l f  z^dani^e ”
iia okręty  m ary n ark i w ojennej i u rządzenia bazy. Oddział w ykonał zadanie doorze.
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nyw ano w ścisłym  współdziałaniu z m arynarką , lo tnictw em  frontow ym , 
a także z w ojskam i obrony pow ietrznej fron tu  i k ra ju .

Rozmach operacji

W edług danych z ćwiczeń, przeprow adzonych w A kadem ii Sztabu Ge- 
nerałnego Sił Zbrojnych ZSRR w 1971-72 r., arm ia działająca na k ierunku  

. ju tłandzk im  w ykonyw ała zadanie bliższe na głębokość 50 km, a zadanie 
dalsze — do 120 km. Do prow adzenia operacji zaczepnej na taką  głębo­
kość arm ia otrzym ała do 35— 45 ładunków  jądrow ych i 45 rak ie t n apeł­
nionych bojowym i środkam i chem icznym i. W pasie działania arm ii Z jed­
noczone Siły W ojennej M arynarki B ałtyckiej użyły 12 ładunków  jąd ro ­
wych.

Z analizy ćwiczeń w ynika, że nacierająca wzdłuż w ybrzeża morskiego 
arm ia może otrzym ać do prow adzenia operacji* około 40— 50 ładunków  
jądrow ych i 30—40 rak ie t napełnionych bojow ym i środkam i chem icz­
nymi.

Szerokość pasa natarcin  może dochodzić do 80— 100 km  i w ięcej, g łę­
bokość operacji — 250— 350 km  i w ięcej, czas trw an ia  — 5— 7 dni, tem po 
natarcia — 40—60 km  na dobę.

W w ojnie prow adzonej bez użycia broni jądrow ej głębokość zadań 
arm ii czas trw an ia  natarcia , a także średnie jego tem po pozostaw ały w 
przybliżeniu takie same, jak  w w ojnie z użyciem  broni jądrow ej.

W edług współczesnych poglądów operacyjno-strategicznych,- w czasie 
na tarcia  na k ierunku  nadm orskim  w szczególnych w arunkach  TDW  głę­
bokość operacji a rm ijnej może być też m niejsza, poniew aż tu ta j koniecz­
ne będzie w ykonyy/anie szeregu dodatkow ych specyficznych zadań takich, 
jak: opanow yw anie s tre f cieśnin, w ysp i rejonów  przybrzeżnych; um oc­
nienie osiągniętego w natarciu  powodzenia i organizow anie obrony w y­
brzeża morskiego.

Zadania armii

Dla osiągnięcia celu operacji, u łatw ienia jej p lanow ania i organizacji 
w spółdziałania wojsk arm ii wyznacza się jej zw ykłe zadanie zw iązane 
z udziałem w wykonaniu pierwszego uderzenia jądrowego frontu oraz 
zadania bliższego i zadania dalszego. Oddzielnie mogą być staw iane arm ii 
zadania w pierwszym dniu natarcia i po odparciu przeciwnika.

Obecnie wojska arm ii m ają różnorodne możliwości rażenia przeciw - 
' używ ając i nie używ ając broni jądrow ej. W każdym  z tych  p rzy ­

padków  inne będą w arunki prow adzenia operacji. N iezależnie jednak  od 
tego, ustalane dla arm ii cel operacji, zadanie bliższe i zadanie dalsze są 
je na owe. Tłum aczy się to tym , że trudno  jest zawczasu — zwłaszcza 

a pierw szych operacji — określić, jakim  rodzajem  broni zostaną rozpo­
częte działania w ojenne. Jednocześnie w pasie działania arm ii znajdu ją  
się o resłone zgrupow ania przeciw nika, k tó re  trzeba rozbić we współ- 

zia aniu z m arynarką  w ojenną, i re jony  (obiekty charak te rystyczne  dla 
wy rzeza), tore trzeba opanować (sam odzielnie łub wspólnie z siłam i 
m orskim i) w toku operacji niezależnie od rodzaju  stosow anej broni.

W pierw szym  uderzeniu jądrow ym  zadan iam i'arm ii, działającej w zdłuż 
w ybrzeża morskiego, mogą być: zniszczenie środków  napadu jądrow ego 
przeciw nika, rażenie jego zasadniczych, przede w szystkim  pancernych.



zgrupow ań oraz stanow isk dowodzenia i n iek tórych  obiektów  tyłow ych w 
pasie na tarcia . Do w ykonania tych  zadań angażuje się a rm ijną  brygadę 
rak ietow ą i sam odzielne dyw izjony rakietow e dyw izji pierwszego rzu tu . 
Zadaniem bliższym armii (działającej na k ierunku  nadm orskim ) może być 
zniszczenie środków  napadu jądrow ego, rozbicie zasadniczych sił korpu- 
SÓW7 arm ijnych  pierw szego rzu tu  i — we w spółdziałaniu z siłam i m ary ­
nark i wjDjennej — bliższych operacyjnych odwodów przeciw nika oraz 
opanow anie rejonów  i rubieży, k tó rych  uchw ycenie narusza operacyjną 
spójność sił przeciw nika (sił lądow ych i m arynark i w ojennej), jego w spół­
działanie z m ary n ark ą  w ojenną i stw arza dogodne w arunk i do pom yślne­
go rozw ijania na tarc ia  w głąb oraz na skrzydła i ty ły  nadm orskiego zgru­
pow ania przeciw nika.

'U w zględniając ch arak te r i u rzu tow anie  obrony operacyjnej (arm ii po- 
lowej lub g rupy  arm ii w składzie korpusu) w ojsk NATO, a także in teresy , 
zadania i sposoby działań tych  w ojsk w obronie w ybrzeża, głębokość za­
dania bliższego arm ii może wynosić IdO— 150 km. Zadaniem  pierwszego 
dnia natarcia może być rozbicie głów nych sił dyw izji pierwszego rzu tu  
i odwodów korpusów  a rm ijnych  oraz stw orzenie sprzy jających  w arunków  
(wyłom y i luki w szykach bojow ych przeciw nika) do rozw inięcia działań 
w głąb obrony i na skrzydła nadm orskiego zgrupow ania przeciw nika w 
celu okrążenia go.

Zadaniem dalszym armii może być zniszczenie świeżo w prow adzonych 
do działań jądrow ych środków  przeciw nika, ostateczne pokonanie — we 
w spółdziałaniu z m ary n ark ą  w ojenną — jego sił i odwodów oraz opano­
w anie tych  rejonów  i obiektów  w ybrzeża m orskiego, k tó re  pozw alają 
osiągnąć cel operacji arm ii i sił m arynark i. Głębokość zadania dalszego 
może wynosić 150— 200 km.

W m iarę przesuw ania się w ojsk arm ii w głąb te ry to riu m  przeciw nika 
arm ia we w spółdziałaniu z siłam i m ary n ark i orgąnizuje obronę w ybrzeża 
m orskiego.

2. Siły i środki marynarki wojennej, które mogą współdziałać z wojskami
armii w operacji zaczepnej, i ich zadania

. S iły m ary n a rk i w ojennej prow adzą z reguły  sam odzielne operacje m a­
jące na celu rozbicie sił m ary n ark i w ojennej przeciw nika. Gdy jednak 
w ojska lądow e rozw ija ją  n a tarc ie  w zdłuż w ybrzeża morskiego, część sił 
m ary n ark i w ojennej może być podporządkow ana dowódcy wojsk fron tu  
dla prow adzenia w spólnych działań bojow ych w celu rozbicia nadm or­
skiego zgrupow ania przeciw nika.

Podczas prow adzenia przez arm ię operacji zaczepnej wzdłuż w ybrzeża 
M orza Bałtyckiego zjednoczone siły n ia ry n ark i w ojennej mogą w ykony­
wać następu jące  zadania: niszczyć zorganizow ane zgrupow ania lo tniskow ­
ców uderzeniow ych, śm igłow cowych i inne zgrupow ania okrętów  m ary ­
nark i w ojennej przeciw nika m ające na celu wzm ocnienie lub ew akuację 
broniących się w ojsk lądow ych; opanow ywać w yspy s tre fy  nadm orskiej;- 
opanow yw ać bazy i po rty  m ary n ark i w ojennej sam odzielnie lub we współ­
działaniu  z w ojskam i arm ii; w spierać ogniem  a rty le rii okrętow ej wojska 
arm ii w celu rozbicia lądow ych, nadm orskich zgrupow ań przeciw nika.

Oprócz w ykonyw ania tych  zadań m arynarka  w ojenna może dowozie



zaopatrzenie i sprzęt bojowy w ojskom  arm ii nacierającej w zdłuż w y­
brzeża m orskiego, a także desantom  m orskim  i pow ietrznym  w ysadzanym  
na, wyspy, półw yspy i w ybrzeże m orskie; w spierać obronę tego w ybrze­
ża i prow adzić działania bojowe w celu odparcia desantów  m orskich p rze- 
civ/nika; w spierać wojska arm ii podczas pokonyw ania okrążonego i ze­
pchniętego do brzegu zgrupow ania przeciw nika, a także forsow ania ujść 
rzek, cieśnin i zatok.

W w ykonyw aniu tych zadań będą uczestniczyć siły m ary n a rk i w ojen­
nej, k tórych  skład usta lany  jest decyzją D ow ództwa Naczelnego lub de­
cyzją dowódcy fron tu , jeśli jest m u podporządkow ana m ary n ark a  wo­
jenna.

W operacji zaczepnej'arm ii prow adzonej w zdłuż w ybrzeża m orskiego 
związki taktyczne i oddziały w szystkich rodzajów  sił m ary n ark i w ojennej 
mogą być angażowane do w ykonyw ania następu jących  zadań:

1. Średnie łodzie podwodne o napędzie dieslow skim  prow adzą w alkę 
z okrętam i naw odnym i i podw odnym i, w ykonując uderzenia na zgrupow a­
nia i konwoje okrętów  i łodzi w  celu uniem ożliw ienia zaopatryw ania lub 
ew akuacji wojsk przeciw nika, prow adzą rozpoznanie oraz b lokują porty  
i bazy m arynark i w ojennej.

2. Jednostki okrętów' naw odnych (m ałych, średn ich  i dużych ku trów , 
niszczycieli, trałow ców , krążow ników , do zAyalczania łodzi podw odnych 
i innych rodzajów), przeznaczanych do niszczenia zgrupow ań okrętów  
przeciw nika, a także jego łodzi podw odnych w sw ojej s trefie  przybrzeżnej, 
dezorganizują łub uniem ożliw iają przewóz i ew akuację sił przeciw nika, 
zapew niają bezpieczeństw^^ó przew^ozu, zaopa tru ją  w ojska arm ii w sprzęt 
bojowy i środki m ateriałov/e, zabezpieczają w ysadzanie desantu  oraz za­
pew niają w^sparcie ogniowe działań desantu  m orskiego i natarcia, w ojsk 
arm ii wzdłuż w ybrzeża m prskiego.

3. Jednostk i środków desantow o-transportow ych  są w ykorzystyw ane 
do desantow ania tak tycznych  i operacy jno-tak tycznych  desantów  ruor- 
skich®, a także przew ożenia różnorodnych ładunków , m ateria łów  i sprzętu .

4. Jednostk i piechoty m orskiej są w ykorzystyw ane jako  oddziały w y­
dzielone desantów  m orskich do opanow yw ania punktów  w ysadzania; 
można je rów nież w ykorzystyw ać do sam odzielnego lub we w spółdzia­
łaniu z tak tycznym i desantam i pow ietrznym i opanow yw ania n iew ielkich ' 
wysp, portów  i baz m orskich.

5. Jednostk i nadbrzeżnych w ojsk rak ie to w o -arty le ry jsk ich  osłaniają
rejony ześrodkow ania w ojsk desantu , p u n k ty  w ysadzania, p rzepraw ian ia  
się desantu  m orzem , a także w ykonują uderzenia na bazy m ary n ark i w o­
jennej, p o rty  i zgrupow ania w ojsk przeciw nika w zasięgu swojego efek­
tyw nego działania; w zm acniają obronę przeciw desantow ą podczas osła­
niania nadm orskiego skrzydła arm ii przed uderzeniam i przeciw nika od 
strony  morza.

6. Związki tak tyczne i oddziały lo tn ictw a m ary n ark i w ojennej w yko­
n u ją  uderzenia przy użyciu jądrow ych i zw ykłych środków  rażenia na 
obiekty  i cele uzgodnione w czasie organizacji w spółdziałania.

3 Do przew iezienia pu łku  piechoty m orskiej potrzeba około 18—20 okrętów  de­
santow ych w zoru 188 lub 770—771, a do przew iezienia wzmocnionego pu łku  piecho­
ty  — około 24—25 takich okrętów .

4 D esanty spadochronowe lub śmigłowcowe.
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II DZIAŁA N IA  BO JO W E W O JSK  ARM II I W SPÓŁDZIAŁAJĄCYCH 
Z NIM I SIŁ  M ARYNARKI W O JEN N EJ W CZASIE W SPOŁNEGO
W YKONYW ANIA ZADAŃ O PERA C JI ZA CZEPN EJ

1. Przejście armii do natarcia i rozbicie oddziałów osłony przeciwnika
a) Zakres i kolejność przygotowania operacji

P rzygotow anie  operacji obejm uje kom pleks przedsięw zięć realizow a­
nych przez dowództwo, sztab, szefów rodzajów  w ojsk i służb, organa p a r­
ty jno-po lityczne, w ojska i organa tyłow e arm ii do sp raw  organizacji, p la­
now ania i w szechstronnego zabezpieczenia działań bojow ych. W przygo­
tow aniu  operacji zaczepnej arm ii, działającej w zdłuż w ybrzeża morskiego, 
uczestniczy z regu ły  g rupa operacyjna sztabu w spółdziałającej m arynark i 
w ojennej. Ze sztabu arm ii zostaje w ydzielona i skierow ana do m ary ­
n a rk i w ojennej odpow iednia g rupa oficerów.

Do najw ażniejszych  przedsięw zięć zw iązanych z przygotow aniem  ope­
rac ji zaczepnej a rm ii należą: podjęcie decyzji i opracow anie p lanu  ope­
rac ji; postaw ienie w ojskom  zadań, organizacja w spółdziałania i przygo­
tow anie ich do działań bojow ych; przygotow anie pod względem  inżynie- 
ry jn y m  re jonu  w yjściow ego dla wojsk; zgrom adzenie i rozśrodkow anie 
środków  m ateria łow ych; organizacja i prow adzenie pracy  politycznej; 
organizacja w szechstronnego zabezpieczenia i dowodzenia wojskam i; 
u trzym an ie  stałej w ysokiej gotowości bojow ej w ojsk do w ykonania po­
staw ionych zadań.

W czasie przygotow yw ania operacji zaczepnej arm ii konkretyzow ane 
są (z udziałem  operacy jnej g ru p y  oficerów  sztabu m ary n ark i w ojennej), 
z uw zględnieniem  zasady w spółdziałania, zadania m ary n a rk i w ojennej — 
w ykonyw ane podczas przygotow yw ania i prow adzenia operacji — co do 
m iejsca, obiektów  (celów) i czasu, a także sił i środków  w ykorzystyw anych 
przez m ary n ark ę  w ojenną i arm ię.

D anym i w yjściow ym i podczas przygotow yw ania operacji są: cel ope­
rac ji i zadania w  niej a rm ii w edług d y rek ty w y  sztabu fron tu ; cel i zada­
nia m ary n a rk i w ojennej w spółdziałającej z arm ią; skład sił i środków  
arm ii i m ary n a rk i w ojennej; ocena w szystkich danych o sytuacji.

P rzedsięw zięcia zw iązane z przygotow aniem  pierw szej operacji zaczep­
nej realizow ane są zw ykle zawczasu, w okresie pokoju; część z nich może 
być realizow ana w  okresie zagrożenia, a n iek tó re  — rów nież w trakcie  
już rozpoczętych działań bojow ych.

W zw iązku z tym , że p ierw szą operację p lanu je  się i organizuje w ów ­
czas, gdy trudno  jest przew idzieć rozw ój sy tuacji pow inna ona być p rzy ­
gotow yw ana z uw zględnieniem  konieczności pom yślnego w ykonania za­
dań w  różnorodnych w arunkach  — przy użyciu i bez użycia broni jądro­
wej we w spółdziałaniu z m ary n a rk ą  w ojenną.

Zapew nienie pom yślnego w ykonania  przez arm ię i m arynarkę  wo­
jenną  postaw ionych im  zadań w pierw szej operacji zaczepnej — w róż­
nych w arunkach  rozpoczynania przez przeciw nika w ojny, z zastosowa-

5 T rudno  jest w cześniej określić rodzaj i ch a rak te r wojny, czas trw an ia  dzia­
łań  bez użycia b ron i jądrow ej, jeżeli zostanie ona rozpoczęta z zastosowaniem  tylko 
zw ykłych środków , ustalić sposoby napadu  przeciw nika itd.
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niem  w ielu typów  broni — stw arza konieczność rozpatrzenia szeregu za­
sadniczych w arian tów  ich w ykonania, a m ianowicie:

__ rozbicie przeciw nika zm asow anym i uderzeniam i broni jądrow ej,
a następnie — przez wojska lądowe i m arynarkę  w ojenną. C h arak te ry s­
tyczną cechą tego w arian tu  będzie konieczność uprzedzenia przeciw nika 
w działaniach, w ykonania uderzeń  spotkaniow ych w ojsk i zm asow anych 
uderzeń lotniczych; szybkiego posuw ania się związków tak tycznych  zm e­
chanizow anych i pancernych; niespodziew anego w ysadzania desantów  
m orskich i pow ietrznych na ty łach  i skrzydłach  przeciw nika; działania 
m arynark i w ojennej zm ierzającego do zniszczenia i obezw ładnienia du­
żych obiektów m orskich przeciw nika;

— rozbicie zasadniczego zgrupow ania przeciw nika nie w ykonując na 
nie uderzeń bronią jądrow ą, a staczając z nim  boje spotkaniow e (bitwy), 
przełam anie przygotow anej obrony przeciw nika na poszczególnych kie­
runkach  działań obronnych; prow adzenie przez m ary n ark ę  w ojenną w al­
ki o zdobycie in ic ja tyw y operacy jnej na m orzu (w ykonanie uderzeń  na 
duże zgrupow ania okrętów  przeciw nika, bazy m ary n ark i w ojennej i p o rty  
przeciwnika);

— działania w ojsk arm ii prow adzone w celu odparcia przew ażających 
sił przeciw nika, k tó re  dokonały inw azji.

W każdym  z tych  w arian tów  pow inny być precyzy jn ie  zaplanow ane 
i szczegółowo opracow ane przedsięw zięcia zabezpieczające działania up rze­
dzające w ojsk arm ii i w spółdziałającej m ary n ark i w  celu udarem nien ia  
przygotow yw anej agresji przeciw nika — we w spółdziałaniu z sąsiednią 
arm ią, w ojskam i rak ietow ym i i lo tn ictw em  fron tu .

W arunki przygotow yw ania następnej operacji arm ii będą niew ątpliw ie 
inne i w  konsekw encji w sposobie i kolejności realizacji przedsięw zięć rea ­
lizow anych w celu przygotow ania te j operacji będą w ystępow ać cechy 
specyficzne.

Doświadczenia W ielkiej W ojny N arodow ej ZSRR pokazują, że gdy n a­
tarcie  rozw ijało się pom yślnie, przygotow anie następnych  operacji a rm ij­
nych zaczynało się zazwyczaj w końcowej fazie w ykonyw ania zadań po­
przedniej operacji — bez przerw  operacyjnych.

W w arunkach  współczesnych w zw iązku z istn ien iem  bron i jądrow ej, 
a także zwiększonym i m ożliwościam i w ykonyw ania uderzeń  i m anew ru 
tak i sposób przygotow yw ania następnych  operacji będzie na jp raw dopo­
dobniej zasadniczy. W końcowej fazie pierw szej operacji jednym  z zadań 
dow ództw a i sztabu arm ii będzie organizacja i realizacja przedsięw zięć 
zm ierzających do stw orzenia najbardzie j sp rzy jających  w arunków  do roz­
poczęcia następnej operacji.

Do najw ażniejszych przedsięw zięć będzie należeć organizacja i p ro ­
wadzenie rozpoznania na rzecz w ojsk nie ty lko kończących w ykonyw anie 
zadań pierw szej operacji, ale rów nież przechodzących do nowej operacji; 
podjęcie w porę przez dowódcę arm ii decyzji o następnej operacji, posta­
wienie nie później niż n a  dobę przed rozpoczęciem  działań zadań w ojskom  
i zorganizowanie jak  najszybciej w spółdziałania; dokonanie zawczasu n ie­
zbędnych przegrupow ań sił i środków ; uzupełn ienie i dostarczenie w ojs­
kom rak ie t i ładunków  rakietow ych, a także zw ykłej am unicji, paliw a 
i różnych środków  m ateriałow o-technicznych. Trzeba będzie przybliżyć 
do w ojsk oddziały i urządzenia tyłow e, odtw orzyć zdolność bojow ą związ-
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ków taktycznych , i oddziałów, k tó re  poniosły duże s tra ty  w  poprzednich 
w alkach, lub dokonać ich zm iany kosztem  drugich  rzutów , odwodów, 
a także związków tak tycznych  i oddziałów przekazyw anych z odwodu 
fron tu .

W odróżnieniu od arm ii działającej w .norm alnych w arunkach  arm ia 
działająca w zdłuż w ybrzeża m orskiego może otrzym ać w toku pierw szej 
operacji zadania do następnej operacji ■— przejścia we w spółdziałaniu 
z siłam i m ary n a rk i w ojennej do obrony w ybrzeża m orskiego.

A rm ia do obrony na k ie runku  nadm orskim  może przejść w różnych 
w arunkach . Może jej zostać pow ierzona obrona w ybrzeża opanowanego 
w toku operacji zaczepnej fron tu  na k ie ru n k u  nadmorskina, co pozwoli 
frontow i zabezpieczyć skrzydła i ty ły  w łasnego nacierającego zgrupow a­
nia przed  uderzeniam i przeciw nika od strony  m orza. W tedy w ojska arm ii 
będą przechodzić do obrony najczęściej nierów nocześnie. Związki tak tycz­
ne arm ii będą przestaw iać się na organizację obrony w ybrzeża morskiego 
stopniowo, w m iarę  posuw ania się naprzód i oczyszczania w ybrzeża z p rze­
ciw nika.

Konieczność zorganizow ania obrony na k ie runku  m orskim  może w y­
niknąć także w  końcow ej fazie operacji zaczepnej i po w yjściu  arm ii na 
w ybrzeże m orskie wówczas, gdy pow stanie groźba w ysadzenia przez prze­
ciw nika dużych desantów  m orskich.

Dla pełnego obrazu spraw y należy zauważyć, że arm ia ogólnowojskowa 
na k ie runku  nadm orskim  może przejść do obrony rów nież na początku 
w ojny, jeżeli fro n t organizuje operację przeciw desantow ą w celu un ie ­
m ożliw ienia przeciw nikow i prow adzenia m orskiej operacji desantow ej.

W odróżnieniu od pierw szej operacji zaczepnej sy tuacja  i w arunk i p rzy ­
gotow yw ania następnej operacji (zaczepnej lub obronnej) będą bardziej 
znane, a co najw ażniejsze, będzie wiadoxno, p rzy  użyciu jak iej broni będą 
w ykonyw ane zadania. W tym  w ypadku potrzebne będzie szybkie w yjaś­
nienie postaw ionych zadań, dokonanie oceny sy tuacji, podjęcie decyzji 
i odpowiednio do niej realizow anie w szystkich innych  przedsięw zięć zw ią­
zanych z przygotow aniem  now ej operacji,
b) Działania armii mające na celu rozbicie oddziałów osłony przeciwnika

W ojska arm ii przechodzą do na tarc ia  najczęściej z re jonu  w yjściow e­
go, k tó ry  um ożliw ia związkom  tak tycznym  w prow adzenie do w alki u g ru ­
pow ania bojowego, W tym  w ypadku zasadnicze siły arm ii będą przecho­
dzić do na ta rc ia  bez styczności z przeciw nikiem . Nie w yklucza się m ożli­
wości przejścia do 'natarc ia  z bezpośredniej styczności z przeciw nikiem , po 
pom yślnym  odparciu jego w ojsk, k tó re  w targnę ły  na nasze te ry to rium . 
Zależnie od tego kształtow ać się będzie kolejność rozw ijania się w ojsk w 
czasie przechodzenia do n a ta rc ia  oraz będzie ustalane i organizow ane 
a rty le ry jsk ie  i lotnicze oddziaływ anie na przeciw nika.

P rzed  rozpoczęciem  na ta rc ia  pow inno być, z reguły , przeprow adzane 
przygotow anie ogniowe, którego podstaw ę stanow ią ogień a rty le rii i ude­
rzen ia  lo tn ictw a.

O peracja zaczepna arm ii z użyciem  broni jądrow ej rozpoczyna się od 
udziału  a rm ijn e j b rygady  rak ietow ej i części dyw izjonów  rakietow ych 
dyw izji w  w ykonaniu  przez fro n t pierw szego uderzenia jądrowego, k tóre
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powinno spowodować porażenie przeciw nika na całej głębokości rozw inię­
cia jego sił i stw orzyć w arunk i do szybkiego n a tarc ia  wojsk.

Pierw sze uderzenie jądrow e w ykonyw ane jest w edług wcześniej opra­
cowanego płanu i polega na użyciu w szystkich rak ie t bojow ych oraz zm a­
sowanym  zastosow aniu lo tnictw a frontow ego do rażenia obiektów  prze­
ciwnika.

Jeśli przeciw nik rozwinie swoje zasadnicze siły w znacznej odłegości 
od granicy państw ow ej (20—40 km  i więcej) i pas p rzygraniczny przygo­
tu je  jako strefę  osłony, to zw iązki tak tyczne pierw szego rzu tu  będą po­
trzebow ać trochę czasu na pokonanie te j s tre fy  i zniszczenie działających 
w niej oddziałów osłan iających .’

Pas osłony przeciv/nika pow inien być pokonyw any w szybkim  tem pie. 
W celu zniszczenia oddziałów, rozm ieszczonych w te j strefie , i pokonania 
zapór inżynieryjnych każdy pułk  w swoim pasie działania w ysyła awan­
gardę w składzie do batalionu, wzmocnionego a rty le rią , w tym  rów nież 
przeciw lotniczą. Oprócz tego, z każdej dyw izji pierw szego rzu tu  w ysy­
łany jest oddział wydzielony w składzie do pu łku  piechoty  (czołgów), 
wzmocnionego a rty le rią , a także oddziałam i i pododdziałam i w ojsk inży­
n iery jnych. P rzy  tym  oddziały w ydzielone w ysyłane są w celu w ykona­
nia ściśle określonych zadań — opanow ania i u trzym ania  w ażnych obiek­
tów  i rubieży początkowo na linii granicy, a następn ie  w strefie  osłony 
przeciw nika łub bezpośrednio na w ysunięte j rubieży  obronnej.

Jeżeli w pierw szym  rzucie arm ii są cztery  dyw izje, może zostać z nich 
w ysłanych do czterech pułków  w charak te rze  oddziałów  w ydzielonych 
i osiem aw angard, tzn. do ośmiu batalionów  piechoty  i czołgów wzmoc­
nionych nie m niej niż jednym  dyw izjonem  a rty le ry jsk im  każdy. S iły  te 
zdolne są pokonać w strefie  osłaniania do sześciu-siedm iu batalionów  
przeciw nika, k tó re  mogą działać w pasie arm ii, i zapew nić pokonanie s tre ­
fy posuw ając się w tem pie nie m niejszym  niż 5— 6 km  na godzinę i w ięcej.

Siły główne dywizji pierwszego rzu tu  pokonują stre fę  osłony p rze­
ciw nika, z reguły , w szykach rozczłonkow anych i kolum nach — w goto­
wości do rozw inięcia z m arszu w celu zniszczei^ia oddziałów osłony w te j 
s trefie  w razie gdy takiego zadania nie będą m ogły w ykonać siły oddzia­
łów w ydzielonych i aw angard.

Podczas przechodzenia przez granicę państw ow ą oddziałów w ydzielo­
nych i aw angard  artyleria głów nych sił zw iązków tak tycznych  pow inna 
być w gotowości do rozwinięcia, a w razie 'konieczności — w spólnie z lo t­
n ictw em  w spierać ich działania: W toku dalszego działania a rty le ria  p rze­
m ieszczająca się w przedniej części kolum n głów nych sił pow inna być 
gotowa do w ykonania uderzeń  ogniowych na przeciw nika staw iającego 
opór oddziałom w ydzielonym  i aw angardom . .

Lotnictwo frontowe z chw ilą rozpoczęcia działań bojow ych przez od­
działy w ydzielone w ykonuje zm asowane uderzenia na środki napadu 
jądrowego, zasadnicze zgrupow anre lo tn ictw a tak tycznego i w ojsk lądo­
wych przeciw nika, a także obezw ładnia jego środki obrony przeciw lo tn i­
czej. Lotnictw o, w ydzielone do w spierania w ojsk arm ii, przede w szystkim  
obezwładnia węzły oporu przeciw nika, a także w ykonuje  uderzenia na 
jego środki jądrow e, zasadnicze zgrupow ania a rty le rii, d rugie rzu ty  i bliż­
sze odwody, w pływ ając tym  sam ym  zdecydow anie na posuw anie się od­
działów wydzielonych.
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W ysiłki rozpoznania lotniczego (lotnictw a frontow ego i lo tn ictw a m a­
rynark i w ojennej) są skoncentrow ane na w ykryciu  zgrupow ania wojsk 
przeciw nika, a przede w szystkim  jego środków  napadu  jądrow ego, u s ta ­
leniu ch arak te ru  obrony, a także składu, rejonów  ześrodkow ania i k ie ru n ­
ków m arszu (przewozu drogą m orską) bliższych odwodów. Pożądane jest, 
aby nie później niż na 1—2 godziny przed w yjściem  w ojsk pierwszego 
rzu tu  na w ysuniętą  rubież obronną przeciw nika rozpoznanie lotnicze do­
starczyło sztabom  arm ii i związków tak tycznych  zdjęcia lotnicze obrony 
w dużej skali i na całą jej głębokość.

Wojska obrony powietrznej k o ncen tru ją  swoje zasadnicze w ysiłki na 
osłonie wojsk rakietow ych i a rty le rii drugich  rzutów , organów  dowodze­
nia i ważniejszych obiektów  tyłow ych. P rzy  pomocy przeciw lotniczych 
jednostek rakietow ych arm ii tw orzy  się pierw szą rubież osłony strefow ej. 
P rzy  tym  przeciw lotniczy pułk  rak ietow y najczęściej nie będzie rozw inię­
ty  w szyk bojowy w zdłuż fron tu , a w głąb. P rzeciw lotnicze pu łk i a rty le ­
ry jsk ie  są w ykorzystyw ane do bezpośredniej osłony obiektów  m ających 
znaczenie dla arm ii.

Część radiotechnicznego batalionu  obrony pow ietrznej rozw ijana jest 
dla ,,zagęszczenia” pierw szej linii posterunków  obrony przeciw lotniczej 
lub utw orzenia osłoniętych posterunków . Jeżeli głębokość s tre fy  osłania- 
nej wynosi ponad 25 km, to na rubieży pośredniej rozw ijane są kom panie 
radiolokacyjne w odległości 15— 20 km  od granicy  państw ow ej.

N ajw ażniejsze znaczenie podczas pokonyw ania pasa osłony przeciw ­
nika m ają desanty powietrzne, które  będą głów nie opanow yw ać ważne 
obiekty( m osty, przepraw y, po rty  i inne) przeciw nika, zapew niając tym  
sam ym  wysokie tem po natarcia  oddziałów w ydzielonych i zasadniczych 
sił dyw izji pierwszego rzu tu  arm ii. A rm ia może otrzym ać pu łk  śm igłow ­
ców z możliwością jednego — dwóch pułkow ych lotów  bojow ych na dobę. 
W każdym  locie pułku śmigłowców arm ia może desantow ać jednocześnie 
siły dwóch batalionów  piechoty (wzmocnionych) z lekkim  uzbrojeniem . 
Pozwala to opanować i u trzym ać do czasu podejścia zasadniczych sił dy- 
w izji pierwszego rzu tu  około sześciu-dziesięciu w ażnych obiektów  (dro­
gowych) przeciw nika.

W czasie podchodzenia do rubieży obrony wojskami dowodzi się z w y­
suniętych  i pow ietrznych punktów  dowodzenia arm ii i dyw izji.

W trakcie  pokonywania stre fy  osłony dowódca arm ii na podstaw ie 
danych z rozpoznania o siłach przeciw nika i charak te rze  jego obrony kon­
k re tyzu je  k ie runk i ich działań (nakierow ując ich działania w w yłom y 
i luki w szyku w ojsk przeciw nika).

Ze względu na różną głębokość s tre fy  osłony i różne tem po posuw a­
nia się oddziałów w ydzielonych siły główne dyw izji będą podchodzić do 
rubieży obrony przez k ilka godzin. W związku z tym  pow staje  pytanie, 
jak  m ają  działać oddziały w ydzielone, a także jak  należy prow adzić p rzy ­
gotow anie ogniowe oraz w jaki sposób zw iązki tak tyczne pierw szego rzu tu  
arm ii pow inny przejść do ataku . Oddziały w ydzielone i siły główne dy ­
w izji pierwszego rzu tu  arm ii pow inny atakow ać przeciw nika na w ysu ­
nięte j rubieży obronnej z m arszu — w m iarę zbliżania się do niego, w spie­
rane przez a rty lerię  etatow ą, a rty le rię  wzm ocnienia i lotnictw o.
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2. Rozbicie zasadniczego zgrupowania przeciwnika i wykonanie zadania
bliższego armii
We w szystkich przypadkach  natarcie  należy szybko rozw ijać w głąb, 

zgodnie z określonym i k ierunkam i. W ojska pow inny przy  tym  obchodzić 
silne p u n k ty  i w ęzły oporu i w ykonyw ać zdecydow ane uderzenia na 
skrzydła  i ty ły  przeciw nika. Pow inno ono być prow adzone tak  szybko, 
aby  tem po posuw ania się w ojsk w zrastało szybciej niż stale w zrastające 
natężenie obrony.

Jednym  z najw ażniejszych  w arunków  pom yślnego rozbicia zasadni­
czego zgrupow ania przeciw nika jest szybkie na tarcie  w ojsk prow adzone 
W' ślad za uderzeniam i jądrow ym i, poniew aż zaham ow anie natarcia  może 
spowodować, że przeciw nik  podejm ie odpow iednie środki w celu odtw o­
rzenia zdolności bojov/ej swoich w ojsk i w  ten  sposób u tru d n i naszym  
w ojskom  prow adzenie natarcia .

Szybkie w ykorzystan ie  rezu lta tów  uderzeń  jądrow ych w ym aga przede 
w szystkim  przerzucenia w re jony  uderzeń  przeznaczonych do tego celu 
silnych oddziałów w ydzielonych, sk ładających  się w przew ażającej części 
z oddziałów i pododdziałów czołgów, pow ietrznych i m orskich tak tycz­
nych i tak tyczno-operacy jnych  desantów , a w ślad za nim i — rów nież 
głów nych sił dyw izji dla bezzwłocznego rozw ijania ich powodzenia. Do 
rejonów  w ykonyw ania zm asowanego uderzenia  jądrow ego w celu szyb­
kiego w ykorzystan ia  jego rezultatóv/ m ogą być skierow ane dyw izje, k tóre 
przesunęły  się najg łęb iej, zwłaszcza pancerne z pierw szego rzu tu  arm ii, 
a następn ie  głów ne siły  arm ii z zadaniem  w ykorzystania  i rozw inięcia po­
w odzenia.

W celu rozbicia oddziałów i związków tak tycznych  arm ii, k tó rym  udało 
się przełam ać, i odtw orzenia utraconej pozycji przeciw nik  często będzie 
w ykonyw ał k o n tra tak i siłam i odwodów dyw izyjnych i korpuśnych, w y­
korzystu jąc  jako k ie ru n k i uderzeń  w yłom y i odsłonięte skrzydła w u g ru ­
pow aniu naszych wojsk. K o n tra tak i dyw izyjnych odwodów przeciw nika 
są odpierane przez siły i środki nacierających  dyw izji pierwszego rzu tu .

Jeżeli chodzi o k o n tra tak i korpuśnych  odwodów przeciw nika tó mogą 
one być w ykonyw ane przede v^;'szystkim na k ie runku  głównego uderzenia 
arm ii w celu spowodow ania s tra t w  jej w ojskach, k tó re  w łam ały się n a j­
głębiej — z jednoczesnym  w ykonaniem  uderzenia na ty ły  arm ii tak tycz­
nym i m orskim i i pow ietrznym i desantam i w celu uniem ożliw ienia dal­
szego rozw ijania  natarcia . D latego też rozbicie korpuśnych odwodów prze­
ciw nika często będzie w ym agać ew entualnego w prow adzenia do w alki do­
datkow ych sił i środków  arm ii, w ydzielonych z jej drugiego rzu tu  lub od­
wodu ogólnowojskowego, głów nie zaś w ykonania na nie uderzeń jąd ro ­
w ych p rzy  użyciu a rm ijn e j b rygady  rakietow ej i lo tnictw a po to, aby 
udarem nić tak i k on tra tak .

W re jon  k o n tra tak u , w ykonanego przez korpuśny odwód przeciw ­
nika, może być w prow adzony decyzją dowódcy arm ii odwód przeciwpan­
cerny i ruchomy oddział zaporowy arm ii, k tó re  rozw ijają  się na k ierunku, 
na k tó rym  na w ojska pierw szego rzu tu  zostało w ykonane uderzenie jąd ro ­
we i gdzie pow stało niebezpieczeństw a w łam ania się przeciw nika na^tyły 
naciera jących  w ojsk.

N iekiedy dyw izja pierw szego rzu tu  arm ii, k tó ra  w ejdzie do w alki
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z kon tra taku jącym  przeciw nikiem , nie będzie w stanie nacierać w szyb­
kim  tem pie, a w nie sprzyjających  w arunkach  nieraz będzie zm uszona 
naw et przejść okresowo do obrony. W tym  czasie inne dyw izje arm ii po­
w inny szybko przesunąć się w głąb ugrupow ania przeciw nika, zagrażając 
w yjściem  na ty ły  jego kontratakującego zgrupow ania i odcięciem od w y­
brzeża morskiego lub przyparciem  do brzegu, okrążając go i u ła tw iając  
tym  sam ym  rozbicie.

W czasie rozwijania natarcia  dowódca arm ii podejm uje decydujące 
środki w celu przesunięcia zgrupow ań uderzeniow ych arm ii, zwłaszcza dy ­
w izji pancernych, w szybszym  tem pie oraz udarem nien ia  prób zorganizo­
w ania przez przeciw nika obrony na  kolejnych rubieżach, um ożliw iającej 
mu stabilizację frontu  lub podjęcie ak tyw nych  działań przeciw ko nacie­
rającym  wojskom arm ii. W tym  celu dowódca, u jaw niając  na podstaw ie 
danych w szystkich rodzajów  rozpoznania zam iar przeciw nika, w ykonuje 
uderzenia przy użyciu a rm ijnej b rygady  rakietow ej i lo tn ictw a w sparcia 
z zastosowaniem  am unicji jądrow ej, chem icznej i zw ykłej na w ykry te  
środki jądrow e, zasadnicze zgrupow ania w ojsk n ieprzyjaciela , p rzebyw a­
jące w rejonach ześrodkow ania i podchodzące na rubieże obronne, oraz 
na stanow iska dowodzenia przeciw nika; ponadto w ykonuje m anew r siła­
mi i środkam i, zapew nia ciągłe w spółdziałanie w ojsk i koncentrow anie 
wysiłków  na w ybranych  k ierunkach. Do uprzedzenia przeciw nika w za­
jęciu w yznaczonych przez niego rubieży obronnych i pozycji oraz opano­
w ania baz i portów  m arynark i w ojennej, na rów ni z w ojskam i rak ie tow y­
m i i lotnictw em  są w ykorzystyw ane na dużą skalę oddziały w ydzielone, 
w ysyłane przez dyw izje i pułki pierw szego rzu tu , a także tak tyczne de­
san ty  m orskie i pow ietrzne.

Po rozbiciu drugich rzutów lub odwodów korpuśnych, w celu rozw i­
nięcia na tarcia  wzdłuż w ybrzeża m orskiego związki tak tyczne arm ii, zw ła­
szcza dyw izje pancerne, działające w przodzie w oderw aniu  od głów nych 
sił arm ii w ykonują śm iały m anew r oraz uderzenia na skrzydło i ty ły  b ro ­
niącego się lub wycofującego przeciw nika, z m arszu pokonują kolejne ru ­
bieże obronne i zm ierzają w głąb jego tery to rium ; ich zadaniem  jest znisz­
czenie środków  napadu jądrow ego, przyparcie  do m orza i całkow ite rozbi­
cie broniących się w ojsk i odwodów.

Pozostające na tyłach nacierających  w ojsk sam odzielne zgrupow ania 
przeciw nika są niszczone bez zm niejszenia tem pa natarcia . Do tego celu 
w ykorzystu je  się odwód ogólnowojskowy lub oddziały sił drugiego rzu tu , 
a także sam odzielne związki tak tyczne i oddziały pierwszego rzu tu , k tó re  
pow inny z m arszu energicznie atakow ać pozostałe siły przeciw nika, szybko 
rozczłonkowywać je i niszczyć częściami. Pozostałe na ty łach  stosunkow o 
duże zgrupow ania przeciw nika, jeżeli pozwoli na to sy tuacja , można 
niszczyć bronią jądrow ą i chem iczną.

Opanowane w czasie na tarcia  bazy i porty marynarki wojennej oraz 
inne ważne rejony, rubieże i obiekty przeciw nika należy szybko umocnić, 
do czego arm ia Wydziela część swoich sił i środków, głów nie z odwodów, 
a niekiedy również z w ojsk w ycofyw anych z drugorzędnych kierunków . ®

6 w  celu w ykonania zadań: taktycznego m orskiego i pow ietrznego desantu; 
um ocnienia zdobytych baz, portów , lotnisk i innych w ażnych obiektów  m arynark i 
w ojennej (a także opanow ania ich); likw idacji pozostałych na tyłach nacierających 
wojsk arm ii sił przeciw nika; okresowego przejścia do obrony w ybrzeża m orskie-
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Zw iązki tak tyczne drugiego rzu tu  lub odwodu ogólnowojskowego arm ii 
w czasie pokonyw ania obrony przeciw nika i jego zasadniczego zgrupow a­
nia, w ykonując zadanie bliższe arm ii, p rzesuw ają  się za dyw izjam i p ie rw ­
szego rzu tu  w odległości w ykluczającej rażenie ich tak tycznym i środka­
m i jądrow ym i, gotowe w ejść do w alki w celu szybkiego rozw inięcia na­
ta rc ia  na decydującym  k ierunku , całkow itego pokonania przypartego do 
m orza zasadniczego zgrupow ania przeciw nika, zw alczania d^esantów m ors­
kich przeciw nika i w ykonyw ania innych zadań.

3. Działania wojsk armii i współdziałających sił marynarki wojennej
podczas wykonywania zadania dalszego armii
D la pom yślnego rozw inięcia operacji zaczepnej w ażne znaczenie ma 

rozbicie w porę odwodów przeciw nika i odparcie kon truderzeń , p rzy  czym 
zawsze, gdy jest taka  możliwość, należy dążyć do tego, aby zadać odwo­
dom  decydujący cios jeszcze przed rozpoczęciem  przez nie ak tyw nych 
działań. Będzie to w najw iększym  stopniu sprzyjać pom yślnem u rozw i­
nięciu natarcia , zabezpieczeniu nadm orskiego skrzydła fron tu  i w ykona­
niu  zadania dalszego arm ii w kró tk im  czasie.

Na podstaw ie danych z rozpoznania dowódca arm ii ustala  sposób roz­
bicia odwodów, staw ia a rm ijnej brygadzie rak ietow ej i lo tn ictw u w sp iera­
jącem u arm ię zadania pokonania na jbardzie j niebezpiecznego zgrupow a­
nia odwodów, a dyw izjom  pierwszego rzu tu  — całkow itego rozbicia tych 
sił przeciw nika w toku zdecydow anych działań. W celu rozbicia odwodów 
n ieprzy jaciela  mogą być także ^^prowadzone do w alk i dyw izje drugiego 
rzu tu  lub ogólnowojskowego odwodu arm ii.

Broń jądrowa je st stosow ana do rażenia w ażniejszych zgrupow ań od­
wodów przeciw nika, a przede w szystkim  dyw izji (brygad) pancernych 
(czołgów) wówczas, gdy znajdu ją  się w najbardzie j niedogodnym  poło­
żeniu, a m ianow icie; w  portach  załadow czych i w yładow czych, w rejonach 
ześrodkow ania, w m arszu (podczas przechodzenia przez węzły dróg, p rze­
p raw y  i inne w ąskie przejścia, a także gdy rozw ijają  się do kon tra taku . 
U derzenia jądrow e należy w ykonyw ać niespodziewanie i w sposób zmaso­
wany, tak  aby  spowodować m aksym alne s tra ty  w śród podchodzących sił
go; zam knięcia wyłom ów w  operacyjnym  ugrupow aniu  arm ii po uderzeniach jąd ro ­
w ych przeciw nika na w ojska arm ii, w zw iązku z czym konieczne jest posiadanie 
ogólnowojskowego odwodu w  składzie dw óch-trzech brygad piechoty .(na samocho­
dach) i około dw óch- trzech sam odzielnych batalionów  czołgów. Weźmy na przykład 
n astępu jącą  sytuację: skład arm ii — DZ-4, DPanc-1; szerokość pasa natarcia  arm ii 
około 80 km, na początku operacji — w pierw szym  rzucie trzy  DZ; w trzecim  dniu 
operacji arm ia  w łam ała się w głąb tery to riu m  przeciw nika na głębokość 120—150 km; 
w celu rozw inięcia powodzenia należy w prow adzić do w alki jedną dywizję, (1) dla 
prow adzenia w spólnych działań należy wysadzić taktyczny desant m orski — jeden 
w zm ocniony pz; (2) dla obrony w ybrzeża (120—150 km) należy wydzielić jedną-dw ie 
dywizje; (3) należy wysadzić tak tyczny  desant pow ietrzny — dwa bz; (4) umocnić 
i zorganizować służbę garnizonow ą — jedna-dw ie DZ, (5) bronić jednego zdobytego 
lo tn iska — jedna DZ; (6) likw idow ać pozostałe zgrupow anie przeciw nika na tyłach 
nacierających  w ojsk arm ii w składzie jednej-dw óch brygad — dwa, trzy  pz. Ogółem: 
(1) _  pz-1; (2) — DZ-1-4-2; (3) — DZ-2; (4) — DZ-1-P2; (6) pz-dw a-trzy  (2—3) ^  
jako m inim um  trzy  dyw izje i w ięcej (nie licząc poniesionych strat). Posiadając ogól- 
now ojskow y odwód w proponow anym  składzie arm ia będzie zawsze posiadać zdol­
ność bojową. N ajtrudn ie jsza  decyzja dotyczy w ykorzystania batalionów  piechoty, 
m ających w uzbro jen iu  bojow e wozy piechoty do w ykonyw ania zadań bojowych 
(np. desant), bez uw zględnienia sprzętu  ciężkiego.

18



przeciw nika i stw orzyć dyw izjom  pierwszego rzu tu  dogodne w arunk i do 
całkow itego rozbicia tych sił. U derzenia na odwody przeciw nika, znajdu­
jące się w rejonach  ześrodkow ania i podchodzące z głębi, mogą być w y­
konyw ane przez wojska rakietow e oraz lo tn ictw o frontow e i m ary n ark i 
w ojennej; w czasie przepraw iania  się przez m orze uderzenia będą w y­
konyw ane przez w szystkie rodzaje w ojsk m ary n ark i w ojennej, p rzezna­
czone do w alki z konw ojam i przeciw nika, a w m iarę ich zbliżania się — 
przez arm ijną  brygadę rakietow ą, jeden — dwa sam odzielne dyw izjony 
rakietow e i a rty lerię  dyw izji, działających na skrzydle nadm orskim , a ta k ­
że przez lotnictwo wsparcia.

Jeżeli rozbicie odwodów p rzec iw n ik a 'jes t niem ożliwe podczas ich pod­
chodzenia z głębi, to arm ia będzie zm uszona pokonyw ać te odwody w 
trakcie w ykonyw ania przez nie kon truderzen ia, w czasie zajm ow ania przez 
nie obrony, lub odpierać jednoczesny a tak  na lądzie i m orzu. P rzy  tym  od­
wody przeciw nika, k tóre pośpiesznie p rzejdą do obrony na rubieżach po­
średnich w głębi operacyjnej, mogą zostać porażone uderzerfiam i jąd ro ­
wymi oraz uderzeniam i nacierających  w ojsk w czasie pokonyw ania tych  
rubieży z m arszu. B ardziej skom plikow ana sy tuacja  u tru d n ia jąca  rozbicie 
odwodów może powstać podczas w ykonyw ania przez nie kon truderzen ia.

Skład sił i środków, angażow anych przez przeciw nika do w ykonania 
kontruderzenia w pasie na tarcia  arm ii, będzie zawsze uw arunkow any  po­
siadaniem  przez niego b ron i jądrow ej i odwodów, celam i kon truderzen ia, 
w yborem  k ierunku, a także charak te rem  te ren u  i innym i w arunkam i sy­
tuacji. We w szystkich sy tuacjach  przeciw nik  będzie s ta ra ł się zaangażo­
wać do w ykonania kon truderzen ia  jak  najw iększą liczbę sił i środków, 
przede w szystkim  po to, ażeby uzyskać korzystny  stosunek sił i środków  
na tych kierunkach, a tym  sam ym  możliwość zdecydow anego porażenia 
nacierającego zgrupow ania.

W celu zapew nienia harm onijności działań sił i środków  arm ii i m a­
ry n ark i w ojennej, użytych do rozbicia odwodów przeciw nika, szczególną 
uwagę należy poświęcać w spółdziałaniu podczas w ykonyw ania na te  od­
wody uderzeń jądrow ych i chem icznych przez a rm ijn ą  brygadę rak ietow ą, 
w ojska rakietow e i lotnictw o fron tu  oraz siły m ary n ark i w ojennej. Oprócz 
tego będzie potrzebne dokładne połączenie działań dyw izji pierw szego rzu ­
tu  z w ykonaniem  uderzeń jądrow ych i chem icznych na podchodzące od­
wody przeciw nika.

A rm ia, działająca wzdłuż w ybrzeża m orskiego, może nacierać w oder­
w aniu od głów nych sił fron tu  i w tedy, częściej niż inne arm ie, będzie 
zm uszona prow adzić w alkę z odw odam i przeciw nika sam odzielnie. D late­
go też, ażeby kon truderzen ie  przeciw nika nie było dla n iej zaskoczeniem  
i nie zm niejszyło się tem po natarcia , pow inna ona prow adzić rozpoznanie 
na dużą głębokość, i to nie tylko przed frontem , ale rów nież na skrzydłach 
(z uw zględnieniem  odsłoniętego skrzydła od strony  morza) oraz w m aksy­
m alnym  stopniu w ykorzystyw ać uderzenia jądrow e w ykonyw ane przez 
siły fron tu  i m ary n ark i w ojennej na podchodzące siły przeciw nika. Należy 
także przygotow yw ać w porę uderzenia jądrow e arm ijne j brygady  rak ie ­
tow ej w celu stw orzenia sprzy jających  w arunków  do całkow itego rozbi­
cia przeciw nika w k ró tk im  czasie.

Pow inno się dążyć do tego, żeby główne siły a rm ii m ogły w ytrw ale  
przesuw ać się do przodu, przyczyniając się do w ykonania głów nych za-
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dań. W razie napotkan ia  dużych odwodów przeciw nika arm ia rozbija je 
w bitwie spotkaniowej, prow adząc działania w ślad za w ykonanym i na 
nie uprzedzającym i uderzeniam i jądrow ym i.

W czasie w ykonyw ania przez przeciw nika kon truderzen ia  przeważają­
cymi siłami, arm ia, działająca w oderw aniu, w ykonuje uderzenia jądrow e 
na głów ne zgrupow anie jego w ojsk w celu osłabienia ich i, rozw inąw szy 
część sił na dogodnej rubieży, odpiera z m iejsca uderzenia przeciw nika 
ogniem  w szystkich rodzajów  broni, przede w szystkim  ogniem czołgów 
i a rty le rii, a także uderzeniam i w spierającego ją lo tn ictw a. W te j sy tuacji 
należy unikać angażow ania zasadniczych sił a rm ii do w ykonyw ania zadań 
n a tarc ia  lub związać przeciw nika od fron tu  działaniam i obronnym i części 
sił arm ii, a zasadniczym i jej siłam i w ykonyw ać m anew r na dużą skalę 
w  celu w yjścia na skrzydła, i ty ły  zgrupow ania kontruderzeniow ego, lub 
rozw inięcia n a tarc ia  w głębi. Całkowitego rozbicia sił przeciw nika mogą 
dokonać z\^|iązki tak tyczne drugiego rzu tu  fron tu  łub jego odwodu.

W razin odpierania kon truderzen ia  przeciw nika niezbędne  ̂ jest 
uwzględnianie możliwości wysadzenia jego desantów morskich i powietrz­
nych jednocześnie z w ykonaniem  kon truderzen ia  na lądow ym  odcinku 
fron tu . Z regu ły  w ysadzany desan t przeciw nika będzie usiłow ał działać 
na skrzydle i ty łach  nacierających  w ojsk arm ii. W tych  w arunkach  od­
parcie  kon truderzeń  przeciw nika będzie w  dużej m ierze zależało od h a r­
m onijności działań w ojsk arm ii i sił m ary n a rk i w ojennej. Jeśli działania 
przeciw nika zm ierzającego do w ysadzenia desantu  m orskiego zostaną w y­
k ry te , to siły m ary n ark i w ojennej będą w ykonyw ać uderzenia na w ojska 
desantow e w punk tach  w ysadzania, w  czasie p rzepraw ian ia  się m orzem  
i w spólnie z w ojskam i arm ii niszczyć desant w czasie w ysadzania go na 
w ybrzeże m orskie. Do całkow itego rozbicia desantu , w ysadzanego ,pa 
brzeg, mogą być angażow ane siły i środki odwodu (drugiego rzutu) arm ii.

W pow ietrzu  desan ty  pow ietrzne przeciw nika są niszczone przede 
w szystkim  przez lotnictw o m yśliw skie oraz rak ietow e i a rty le ry jsk ie  od­
działy przeciw lotnicze. Na ziem i pow inny je całkowicie zniszczyć prow a­
dzące szybkie i zdecydow ane działania zw iązki tak tyczne i oddziały od­
wodu lub drugiego rzu tu  arm ii.

Po w ykonaniu  zadania dalszego w ojska arm ii mogą: przechodzić do 
obrony w ybrzeża m orskiego, przygotow yw ać następną operację lub tw o­
rzyć d rug i rzu t fron tu  albo odwód naczelnego dowództwa.

4. Rozbicie przypartego do morza zgrupowania przeciwnika siłami wojsk
armii we współdziałaniu z siłami marynarki wojennej
W toku operacji zaczepnej, prow adzonej w zdłuż w ybrzeża morskiego, 

dowódca arm ii pow inien dążyć do rozcięcia zgrupow ania przeciw nika 
i p rzyparcia  jego zasadniczej części do m orza. W tej sy tuacji podstaw ow e 
zadanie w ydzielonej części sił m ary n ark i w ojennej będzie polegać na p ro ­
w adzeniu działań bojow ych w  celu niedopuszczenia do wzm ocnienia lub 
ew akuacji drogą m orską okrążonego zgrupow ania przeciw nika.

W pew nych w arunkach  siły  m ary n ark i w ojennej będą pomagać w 
okrążeniu  i p rzyparciu  do m orza lądowego zgrupow ania w ojsk przeciw ­
nika w ysadzając desant m orski. W ysadzenie tego desantu  na w ybrzeże 
m orskie pow inno zbiegać się w czasie i m iejscu z głów nym  uderzeniem  
w ojsk arm ii. W m om encie w yjścia w ojsk arm ii w  rejon  desantow anyc

20



wojsk i stw orzenia pierścienia okrążenia siły m ary n ark i w ojennej pow in­
ny mieć już rozw inięte niezbędne zgrupow ania okrętów , ażeby nie do­
puścić do ew akuacji drogą m orską okrążonego zgrupow ania w ojsk p rze­
ciwnika lub jego wzm ocnienia posiłkam i przerzuconym i drogą m orską.

Rozbicia przypartego do m orza zgrupow ania przeciw nika dokonują 
w ojska arm ii ściśle w spółdziałając ze zgrupow aniem  Sił m ary n ark i w ojen­
nej, k tórych  skład ustala się w tym  w ypadku zależnie od liczby sił p rze­
ciw nika przypartych  do m orza, ich możliwości bojow ych; ogólnej sy tuacji 
na m orzu; w arunków  fizykogeograficznych i przede w szystkim  liczby 
portów , baz m arynark i w ojennej i zadań postaw ionycn siiom m arynark i.

W toku działań bojow ych w celu zniszczenia p rzypartego  do m orza 
zgrupow ania przeciw nika siły m ary n ark i w ojejinej w ykonują  uderzenia 
jądrow ym i i zw ykłym i środkam i rażenia na porty , bazy m ary n a ik i w ojen­
nej, konwoje okrętów , a także na w ojska lądov/e rozm ieszczone w rejonie 
wybrzeża. W tym  czasie zw iązki tak tyczne arm ii uderzeniam i w ykonany­
mi na oddzielnych k ierunkach  rozcinają okrążone zgrupow anie przeciw ­
nika i niszczą je częściami.

Tak więc prow adzenie operacji zaczepnej arm ii wzdłuż w ybrzeża 
morskiego stanow i złożony proces celow ych działań dow ództw a i sztabów  
oraz sił i środków różnorodnych związków operacyjnych w ojsk lądow ych 
i m arynark i w ojennej uczestniczących w operacji zaczepnej na k ierunku  
nadm orskim . • ^

III. SZCZEGÓLNE W ŁAŚCIW OŚCI DOW ODZENIA W OJSKAM I ARM II
I W SPÓŁDZIAŁAJĄCYM I Z NIM I SIŁAM I M ARYNARKI W O JEN ­
N EJ

I
Istota dowodzenia w ojskam i arm ii we współczesnych w arunkach  pole­

ga na stałym  kierow aniu  przez dowódcę arm ii całą działalnością podleg­
łych m u związków tak tycznych  i oddziałów, a także przydzielonych środ­
ków wzm ocnienia i w ydzielonych sił m ary n ark i w ojennej w celu w yko­
nania postaw ionych zadań.

W arunki prow adzenia operacji zaczepnej arm ii w zdłuż w ybrzeża m ors­
kiego kom plikują dowodzenie w ojskam i, zw iększają znaczenie cen tra li­
zacji k ierow ania i staw iają  szczególnie wysokie w ym agania w sparciu  rea ­
lizow anem u we w spółdziałaniu m iędzy vv^ojskami arm ii i siłam i m ary ­
nark i w ojennej.

Konieczność centralizacji dowodzenia uzasadniają  szczególna rola broni 
jądrow ej i je j w pływ  na ch arak te r prow adzenia operacji, a także m ożli­
wość szybkich i radykalnych  zmian sytuacji.

N iezawodne dowodzenie w ojskam i arm ii w toku operacji zaczepnej 
prow adzonej wzdłuż w ybrzeża m orskiego i w spółdziałanie z sąsiednią 
arm ią, lotnictw em  frontow ym  i siłam i m ary n ark i w ojennej zapew nia się 
przez: stw orzenie dostatecznie rozw iniętego system u stanow isk dow odze­
nia, pow iązanych m iędzy sobą w ielokanałow ym  system em  łączności; za­
stępow anie tych, k tó re  p rzesta ły  funkcjonow ać; zapew nienie dużej ak ty w ­
ności i mobilności stanow isk dowodzenia.

System  stanow isk dowodzenia w operacji zaczepnej arm ii prow adzonej 
w zdłuż w ybrzeża m orskiego pow inien składać się z k ilku stale  dz iałają­
cych stanow isk (SD, WSD, KSD, a niekiedy i PSD), posiadających nie-
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zbędne środki łączności i zdolnych w dow olnym  czasie przejąć dowodze­
nie w ojskam i.

W celu u trzym ania  ciągłości w spółdziałania z w ydzielonym i siłam i m a­
ry n a rk i na SD łub WSD arm ii tw orzy się grupę operacyjną. W jej skład 
w chodzą przedstaw iciele  sztabu m ary n ark i w ojennej (bazy m arynark i 
w ojennej) dowodzonej przez starszego dowódcę m arynark i, k tó ry  jest za­
stępcą dowódcy arm ii ds. m orskicli. N iekiedy grupa operacyjna ze skłśdu 
arm ii może znajdow ać się w sztabie m ary n ark i w ojennej. Szczególną rolę 
g rupa ta  odgryw a podczas organizow ania obrony w ybrzeża morskiego oraz 
przygotow ania i prow adzenia m orskiej operacji desantow ej.

W czasie organizowania obrony opanow anego w toku operacji w ybrze­
ża m orskiego dowódca te j g rupy  operacyjnej rozstrzyga w szystkie zagad­
nienia zw iązane z udziałem  m ary n a rk i w ojennej' w  odparciu łub rozbiciu 
desantów  m orskich przeciw nika oraz organizow aniem  system u zapór na 
podejściach do w ybrzeża m orskiego.

Podczas V7spółnych działań arm ii z siłam i m ary n ark i w ojennej i w y­
sadzania desantów  m orskich do;wódcy g rupy  operacyjnej w ydzielonej ze 
sztabu m ary n ark i i znajdu jącej się na SD arm ii In^ SD bazy m arynark i 
w ojennej podlegają; dowódca w yładunku , dowódcy oddziałów okrętów  
w sparcia ogniowego, dowódcy sił dalekiego ubezpieczenia oddziałów de­
santow ych, dowódca ubezpieczenia re jonu  wodnego, dowódca bazy w yła­
dunkow ej oraz dowódcy oddziałów (okrętów) specjalnego zabezpieczenia. 
W organizow aniu desantu  m orskiego rola a rm ii będzie się ograniczać do 
w ydzielenia n iezbędnych sił i środków  obrony pow ietrznej, zapew niają­
cych osłonę rejonów  ześrodkow ania sił desantu , a także rejonów  zała­
dunku.

W czasie w ysadzania desantu  m orskiego w pasie na tarc ia  arm ii lub w 
przy legającym  do niego akw enie w ojska rak ietow e zgodnie z p lanem  fron ­
tu  mogą w ykonyw ać uderzenia na najw ażniejsze obiekty  przeciw nika na 
rzecz prow adzącego działania desantu . W ym aga to zawsze elastycznego 
dowodzenia zharm onizow anym i działaniam i różnych zgrupow ań w szyst­
k ich  rodzajów  sił zbro jnych w różnych okresach operacji i w alki.

ZAKOŃCZENIE I W NIOSKI

1. Cele. operacji zaczepnej na k ierunkach  nadm orskich osiągane są po­
łączonym  w ysiłkiem  różnych rodzajów  sił zbrojnych. W związku z tym , 
że nasi, przypuszczalni przeciw nicy zam ierzają w szerokim  zakresie w y­
korzystyw ać siły swojej m ary n a rk j w ojennej na k ierunkach  nadm orskich, 
udział w tych  operacjach m ary n a rk i w ojennej i jej w spółdziałanie z siła­
m i lądow ym i i siłam i pow ietrznym i będą m iały niezw ykle w ażne zna­
czenie.

2. Jak  uczą doświadczenia W ielkiej W ojny N arodow ej ZSRR i o s ta t­
nich ćwiczeń (,.O dra-N ysa” — 1968 r., ,,B raterstw o b ro n i” — 1970 r.) 
zasadnicze w skaźniki rozm achu om aw ianej operacji mogą różnić się od 
w skaźników  operacji prow adzonych w głębi lądu, i tak:

a) głębokóść zadań i tem po na tarcia  będą się w zasadzie zmniejszać; 
w płyną na to  głów nie złożone w arunk i fizykogeograficzne w ybrzeża m ors­
kiego, nie sp rzy jające w arunk i w spółdziałania z siłam i m ary n ark i w ojen­
nej, a także możliwość wykonyv7ania przez przeciw nika uderzeń na w ojska22



arm ii nie tylko przez w ojska lądowe, ale rów nież przez siły m arynark i 
w ojennej i jej lotnictw o od strony  m orza;

b) szerokość pasa natarcia  arm ii jest zm ienna; zw iększa’się przy  zm ia ­
nie kształtu  linii w ybrzeża (w ychylenia w stronę morza), istn ien iu  pół­
wyspów i niew ielkich wysp znajdu jących  się w pobliżu w ybrzeża, a także 
portów  i baz m arynark i \^ojennej, k tó re  a rm ia  m usi opanować.

3. Odsłonięte skrzydło arm ii daje przeciw nikow i możliwmść w ysadza­
nia desantów  m orskich na głębokich ty łach  naciera jącej arm i, dlatego też 
konieczne jest zorganizowanie obrony w ybrzeża m orskiego i podjęcie środ­
ków um ożliw iających odparcie ew entualnych  desantów' przeciw nika, a 
także uderzeń ogniowych a rty le rii okrętow ej. W ym aga to w iększej ilości 
sił arm ii niż ŵ innych w arunkach.

4. Trzeba podkreślić, że podczas natarcia  prow'adzonego w^zdłuż -wy­
brzeża m orskiego istn ie ją  także sprzy jające w arunk i do w sparcia nadm or­
skiego skrzydła arm ii, w ysadzania tak tycznych  desantów^ m orskich w celu 
opanowania w ażnych obiektów, co pozwoli w określonym  czasie zwiększyć 
tempo natarcia  arm ii.

5. G łównym  środkiem  rażenia przeciw nika jest b ro ń 'jąd ro w a. Nie jest 
jednak celowe w ykonyw anie w szystkich zadań przy  jej użyciu, przede 
w szystkim  zadań zw iązanych z opanow yw aniem  baz m ary n ark i w ojen­
nej, portów  i lotnisk, k tó re  należy zdobywać w łasnym i siłam i i środkam i. 
W tych w ypadkach głów na rola przypada dyw izjom  piechoty, tak tycznym , 
m orskim  i pow ietrznym  desantom  i dlatego celowe jest częstsze ich sto­
sowanie.

6. W operacji zaczepnej arm ii prow adzonej wzdłuż w ybrzeża m orsk ie­
go, w zależności od konkretnych w arunków , na lądow ym  odcinku te renu  
i na m orzu mogą być w ykonyw ane różnorodne zadania i stosow ane różne 
sposoby ich realizacji.

7. W czasie prow adzenia operacji zaczepnej wzdłuż w ybrzeża m orskie­
go zadanie dowódcy i sztabu arm ii polega na tym , aby na podstaw ie g łę­
bokiej analizy i uw zględnienia w szystkich czynników  sy tuacji operacy jnej 
(na lądzie, m orzu i w pow ietrzu), a także na podstaw ie przew idyw ania 
rozw oju sy tuacji w toku operacji w  porę w ybierać i konsekw entn ie w pro­
wadzać w życie te  rodzaje i sposoby działań bojow ych, k tó re  mogą do­
prow adzić do jak  najszybszego pokonania przeciw nika, przesunięcia się 
w głąb jego te ry to riu m  i pom yślnego zakończenia operacji.

8. W końcowej fazie operacji zaczepnej najw ażniejsze zadania -armii 
polegają na tym , ażeby, po pięrw sze: w  k ró tk im  czasie pokonać przeciw ­
nika nie dając m u możliwości stw orzenia w głębi now ego fron tu  obrony, 
wycofania się m orzem  lub podjęcia aktyw nego przeciw działania; po d ru ­
gie, aby w porę stw orzyć najbardziej sp rzy jające w arunk i do p rzeprow a­
dzenia kolejnej zaczepnej (obronnej) operacji bez jakiejkolw iek pauzy.

9. W spółczesny ch arak te r prow adzenia operacji zaczepnej w zdłuż w y­
brzeża morskiego w ym aga od dowódcy arm ii, całego dow ództw a arm ii 
i g rupy operacyjnej oficerów sztabu m arynark i w ojennej (bazy m a ry n a r­
ki w ojennej) w ykazania wysokich um iejętności w kierow aniu  działalnością 
bojową wojsk i sił m ary n ark i w ojennej oraz w ich zabezpieczeniu.

10. Dowódca arm ii pow inien przejaw iać w ytrw ałość, konsekw encję 
i elastyczność we w prow adzaniu  w życie pow ziętej decyzji o operacji, a w 
razie zm iany sy tuacji — we w łaściw ym  czasie uściślać lub podejm ow ać
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now e decyzje, k tó rych  podstaw ę będzie stanow ić najbardziej efektyw ne 
użycie broni jądrow ej i zharm onizow anie z nim  działań dyw izji piechoty 
i pancernych, prow adzonych we w spółdziałaniu z siłam i m arynark i w o­
jennej w sp ierającym i operację zaczepną arm ii.

11. W operacjach zaczepnych na k ierunkach  nadm orskich może 
uczestniczyć całość lub część sił m ary n ark i w ojennej, jeżeli jednocześnie 
powierzono jej w ykonanie innych zadań w ykraczających  poza ram y p rzed­
staw ionych operacji. Postaw ione jej zadania w zależności od ich ch arak ­
te ru  m ary n ark a  będzie w ykonyw ać sam odzielnie łub wspólnie z arm ią 
i lo tn ictw em  dalekiego zasięgu.

12. Liczba zadań m ary n ark i w ojennej i kolejność ich w ykonyw ania w 
toku operacji będą w znacznym  stopniu zależeć od celu i zam iaru  operacji 
zaczepnej fro n tu  i arm ii, ch arak te ru  działań przeciw nika i w ojskowo-geo- 
graficznych w łaściw ości k ie runku  nadm orskiego. W ykonanie tych  zadań 
w ym agać będzie organizow ania operacyjnego i taktycznego w spółdziałania 
z arm ią i lo tn ictw em  dalekiego zasięgu; u trzym yw anie  tego w spółdziała­
nia w toku operacji w znacznej m ierze zadecyduje o powodzeniu działań 
w ojsk fro n tu  i sił m ary n ark i w ojennej.
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Płk doc. dr hab. Henryk PIEKARSKI 
Płk dr Władysław KISIEL

WSPÓŁDZIAŁANIE KOALICYJNYCH ZGRUPOWAŃ WOJSK 
Z SIŁAMI FLOTY PODCZAS PROWADZENIA DZIAŁAŃ 

NA KIERUNKU NADMORSKIM

W spółczesna operacja zaczepna prow adzona na k ie runku  nadm orskim  
stanow i system  w zajem nie pow iązanych i zależnych od siebie — o róż­
nym  charak terze i w łaściwościach — działań koalicy jnych zgrupow ań 
wojsk lądow ych (front, arm ia), w ojsk desantow ych, sił m orskich (Z jedno­
czona Flota Bałtycka) i sił pow ietrznych. Cechować ją  będzie duży roz­
m ach czasowy i p rzestrzenny  oraz zaangażow anie w niej znacznych ilości 
wojsk, a także bardzo dużej liczby różnych now oczesnych technicznych 
środków w alki i środków m ateriałow o-technicznego zabezpieczenia. Dzia­
łania będą rozw ijane rów nocześnie na lądzie, Vv̂ pow ietrzu , na m orzu i w 
eterze — przy pełnym  zaangażow aniu w szystkich rodzajów  w ojsk. Nie 
można w ykluczyć rów nież oddziaływ ania z kosmosu.

D ecydująca rola w operacji p rzypada koalicy jnym  zgrupow aniom  
wojsk lądow ych i lotnictw a, działającym  w bardzo ścisłym  w spółdziała­
niu z siłam i m orskim i.

W ykonując uderzenia w głąb te ry to riu m  przeciw nika w ojska lądowe 
uderzają  równocześnie na skrzydła i ty ły  jego oddziałów  i związków ta k ­
tycznych działających bezpośrednio w pasie przybrzeżnym . Prow adząc 
zdecydow ane działania zaczepne — w ślad za zm asow anym i uderzeniam i 
ogniowym i (jądrowym i) — rozb ija ją  nadm orskie zgrupow ania w ojsk p rze­
ciw nika, opanow ują ważne obiekty i ośrodki polityczno-gospodarcze, bazy 
m orskie, porty , cieśniny i w yspy oraz inne w ażne obiekty  w pasień nad ­
m orskim . Z w alcza ją ,rów nież siły m orskie przeciw nika. W n iek tórych  sy ­
tuacjach  część sił zgrupow ania koalicyjnego może uczestniczyć w działa­
niach przeciw desantow ych organizow anych na zagrożonych odcinkach 
w ybrzeża.

W arunki i właściwości operacyjn^-geograficzne k ie ru n k u  nadm orsk ie­
go oraz w spom niany uprzednio ch arak te r, cel i rozm ach operacji na tym  
k ie runku  w ym agają bardzo dokładnego skoordynow ania działań zgrupo­
w ań wojsk lądow ych nie ty lko z działaniam i lo tn ictw a, desantów  pow ie­
trznych  w ysadzanych w głębi ugrupow ania przeciw nika i w ojsk obrony 
pow ietrznej k ra ju , lecz rów nież z działaniam i sił m orskich, k tó re  w p ie rw ­
szej operacji m orskiej . na M orzu B ałtyckim , prow adzonej rów nolegle 
z operacją wzdłuż w ybrzeża m orskiego, rozbija ją  okrętow e siły uderze-
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niow e przeciw nika i uniem ożliw iają im przedostanie się w  k ie runku  za­
chodnim  na rozległy  obszar m orza i w ybrzeża. N aczelny dowódca A rm ii 
R adzieckiej, G. C. G orszkow  n ie jednokro tn ie  podkreślał, że w dzia­
łan iach  na lądzie i m orzach będą zdecydow anie w spólne cele. W w ięk­
szości w ypadków  działania sił m orskich, zwłaszcza na k ierunkach  n ad ­
m orskich, będą podporządkow ane wojskom  lądow ym  fro n tu ” .  ̂ Wobec 
powyższego, należy przyjąć zasadę, że głów nym  zadaniem  sił m orskich 
flo t sojuszniczych jest nie ty lko prow adzenie działań przeciw ko siłom 
m orskim  przeciw nika, lecz rów nież działań na korzyść w ojsk lądow ych 
(uderzenia z m orza na  obiekty lądow e na w ybrzeżu  oraz osłona w ojsk  od 
s tro n y  m orza).

U derzenia z m orza, w ykonane bronią rak ietow o-jądrow ą oraz przy  
użyciu lo tn ictw a m orskiego i rakiet,, a  także m orskie działania desantow e 
m ają  ogrom ne znaczenie operacyjne. S iły  flo ty  pxz;ez uderzenie i  w sparcie 
nadm orskich  koalieyj-nych zgrupow ań w ojsk  lądow ych od stro n y  m orza 
zdecydow anie w pływ ają  na szybsze osiągnięcie celów operacyjnych, a 
naw et stra teg icznych  w operacji zaczepnej prow adzonej na k ierunku  nad­
m orskim .

Ścisłe skoordynowanie- działań koaM cyjnych zgrupow ań w ojsk lądo­
w ych z działaniam i flo ty  powinno, dotyczyć przede w szystkim  działań  
m ających n a  celu opanow anie cieśnin, w ysp, baz i  portów  m orskich p rze­
ciw nika oraz prowadzonej- w spólnym i siłam i m orskiej operacji desantow ej. 
W spólnie prow adzone działan ia zapew nią skuteczne pokonanie oporu p rz e ­
ciw nika, opanow anie sianie um ocnionych rejonów  i obiektów  oraz uzyska­
n ie w ym aganego panow ania  na  m orzu i w  pow ietrzu . Bez p e łn e j synchro­
n izacji działań nie m ożna liczyć n a  pow odzenie i wykonsmie zadań zarów ­
no w  operacji lądow ej prowadzonej! w zdłuż w ybrzeża m orskiego, jak  i  w  
operacji m orskiej (zwłaszcza na m orzach zam kniętych).

Doświadczenia ćwiczeń w ykazują,, że w łaśnie w dzjałaniaeh n a  k ie­
ru n k u  nadm orskim ; w yjątkow ego znaczenia nab iera  przestrzeganie zasady 
w zajem nej pomocy, w zajem nego uzupełn iania się, w ym iany  w ojsk  oraz 
środków  rażenia i innych  środków  w alki. Je s t to  spowodowane znaczną 
różnorodnością posiadanego uzbro jen ia  oraz zróżnicow aniem  zarówno 
p aram etrów  tak tyczno-technicznych, jak  i m ożliwości bojow ych środków  
w alk i w ojsk lądow ych i sił m orskich.

Zakres i możliwości w spom agania działań w ojsk  lądow ych przez siły 
flo ty  są dość znaczne. W ynika to  z n ieprzerw anie  w zrasta jących  m ożli­
wości w spółczesnych okrętów  naw odnych i podw odnych oraz lo tn ictw a 
m orskiego, przede w szystk im  znajdu-jąeych się w  ich uzbrojeniu  środków  
rozpoznania, rażenia- ogniowego- i obezw ładniania radioelektronicznego..

Siły m orskie floty, dysponujące now oezesnym  uzbrojeniem , są zdolne 
obecnie zwalczać skutecznie siły m orskie przeciw nika i jego nowoczesną 
sam osteru jąeą broń  o dużej celności oraz zestaw y rozpoznaw czo-uderze- 
niowe, szczególnie lotnicze i okrętow e re tran s la to ry  um ożliw iające uży­
cie te j b ro n i z dużych odległości. Zdolne są rów nież w ykonyw ać szereg 
innych  zadań korzystn ie  w plyw ająsych  na skuteczność działań koalicyj­
nych  — zaczepnych lub obronnych —  zgrupow ań w ojsk lądow ych, p ro­
w adzonych na w ybrzeżu m orskim .

1 G, C. GORSZKOW, „Potęga morska współczesnego państwa”. Wyd. MON, 
» Warszawa L97& r.
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Podobnie wojska lądowe — dzięki posiadanemu uzbrojeniu oraz dużym 
możliwościom uderzeniowym — są zdolne skutecznie wspierać i potęgo­
wać działania sił morskich na morzu.

Na korzyść koalicyjnych zgrupowań wojsk lądowych, wydzielonych 
z sił floty, mogą działać okręty podwodne z systemami rakiet, zdolne wy­
konywać uderzenia z morza na ląd oraz skutecznie niszczyć zgrupowa­
nia sił morskich przeciwnika — szczególnie te, które zagrażają naciera­
jącym wojskom lądowym oraz zespołom (zgrupowaniom) desantowym w 
rejonach załadowania, podczas przejścia morzem oraz walki o lądowanie, 
W znacznie szerszym zakresie mogą działać również okręty nawodne w y­
korzystywane do ochrony transportów i desantów morskich, stawiania 
i niszczenia zapór minowych, przewozu wojsk i środków materiałowych 
oraz okręty wykonujące zadania zabezpieczenia i wsparcia ogniowego od 
strony morza.

Z dużym powodzeniem mogą być wykorzystywane wojska rakietowe 
i artyleria floty do niszczenia zgrupowań okrętów i desantów przeciwnika 
oraz do rażenia ogniem oddziałów i związków taktycznych wojsk lądowych 
przeciwnika broniących się na kierunku nadmorskim.

Może być także użyte lotnictwo morskie do prowadzenia rozpoznania, 
stawiania min, a także niszczenia zgrupowań desantowych przeciwnika 
oraz wojsk i obiektów obrony przeciwdesantowej. Na korzyść wojsk de­
santowych mogą działać również środki obrony przeciwlotniczej sił mors­
kich, wykonując zadania osłony desantu przed uderzeniami przeciwnika 
z powietrza. Jednocześnie mogą być wykorzystane siły i środki walki 
radioelektronicznej do rozpoznania i obezwładnienia radioelektronicznego 
środków i systemów dowodzenia i kierowania uzbrojeniem sił morskich 
i wojsk lądowych przeciwnika działających na kierunku nadmorskim, na 
wyspach i w cieśninach.

W składzie desantu morskiego może działać również piechota morska 
z zadaniem osłony i obrony rejonów bazowania sił morskich, osłony rejo­
nów załadowania wojsk desantowych, prowadzenia walki o lądowanie 
i opanowanie punktów, rejonów i przyczółków lądowania na głównym  
kierunku uderzenia desantu morskiego oraz opanowywania portów i baz 
morskich przeciwnika. W działaniach obronnych prowadzonych na wy­
brzeżu może bronić portów i baz morskich oraz brać udział w odpieraniu 
i niszczeniu sił desantu morskiego przeciwnika, we współdziałaniu z nad­
morskim koalicyjnym zgrupowaniem wojsk lądowych oraz z wojskami 
obrony powietrznej kraju i obrony terytorium kraju.

Przedstawiony w bardzo ogólnym zarysie możliwy zakres działania 
sił nwrskich floty na korzyść koalicyjnych zgrupowań wojsk lądowych 
potwierdzają ćwiczenia międzysojusznicze. Z doświadczeń uzyskanych 
podczas tych ćwiczeń wynika, że do głównych zadań floty, wykonywanych 
na korzyść wojsk lądowych działających na kierunku nadmorskim, należy 

, zaliczyć:
— niszczenie zgrupowań (zespołów) okrętów przeciwnika wykonują­

cych uderzenia na wojska lądowe walczące na wybrzeżu morskim;
— zabezpieczenie od strony morza załadowania desantów morskich 

oraz ich przejścia morzem i lądowania, to znaczy wspólne działanie pod­
czas morskiej operacji desantowej i stosowania morskich desantów tak­
tycznych;
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— blokow anie od strony  m orza okrążonych lub p rzypartych  do morza 
zgrupow ań w ojsk przeciw nika, uniem ożliw iając im ew akuację drogą 
m orską;

— w sparcie ogniowe z m orza oddziałów i związków tak tycznych n a ­
c ierających  w zdłuż w ybrzeża m orskiego, szczególnie w razie konieczności 
niszczenia w ojsk przeciw nika na w ybrzeżu;

— zw alczanie i niszczenie desantów  m orskich przeciw nika w czasie 
przejścia  m orzem  i podczas lądow ania;

— niszczenie i obezw ładnianie baz m orskich, portów  i innych w aż­
nych obiektów  na w ybrzeżu i w yspach zajm ow anych przez w ojska p rze­
ciw nika;

— uniem ożliw ienie lub u trudn ien ie  okrętom  uderzeniow ym  i zgrupo­
w aniom  desantow ym  przeciw nika przechodzenia przez cieśniny na morze 
zam knięte;

— niszczenie transportów  m orskich przeciw nika z w ojskam i i zaopa­
trzeniem ;

w spieranie ogniem  z m orza działań w ojsk lądow ych w czasie fo r­
sow ania szerokich przeszkód w odnych, ujść i delt rzek, zalewów i cieśnin;

— u trzym anie  kom unikacji m orskiej i transportow anie  m orzem  sił
i środków  w zm ocnienia oraz środków  m ateria łow ych  dla koalicyjnych 
zgrupow ań w ojsk lądow ych, a także zapew nienie wojskom  lądow ym  ew a­
kuacji rannych  d’rogą m orską. ^

Z ch arak te ru  i treści zadań w ynika potrzeba organizow ania bardzo 
szczegółowego w spółdziałania pom iędzy koałicy jnym i zgrupow aniam i 
w ojsk (front, arm ia) a siłam i fłoty. W spółdziałanie to powinno umożliwić 
zdobycie przew agi nad nieprzyjacielem  i osiągnięcie końcowego celu ope­
rac ji na k ierunku  nadm orskim  w jak  najk ró tszym  czasie i przy  m in im al­
nych nakładach  sił i środków . Isto ta  w spółdziałania w działaniach na k ie ­
ru n k u  nadm orskim  polega na w zajem nym  udzielaniu sobie w szechstron­
nej pom ocy w toku operacji przez w szystkich jej uczestników .

Podstaw ę w spółdziałania z siłam i fło ty  bezw arunkow o m usi stanowić 
jedność cełów i jedność działania. Oznacza to dążenie w szystkich rodza­
jów  sił zbro jnych i rodzajów  w ojsk uczestniczących w operacji do osiąg­
nięcia w spółnym  w ysiłk iem  w spólnego celu.

Skuteczność w spółdziałania w aru n k u ją  dwa. podstaw ow e czynniki: 
op tym alne w ykorzystan ie  zróżnicow anych możliwości bojow ych w ojsk 
oraz zespolenie i u trzym an ie  ciągłości połączonych wysiłków  bojow ych 
w ojsk lądow ych i sił floty. Bez w zględu na w arunk i działań oraz ch arak ­
te r  i treść zadań operacyjnych (bojowych) w spółdziałanie organizuje się 
w  in teresie  koalicy jnych zgrupow ań w ojsk lądow ych ze w zględu na to, 
że w łaśnie im przypada decydująca rola w rozbiciu nieprzyjaciela . O rga­
n izu je  się je na całą głębokość operacji według zadań, k ierunków  działa­
nia w ojsk w łasnych i przeciw nika, czasu, rubieży, rejonów  i obiektów  od­
działyw ania oraz w edług sposobów w ykonania zadań przez różne rodzaje 
w ojsk uczestniczące w operacji. U w zględniać przy tym  trzeba  szczególną 
rolę b ron i jądrow ej, b ron i o dużej celności i zestaw ów  rozpoznaw czo-ude- 
rzeniow ych, przede w szystkim  v/ aspekcie możliwości i sposobów ich uży­
cia oraz optym alnego w ykorzystan ia  ich skutków . Bardzo w ażne jest sko­
ordynow anie działań w ojsk i sił flo ty  z uderzeniam i w ojsk rakietow ych, 
a rty le rii i lo tn ictw a, w alką ogniową w ojsk obrony przeciw lotniczej, dzia-
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łaniam i desantów  m orskich i pow ietrznych oraz działaniam i różnych sił 
i środków rozpoznania i w ałki rad ioełektronicznej.

Doświadczenia ćwiczeń wykazuje^, że w spółdziałanie Koałicyjnych zg ru ­
powań wojsk łądow ych z siłam i flo ty  powinno mieć ch arak te r w szech­
stronny  i obejmować sfe ry  działań w szystkich rodzajów  sił zbrojnych 
i- w ojsk działających wzdłuż, w ybrzeża m orskiego, na m orzu, w pow ie­
trzu  i eterze. W szechstronność oznacza ponad to ,po trzebę  realizacji w spół­
działania w aspekcie m iędzysojuszniczym  na różnych szczeblach dowo­
dzenia, w odniesieniu do w szystkich zasadniczych elem entów  ugrupow a­
nia operacyjnego i bojowego koałicy jnych w ojsk łądow ych, lo tn ictw a i sił 
floty.

Prow adzenie operacji na k ie runku  nadm orskim  w ym aga od w spółdzia­
łania przede w szystkim  dokładności, kom pleksowości, ciągłości, elastycz­
ności i operatyw ności.

Dokładność współdziałania polega na jak  najdok ładn iejszym  określe­
niu sposobów w spólnych działań na lądzie i m orzu, oraz na ścisłej rea li­
zacji decyzji dowódcy i p rzy ję tych  w sztabach ustaleń . Dzięki szczegóło­
wej, bardzo drobiazgow ej, organizacji w spółdziałania osiąga się jedno­
znaczne zrozum ienie zam iaru  operacji, decyzji dowódcy oraz zadań, k tóre 
będą w ykonyw ane wspólnie przez oddziały i zY/iązki różnych rodzajów  
wojsk, w ydzielone z koalicyjnego zgrupow ania w ojsk łądow ych i sił floty. 
Osiąga się rów nież jednoznaczne zrozum ienie sposobów działania w ojsk 
w określonym  czasie, na ustalonych k ierunkach  i obiektach działania oraz 
skoordynow anie działań w ojsk z uderzeniam i jądrow ym i i ogniowymi 
w ojsk rakietow ych i a rty le rii, lo tn ictw a i sił floty.

Kompleksowość współdziałania w operacji na k ie ru n k u  nadm orskim  
powinna mieć charak te r system ow y, w yrażający  się w pełnej synchron i­
zacji w spólnych działań w szystkich rodzajów  w ojsk różnych szczebli do­
wodzenia, w ew nątrz  ugrupow ania operacyjnego (bojowego) koałicyjnych 
zgrupow ań w ojsk oraz ze w spierającym i siłam i i środkam i wyższego 
szczebla, sąsiadam i, lo tnictw em  i siłam i floty.

Zachowanie ciągłości współdziałania w ym aga stałej gotowości do­
wództw  i sztabów  związków (oddziałów) do natychm iastow ego i zdecydo­
w anego ingerow ania we w spólne działania w  raz ie  stw ierdzenia uchybień 
w ustalen iach  organizacyjnych, a także bezzwłocznego w ypełn iania luk w 
naruszonym  system ie w spółdziałania i konkretyzow ania zadań w spółdzia­
łania w kolejnych etapach operacji.

Elastyczność i operatywność w spółdziałania na k ie runku  nadm orskim  
osiąga się przez um iejętne dokonyw anie zm ian w sposobach prow adzenia 
w spólnych działań w razie niepom yślnego, n ieprzew idyw anego rozw oju 
sy tuacji tak tyczno-operacyjnej na lądzie łub m orzu. M ając to na uw adze 
konieczne jest szczegółowe śledzenie przebiegu operacji i zapobieganie 
wszelkim  n iekorzystnym  zm ianom  zachodzącym  w system ie w spólnych 
działań, a także negatyw nem u w pływ ow i różnych czynników  zew nętrz­
nych na trw ałość w spółdziałania. D latego też konieczne jest spraw ne do­
wodzenie w ojskam i — zapew nienie możliwości w ym iany inform acji po­
m iędzy dow ództw am i i sztabam i różnych szczebli dowodzenia w ram ach 

■ koalicyjnego zgrupow ania w ojsk łądow ych (front, arm ia) z siłam i floty 
i desantem .

'.U zg ad n ian ie  w spółdziałania m iędzy w ojskam i sojuszniczym i w ym aga
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utrzymywania bardziej bezpośrednich kontaktów osobistych kadry do­
wódczej i oficerów sztabów zarówno w okresie przygotowania, jak i w 
toku operacji. W celu zapewnienia odpowiednich warunków dowodzenia 
i utrzymania współdziałania w układzie koalicyjnym konieczne są: nale­
żyta organizacja systemu punktów dowodzenia; funkcjonowanie specjal­
nych grup operacyjnych określonych dowództw i sztabów; stosowanie 
jednakowych zasad organizacji i realizacji współdziałania; odpowiednia 
organizacja systemu łączności i obiegu informacji (pozwalająca na poko­
nywanie barier językowych) oraz stosowanie ujednoliconej dokumentacji 
dowodzenia wojskarhi i współdziałania.

Rozmach operacji zaczepnej na kierunku nadmorskim i wynikająca 
z niego konieczność przesuwania stanowisk dowodzenia na głównym kie­
runku uderzenia wojsk, często w znacznej odległości od wybrzeża, oraz 
udział wojsk zgrupowania koalicyjnego w powietrznomorskiej operacji 
desantowej, wraz z różnorodnymi siłami i środkami wojsk sojuszniczych: 
lądowych, morskich, powietrznych i obrony powietrznej kraju, utrudnia 
dowodzenie i kierowanie współdziałaniem i z tych względów wymaga 
przyjęcia odpowiedniej struktury systemu punktów dowodzenia.

Na szczeblu frontu działającego w składzie koalicyjnym zachodzi po­
trzeba organizowania wysuniętego lub pomocniczego stanowiska dowo­
dzenia, przeznaczonego do koordynowania wspólnych działań wojsk lądo­
wych i sił floty we wszystkich etapach operacji. W celu zachowania ciąg­
łości dowodzenia i współdziałania konieczna jest również wymiana grup 
operacyjnych wydzielonych ze sztabu frontu i sztabu floty, wyposażonych 
we własne środki łączności. Skład ilościowy i organizacyjny wspomnia­
nych grup operacyjnych zależny jest od rodzaju zadań wykonywanych 
wspólnie podczas działań na lądzie i morzu.

Zapewnienie ciągłości dowodzenia wojskami koalicyjnymi oraz ko­
rzystnych warunków do elastycznego i operatywnego kierowania ws^>ł- 
działąniem jest szczególnie ważne w toku powietrznomorskiej operacji 
desantowej. Doświadczenia uzyskane podczas ćwiczeń wykazują, że całoś­
cią sił w tej operacji powinien kierować dowódca frontu (dowódca koali­
cyjnego zgrupowania wojsk) ze stanowiska dowodzenia. Natomiast bez­
pośrednie dowodzenie operacją desantową powinien sprawować jego za­
stępca do spraw desantowych z pomocniczego lub wysuniętego stanowiska 
dowodzenia (PSD lub WSD).

Do czasu rozpoczęcia operacji desantowej przy dowódcy frontu na sta­
nowisku dowodzenia powinna znajdować się grupa operacyjna floty z 
pierwszym zastępcą dowódcy floty. Po wysadzeniu zas wojsk desantu 
z okrętów grupa operacyjna floty powinna działać wspólnie z ^stępcą  
dowódcy koalicyjnego zgrupowania wojsk (frontu) na PSD lub WSD.

Celowość takiego ujęcia organizacyjno-funkcjonalnego systemu dowo­
dzenia i zarazem kierowania współdziałaniem potwierdziły ćwiczenia. Wy­
kazały one, że taka organizacja ułatwia dowodzenie i współdziałanie omz 
pomyślną realizację zadań i ścisłe zespolenie i skoordynowanie powie- 
trznoinorskiej operacji desantowej z operacją zaczepną armii i frontu,, 
które są rozwijane na kierunku nadmorskim.

Współdziałanie koalicyjnych zgrupowań wojsk lądowych z siłami flo­
ty organizuje osobiście dowódca frontu (dowódca koalicyjnego zgrupowa­
nia wojsk) przy pomocy i w-spółudziale sztabu. Organizuje je na podsta-
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wie decyzji, zadań i w ytycznych dowódcy Z jednoczonych Sił Zbrojnych 
na tea trze  działań w ojennych (TDW). N aczelny dowódca, uw zględniając 
potrzeby w spółdziałania, form ułu je  zadania dla w ojsk fron tu  (dla poszcze­
gólnych arm ii) oraz zadania, dla sił floty. K onkretyzu je  te zadania, k tóre 
dotyczą bezpośrednich działań Zjednoczonej F loty  na korzyść zgrupow ań 
w ojsk lądow ych i w ojsk desantow ych (desant m orski i pow ietrzny).

O rganizację w spółdziałania należy trak tow ać jako  proces, k tó ry  p rak ­
tycznie rozciąga się na  w szystkie fazy operacji (działań bojowych) i k tó ry  
trzeba uznać za w ym agający najw yższych um iejętności dowódczo-sztabo­
wych. J e j punktem  kulm inacyjnym  jest praca dowódcy fron tu  (armii) 
z bezpośrednim i w ykonaw cam i zadań ?— z dowódcam i związków opera­
cyjnych (taktycznych) w ojsk lądow ych, dowódcam i tw orzonych zgrupo­
w ań woi;^k, dowódcami desantów  oraz z przedstaw icielam i rodzajów  sił 
zbrojnych i wojsk, w tym  rów nież z przedstaw icielam i dow ództw a i szta­
bu sił flo ty . Oelem pracy  dowódcy jest ustalen ie  i uzgodnienie w spólnych 
działań w ojsk na lądzie, w po^^ietrzu, na m orzu i w eterze. Ze względu 
na ch arak te r i w łaściwości działań na k ie runku  nadm orskim  szczegółowość 
pracy dowódcy fron tu  m usi być bardzo duża. M ając to na uw adze w ym a­
gane jest tw orzenie i rozgryw anie w  teren ie, na stołach plastycznych, m a­
kietach itp , sw oistych i bardzo drobiazgow ych scenariuszy w alki i ope­
racji. Dowódca zobowiązany jest ustalić i uzgodnić w szczegółach wspólne 
działania z dowódcą floty. U stalenia te dotyczą całego zespołu różnych 
Wi^jó&iycb zadań zgrupow ań w ojsk lądow ych i sil floty, zakresu i sposo­
bów ich synchronizacji^ co do czasu, m iejsca i sposobów w ykonania, 
uw zlędniających optym alne w ykorzystanie możliwości bojow ych pod­
ległych w ojsk. U zgodnienia dotyczą dwóch w zajem nie zależnych od siebie 
cJsresow —  ojkresm organizacji przygotow ania w spólnych działań (operacji) 
oraz okresu prow adzenia tych działań w toku operacji na k ie runku  nad- 
mor̂ fiim..

Precyzyjnego, wręcz drobiazgowego uzgodnienia w ym agają wspólne 
działania decydiujące o powodzeniu operacji, przede w szystkim  zaś: w y­
konanie wspćrlnych uderzeń ogniowych, szczególnie pierw szego uderzenia 
jądrow ego; przeprow adzenie m orskiej operacji desantow ej (w ysadzanie 
desantów  taktycznych); okrążenie, przyparcie  do m orza i likw idacja zgru­
pow ania  w ojsk  przeciw nika oraz wspólne zw alczanie broni o dużej cel­
ności, saufflosterującej i zestaw ów  rozpoznaw czo-uderzeniow ych. Dużo 
uw agi należy poświęcić rów nież w spólnym  działaniom  podczas opano­
w yw ania od strony  w ybrzeża i m orza baz m orskich, portów  i cieśnin. 
Skutecznie przeprow adzone działania pozbaw ią przeciw nika możliwości 
bazow ania oraz swobody działania jego sił m orskich i lądow ych. S tosun­
kowo niew ielka zazw yczaj szerokość cieśnin w ym aga znacznego udziału 
w  tych  działaniach w ojsk lądow ych, przede w szystkim  opanow ania przez 
n ie ich w ybrzeży, eo um ożliw ia siłom flo ty  swobodne działanie w cieśni­
nach. T rzeba  zaznaczyć,, że opanow yw anie w ybrzeży cieśnin odbyw a się 
zw ykle w  w arunkach  o tw artych  skrzydeł nacierających  w ojsk lądow ych 
i w ym aga ich w sparcia i zabezpieczenia przez siły floty.

Dowódca koalicyjnego zgrupow ania w ojsk (dowódca frontu), uzgadnia­
jąc w spółdziałanie z siłam i floty, jest zobowiązany ustalić: praw dopodob­
ne re jony  okrążenia zgrupow ania przeciw nika w pasie przybrzeżnym ; 
obiekty uderzeń jądrow ych i ich pódział m iędzy w ojska koalicyjnego
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zgrupow ania i siły floty; k ie runk i i czas w y jśc ia ‘zgrupow ań w ojsk lądo -' 
w ych na w ybrzeże — z jednoczesnym  określeniem  kierunków  rozw inięcia 
operacji zaczepnej w głąb te ry to riu m  przeciw nika; re jony  i czas rozw i­
nięcia sił flo ty  w celu blokow ania od strony  m orza zgrupow ań przeciw -, 
nika na lądzie i niedopuszczenia do podejścia jego okrętów  w celu w spar-. 
cia tych  zgrupow ań; w ykorzystanie desantów  m orskich (rejony i czas ich/ 
lądow ania, sposób działań, ich osłonę i w sparcie), organizację system u 
osłony przed  uderzen iam i z pow ietrza; organizację obrony przeciw desan­
tow ej opanow anych odcinków w ybrzeża i udział sił floty w zw alczaniu ^de­
santów  przeciw nika w punk tach  załadow ania, v/ czasie przejścia morzem/ 
i podczas lądow ania; sposób forsov/ania przeszkód w odnych i udział ,w- 
nich sił floty; sposób działania sił floty w celu niedopuszczenia do p rze­
rzu tu  m orzem  sił wzm ocnienia i zaopatrzenia, szczególnie do okrążonego 
przeciw nika; sposoby Wsparcia ogniowego przez siły floty zgrupow a­
nia koalicyjnego w ajsk  nacierających  w zdłuż w ybrzeża m orskiego oraz 
w ykonanie uderzeń  na okrążonego przeciX\mika, a także organizację po­
w iadam iania, w zajem nego rozpoznania w łasnych wojsk, organizację do­
w odzenia i sposoby u trzym ania  łączności.

Na podstaw ie decyzji dowódcy fron tu  i u staleń  dokonanych podczas 
organizow ania w spółdziałania sztaby w szystkich szczebli dowodzenia są 
zobowiązane należycie przygotow ać w ojska i siły flo ty  do prow adzenia 
w spólnych działań oraz opracować w szczegółach ich zadania i sposoby 
działania w edług k ierunków , rejonów , rodzajów  działań, czasu i obiek­
tów  oddziaływ ania. Zobowiązane są rów nież zorganizować niezaw odnie 
funkcjonujące system y dowodzenia i łączności, w obrębie k tó rych  prze­
b iegają zasadnicze procesy w spółdziałania. Do obowiązków sztabu należy 
ponadto: przygotow anie dla dowódcy dokładnych danych o sy tuacji ta k ­
tyczno-operacy jnej i rad ioelektronicznej; w ykonanie niezbędnych obli­
czeń i ka lku lacji dotyczących w spólnych działań na zasadniczych k ie ru n - ' 
kach; uzgodnienie problem ów  w spółdziałania z rodzajam i wojsk; opraco­
w anie odpow iednich dokum entów  w spółdziałania i przesłanie ich w raz 
z w ytycznym i dowódcy wykonawcom ; zorganizow anie i zabezpieczenie , 
p racy  dowódcy nad  organizacją w spółdziałania w te ren ie  oraz udzielanie 
doYyi^ódcy w szechstronnej pomocy w zakresie organizacji i w ykonyw ania 
zadań w spółdziałania. Sztab zobowiązany jest kontrolow ać stan  i w ykona­
nie zadań w spółdziałania w podległych zw iązkach operacyjnych i zgru­
pow aniach w ojsk oraz udzielać im  niezbędnej pomocy.

K ieru jąc  się potrzebam i zapew nienia ciągłości i operatyw ności współ-^ 
działania w toku operacji, sztab pow inien bardzo dokładnie zaplanow ać, r 
opracować i zorganizować:

— system  łączności w spółdziałania oraz w ym agania dotyczące sposo­
bów dokonyw ania w ym iany inform acji o sy tuacji tak tyczno-operacyjnej 
i rąd ioełek tron icznej na lądzie, w  pow ietrzu  i na m orzu;

— zakres pracy  i sposób działania grup  operacyjnych sztabów, szcze­
gólnie grup  w ydzielonych ze sztabów  koalicyjnych zgrupow ań w ojsk i ze 
sztabu floty;

— w spólne działania prow adzone w celu opanow ania wysp, cieśnin, 
baz m orskich i portów  przeciw nika;

— osłonę siłam i flo ty  od strony  m orza w ojsk nacierających  wzdłuż 
w ybrzeża m orskiego;
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— wspólne działania naziem nych i m orskich sił i środków  obrony
przeciw lotniczej, związane ze zw alczaniem  lo tn ictw a przeciw nika, oraz 
wspólne działania lotn ictw a koalicy jnych zgrupow ań w ojsk lądow ych 
(front, arm ia) prow adzone w celu zdobycia przew agi i panow ania w po­
w ietrzu; s

— w spólne działania sił i środków  w alki rad ioelektronicznej, p row a­
dzone przeciwko środkom  i system om  dowodzenia w ojsk lądow ych, lo t­
nictw a i sił m orskich przeciw nika, oraz w spólne działania w szystkich ro ­
dzajów środków ogniowych, zakłóceń i dyw ersji rad ioelektronicznej p rze­
ciwko broni o dużej celności, sam osteru jącej i zestawów, rozpoznawczo- 
-uderzeniow ych przeciw nika;

— podział zadań ogniowych i wspólne zw alczanie sił przeciw nika na 
morzu i lądzie, przede w szystkim  w pierw szym  uderzeniu  jądrow ym ;

— wspólne działania sił floty i w ojsk lądow ych podczas załadow ania, 
przewozu i lądow ania poszczególnych rzutów  zgrupow ań desantu  mors^ 
kiego oraz ich w alki o opanow anie w ysp i w ybrzeża przeciw nika.

Zasady i sposób w spółdziałania organizow anego przez dowódcę i sztab 
koalicyjnego zgrupow ania w ojsk (front, arm ia) u jm u je  się w planie w spół­
działania opracow yw anym  przez sztab tego zgrupow ania z udziałem  szta­
bu sił floty. Jak  w ykazują ćwiczenia, na jbardzie j p rze jrzysty  i kom unika­
tyw ny jest p lan  opracow any w form ie tabelarycznej. N ależy w nim  po­
dać: kolejnbść i sposób w ykonania zadań operacyjnych i zadań bojow ych; 
sposoby prow adzenia w spólnych działań przez zgrupow ania w ojsk lądo­
wych i siły floty; czas, rodzaj i sposoby użycia środków  jądrow ych i kon­
w encjonalnych środków  rażenia, podział zadań i celów oraz sposób w yko­
nania w spólnych uderzeń przez w ojska rak ietow e i lotnictw o w ojsk lądo­
wych i siły floty; przedsięw zięcia w zakresie zabezpieczenia operacyjnego 
i bojowego działań realizow ane przez w ojska lądowe i siły floty; sposób 
organizacji łączności, pow iadam iania i system  w zajem nej w ym iany in fo r­
m acji.

Zapew nienie precyzyjnego i szczegółowego w spółdziałania w układzie 
w ojska lądowe — siły floty (dotyczy to przede w szystkim  w ykonyw ania 
zadań cząstkowych) w ym aga opracow ania przez sztaby koalicy jnych zg ru ­
pow ań w ojsk specjalnych tabel w spółdziałania. P rzedstaw ia  się w nich 
w najdrobniejszych  szczegółach w szystkie zasadnicze i specyficzne ele­
m en ty  w spólnych działań w ojsk lądow ych i sił m orskich. W spomniane- 
dokum enty  opracow uje się w celu skonkretyzow ania: działań desanto­
wych, działań prow adzonych w cełu likw idacji zgrupow ań okrętów  prze­
ciw nika oraz w celu obrony w łasnych m orskich linii kom unikacyjnych, 
działań przeciw desantow ych, zwalczania zgrupow ań w ojsk przeciw nika 
p rzypartych  do m orza itp.

W celu stw orzenia jednolitego system u ostrzegania i rozpoznania oraz 
zapew nienia ciągłego orientow ania się we w zajem nym  położeniu, sztab 
koalicyjnego zgrupow ania w ojsk (front) pow inien przygotow ać rów nież 
m apę (planszet) zakodow aną według system u w ojsk lądow ych — z nan ie­
sioną siecią pow iadam iania i ostrzegania obrony przeciw lotniczej i k ie­
runkow ą siecią inform acyjną sił floty.

W dziedzinie zabezpieczenia operacyjnego i bojowego działań n iezm ier­
nie ważne są rów nież ustalen ia  sztabu dotyczące organizacji i prow adze­
nia wspólnie z siłam i m orskim i i lo tn ictw em  rozpoznania, m askow ania.
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pozoracji i dezinform acji oraz w alki rad ioelektronicznej, a także obrony ' 
i ochrony obiektów  na w ybrzeżu, staw iania zapór m inow ych i rozm ino- 
w yw ania zapór przeciw nika oraz inżyn iery jnej rozbudow y i ochrony 
punk tów  załadow ania i w yładow ania w ojsk (desantów) i środków  m a­
teria łow ych.

W yjątkow o duże znaczenie m a zapew nienie należytego w spółdziałania 
na czas niszczenia w spólnym i siłam i flo ty  i lo tn ictw a środków  napadu 
jądrow ego przeciw nika, b ron i o dużej celności, sam osteru jącej i zestawów 
rozpoznaw czo-uderzeniow ych. K onieczne jest w yznaczenie obiektów  ude­
rzeń  w ykonanych środkam i jądrow ym i i konw encjonalnym i w pasie p rzy ­
brzeżnym  i na m orzu. Bardzo dokładnej analizie należy poddać środki 
przenoszenia broni jądrow ej, b roni o dużej celności i sam osteru jącej p rze­
ciw nika oraz składy te j broni, bazy m orskie, porty , lotniska, punkty , 
ośrodki î  cen tra  dowodzenia i naprow adzania funkcjonujące na lądzie, 
m orzu i w pow ietrzu . Szczegółowo powinno się ustalić czas, środki i spo­
sób w ykonania uderzeń  oraz podział cełów m iędzy poszczególne szczeble 
dowodzenia, zw iązki operacyjne (taktyczne) koalicy jnych zgrupow ań 
w ojsk lądow ych, siły  fło ty  i lotnictw o. Doświadczenia ćwiczeń w ykazują, 
że szczególnie w ażne jest uzgodnienie czasu w ykonania uderzeń oraz ścisłe 
zsynchronizow anie uderzeń  sił floty z uderzeniam i koalicyjnych zgrupo­
w ań w ojsk lądow ych, k tó re  — oprócz niszczenia celów naziem nych na 
k ie ru n k u  n a ta rc ia  — niszczą rów nież cele na m orzu, zwłaszcza będące w  ̂
b liskim  sąsiedztw ie w ybrzeża. Siły flo ty  niszczą przede w szystkim  
cele na m orzu — o k rę ty  podw odne i naw odne uzbrojone v/ w y rzu t­
nie rak ie t z ładunkam i jądrow ym i, okrę ty  rakietow e, k u try  torpedow e, 
łotniskow ce i inne. Niszczą rów nież pojedyncze, w yselekcjonow ane cele 
na lądzie.

D ośw iadczenia ćwiczeń w skazują na potrzebę bardzo dokładnego orga­
nizow ania w spółdziałania na czas m orskiej operacji dęsantow ej. Je j p rzy ­
gotow anie bow iem  i przeprow adzenie jest w yjątkow o złożone — przede 
w szystkim  dlatego, że w ym agać będzie pokonania silnego przeciw nika w 
system ie obronnym  w ysp i cieśnin, o partym  na wielowarstW ov/ej obronie 
przeciw desantow ej na m orzu i w ybrzeżu (brzegu). Złożoność tę potęguje 
konieczność prow adzenia operacji desantow ej w sy tuacji, gdy część su; 
m orskich przew ażnie b ęd z ie . zaangażow ana w działaniach na m orzu — 
w  ram ach  prow adzonej operacji m orskiej. Podczas organizow ania w spół­
działania w yjątkow o w ażne jest ścisłe zespolenie przedsięw zięć m orskiej 
operacji desantow ej z rozw ijaniem  działań zaczepnych na k ie runku  n ad ­
m orskim . , - ■

N ałeży sobie zdawać spraw ę z tego, że w łaściw e określenie czasu roz­
poczęcia m orskiej operacji desantow ej oraz zsynchronizow ane skuteczne 
działania w ojsk łądow ych i sił m orskich um ożliw iają lądow anie woysk 
desantow ych na k ilku  k ierunkach , co je st bardzo istotne, doprow adza 
bow iem  do rozproszenia i rozbicia obrony przeciw desantow ej przeciw nika. 
W szechstronnego i szczegółowego uzgodnienia w ym agają działania w ojsk 
desan tu  z siłam i zespołu’ lądow ania desantu , sił osłony desan tu  podczas 
jego przejścia  m orzem  oraz sił desantu  m orskiego z desantem  pow ietrz­
nym . K onieczne jest usta len ie  sposobów prow adzenia w spólnych działań: 
zespołów sił łądow ania desan tu  z siłam i w ydzielonym i do niszczenia ra~ 
k ie tow o-jądrow ych środków  obrony przeciw desantow ej przeciw nika;
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w ojsk desantu  pow ietrznego i m orskiego z w ojskam i w spierającym i ich 
działania na lądzie po w ylądow aniu; lo tn ictw a koalicyjnych zgrupow ań 
wojsk lądow ych (front, arm ia) z lo tn ictw em  m orskim ; w ojsk obrony po- 
w iętrznej k ra ju  działających na w ybrzeżu z w ojskam i obrony przeciw ­
lotniczej; w ojsk lądow ych nacierających  wzdłuż w ybrzeża m orskiego z 
desantem  m orskim .
' W czasie organizow ania w spółdziałania zespołu sił lądow ania desantu  
morskiego z siłam i w ydzielonym i do niszczenia rak ietow o-jądrow ych  środ­
ków obrony przeciw desantow ej przeciw nika konieczne jest wyszczegól­
nienie obiektÓYW podlegających zniszczeniu lub obezw ładnieniu. Jes t rów ­
nież w ym agane dokonanie ich podziału m iędzy w ojska rak ietow e oraz 
lotnictwo koalicyjnego zgrupow ania w ojsk lądow ych (front, arm ia), lo t­
nictwo m orskie i lotnictw o dalekiego zasięgu wyższego przełożonego, 
a także w yszczególnienie obiektów  uderzeń  bronią jądrow ą, chem iczną 
i konw encjonalnym i środkam i rażenia. Określić należy najkorzystn iejszy  
czas w ykonania uderzeń, środki i moc uderzeń oraz sposoby ich w yko­
nania V/ toku działań na nowo w y k ry te  cele. Dokonując wyliczeń i ka l­
kulacji należy mieć na uw adze zadania i sposób działania desantu  oraz 
mi.ożłiwości bojow e jego wojsk. Dużo uw agi należy poświęcić zapew nieniu 
korzystnych w arunków  m anew ru  zarówno ogniem, jak  i w ojskam i de­
santow ym i. Bardzo w ażne jest u stalen ie  sygnałów  w spółdziałania, spo­
sobów wzajenąnego inform ow ania się o siłach i środkach przeciw nika oraz 
sposobów rozpoznaw ania sił w łasnych w czasie przejścia m orzem , pod­
czas iądow anią i v; toku działań na w ybrzeżu przeciw nika, szczególnie 
sposobów oznaczenia przedniego sk ra ju  — linii styczności wojsk.

W celu zapew nienia należytego w spółdziałania desantu  m orskiego 
z silam i w sparcia — z w ojskam i rak ietow ym i i a rty le rią , lotnictw em , 
okrętam i w sparcia ogniowego oraz z innym.i siłam i flo ty  w ym agane jest 
określenie obiektów  i sił obrony przeciw desantow ej przeciw nika podlega­
jących zniszczeniu oraz ustalen ie  sposobów i czasu w ykonania uderzeń  w 
okresie w alki o lądow anie desantu  i w  toku jego działań po w ylądow aniu. 
Bardzo w ażne jest ustalen ie  zakresu i sposobów w sparcia ogniowego z m o­
rza i pow ietrza w w ypadku, gdy przeciw nik  będzie staw iał silny opór, 
szczególnie podczas odpierania k on tra taków  i przeciw uderzeń jego odwo­
dów broniących w ybrzeża. Szczegółowo należy rozpatrzyć organizację sys­
tem u w skazyw ania celów, środki i sposoby przekazyw ania siłom i środkom  
w'sparcia inform acji o rezu lta tach  w ykonanych uderzeń  oraz o sposobach 
oznaczania położenia w ojsk desantu  — przedniego sk ra ju  (linii styczności 
w ojsk).

Podczas organizow ania w spółdziałania lo tn ictw a koalicyjnych zgrupo­
w ań w ojsk lądow ych (front, arm ia) z lo tn ictw em  m orskim  floty n iezm ier­
nie w ażne jest uzgodnienie zadań i sposobów prow adzenia w spólnych 
działań pow ietrznych podczas osłony rejonów  załadow ania desantu , w 
czasie przechodzenia m orzem  poszczególnych sił zgrupow ań desantow ych, 
podczas lądow ania i w toku działań desantu  na w yspach (wybrzeżu) p rze­
ciw nika. D okładnie należy określić obiekty  i czas w ykonania uderzeń, k ie­
runk i i sposoby podejścia sam olotów na cele, tra sy  działania sam olotów, 
wysokość i sposób icfi pownotu na lo tniska. W szczegółach należy ustalić 
rów nież zakres i sposoby w zajem nego ubezpieczania lotów, a także spo- 

■ soby w ym iany inform acji bojow ych. Bardzo w ażne jest uzgodnienie sygna-
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łów w spółdziałania, naprow adzania i rozpoznaw ania się oraz okreśłenie 
w arunków  i sposobów zapew nienia bezpieczeństw a działań w obszarze 
oddziaływ ania w łasnych sił i środków  obrony pow ietrznej k ra ju , obrony 
przeciw lotniczej koalicy jnych zgrupow ań w ojsk i sił floty.

W celu zapew nienia w spółdziałania w ojsk obrony pow ietrznej k ra ju  
z w ojskam i obrony przeciw lotniczej koalicyjnych zgrupow ań w ojsk lądo­
w ych (front, arm ia) i z desantem  m orskim  w ym agane jest ustalen ie  stre f 
(sektorów) odpow iedzialności i wysokości oddziaływ ania oraz dokonanie 
podziału celów m iędzy lotnictw o m yśliw skie, rak ie ty  i a rty le rię  p rze­
ciw lotniczą, a m iędzy jednostki lo tn ictw a m yśliw skiego — odcinków (ko­
ry ta rzy ) przelotów , określenie czasu osłony desantu , a ponadto — w y­
znaczenie s tre f patro low ania i u stalen ie  sposobów pow rotu  sam olotów na 
lotniska. W ażne jest także ustalen ie  na okres operacji desantow ej sposo­
bów w zajem nego inform ow ania się o sy tuacji pow ietrznej, czasie i t ra ­
sach przejścia okrętów , punk tach  bazow ania w  rejonie załadow ania i lądo­
w ania zgrupow ań desantow ych oraz o przelo tach  w łasnych samolotów. 
W tym  celu konieczne jest opracow anie w spólnych sygnałów  rozpoznania, 
w spółdziałania i naprow adzania.

W spółdziałanie organizow ane pom iędzy desantem  m orskim  i pow ietrz­
nym  w ym aga szczegółowego uzgodnienia sp raw  zw iązanych z bezpieczeń­
stw em  przelo tu  sił desantu  pow ietrznego w strefie  ognia środków  obrony 
pow ietrznej k ra ju , środków  obrony przeciw lotniczej koalicyjnych zgru­
pow ań w ojsk lądow ych i środków  obrony przeciw lotniczej floty. W ym a­
gane jest u stalen ie  sposobów działania desantów  oraz zsynchronizow anie 
tych  działań co do czasu, k ierunków  i obiektów  działania. Dokładnie n a ­
leży określić czas i sposób uchw ycenia i u trzym ania  opanow anych obiek­
tów  przeciw nika oraz rubieże spotkania w ojsk desantu . K onieczne jest 
róWnież uzgadnianie organizacji dowodzenia i organizacji łączności syste­
m u rozpoznania oraz sposobów w ym iany inform acji bojowych.

Na zakończenie w ypada jeszcze raz w yraźnie podkreślić,'ze  w spółdzia­
łanie stanow i jedną z głów nych zasad sztuki operacyjnej o stale  rosną­
cym  znaczeniu. O bserw uje się, że jego treści i sposoby realizacji zm ieniają 
się i doskonalą, podobnie jak  środki i sposoby w alki.

P rzeprow adzone analizy  i uzyskane podczas ćwiczeń doświadczenia 
w skazują rów nież na konieczność doskonalenia w spółdziałania m iędzy 
w ojskam i i siłam i flo ty  w toku działań na k ie runku  nadm orskim . K o­
nieczność ta  w ynika z ogromnego znaczenia w spólnych działań oraz ze stale 
w zrasta jącej siły ognia k lasycznych i jądrow ych środków rażenia, pozo­
sta jących  w uzbro jen iu  w ojsk lądow ych i sił m orskich. W ynika ona rów ­
nież ze w zrasta jących  n ieprzerw anie  możliwości przenoszenia środków  
rażenia, zw iększania ich siły ognia, coraz większej ruchliw ości w ojsk 
i tem pa działań (szczególnie w ojsk lądowych), a także z rozszerzania się 
w pływ u rad ioelek tron ik i na działania bojowe prow adzone na lądzie, w 
pow ietrzu  i na m orzu na sku tek  stosow ania coraz doskonalszych technicz­
nie środków  w alki rad ioelektronicznej oraz łączenia środków  rażenia 
i uderzenia  w ojsk z różnorakim i środkam i rozpoznania i zakłóceń rad io­
elek tronicznych w jednolite , kom pleksow e system y rozpoznaw czo-uderze- 
niowe i zakłóceniow e. W ym ienione czynniki przyczyniają  się do gw ałtow ­
nego w zrostu  liczby inform acji, k tó re  są potrzebne w spółdziałającym  do­
w ództw om  i sztabom  oraz w djskom  działającym  na k ie runku  nadm orskim .
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a także oddziałom, związkom  w ojsk lądow ych i siłom floty, działającym  
na m orzu — na zbieżnym  k ierunku  z w ojskam i lądow ym i i lotnictw em .

W niniejszym  a rty k u le  poruszono tylko n iek tóre  problem y w spółdzia­
łania koalicyjnych zgrupow ań w ojsk lądow ych (front, arm ia) z siłam i flo­
ty  w działaniach na kierunl^u nadm orskim . Zasadniczą uw agę skupiono na 
zakresie i treści w spółdziałania organizow anego na szczeblu operacyjnym  
przez dowódcę koalicyjnego zgrupow ania w ojsk lądow ych (front, arm ia). 
Nie omówiono problem ów  w spółdziałania w ew nątrz  tego ugrupow ania 
i w ew nątrz ugrupow ania sił floty, treści i sposobu organizow ania w spół­
działania w zw iązkach tak tycznych  przez dowódcę desantu  i dowódcę 
zespołu sił lądow ania, a także ch arak te ru  i treści pracy  sztabów  w za­
kresie opracow yw ania w spólnych dokum entów  dowodzenia i w spółdzia­
łania.
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Płk d r hab. Jan  PIĘTA

*
ZA BEZPIECZEN IE CHEM ICZNE 

M O RSK IEJ O PER A C JI DESANTOW EJ

I

1. Zagrożenie w ojsk desan tu  i sił w ydzielonych do zahezpieczenia de­
santow ania uderzeniam i broni m asowego rażenia i skażeniam i w ynika 
ż polityczno-w ojskow ych celów nieprzyjaciela , jego możliwości bojow ycn 
i środków  napadu  oraz kon k re tn e j sy tuacji operacyjnej, a w tym  szcze­
gólnie etapu  działań desantow ych.

Zagrożenie w ynikające z poldtyczno-wojskowych celów nieprzyjaciela  
dotyczy konkre tnego  obszaru działań bojow^ych i jest uzależnione od jeg,o 
znaczenia w p lanach  m ilita rnych  potencjalnego nieprzyjaciela . Na p rzy ­
kład: w ażnym  obszarem  w Europie jest s tre fa  zachodniego B ałtyku, a wiąc 
u trzym an ie  panow ania w te j strefie  może zapew nić siłom NATO wyKO- 
nanie  desantów  m orskich na  te ry to riu m  NRD i Polski, natom iasc opano­
w anie jej przez ZSZ UW może mieć decy^dujące znaczenie dla stv/orzenia 
w arunków  w yjścia na Morze Północne i w sparcia wmjsk lądow ycn od 
strony  m orza. N ależy wiąc przypuszczać, że desani w te j strefie , np. w re ­
jonie cieśnin duńskich, bądzie zw alczany w szystkim i dostępnym i śio d k a­
mi, Z- b ronią  masowego rażenia w łącznie. W ojska desantu  i siły zaDezpie- 
czające będą narażone na uderzenia broni m asow ego rażenia n iep rzy ja ­
c i e l  tak  sam o jak  oddziały i zw iązki tak tyczne w ojsk zm echanizow anych 
i pancernych  działające w zdłuż w ybrzeża i w  głębi lądu, a niekiedy w ojs­
ka te  mogą stać się naw et celam i pierw szoplanov/ym i, W ram ach zm aso­
w anych uderzeń  jądrow ych n ieprzy jaciel nioze w ykonać uderzenia na 
zw iązki tak tyczne i oddziały desan tu  m orskiego, oddziały (związki) i-pod.- 
oddziały w ojsk pow ietrznodesantow ych, w ykorzystyw ane do uchw ycenia 
i u trzym an ia  pasa nadbrzeżnego w planow anym  rejonie lądow ania desan­
tu  m orskiego, a także na zgrupow ania sił i środków uderzeniow ych 
i w sparcia ogniowego oraz osłony i obrony desantu  m orskiego. ^

W sprzy jających  dla n ieprzy jaciela  w arunkach  terenov/ych i atmcsxe- 
rycznych mogą być w ykonane naziem ne uderzenia jądrow e. W ich r.eziii- 
tacie mogą pow stać rozległe s tre fy  skażeń obejm ujące re jony  w yjściow e 
do desantow ania, re jony  załadow ania i akw eny m orskie. Wojs^ęa desaiiLU 
i zabezpieczenia m ogą także znaleźć się w strefach  skażeń prom ienioiw or- 
czych pow stałych po w ykonaniu  przez n ieprzy jaciela  naziem nych uuerzen 
jądrow ych na oddziały i zw iązki tak tyczne w ojsk zm echanizow anyc i 
i pancernych , nie biorących udziału w desancie, lotniska i bazy lotnicze.
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ty ły  operacyjne, obiekty sieci' kom unikacy jnej, węzły drogow o-kołejow e, 
p rzepraw y przez przeszkody wodne, a także inne obiekty w ojskowe 
i adm inistracyjne oraz ośrodki połityczne.

W czasie ześrodkow yw ania w ojsk desan tu  w rejonach  w yjściow ych do 
desantow ania, załadow yw ania w ojsk desantu  na ok rę ty  desantow e i tran s- 
portov/ce (samołoty, śmigłowce) oraz przechodzenia desan tu  m orzem , nie- 
przyjacieł może Vv^ykonać uderzenia jądrow e, głów nie p rzy  pomocy rak ie t 
i łotnictw a, a podczas w alki o lądow anie i w ykonyw anie zadań przez 
w ojska desantow e rów nież na lądzie —. dodatkow o przy  pomocy a rty le rii 
atom ow ej. C harak te ry sty k i w ybranych  środków  napadu jądrow ego arm ii 
NATO przedstaw iono w tabeli 1. *

Tabela 1
Środki napadu  jądrow ego NATO um ożliw iające rażenie w ojsk desantu

i zabezpieczających

Rodzaj środka 
przenoszenia b.j.

Nazwa środka 
przenoszenia b.j.

Zasięg 
w km  

m ax/m in
Moc ładunku  

jądrow ego w k t

Lance 110/5 0, 4Ne, 5, 10,
P ersh ing-IA 740/160 40, 165, 400,

R akiety P ’ershing-2 1800/100 l-3Ne, 10, 30
- C ruise GLCM 2400 200

F-104 S ta rfigh ter 3500 10, 30, 50
F-4 Phantom 4800

Lotnictwo Tornado 5000
F-15A Eagle ' 2500 75, 130, 350, 600,
A-7D C orsair II 3600 1000

■ 0,5Ne, 1; INe,- 155mm h b  (M-109) 24—30
A rty leria 203, 2mm hb 21—29 1̂  5Ne| L 6Ne;(M-llG) 2' 10

W czasie całej m orskiej operacji desantow ej, a szczególnie podczas ze- 
środkow yw ania w ojsk desantu  w rejonach  w yjściow ych do desantow ania 
i ładow ania ich na okręty  (samołoty, śmigłowce), n ieprzy jaciel może w y­
konyw ać uderzenia bronią chemńczną użyvv7ając przede w szystkim  trw a ­
łych środków  tru jących , tak ich  jak  VX i toksyny bo tu łiny  XR. Użycie 
środł’ów n ie trw ałych  i obezw ładniających jest m niej praw dopodobne, 
jednak  nie może być w ykluczone. Praw dopodobieństw o użycia środków  
n ie trw ałych , w tym  głównie sarinu  (GB), w zrasta  w czasie w ałki o lądo­
w anie i w ykonyw anie zadań przez. v/ojska desantow e na lądzie.

Skażenia i porażenia łudzi, skażenia sprzętu  i zapasów oraz skażenia 
te ren u  i a tm osfery  w rejonach w yjściow ych, ładow ania i desantow ania 
mogą spowodować obniżenie zdolności bojow ej zgrupow ań desantow ych 
oraz sił zabezpieczenia i osłony. G łówne system y b ron i chem icznej um oż- 
łi\viające rażenie w ojsk desantu  i sił w ydzielonych do zabezpieczenia de­
santow ania p rzedstaw iona w tabeli 2. .

P rzedstaw ione zagrożenie uderzeniam i broni m asowego rażenia n ie ­
przyjaciela  w ojsk desantu  i sił zabezpieczających uzasadnia konieczność 
w szechstronnego zabezpieczenia ich przed sku tkam i użycia tej broni przez 
realizację w szystkich przedsięwzięć zabezpieczenia chemicznego.
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, Tabela 2
Systemy broni chemicznej NATO umożliwiające rażenie wojsk desantu

i zabezpieczających

Ś rodki przenoszenia

Rodzaj środka tru jącego  (oznaczenie am unicji)

Vx
(VX
Gas)

Sarin
(GB
Gas)

Toksy­
na bo- 
tu liny  
(XR)

BZ
(BZ
Gas)

CS
(CS
Gas)

Ipery t
(HD)

1 2 . 3 4 5 6 7

Lotnicze 
przyrządy  ,

TMU-28
B-615
kg
A ero-
14—
—318 kg

— — — — —

Lotnictw o

.
K asety

CBU- 
-15A 
M-34A1 
MKS 
Mod 0

—

CBU-
-16A
M-139
CBU-5B

CBU-
-16A
M-138
BLU-39
BLU-
-19/A

—

Bomby^ —

MK 94 
Mod 0 
MK 116 
Mod 0 . 
MC-1

— — — —

R akiety

Lance —

Głow i­
ca
M139
(1460
bomb)

Gło­
wica
M139
(1460
bomb)

— — —

Hones
John —

Gło­
wica
M190

— — —

Sergeant . — ^
Gło­
wica
MR12

— — — —

A rty leria

H aubica 
203,2 mm

M-426
XM736 M-426 — — — —

H aubica 
155 mm M121A1 M121A1

M687 — — M631 MllO

H aubica 
105 mm — M360 — ' — M629 M60

Moździerz 
106,7 mm — — — XM650 MZA-1

W yrzutnia
M91 M55

1
i

M55 —
1

— —

Miny
chem iczne

ABC-
-M23 —  ■ —

/ Ml
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Zabezpieczenie chemiczne jest jednym  z rodzajów  zabezpieczenia dzia­
łań bojow ych, zapew niającym  skuteczną ochronę w ojsk desantu  m orskie­
go, desantu  pow ietrznego, sił uderzeniow ych i w sparcia ogniowego desan­
tu  oraz sił osłony i obrony desantów  przed rażącym  działaniem  skażeń 
prom ieniotw órczych i chem icznych oraz środków  zapalających. O bejm uje 
ono rów nież m askow anie działań w ojsk w łasnych i oślepianie n iep rzy ja ­
ciela za pomocą środków  dym nych, rażenie n ieprzyjaciela  m iotaczam i 
ognia oraz term inow e zaopatryw anie  w ojsk w sprzęt i środki chem iczne.

Zabezpieczenie chem iczne m orskiej operacji desantow ej obejm uje 
następujące przedsięw zięcia; w ykryw anie  w ybuchów  jądrow ych oraz ude­
rzeń chem icznych i środkam i zapalającym i; prognozow anie s tre f (rejo­
nów) skażeń prom ieniotw órczych i chem icznych, pożarów  i s tra t; rozpo­
znaw anie skażeń prom ieniotw órczych i chem icznych; w ykorzystyw anie 
indyw idualnych i zbiorow ych środków  ochrony przed skażeniam i i środ­
kam i zapalającym i; kontrolow anie stopnia skażenia chem icznego i p ro­
mieniotwórczego oraz zapew nienie kon tro li naprom ienienia wojsk; za­
biegi san itarne  i dezynfekcję te renu ; w ykorzystanie  dym.ów; użycie m io­
taczy ognia; zabezpieczenie m ateriałow o-techniczne w ojsk w sprzęt i środ­
ki chemiczne.

O rganizacja i realizacja zadań zabezpieczenia chem icznego m orskiej 
operacji desantow ej zależy od możliwości użycia przez n ieprzyjaciela  
broni masowego rażenia, ogólnej sy tuacji operacyjnej, w arunków  te ren o ­
w ych i atm osferycznych oraz stanu  ilościowego i możliwości bojow ych sił 
i środków  przeznaczonych do realizacji tych  zadań.

Zabezpieczenie chem iczne m orskiej operacji desantow ej z regu ły  p la ­
nu je  się w czasie pokoju, w ram ach planow ania operacji zaczepnej fron tu . 
Zw iązane z tym  prace w ykonuje zespół oficerów  Szefostw a W ojsk C he­
m icznych. O pracow anie planu może mieć także m iejsce w czasie działań 
w ojennych, bezpośrednio po powzięciu przez dowódcę fron tu  decyzji
0 prow adzeniu operacji desantow ej. W tym  w ypadku szef w ojsk chem icz­
nych fron tu  w ydziela oficerów w skład g rupy  operacyjnej planow ania de­
santu .

2. Siły przeznaczone do realizacji przedsięwzięć zabezpieczenia che­
micznego morskiej operacji desantowej m ożna podzielić na specjalistyczne
1 niespecjalistyczne. Do sił specjalistycznych zalicza się pododdziały w ojsk 
chem icznych wchodzące etatowo w skład związków tak tycznych  oraz od­
działy i pododdziały wojsk chem icznych w ydzielonych z arm ii lub fron tu . 
Do sił n iespecjalistycznych zalicza^się w szystkich żołnierzy desantu  m or­
skiego, desan tu  pow ietrznego, sił uderzeniow ych i w sparcia ogniowego 
oraz sił osłony i obrony desantów .

W skład desantu  m orskiego mogą wchodzić siły: od pułku do dyw izji 
desantow ej, od pułku  do brygady piechoty m orskiej i do dwóch dyw izji 
zm echanizow anych (pancernych). W skład desantu  pow ietrznego może 
wchodzić od batalionu do dyw izji pow ietrznodesantow ej. Zgrupow ania 
sił i środków  uderzeniow ych i w sparcia ogniowego oraz osłony i obrony 
desantu  m orskiego i pow ietrznego tw orzą przeznaczone do tego celu związ­
ki tak tyczne i oddziały wojsk rakietow ych, lo tn ictw a fron tu , lo tn ictw a 
dalekiego zasięgu, lo tnictw a m orskiego, w ojsk OPK, sił m orskich oraz siły 
i środki w alki radioelektronicznej fron tu  i rodzajów  sił zbrojnych.

E tatow ym i pododdziałam i w ojsk chem icznych związków tak tycznych
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(DZ, D Panc, DD, DPD, BPM) są kom panie chem iczne, a oddziałów — p lu ­
tony  chem iezne. Z fron tu  m ogą być przydzielone lub działać na korzyść 
desantu: 1— 2 bataliony  zabiegów specjalnych, do kom panii w ykryw ania  
w ybuchów  jądrow ych, do kom panii rozpoznania skażeń, do kom panii m io­
taczy ognia i do kom panii zadym iania.

K om pania chem iczna ZT składa się z p lu tonu  rozpoznania skażeń, 
dwóch plutonów  zabiegów specjalnych, d rużyny  rem ontu  sprzętu  che­
micznego, d rużyny  rem ontu  samochodów, d rużyny  elektrow ni ośw ietle­
niow ej i d rużyny  gospodarczej. K om pania taka liczy 104 żołnierzy.

W w yposażeniu kom panii znajdu je  się: 7 urządzeń do rozpoznania ska­
żeń, 12 insta lac ji rozlew czych IRS, 2 zespoły pom powe do likv/idacji ska­
żeń, 4 zespoły do zabiegów san itarnych  z urządzeniam i grzejnym i, 1 la­
bora to rium  połowę, 1 w arsz ta t nap raw y  sprzętu  chemicznego.

P lu to n  chem iczny oddziału sk ład a 's ię  z czterech drużyn rozpoznania 
skażeń i d rużyny  insta lacji IRS. W skład p lu tonu  wchodzi 23 żołnierzy.

W w yposażeniu p lu tonu  znajdu ją  się: 4 urządzenia do rozpoznania ska­
żeń na sam ochodach opancerzonych i 3 insta lac je  rozlewcze IRS.

B atalion zabiegów specjalnych  składa się z dv/óch kom panii zabiegów 
specjalnych  (IRS), jednej kom panii zabiegóv/ specjalnych (WUS) i in ­
nych pododdziałów. ^B atalion 'przeznaczony jest do prow adzenia zabiegów 
specjalnych  i san itarnych  w ojsk oraz odkażania i dezynfekcji te renu . 
Może rozw inąć 3 kom panijne p u n k ty  zabiegów specjalnych i p rzeprow a­
dzić w ciągu godziny: zabiegi san itarn e  obejm ujące 1152 osoby, dezak ty­
w ację 360 jednostek  sprzętu  ciężkiego i odkażenie 216 jednostek sprzętu  
ciężkiego.

K om pania w ykryw ania  w ybuchów  jądrow ych składa się z trzech  au to ­
m atycznych stac ji w ykryw an ia  w ybuchów . Może w ykryw ać i opracow y­
wać dane o w ybuchach w ykonanych na obszarze 4— 16 tys. km^.

K om pania rozpoznania skażeń składa się z trzech  plutonów , z k tó rych  
każdy posiada po cztery  d rużyny  rozpoznania skażeń na BRDM -RS. Może 
jednocześnie it)Zpoznawać 12 dróg m arszu lub 2— 3 re jony  ześrodkow ania 
dyw izji albo też 6— 12 rejonów  porażenia bronią masowego rażenia. P o ­
nadto  może rozw inąć się w rejon ie  obserw acji i w ykryw ania  (ROW) na 
obszarze do 2700 km^.' ,

K om pania m iotaczy ognia m a w swoim składzie trzy  p lutony, każdy 
p lu ton  — trzy  d rużyny, a każda d rużyna — 10 m iotaczow ych. K om pania 
posiada ogółem 90 bezodrzutow ych m iotaczy ognia. Jeden  pocisk zaw iera 
4 1 m ieszanki zapalającej. Skuteczne m iotanie do celów punktow ych od­
byw a się na odległość 190 m, a do celów pow ierzchniow ych — na odle­
głość 400 m. '

K om pania zadym iania m a w swoim  składzie trzy -p lu to n y  wyposażone 
w g enera to ry  dym otw órcze. Ogółem w kom panii jest 18 generatorów . 
W średn ich  w arunkach  m eteorologicznych kom pania może zadymić ru^ 
bież o długości 1500 m; p rzy  tym  szerokość zasłony dym nej wynosi 150 m. 
Zużycie o leju napędow ego generato ra  w ynosi 300 kg oleju napędowego 
na 'godzinę.

3. W ykryw anie w ybuchów  jądrow ych  oraz uderzeń  chem icznych 
i środkam i zapalającym i w m orskiej opęracji desantow ej zapew nia fron ­
tow y lub a rm ijn y  system  w ykryw ania  skażeń. Do tego system u włączone 
są także organiczne i przydzielone pododdziały rozpoznania skażeń, d ru -
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zyny schem izow ane pododdziałów ogólnow ojskow ych i rodzajów  w ojsk 
oraz ogólnowojskowe posterunki obserw acyjne.

W ykryw anie wybuchóvv^ jądrow ych polega na określeniu tak ich  ich 
param etrów , jak: czas, m iejsce, moc i rodzaj w ybuchu oraz k ierunek  p rze­
mieszczenia się obłoku prom ieniotw órczego. P a ram e try  te  w pełnym  za­
kresie m ierzą pododdziały specjalistyczne w ojsk cherńicznych. Pozostałe 
siły mogą dokonywać pom iarów  tylko n iek tórych  z tych  param etrów . 
Dane te tra fia ją  do stacji obliczeniowo.-analitycznych skażeń związków 
taktycznych, arm ii i fron tu , gdzie u legają  przetw orzeniu  i uogólnieniu.

W ykryw anie uderzeń  chem icznych i środkam i zapalającym i polega na 
określaniu tak ich  param etrów , jak: czas, m iejsce i rodzaj użytego środka 
trującego (zapalającego), sposób jego użycia lub wielkość skażonego re jo ­
nu oraz k ierunek  przem ieszczania się aerozolu lub par środków  tru jących  
w postaci obłoków skażonego pow ietrza. O bserw ację uderzeń  bronią che­
miczną i środkam i zapalającym i prow adzą VN^szystkie etatow e i nieetatow e 
elem enty systerńu w ykryw ania  skażeń. M eldunki przekazyw ane są w tym  
system ie analogicznie jak  o uderzeniach  jądrow ych, a ponadto podaw ane 
są sygnały alarm ow ania o skażeniach w rejonach  użycia bron i chem icz­
nej i na  k ierunkach  przem ieszczania się obłoków skażonego pow ietrza.

Sposób organizacji w ykryw ania  w ybuchów  jądrow ych oraz uderzeń 
chem icznych i środkam i zapalającym i w m orskiej operacji desantow ej 
zależy w dużym  stopniu od etapu  działań desantow ych. Podczas ześrod- 
kow yw ania i p rzebyw ania w ojsk desantu  w rejonach  w yjściow ych do de­
santow ania, a także ładow ania desan tu  na okręty  desantow e i tran sp o r­
towce (samoloty, śmigłowce) zapew niony jest pełny  obieg inform acji 
o uderzeniach broni masowego rażenia i skażeniach w  ogniw ach operacy j­
nym  i tak tycznym , dzięki w ykorzystan iu  pododdziałów  arm ijnych  i frorT- 
tow ych. Do działania na korzyść desantów  mogą być w ydzielone siły do- 
kom panii w ykryw ania w ybuchów  jądrow ych i do kom panii rozpoznania 
skażeń. Podczas przechodzenia desan tu  m orzem  uderzenia jądroW'e i che­
m iczne w ykryv /ają  siły i środki O PK , O PL i lo tn ictw a fron tu  oraz m ary ­
n ark i w ojennej. Po w ylądow aniu i podczas w ykonyw ania zadań na lądzie 
zadania te  w ykonują  etatow e i przydzielone do związków tak tycznych  
pododdziały w ojsk chem icznych.

4. Prognozow anie s tref (rejonów ) skażeń prom ieniotw órczych i che­
m icznych oraz s tra t w ojsk w m orskiej operacji desąntov/ej na szczeblu 
związku operacyjnego w ykonuje S tac ja  O bliczeniow o-A nalityczna Skażeń 
fron tu  (armii), w zw iązkach taktycznycdi — stacje  tych  związków, a w od­
działach — szefowie zabezpieczenia chem icznego. Na PSD  fron tu  zadanie 
to w ykonuje zespół oficerów (oficer) w ydzielony ze składu szefostw a 
wojsk chem icznych do grupy  operacyjnej p lanow ania desantu . Dane 
o uderzeniach BMR i prognoza ich skutków  pozw alają dov/ódcy w ojsk de­
san tu  na w stępną ocenę zaistn iałej sy tuacji i zdolności bojow ej wojsk, re a ­
lizację n iek tórych  przedsięwzięć zapobiegaw czo-ochronnych, a także na 
w ypracow anie niezbędnych zmian decyzyjnych w zakresie dalszych dzia­
łań bojow ych i zadań zw iązanych z likw idacją skutków  tych  uderzeń.

S tac je  obliczeniow o-analityczne skażeń sporządzają m apy lub kalk i 
z przew idyw aną, prognozow aną i rzeczyw istą sy tuacją  skażeń. P rzez ,,rze­
czyw istą sy tuację  skażeń” rozum ie się taką  sy tuację , k tó ra  może pow stać 
po zastosow aniu przez n ieprzyjaciela  bron i masowego rażenia, lecz opra-
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cow uje się ją przed w ykonaniem  tych  uderzeń — w ram ach oceny zagro­
żenia w ojsk bronią masowego rażenia n ieprzyjaciela  — na podstaw ie: 
ak tualnego  rozm ieszczenia w ojsk desantów  .m orskich i pow ietrznych, 
sił zabezpieczających oraz w ykonyw anych przez nie zadań, rzeczyw istych 
i p rzew idyw anych w arunków  atm osferycznych, w arunków  terenow ych 
w rejonach  rozm ieszczenia w ojsk w łasnych i w przew idyw anych rejonach 
ich działań, a także h ipotetycznych uderzeń  nieprzyjaciela  bronią m aso­
wego rażenia i środkam i zapalającym i. Rzeczyw ista sy tuacja  skażeń s ta ­
now i podstaw ę planow ania prze^dsięwzięć zabezpieczenia chemicznego 
m orskiej operacji desantow ej.

Prognozow aną sy tuację  skażeń sporządza się, po użyciu przez n iep rzy­
jaciela broni masowego rażenia i środków  zapalających, na podstaw ie pa­
ram etrów  uderzeń  jądrow ych i chem icznych (środkam i zapalającym i), da­
nych o rozm ieszczeniu i działaniu  w ojsk oraz o w arunkach  atm osferycz­
nych i terenow ych. S łuży ona do skorygow ania dotychczasow ych planów  
zabezpieczenia chem icznego, a głów nie — do postaw ienia konkretnych  
zadań w ykonaw com  poszczególnych przedsięw zięć.

Rzeczyw istą sy tuację  skażeń sporządza się na podstaw ie inform acji- 
o sku tkach  uderzeń, n ieprzyjaciela  bronią masowego rażenia i środkam i 
zapalającym i, uzyskiw anych z sieci posterunków  system u w ykryw ania  
skażeń (na w łasnym  te ry to rium ), system ów  w ykryw ania  skażeń OPL, 
w ojsk lotniczych fron tu  i m ary n ark i w ojennej (w czasie przechodzenia 
m orzem ) oraz od etatow ych i doraźnie zorganizow anych patro li rozpozna­
nia skażeń związków tak tycznych  i oddziałów desantów  (podczas w alki
0 lądow anie i w ykonyw anie zadań przez w ojska desantow e na lądzie). 
S tanow i ona podstaw ę kierow ania działaniam i w ojsk chem icznych i innych 
rodzajów  w ojsk w trakcie  realizacji zadań zabezpieczenia chemicznego, 
a w szczególności k ierow ania likw idacją skutków  uderzeń.

5. Rozpoznanie skażeń promieniotwórczych i chemicznych prow adzi 
się w celu dostarczenia dowódcom i sztabom  związków taktycznych  i od­
działów ' desantu  danych o rzeczyw istej sy tuacji skażeń w rejonach  w y jś­
ciowych i załadow ania, w akw enach m orskich oraz w rejonach  lądow ania
1 w alki desantów  na lądzie.

Rozpoznanie skażeń w rejonach  w yjściow ych do załadow ania, na d ro­
gach m arszu do rejonów  załadow ania i w rejonach  ładow ania desantów  
prow adzą etatow e siły związków tak tycznych  i oddziałów, pododdziały 
rozpoznania skażeń brygad  chem icznych związków operacyjnych i fron ­
tow e (arm ijne) śmigłowce pow ietrznego rozpoznania skażeń, a także siły 
OW i OC. Podczas przechodzenia m orzem  zadania te  w ykonują siły m a­
ry n a rk i w ojennej, a w czasie w alki o lądow anie i w ykonanie zadań na 
lądzie — etatow e pododdziały rozpoznania skażeń związków tak tycznych 
i oddziałów oraz n ieetatow e d rużyny  schem izow ane we w szystkich pod­
oddziałach ogólnow ojskow ych i rodzajów  wojsk.

D ane z rozpoznania skażeń zbierane są 'w  stacjach  obliczeniow o-ana- 
litycznych ZO (ŻT). Dotyczą one m iędzy innym i:

— sy tuac ji skażeń w re jonach  rozm ieszczenia i działania pododdzia­
łów (oddziałów, związków taktycznych) oraz na drogach m arszu;

— początku skażenia prom ieniotw órczego i m aksym alnej rnocy daw ki 
w tych  re jonach  (na drogach);

— wielkości m ocy daw ek w rejonach  w ytypow anych posterunków .
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w ystaw ianych przez etatow e pododdziały rozpoznania skażeń i n iektóre 
drużyny schem izow ane oraz zm iany mocy daw ek w m iarę upływ u czasu 
(z reguły  co 4 godziny).

6. Indywidualne i zbiorowe środki ochrony przed skażeniami i środ­
kami zapalającymi zabezpieczają żołnierzy przed porażeniem  i -skażeniem 
środkam i prom ieniotw órczym i i tru jącym i, zakażeniem  środkam i bioło- 
gicznymi i porażeniem  środkam i zapałającym i. Zm niejszają one ponadto 
dawkę naprom ienienia żołnierzy, prom ieniow aniem  przenikłiwym* w ybu­
chu jądrow ego podczas d ługo trw ałych  działań w teren ie  skażonym .

Skuteczność indyw iduałnych środków  ochrony dróg oddechowych (ma­
sek przeciwgazowych) i skóry (ogółnowojskowej odzieży ochronnej łek- 
kiej) załeży od ich dopasow ania, spraw ności technicznej i szczełności oraz 
od sprawnego i um iejętnego  w ykorzystania. O życiu i zdrow iu żołnierzy 
decyduje jak  najszybsze nałożenie m asek przeciw gazow ych i odzieży 
ochronnej. W ym agany czas nakładan ia  m asek przeciw gazow ych przez 
żołnierzy w szystkich specjałności wynosi 8— 10 sekund, a odzieży ochron­
nej — od 40 sekund do 8 m inu t i załeży od rodzaju  odzieży i sposobu jej 
w ykorzystania (jako narzu tka, płaszcz lub kom binezon). P rzy  d ługo trw a­
łym  w ykorzystyw aniu  indyw idualnych środków  ochrony przed skażenia­
mi należy uw zględnić dopuszczalne norm y przebyw ania w tych  środkach. 
Czas przebyw ania w m.askach przeciw gazow ych nie pow inien p rzek ra ­
czać 6 godzin, a w odzieży ochronnej — od 15—20 m inu t (w tem pera tu rze  
303°K) do 3 godzin (w tem pera tu rze  228°K). P rzy  polew aniu odzieży wodą 
i podczas pracy w cieniu ww. norm y m ożna zwiększyć 1,5— 2 razy. W 
kalkulacjach  operacy jno-tak tycznych  należy uw zględnić fak t, że sp raw ­
ność pracy żołnierzy w indyw iduałnych środkach ochrony przed skaże­
niam i zm niejsza się o 25— 30%.

Zbiorowe środki ochrony przed skażeniam i dzieli się na ruchom e i s tac­
jonarne. Ruchom e środki ochrony przed skażeniam i to wszelkiego rodza­
ju pojazdy m echaniczne o zakry tych  i uszczelnionych nadw oziach. C hro­
nią one żołnierzy przed skażeniem  pyłem  prom^ieniotwórczym i k rop la­
m i środków  tru jących , a częściowo także przed param i i aerozolam i środ­
ków tru jący ch  i biologicznych. Środki, stac jonarne  to połowę urządzenia 
fo rty fikacy jne  i ukrycia  na tu ra lne . Zbiorowe środki ochrony przed ska­
żeniam i dzieli się na izolowane i w entylow ane. D ługotrw ałość p rzebyw a­
nia ludzi w  ukryciu  typu  izolowanego jest n iew ielka (wynosi kilka 
godzin) i zależy od jego objętości oraz ilości p rzebyw ających w nim  ludzi. 
U krycia w entylow ane — z zam ontow anym i w nich urządzeniam i filtro ­
w enty lacy jnym i — chronią ludzi d ługotrw ale.

W rejonach  w yjściow ych do desantow ania oraz podczas ładow ania de­
santów  na ok rę ty  desantow e i transportov/ce (samoloty, śmigłowce) w y­
korzystanie indyw idualnych i zbiorowych środków  ochrony przed skaże­
niam i odbywa się na  ogólnie p rzy ję tych  zasadach. N ależy jednak  przed za­
ładow aniem  w ojsk spraw dzić te środki pod w zględem  skom pletow ania 
i spraw ności technicznej. Dotyczy to szczególnie szczelności i spraw ności 
m asek przeciw gazow ych oraz urządzeń filtrow en ty lacy jnych  zam ontow a“' 
nych na wozach bojow ych i środkach transportow ych . Ponadto  należy 
zwrócić uwagę na to, że w rejonie w yjściow ym  szeroko w ykorzystu je  się 
zbiorowe środki ochrony przed skażeniam i, głów nie typu  stacjonarnego. 
W rejonach  rozm ieszczenia w szystkich pododdziałów w ykonuje się proste
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ukrycia, a w  m iarę dysponow ania czasem schrony przedpiersiow e — od 
szczebla p lu tonu  i schrony  typu  lekkiego — od szczebla kom panii. Na 
stanow iskach dowodzenia i punk tach  m edycznych — od szczebla batalio ­
nu — i w  rejonach  szpitali polow ych w ykonuje się schrony wyposa'żone 
w urządzenia filtrow en ty lacy jne .

Podczas przechodzenia m orzem  rolę środków  zbiorowej ochrony przed . 
skażeniam i spełn iają  okręty  desantow e i transportow e jako całość lub ich 
poszczególne pom ieszczenia (kabiny), k tó re  z regu ły  są herm .etyzowane 
i w yposażone w urządzenia filtrow en ty lacy jne . Żołnierze przebyw ający  
w pom ieszczeniach nie zabezpieczonych i na pokładach, w przypadku za­
grożenia skażeniam i, ko rzystają  ze środków  ochrony indyw idualnej.

Podczas w alki o lądow anie i w ykonyw ania zadań przez w ojska desan­
tow e na lądzie w ykorzystanie  indyy/idualnych i  zbiorow ych środków 
ochrony przed skażeniam i znów odbyw a się na ogólnych zasadach, przy 
czym głów nie korzysta się ze środków  indyw idualnych, a jeśli chodzi
0 środki zbiorowe, to ze środków  ruchom ych (wozów,bojov/ych i środków  
transportow ych). Dopiero po rozw inięciu działań zaczepnych w głąb te ­
ry to riu m  nieprzy jaciela  m ożna przystąp ić  do w ykonyw ania przez drugie • 
rzu ty  i odwody p rostych  ukryć pełniących rolę s tac jonarnych  środków  
ochrony przed skażeniam i.

7. K ontro la  stopnia skażenia prom ieniotw órczego i chemicznego oraz 
kontrdln naprom ienienia  w ojsk organizow ana jest w  celu ustalen ia  ko­
nieczności lub skuteczności zabiegów specjalnych, ustalen ia  zdolności bo­
jow ej skażonych lub naprom ienionych pododdziałóv/ oraz określenia po­
trzeby  przeprow adzenia przedsięw zięć leczniczo-profilaktycznych, leczni­
czych i ew akuacy jnych  żołnierzy. K ontro lą  stopnia skażenia substancjam i 
prom ieniotw órczym i i chem icznym i obejm uje się żołnierzy, sprzęt bojo­
wy, zapasy środków  m ateria łow ych, żywność i v/odę. P rzeprow adzają  ją 
żołnierze drużyn  schem izow anych oraz z pododdziałów rozpoznania ska­
żeń i kon tro li dozym etrycznej w ojsk chem icznych. Ze w zględu na praco­
chłonność pom iaru  stopnia skażenia (1 żołnierz na 1 m in, 1 sam ochód na 
3— 5 min) n a jp ie rw  prow adzi się kontro lę  w ybiórczą 25—30% stanu  ludzi
1 sprzętu  ciężkiego skażonego pododdziału, a w razie stw ierdzenia silnego
skażenia, przekraczającego dopuszczalne norm y, w szystkich żołnierzy i ca­
łego sprzętu  i zapasów. K o n tro lę 's topn ia  skażenia i zakażenia źródeł wody 
przeprow adzają  d rużyny  rozpoznania skażeń v/e w spółdziałaniu ze służ­
bą zdrow ia. -

K ontro la  naprom ienienia obejm uje: w yposażenie y/ojsk w środki po­
m iarow e, ładow anie dozym etrów  i odczyt daw ek, ew idencję naprom ie­
n ienia i sporządzanie m eldunków  o o trzym anych  daw kach, okresowe obli­
czanie daw^ek biologicznie czynnych. In s tru k to rzy  chem iczni pododdzia­
łów, szefowie zabezpieczenia chem icznego związków taktycznych  i oddzia­
łów ogólno w ojskow ych oraz rodzajów  w ojsk biorących udział w działa­
niach desantow ych, a także szefowie w ojsk chem icznych związków ope­
racy jnych  organizujących  i zabezpieczających te  działania, zapew niają 
w yposażenie żołnierzy w techniczne środki kon tro li naprom ienienia, orga­
n izu ją  napraw ę tych  środków  oraz odczyty daw ek. Pozostałe przedsię­
w zięcia n ie wchodzą w zakres-ich obowiązków.

K ontro lę  stopnia skażenia prom ieniotw órczego i chem icznego oraz kon­
tro lę  naprom ien ien ia  w ojsk organizuje się w rejonie w yjściow ym  do de-
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santow ania na okres całej m orskiej operacji desantov/ej. Osiąga się to 
przez m aksym alne usam odzielnienie w tym  zakresie pododdziałów (typu 
batalion, kom pania), a w szczególności — w ydanie w szystkim  żołnierzom  
indyw idualnych i pododdziałom  ^  grupow ych naładow anych dozym etrów .

8. Zabiegi specjalne i san itarne  prow adzą pododdziały w szystkich ro ­
dzajów w ojsk i pododdziały w ojsk chem icznych, a odkażanie umiunduro- 
w ania — w yłącznie pododdziały w ojsk chem icznych (odkażania um undu­
rowania).

Zabiegi specjalne (odkażanie, dezynfekcja, dezaktyw acja) sprzętu , 
uzbrojenia i zapasów m ateria łow ych  m ają  na celu jak  najszybsze p rzy ­
wrócenie zdolności bojow ej w ojsk i żyw otności tyłów . Częściowe zabiegi 
specjalne przeprow adza się bezpośrednio w ugrupow aniu  bojow ym  wojsk, 
a w kolum nach — po ich zatrzym aniu  na drogach m arszu. Czynności te 
w ykonują obsługi sp rzętu  i kierow cy sam ochodów za pomocą etatow ych 
zestawów odkażających i środków  podręcznych. C ałkow ite zabiegi spec­
jalne prow adzi się na punk tach  zabiegów specjalnych  rozw ijanych siłam i 
wojsk chem icznych. C ałkow ite zabiegi specjalne w całym  pododdziale 
(oddziale, ZT) przeprow adza się na rozkaz (za zgodą) przełożonego. P lano ­
waniem  i organizow aniem  zabiegów specjalnych  k ie ru ją  szefowie zabez­
pieczenia chem icznego (szefowie w ojsk chem icznych).

Zabiegi san itarne  w ykonuje się w  celu usunięcia z pow ierzchni ciała 
ludzkiego substancji prom ieniotw órczych oraz zniszczenia lub usunięcia 
środków tru jących  i biologicznych. W przypadku  skażenia pow ierzchni 
ciała środkam i tru jący m i żołnierze m uszą w ciągu k ilku  m inu t p rzepro ­
wadzić częściowe zabiegi san itarne  za pomocą indyv/idualfiych pakietów  
przeciw chem icznych. Opóźnienie zabiegów może spowodować u tra tę  zdol­
ności bojow ej lub śm ierć. Indyw idualne pak iety  przeciw chem iczne są 
rów nież używ ane do usuw ania z pow ierzchni ciała substancji prom ienio­
tw órczych przez k ilkakro tne  przem yw anie i p rzecieranie w ilgotnym i tam ­
ponam i. Całkow ite zabiegi san itarn e  przeprow adza się na placach zabie­
gów san itarnych  rozw ijanych w ram ack  punktów  zabiegów specjalnych 
silam i kom panii chem icznych związków tak tycznych  i batalionów  zabie­
gów specjalnych z brygad chem icznych arm ii i fron tu .

C ałkow ite zabiegi san itarne  połączone są z w ym ianą skażonego um u n ­
durow ania, a ponadto w ym iana um undurow ania  konieczna jest każdorazo­
wo po skażeniu gp środkiem  tru jący m  VX,, naw et p rzy  b raku  możliwości 
przeprow adzenia całkow itych zabiegów san itarnych . W tym  celu w pod­
oddziałach, oddziałach i zw iązkach tak tycznych  należy u trzym yw ać n o r­
m atyw ny fundusz w ym ienny um undurow ania . P u n k ty  zbiórki skażonego 
um undurow ania  rozw ija się z regu ły  w pobliżu punktów  zabiegów spec­
jalnych. P u n k ty  odkażania um undurow ania  rozw ija się siłam i od p lu ­
tonu do kom panii odkażania um undurow ania, w pobliżu składów  m undu­
row ych ty łów  operacyjnych lub punktów  zbiórki skażonego um im duro- 
v/ania. Obow iązuję zhsada, że m anew ru pododdziałów odkażahia u m u n d u ­
row ania w rejony  zabiegóv/ specjalnych dokonuje się wówczas, gdy w re ­
jonach tych  zgrom adzi się ilość skażonego um undurow ania  zapew niającą 
5— 10-godzinną pracę p lu tonu lub kom panii odkażania um undurow ania. 
W przeciw nym  w ypadku skażone um undurow anie  z rejonów  zabiegóv/ 
specjalnych  dowozi się w w orkach gum ow ych do punktów  odkażania 
um undurow ania w rejonach  tyłów  operacyjnych.
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w  rejonach  w yjściow ych do desantow ania zabiegi specjalne i san itarne  
m ogą być prow adzone siłam i w łasnym i pododdziałów i związków tak tycz­
nych oraz siłam i w ydzielonym i z arm ijne j (frontow ej) b rygady chem icz­
nej, p rzy  czym jako zasadę należy przyjąć m inim alne angażow anie sił 
w łasnych, a m aksym alne — sił ze szczebla nadrzędnego, aby bez dodat­
kow ych uzupełn ień  wykonać główne zadania w m orskiej operacji desan­
tow ej. Podczas p rzem arszu ' w ojsk do rejonów  (punktów ) załadow ania 
zabiegi specjalne i san itarne  pow inny być prow adzone w punk tach  za­
biegów specjalnych, rozw iniętych wzdłuż dróg m arszu siłam i pododdzia­
łów zabiegów specjalnych  w ydzielonych z arm ii, fron tu  i okręgu w ojsko­
wego, a w rejonach  załadunku — także siłam i m ary n ark i w ojennej (wojsk 
lotniczych).

Do zabiegów specjalnych  w czasie przechodzenia m orzem  w ykorzystu ­
je się okrętow e urządzenia zabiegów specjalnych, okrętow e zestaw y od­
każające, sp rzęt okrętów  ratow niczych i innych jednostek pływ ających. 
Do całkow itych zabiegów san itarnych  w ykorzystu je  się łaźnie okrętow e.

W okresie prow adzenia działań na lądzie zabiegi specjalne i san itarne  
prow adzi się z regu ły  siłam i w łasnym i pododdziałów, oddziałów i związ­
ków tak tycznych . Ich ograniczone możłiwości w tym  zakresie w skazują 
na konieczność um iejętnego  planow ania i w ykorzystania posiadanych sił  ̂
i środków  oraz skupienia  w ysiłku na zadaniach decydujących o zachow a­
niu żyw otności w ojsk i prow adzeniu  operacji desantow ej.

9. O dkażanie i dezynfekcja. "W m orskiej operacji desantow ej odkażanie 
i dezynfekcję te ren u  będzie się prow adzić niezm iernie rzadko. Z reguły  
re jony  skażone trw ałym i środkam i tru jący m i i zakażone środkam i biolo­
gicznym i będą rozpoznaw ane, oznaczane i obchodzone (opuszczane). Od­
każanie lub dezynfekcja może być prow adzona ty lko w rejonach  tru d ­
nych do obejścia, na drogach m arszu  z rejonów  w yjściow ych do rejonów  
(punktów ) załadow ania (węzły kom unikacyjne, m osty, przepraw y) i Vv̂ 
p rzypadku  skażenia (zakażenia) punktów  załadow ania. Zadania te w yko- 
n u ją -ba ta liony  zabiegów specjalnych  z frontow ej brygady  chem icznej. Nie 
p rzew idu je  się odkażania i dezynfekcji te renu  w rejonach  (punktach) lą­
dow ania desantów  i po rozw inięciu na tarcia  w głąb te ry to riu m  n iep rzy ja ­
ciela.

10. Stosow anie dym ów  w m orskiej operacji desantow ej może w pow aż­
nym  stopniu  w płynąć na zm niejszenie s tra t w ludziuch i .sprzęcie we 
w szystkich  etapach  operacji. D ym y mogą być stosow ane przez podod­
działy ogólnowojskowe i rodzajów  w ojsk w łasnym i siłam i oraz przez 
w ojska chem iczne. Szczególne znaczenie ma zastosow anie zasłon dym ­
nych do m askow ania w ojsk przed i w czasie załadow ania oraz do oślepia­
nia środków  ogniow ych i rozpoznaw czych n ieprzyjaciela  w czasie w alki 
o lądow anie i p rzełam yw anie obrony przeciw desantow ej.

W re jonach  w yjściow ych i w yczekiw ania desantów  w ojska będą sto­
sow ały dym y w celu m askow ania przed środkam i napadu pow ietrznego 
w ram ach  p lanu  m askow ania operacyjnego sztabu fron tu . M askowanie 
prow adzone będzie w łasnym i siłam i oddziałów i związków tak tycznych za 
pomocą przydzielonych na ten  cel środków  dym nych. M askowanie p u n k ­
tów  załadow ania desantu  organizuje i zabezpiecza sztab fron tu  we w spół­
działaniu z m ary n ark ą  w ojenną. Do w ykonania tych  zadań nie angażuje 
się zw ykle w ojsk w chodzących w skład desantów . M askuje się faktyczne

48



punk ty  załadow ania i p u nk ty  pozorne, k tó re  urządza się w odległościach
3__7 km  od rzeczyw istych. Pow ierzchnie m askow ane dym em  pow inny
przekraczać k ilkakro tn ie  pow ierzchnie m askow anych obiektów. Do s ta ­
w iania zasłon dym nych w ykorzystu je  się świece BDSz, MDSz, generato ry  
dym ne i odpowiednio przystosow ane śmigłowce.

Podczas przechodzenia m orzem  użycie środków  dym nych ma na celu 
m askow anie desantów  przed rozpoznaniem  zgrupow ań desantow ych, bez­
pośrednim i uderzeniam i środków  napadu pow ietrznego, przed uderzen ia­
mi środków  p ływ ających n ieprzy jacieła  oraz przed rażeniem  desantów  
z brzegu za pomocą a rty le rii. Zadania zw iązane z m askow aniem  ugrupo­
w ania m arszow ego i ugrupow ania bojow ego desantu^ będą w ykonyw ały 
siły m arynark i w ojennej, w ykorzystu jąc  świece dym ne m orskie MDSz 
oraz term iczną ap ara tu rę  dym otw órczą p ływ ających jednostek desanto­
w ych i pomocniczych.

Podczas podejścia do łądu i w ysadzania w ojsk desantu , zwłaszcza 
pierw szej fali (pierwszego rzu tu), n iezbędne i celowe jest stosow anie dy­
mów m askujących i oślepiających. Zadania te na korzyść p ierw szorzuto- 
wych pododdziałów desantow ych (oddziałów w ydzielonych) może w yko­
nać lotnictw o za pomocą bomb dym nych i a rty le ria  okrętow a używ ając 
pocisków dym nych, a na korzyść głów nych sił desantu  — rów nież te pod­
oddziały, k tó re  uchw yciły  przyczółki na lądzie. Podczas w ykorzystyw ania 
dym ów należy w nikliw ie analizow ać i uw zględniać w arunk i m eteorolo­
giczne (k ierunek i prędkość w ia tru  oraz pionową stateczność atm osfery), 
a także m om ent w ejścia zespołów desantow ych w zasięg oddziaływ ania 
ogniowego nieprzyjaciela . Za organizację m askow ania i w łaściw e w yko­
rzystan ie  środków  dym nych podczas przechodzenia m orzem  i lądow ania 
odpowiada dowódca sił lądow ania.

Działania bojowe w głębi te ry to riu m  nieprzyjaciela  m askują  dym em  
związki tak tyczne (oddziały, pododdziały) e tatow ym i siłam i, w ykorzystu ­
jąc świece, g ran a ty  nasadkow e, term iczną ap ara tu rę  dym ną wozów bo­
jow ych oraz 80 m m  w yrzu tn ie  g ranatów  dym nych zam ontow ane na czoł­
gach.

Skoordynow ane działanie według jednolitego planu  m askow ania ope­
racyjnego, w pow iązaniu z innym i środkam i m askow ania i w ałki rad io­
elektronicznej, są w arunkiem  osiągnięcia w ysokiej efektyw ności stosow a­
nia m askujących zasłon dym nych na w szystkich etapach  m orskiej ope­
racji desantow ej.

11. Miotaczy ognia używ a się do rażenia siły żyw ej rozm ieszczonej w 
schronach, budynkach i sam ochodach, a także do w zniecania pożarów 
w obiektach i w terenie. Miotacze ognia w m orskiej operacji desantow ej 
mogą być użyte podczas w alki na te ry to riu m  n ieprzyjaciela  w celu za­
dania m u s tra t w sile żywej i sprzęcie i u ła tw ien ia  w ykonania zadań 
wojskom  desantu  w czasie przełam yw ania obrony w ybrzeża i działań w 
głębi lądu. Szczególnie efektyw ne będzie w ykorzystanie pododdziałów 
m iotaczy ognia w składzie pierwszego rzu tu  w ojsk (rzutu  szturm owego) 
prow adzącego walkę z n ieprzyjacielem  znajdu jącym  się w um ocnieniach 
i urządzeniach obronnych (obrony przeciw desantow ej) oraz na terenach  
zabudow anych. Dyw izji p ierw szorzutow ej może być przydzielony pod­
oddział m iotaczy ognia (w sile do kom panii), k tó ry  jest w stanie obezw ład­
nić jednocześnie 30 i więcej gniazd ogniowych nieprzyjaciela.
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12. Zabezpieczenie m ateriałow o-techniczne organizuje się w celu 
w szechstronnego zaspokojenia potrzeb w ojsk w zakresie sprzętu  i środ­
ków m ateria łow ych  (rem ontow ych) oraz u tw orzenia  niezbędnych zapasów 
ruchom ych na okres całej operacji desantow ej. Zabezpieczenie m a te ria ­
łow o-techniczne w sprzęt i m ateria ły  w ojsk chem icznych obejm uje zaopa­
try w an ie  m ateria łow e i zabezpieczenie techniczne. Na zaopatryw anie m a­
teria łow e składa się: zaspokojenie bieżących potrzeb zgodnie z norm am i 
należności; grom adzenie, odpow iednie urzu tow anie  i u trzym anie  rucho­
m ych zapasów niezbędnych do uzupełn ienia sprzętu  i środków  zniszczo­
nych lub zużytych, w ym iana uszkodzonego i silnie skażonego sprzętu. Zao­
p a tryw an ie  pododdziałów wchodzących w  skład desantóvv^ odbyw a się na 
ogólnych zasadach z polow ych składów  chem icznych ty łów  operacyjnych. 
Na zabezpieczenie techniczne składa się: naprav/a sprzętu  uszkodzonego 
w pododdziałach oraz zaopatryw anie  w części zam ienne do sprzętu  re ­
m ontow ego w pododdziałach. "  ,

W ielkość i aso rtym ent zapasów będą uzależnione od możliwości tra n s ­
portu , n iem niej jednak  pow inny one uw zględniać potrzeby i s tra ty  w toku 
op.eracji desarftowej. Zwiększone norm y pow inny dotyczyć środków od­
każających  i dezaktyw acyjnych, w kładek filtracy jnych  (pochłaniaczy) do 
m asek przeciw gazow ych oraz w ym iennego funduszu um undurow ania. 
Z aopatryw anie, rem onty  i p rzeglądy sprzętu , zwłaszcza ciężkiego, pow in­
ny  być przeprow adzone i zakończone w rejonach  w yjściow ych i y/ycze- 
k iw ania. N ależy przy  tym  dążyć do m aksym alnego usam odzielnienia od­
działów  i pododdziałów  w ojsk desantu .
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%i'. Płk doc. d r hab. Jan  RABAN 
Ppłk d r Ireneusz NOWAK

t  n OPEHACYJNO-TAKTYCZNE UW ARUNKOW ANIA 
KONTROLI DAW EK PROM IENIOW ANIA JON IZU JĄ CEG O  

g  I KO N CEPCJA  W YKORZYSTANIA IN FO RM A CJI DOZYM ETRYCZNEJ 
^  W PRO CESIE DOW ODZENIA W O JSK A M I

Potrzeba przeprow adzania kon tro li naprom ien ien ia  w ojsk i ludności 
cyw ilnej pojaw iła się po w yposażeniu w ojsk potencjalnego n ieprzyjaciela  
w broń jądrow ą i pow staniu  tym  sam ym  niebezpieczeństw a porażenia 
ludzi prom ieniow aniem  jonizującym  (które tow arzyszy każdej reakcji roz­
szczepienia i syntezy jąder atom ow ych) em itow anym  przez substancje  
prom ieniotw órcze. P rzew idyw ano, że kon tro la  naprom ienienia  będzie p rze­
prow adzana w dwóch zasadniczych celach; w celu określenia zdolności 
bojow ej naprom ienionych oddziałów i związków tak tycznych  oraz w celu 
ustalen ia potrzeby realizacji przedsięw zięć zw iązanych z p ro filak tyką  
i ew akuacją naprom ienionych żołnierzy. W zw iązku z tym  pod koniec la t 
pięćdziesiątych oraz na początku la t sześćdziesiątych wyposażono w ojska 
w środki kontro li naprom ienienia oraz ustalono tak ie  czynności, jak: ła ­
dow anie daw kom ierzy jonizacyjnych, odczyt daw ek prom ieniow ania, pro­
w adzenie ew idencji i sporządzanie m eldunków  o pochłoniętych daw kach 
prom ieniow ania. Zarów no y/ięc środki techniczne, jak  i postępow anie 
z nim i są dostosowane do poziomu rozw oju broni jądrow ej i zagrożenia 
prom ieniow aniem  z la t sześćdziesiątych. Tym czasem  w m inionym  dw u­
dziestoleciu nastąp ił burzliw y rozwój bron i jądrow ej w  arm iach  po tencjal­
nego przeciw nika — zarówno pod w zględem  ilościowym, jak  i jakościo­
w ym . Ilościow y rozwój broni jądrow ej znajdu je  swoje odbicie m. in. w 
norm ach przydziału  am unicji jądrow ej w arm iach  NATO (tabela 1).

Z liczb zam ieszczonych w tabeli w ynika, że na p rzestrzen i ostatniego 
dziesięciolecia zw iększyły się, i to nieraz znacznie, norm y przydziału  am u­
nicji jądrow ej. Je s t to  am unicja now ej generacji, sk ładająca się w p rze­
w ażającej części z ładunków  .jądrow ych bardzo m ałej i m ałej mocy. 
Św iadczą o tym  następu jące liczby: 65— 70% ogółu ładunków  jądrow ych 
to ładunk i do 1 kt, 20—30% ładunki do 2— 5 kt, 5— 10% ładunki powyżej 
10 k t.

Odpowiednio v/zrosła rów nież liczba środków  przenoszenia broni ją - 
drov/ej do celu. Obecnie dyw izja NATO m a w sw ym  w yposażeniu, zależ­
nie od przynależności narodow ej, od 60 (D Z nz) do 84 (D Z a) środków  prze-
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noszenia broni jądrowej, a korpus armijny — odpowiednio od 320 (1 KAnz) 
do 390 (7 KAa) takich środków.

Tabela 1
Normy przydziału amunicji jądrowej w armiach NATO 

(w ciągu ostatniego dziesięciolecia)

Państw o Jednostka
organizacyjna

N orm y przydziału am unicji 
jądrow ej w łatach

1974 1 1981 1983

Stany
Zjednoczone

G rupa arm ii 
K orpus arm ijny  
Dywizja

400—800
120—150
25—30

500—900
120—150
25—30

900—2000
300—600

80—150

W ielka
B ry tan ia

K orpus armhjny 
Dywizja

do 120 
do 40

50—110 
do 20

175—200 
do 25

R epublika
F ederalna
Niemiec

K orpus arm ijny  
Dywizja

80
10

120—150
25—30

175—300
35—80

Uwaga: tabelę opracow ano na podstaw ie in form acji zaw artych w „K om pendium  
sił zbrojnych arm ii NATO” z lat 1974, 1981, 1983.

Zw iększenie norm  przydziału  am unicji jądrow ej oraz liczby środków 
jej przenoszenia do celu w płynęło na w zrost zagrożenia naszych w ojsk 
uderzen iam i jądrow ym i, a tym  sam ym  rów nież zagrożenia tych  w ojsk p ro­
m ieniow aniem  jonizującym .

W zrost zagrożenia w ojsk prom ieniow aniem  jonizującym  w ynika także 
z jakościowego rozw oju broni jądrow ej: przede w szystkim  jest on następ ­
stw em  pojaw ienia się w w yposażeniu w ojsk ładunków  neutronow ych i ła ­
dunków  jądrow ych bardzo m ałej mocy. W przeszłości, jeśli była stosow a­
na klasyczna broń jądrow a, zagrożenie w ojsk prom ieniow aniem  było n a ­
stępstw em  oddziaływ ania stosunkow o m ałej części ogólnej energii w ybu­
chu, w ydzielonej w postaci prom ieniow ania jądrow ego. Tak np. podczas 
w ybuchu  jądrow ego, opartego na reakcji rozszczepienia, tylko 15% energii 
w ydziela się w postaci prom ieniow ania; z tego 5% stanow i prom ieniow a­
nie gam m a i neu tronow e w ydzielane w czasie w ybuchu (prom ieniowanie 
natychm iastow e) i 10% prom ieniow anie p roduktów  rozszczepienia (opa­
du prom ieniotw órczego). S y tuacja  zm ienia się radykaln ie  w razie użycia 
przez n ieprzyjaciela  now ych rodzajów  ładunków . W m om encie w ybuchu 
ładunku  neutronow ego praw ie 80% energii wydziela się w  postaci n a ­
tychm iastow ego prom ieniow ania jądrow ego. S tanow i ono, jak  z tego w y­
nika, zasadniczy czynnik rażenia takiego ładunku. Na uw agę zasługuje 
fak t, że w w yniku w ybuchu ładunku  neutronow ego produk ty  rozszcze­
pienia praw ie nie w ystępu ją . Ludzie rażeni są więc przede w szystkim  w 
m om encie w ybuchu, w w yniku  oddziaływ ania na nich w ysokoenergetycz­
nego prom ieniow ania neutronow ego. Jego energia wynosi 14 MeV, pod­
czas gdy energia prom ieniow ania gam m a i neutronow ego pow stającego 
w m om encie w ybuchu ładunku  rozszczepieniowego nie przekracza w za­
sadzie 2— 3 MeV. Zasięg oddziaływ ania w ysokoenergetycznego prom ienio­
w ania neutronow ego jest w zw iązku z tym  znacznie większy. W razie

52



w ybuchu ładunku  neutronow ego o mocy 1 k t ludzie przebyw ający  w od­
k ry tym  terenie, w sam ochodach, tran sp o rte rach  i BW P tracą  zdolność bo­
jową: na tychm iast — w prom ieniu 940 m, w ciągu godziny — w prom ie­
niu 1350 m i w ciągu doby — w prom ieniu  1470 m. P rom ienie rażenia 
ludzi prom ieniow aniem  neu tronow ym  tylko nieznacznie zm niejszają się 
wówczas, gdy ludzie korzystają  z w łaściwości osłonowych czołgów i obiek­
tów forty fikacy jnych . Jednocześnie wiadomo, że fala uderzenioY/a i p ro ­
m ieniow anie cieplne rażą ludzi w prom ieniu  200— 400 m od p u n k tu  ze­
rowego w ybuchu. Z powyższego w ynika, że w rejonach  uderzeń  ład unka­
m i neutronow ym i znaczna część ludzi będzie porażona jedynie prom ienio­
w aniem  jonizującym . Podobnie przedstaw ia się sy tuacja  w razie zasto­
sowania przez przeciw nika ładunków  jądrow ych bardzo m ałej mocy, zw a­
nych w nom enklatu rze zachodniej ,,m ininuke” . P rodukcję  tak ich  ład u n ­
ków o rów now ażniku tro ty low ym  0,1— 5 k t podjęto w S tanach  Zjednoczo­
nych na początku la t siedem dziesiątych, w ram ach realizow ania ogólnego 
program u m odernizacji tak tycznej broni jądrow ej. O dznaczają się one 
rów nież m ałym  zasięgiem  rażącego działania fali uderzeniow ej oraz dużym  
zasięgiem i dużą mocą działania jądrow ego prom ieniow ania natychm iasto ­
wego. Zagrożenie w ojsk natychm iastow ym  prom ieniow aniem  w ybuchu 
jądrow ego zilustrow ano na w ykresie  1. P rzedstaw ione na nim  krzyw e po­
kazują, w  sposób porów naw czy, zasięgi natychm iastow ego obezw ładnienia 
ludzi falą uderzeniow ą i prom ieniow aniem  jonizującym . Z w ykresu  w y­
nika, że zasięg obezw ładnienia ludzi falą uderzeniow ą, w ystępu jący  przy  
nadciśnieniu 50 kPa/m^, zrów nuje się z zasięgiem  natychm iastow ego obez­
w ładnienia prom ieniow aniem  (w ystępującym  przy  da!wce rzędu 500 ra ­
dów) w razie w ybuchu o mocy 5 k t. Dla mocy m niejszych zasięg obez­
w ładnienia ludzi prom ieniow aniem  jest w iększy niż falą uderzeniow ą. 
Z powyższych ustaleń  w ynika jednoznacznie, że dla ładunków  n eu trono ­
w ych i ładunków  rozszczepieniow ych o mocy m niejszej od 5 k t zasadni­
czym czynnikiem  rażenia jest prom ieniow anie jądrow e.

Ł adunki bardzo m ałej i m ałej mocy oraz ładunk i neutronow e będą 
stosow ane przede w szystkim  do rażenia obiektów  znajdujących się w s tre ­
fie tak tycznej i b liskiej strefie  operacyjnej. O biekty położone w  strefie  
operacyjnej i na zapleczu fron tu  będą natom iast rażone ładunkam i jąd ro ­
w ym i o w iększej mocy. Obecność tych  ostatn ich  oraz m in jądrow ych w 
arsenale jądrow ym  stw arza n ieprzyjacielow i możliwość w ytw orzenia 
s tre f skażeń prom ieniotw órczych. N ależy oczekiwać, że będą to stre fy  
rozległe, obejm ujące duże obszary. Stanow ić będą n iejako  b arie ry  u tru d ­
niające lub w ręcz uniem ożliw iające w ykonyw anie zadań zw iązanych z ru ­
chem  w ojsk i opanow aniem  przez nie nakazanych  rubieży  terenow ych. 
P rzebyw anie  w ojsk w strefach  skażeń w iąże się z pochłonięciem  przez 
żołnierzy określonych daw ek prom ieniow ania oraz ze skażeniem  prom ie­
niotw órczym  ludzi i sprzętu  bojowego. Już  — w razie przebyw ania w s tre ­
fie silnego skażenia w teren ie  odkry tym  — w ciągu 12 godzin po opad­
nięciu substancji prom ieniotw órczych w szyscy żołnierze mogą u tracić  
zdolność bojową, a ludność cyw ilna — zdolność do pracy. P rzebyw anie  
ludzi, naw et przez k ró tk i czas, w strefie  niebezpiecznego skażenia i szcze­
gólnie niebezpiecznego skażenia jest zawsze zw iązane z ciężkim  pora­
żeniem , naw et w tedy, gdy działają oni w czołgach lub p rzebyw ają  w m u ­
row anych domach. Tak więc naprom ienienie w sku tek  skażeń prom ie-
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1

niotw órczych te ren u  m usi być uw zględniane w czasie dokonyw ania oceny 
zagrożenia radiacyjnego'.

Rys. 1. P rom ienie porażenia ludzi fa lą uderzeniow ą i prom ieniow aniem  
przenik liw ym  w  zależności od mocy w ybuchów  jądrow ych

S k u tk i naprom ien ien ia  ludzi, szczególnie daw kam i pow yżej 200 radów , 
są zawsze pow ażne. W ystępuje bow iem  u w szystkich naprom ienionych cho­
roba poprom ienna, k tó re j tow arzyszy z regu ły  częściowa lub całkow ita 
u tra ta  zdolności bojow ej. N aw et jeżeli jest to częściowa u tra ta  zdolności 
bojow ej, to sku tk i są poważne, co ilu s tru je  tabela 2.

Żołnierze tracą  zdolność bojow ą po upływ ie pewnego czasu od chw ili 
naprom ienienia. Czas ten  jest uzależniony od pochłoniętej dawki. Pokaza­
no to w  tabeli 3. , .

J e s t rzeczą oczyw istą, że dowódców i sztaby interesow ać będzie czas, 
po upływ ie którego stan  osabowy oddziału (związku taktycznego) u trac i 
zdolność bojową. W zw iązku z tym  sztaby m uszą prognozować i oceniać 
sy tuację  po uderzeniach  jądrow ych, w tym; rów nież dokonywać oceny 
zdolności bojow ej naprom ien ionych  wojsk. Podstaw ą i punktem  v/yjścia 
do dokonania oceny i prognozow ania zdolności bojow ej w ojsk po uderze­
n iu  jądrow ym  pow inien być p rosty  i spraw nie działający system  pom iaru 
daw ek prom ieniow ania, odpowiednio sprzężony ze zautom atyzow anym  
system em  dowodzenia. A by ocena taka  by ła  p rzyda tna  dla dowóaców 
i sztabów  w yższego szczebla, należy jej dokonać m ożliwie w jak  n a jk ró t­
szym  czasie po w ykonaniu  uderzenia. W zw iązku z tym  podstaw ą oceny
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s tra t poprom iennych fzdolności bojow ej w ojsk pow inny być rezu lta ty  g ru ­
powej kon tro li napronnienienia. Inform acje  uzyskane w w yniku jej p rze­
prow adzenia w pododdziałach i oddziałach pow inny być przekazyw ane w 
tryb ie  p ilnym  sztabom  wyższego szczebla dowodzenia. Obowiązywać tu  
m usi zasada, że każdy szczebel dowodzenia ocenia i prognozuje zdolność 
bojową naprom ienionych w ojsk o dwa szczeble niżej. R ezu lta ty  prognozy 
i oceny, przedstaw iane dowódcom przez szefów kom órek organizacyjnych 
sztabu, pow inny być uw zględniane podczas staw iania zadań wojskom.

Tabela 2
Zm niejszenie się możliwości bojowych i efektyw ności ognia w razie naprom ienienia 

w ojsk w sku tek  prom ieniow ania jonizującego

Zdolność
bojowa

Ograniczona, D =  200—400 
radów

Rodzaj 
w ojsk 
i  działań

P ancerne -
— natarcie
— obrona

1 możliwy czas
' zm niejszę- prow adzenia
i nie w % działań bojo-
1 wych

!
1
 ̂ J l  _?Tciów __ jlo 6 dób

Znacznie 
ograniczona 

D =  400—600 radów

Zm echanizowane
— natarcie  pieszo
— obrona

jn łonę li daw kę w 
biżhip zdrowia, na^

N atarcie prow adzone 
przez 1—2 godzin

40—50
20—30

3—6 dób Działanie
niem ożłiwe

A rty leria
Zwiększenie czasu:
— w ykonania zadania
— zajęcia nowych 

stanow isk ogniowych
— prow adzenia ognia

15—20

10—15

3—6 dób
50o/o
Zwiększenie ilości 
am unicji o 20—30% 
Zw iększenie ilości 
pocisków 1,5—2 razy

na w prost
— 1 —

.
W ojska rakietow e
czas przygotow ania s ta rtu  
rak ie ty  zwuększa się o

10-15%

30—40%;
Możliwość działania 
bez zm iany stanow isk 
startow ych — kilka 
godzin

W ojska OPL
— zm niejszenie możliwości 

bojowych
— zm niejszenie efektyw ności 

ognia

10-15%  ■ 
15—20o/o

35—40o/o 
60—70%

Stanow iska dowodzenia ,
Możliwości w ykonyw ania 
funkcjonalnych zadań 
zm niejszone o 20—30%

W ykonyw anie złożo­
nych zadań u tru d n io ­
ne lub niem ożliwe

W ojska specjalne O bniżenie możliwości w y­
konania zadań o 20—30o/,

W ykonyw anie ciężkich 
prac fizycznych 
niem ożliwe

Źródło: Dane z A kadem ii Sztabu G eneralnego sił zbrojnych ZSRR (1982 r.)
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Dowództwo i sztaby, jak  już wspom niano, korzystać będą z rezultatów  
grupow ej kon tro li naprom ienienia. Nie oznacza to, że indyw idualna kon­
trola naprom ienienia nie będzie potrzebna. Je j rezu lta ty  pow inny być w y­
korzystane w toku postępow ania leczniczo-ew akuacyjnego, prowadzonego
siłami służby zdrowia. i i •

Zgodnie z obow iązującym i obecnie zasadam i, naprom ienionych żołnie­
rzy, w zależności od pochłoniętej daw ki, dzieli się na cztery  grupy. P ie rw ­
szą stanow ią żołnierze, k tó rzy  pochłonęłi daw ki niższe od 200 radów . Nie 
będą oni objęci w zasadzie pomocą m edyczną, gdyż większość z nich nie 
będzie jej w ym agała. D rugą grupę stanow ią żołnierze, k tórzy pochłonęli 
dawkę 200—400 radów . Pow inni oni otrzym ać pomoc doraźną w okresie 
początkow ym  (zwalczanie objaw ów  odczynu pierw otnego), a później n a ­
leży ich objąć stałym  nadzorem  m edycznym  lub ew akuow ać do dalszych 
punktów  m edycznych, aby w razie ponownego w ystąpienia objaw ów  cho­
robow ych można ich było hospitalizow ać i zapewnić im możliwie n a jlep ­
szą w istn iejącej sy tuacji opiekę i pomoc lekarską. Z żołnierzanfii, zaliczo­
nym i do trzeciej grupy, k tórzy  pochłonęli daw kę 400— 600 radów , postę­
puje się podobnie jak  z poprzednią grupą, z tym,^ że większość z nich 
będzie przypuszczalnie w ym agała o k ilka dni w cześniejszej hospitalizacji 
(w w ypadku pochłonięcia daw ki 400— 600 radów  przypuszczalnie po 
4—7 dniach, a daw ki 200— 400 radów  — po 10— 14 dniach). Żołnierzom  
czw artej grupy, k tórzy  pochłonęłi daw kę większą niż 600 radów , w m yśl 
zasad obow iązujących w służbie zdrowia, nałeży zapew nić m ożliwie dobre 
w arunki, opiekę i pomoc lekarską w ograniczonym  zakresie. W tej grupie 
oorażonych w ystępow ać będzie, m im o najlepszego leczenia, duża wczesna 
śm iertelność. Obecnie jedynym  w iarygodnym  k ry te riu m  zaliczenia żoł­
nierzy do poszczególnych grup  są w ynik i indyw idualnej kontro li n ap ro ­
m ienienia. • 1 •

Postępow anie leczniczo-ew akuacyjne, podobnie zresztą jak  i ocena 
zdolności bojow ej wojsk, mogą być realizow ane praw idłow o w sytuacji, 
gdy inform acje o daw kach naprom ienienia, docierające do sztabów  i o rga­
nów służby zdrowia, będą w iarygodne. D aw kom ierze używ ane do pom ia­
ru  daw ek m uszą w związku z tym  m ierzyć daw kę z błędem  nie p rzek ra ­
czającym  ± 30%. D awkom ierze używ ane obecnie nie zapew niają tak iej 
dokładności w razie oddziaływ ania na nie w ysokoenergetycznego prom ie­
niow ania neutronow ego. Dlatego też zachodzi potrzeba prow adzenia prac 
badaw czo-konstrukcyjnych m ających na celu doskonalenie daw kom ierzy. 
W przyszłości, k iedy prace te przyniosą pożądane rezu lta ty , w ojska pow in­
ny zostać wyposażone w środki służące do pom iaru daw ek, odpow iadające 
w ym aganiom  współczesnego pola walki. Pow inny to  być daw kom ierze 
re jestru jące  z w ym aganą dokładnością w szystkie rodzaje prom ieniow ania 
jonizującego oraz prom ieniow anie neutronow e o energii do 14 MeV. 
W ojska po trzebu ją  urządzeń prostych konstrukcy jn ie  i niezaw odnych w 
działaniu. W m iarę możliwości należałoby w yposażyć wojska w daw ko­
m ierze z bezpośrednim  odczytem , co pozwoli w yelim inow ać czytniki da­
w ek 3 uprościć czynności związane z odczytyw aniem  daw ek i ich re ­
jestrac ją . ‘ 1 . ^

Z omówionych w a rty k u le  trzech  operacy jno-tak tycznych  aspektów  
kontro li naprom ienienia: zagrożenia w ojsk prom ieniow aniem  jon izu ją­
cym, w ykorzystania inform acji o zm ierzonych daw kach oraz w ym agań
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tak tycznych  staw ianych rozw iązaniom  technicznym  kontro li naprom ie­
nienia w yn ika ją  następu jące  wnioski:

1. Jakościow y i ilościowy rozwój b ron i jądrow ej w arm iach  NATO 
na p rzestrzen i ostatniego dw udziestolecia sta ł się przyczyną w zrostu za­
grożenia w ojsk prom ieniow aniem  jonizującym . D otyczy to w szczegól­
ności zagrożenia w ojsk natychm iastow ym  prom ieniow aniem  jonizującym , 
będącym  zasadniczym  czynnikiem  rażenia ładunków  bardzo m ałej mocy 
i ładunków  neutronow ych^

2. W w arunkach  coraz większego zagrożenia w ojsk prom ieniow aniem  
jon izującym  w zrasta  znaczenie kon tro li naprom ienienia, jako przedsię­
wzięcia będącego podstaw ą do dokonania oceny zdolności bojow ej nap ro ­
m ienionych w ojsk oraz organizacji przedsięw zięć leczniczo-ew akuacyj- 
nych.

3. Dowództwa i sztaby szczebla taktycznego i operacyjnego po uderze­
niach bronią jądrow ą pow inny prognozować i oceniać s tra ty  poprom ienne 
oraz zdolność bojow ą wojsk. Podstaw ę do dokonania oceny pow inny s ta ­
nowić rezu lta ty  grupow ej kon tro li naprom ienienia.

4. W yniki indyw idualnej kontro li naprom ienienia pow inny być w y­
korzystyw ane przez służbę zdrow ia podczas segregacji i ew akuacji pora­
żonych, a następn ie  ich leczenia.

5. Zachodzi potrzeba dostosow ania istn iejących rozw iązań technicz­
nych  kontro li naprom ienienia do w ym agań, jakie staw ia w te j dziedzinie 
współczesne pole w alki. W szczególności konieczne jest w yposażenie w ojsk 
w daw kom ierze re je s tru jące  rów nież, obok innych rodzajów  prom ienio­
w ania, natychm iastow e prom ieniow anie tow arzyszące w ybuchom  n eu tro ­
nowym .
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Ppłk dypl. Andrzej DAMAZIAK

ZADANIA, KIERUNKI ROZWOJU I PRZEWIDYWANY 
WZROST MOŻLIWOŚCI ROZPOZNANIA 

W SIŁACH ZBROJNYCH NATO

P rzy ję ta  w NATO nom enk la tu ra  nie p recyzu je  jednoznacznie różnic 
m iędzy rozpoznaniem  strateg icznym , operacy jnym  i tak tycznym . Rozpo­
znanie rozum iane jest jako w ażne i stałe  zadanie w szystkich szczebli do­
wodzenia, determ inow ane koniecznością m ożliw ie najszybszego i pełnego 
zbierania oraz dostarczania in form acji o przeciw niku.

W NATO rozróżnia się następu jące rodzaje rozpoznania: naziem ne, po­
w ietrzne, m orskie, elektroniczne, radiotechniczne, specjalne i agen turalne. 
Zakres realizacji poszczególnych rodzajów  rozpoznania na różnych 
szczeblach dowodzenia (korpus, dyw izja, brygada) odpowiada zakresow i 
zadań w ykpnyw anych przez te  szczeble.

Do podstaw ow ych zadań rozpoznania na szczeblu operacy jnym  i ta k ­
tycznym  należy przede w szystkim  w ykrycie i rozpoznanie:

— ruchów  wojsk;
— zgrupow ań wojsk, m ożliw ych rejonów  (wyjściowych) ich koncen­

trac ji;
—  rejonów  stanow isk ogniowych a rty le rii i jądrow ych środków  w alki 

oraz innej broni ciężkiej;
— stanow isk dowodzenia i węzłów łączności;
— szczególnych przedsięw zięć i zachow ania się przeciw nika, w skazu ją­

cych na możliwość użycia przez niego broni jądrow ej lub bojow ych środ­
ków chem icznych.

W siłach zbrojnych NATO głów nym  szczeblem  dowodzenia o rganizu­
jącym  i realizu jącym  rozpoznanie jest korpus arm ijny . Na tym  szczeblu 
istn ie je  bow iem  możliwość p rzetw arzan ia  in form acji uzyskanych z różno­
rodnych źródeł rozpoznania oraz niezbędnego ich uzupełn iania, sp raw dza­
nia i potw ierdzania przez posiadane siły i środki rozpoznania.

W zakresie użycia sił i środków  rozpoznania rozróżnia się rozpoznanie 
sy tuac ji i rozpoznanie celów.

W ram ach  rozpoznania sy tuacji dąży się do ogólnego zbadania sy tuacji 
w  obszarze działania, na styku z sąsiadam i, a także na obszarach nie za­
ję tych  przez w ojska. Zasięg rozpoznania sy tuacji system atycznie w zrasta. 
Zakłada się, że w najbliższej przyszłości będzie ono prow adzone:

— przez dyw izję sił lądow ych na odległość od 10 do 50—70 km;
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— przez korpus a rm ijny  na odległość od 50 do 230— 300 km;
— przez lotnictw o tak tyczne do 1000 km.
W okresie pokoju siły m orskie NATO prow adzą rozpo:^nanie sy tuacji 

na M orzu B ałtyckim  przy  użyciu sam ołotów dałekiego rozpoznania, sam o­
lotów ZOP i sam olotów  WRE. Ponadto okrę ty  rozpoznawcze prow adzą 
rozpoznanie do rubieży K ŁA JPED Y , a okrę ty  podw odne we w schodniej 
części Morza Bałtyckiego. U dział rozpoznania sy tuac ji w ogółnym  w ysiłku 
rozpoznania sił zbrojnych NATO jest różny i uzałeżniony od sy tuacji 
i postaw ionych zadań. P rzy jm u je  się, że na głębokości do 50 km  pow inno 
ono stanow ić około 50%, a na w iększych głębokościach do 90% ogółnego 
w ysiłku rozpoznania.

Rozpoznanie cełów m a przede w szystkim  za zadanie szczegółowe roz­
poznanie i identyfikow anie obiektów  do zwałczania, w tym  głównie środ­
ków przenoszenia b ron i jądrow ej i innych  celów nadających  się (opłacal­
nych) do uderzeń bronią jądrow ą.

W siłach łądow ych NATO głów ny w ysiłek rozpoznania celów skupio­
ny jest na głębokościach tak tycznych . Na głębokości do 10 km  może s ta ­
nowić do 40%, od 10 do 50 km  — 50%, a na w iększych głębokościach około 
10% ogółnego w ysiłku rozpoznania celów. W siłach pow ietrznych udział 
rozpoznania jest różny i załeży od rozw oju sy tuacji bojow ej, w yników  
rozpoznania sy tuacji i głów nych zadań lo tn ictw a taktycznego w operacji 
pow ietrznej. W siłach m orskich rozpoznanie celów połączone jest z roz­
poznaniem  sy tuac ji łub prow adzone głów nie z zadaniem  rozpoznania ce­
lów w yk ry ty ch  w ram ach rozpoznania sytuacji.

Szczególna uw aga przyw iązyw ana jest do ciągłości rozpoznania oraz do 
szybkości w ym iany in form acji m iędzy sąsiednim i jednostkam i. Realizo­
w ane ak tualn ie  przedsięw zięcia m ają  na celu zapew nienie ciągłej oceny 
i p rzekazyw ania danych o sy tuacji do korpusu  i w yższych szczebli do­
w odzenia. Zam ierza się to osiągnąć przez stw orzenie specjalnych syste­
m ów inform acyjnych  i transm isy jnych , w k tó rych  w ykorzysta się elek­
troniczne urządzenia prze tw arzan ia  danych i system y telew izyjne. Licząc 
się z obciążeniem  pracy  sztabów  (obfitość inform acji) specjaliści NATO 
w ypracow ują i w prow adzają nowe form y organizacji sztabów  i ich pracy.

Główne kierunki rozwoju rozpoznania sił zbrojnych NATO
Pew ne, dokładne i szybkie rozpoznanie m a stw orzyć w arunk i op ty­

m alnego w ykorzystania  w zrasta jących  możliwości operacyjnych i bojo­
w ych wojsk, a także now ych system ów  broni. W związku z tym  w p la ­
nach rozw oju sił i środków  rozpoznania dowództwo NATO przew iduje:

1. Szerokie w prow adzanie do w ojsk sprzętu  radioelektronicznego 
i optycznego, charak teryzu jącego  się dużą głębokością rozpoznania, dużą 
dokładnością i szybką dostępnością do uzyskanych danych. Dzięki now ym  
środkom  rozpoznania i now ym  lub zm odernizow anym  ich nosicielom po­
w staną w iększe możliwości prow adzenia rozpoznania z kosmosu i pow ie­
trza.

2. Rozszerzenie zakresu prow adzenia rozpoznania potencjalnego prze­
ciw nika już w okresie pokoju i napięć w sy tuacji m iędzynarodow ej (no­
woczesne środki rozpoznania dostarczające dane o dużej dokładności, bez 
po trzeby  naruszan ia  p rzestrzen i pow ietrznej, wód te ry to ria lnych  czy też 
te ry to riów  państw  U kładu W arszawskiego).
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3. Rozszerzenie zakresu zadań w ojsk rozpoznaw czych (prowadzenie 
przez nie, w razie potrzeby, w alki).

4. Ściślejszą in tegrację sił i środków  rozpoznania z jednostkam i bo­
jowym i, na korzyść k tó rych  prow adzą one rozpoznanie (budowa nowych 
s tru k tu r organizacyjnych).

5. Rozszerzenie możliwości oceny rezu lta tów  rozpoznania, w ynikające 
z przyspieszenia procesu prze tw arzan ia  ich i dostarczania do zain tereso­
w anych organów.

W brygadach sił lądow ych RFN na bazie dotychczasow ych plutonów  
pow staną pow ietrzne kom panie rozpoznawcze. O gólnowojskowe podod­
działy rozpoznawcze nie będą już w ystępow ały  na szczeblu batalionu. 
Zadania batalionów  rozpoznaw czych zachodnioniem ieckich dyw izji będą 
rozszerzane w k ierunku  spełn iania roli odwodu dowódcy dyw izji, a tym  
sam ym  gotowości do reałizacji różnych zadań bojow ych.

Podobne zadania ma w ykonyw ać batalion  rozpoznaw czy dyw izji am e­
rykańsk iej. Po w prow adzeniu s tru k tu ry  typu  ,,86” batalion ten  m a mieć 
w swoim składzie dwie naziem ne kom panie rozpoznawcze i dwie kom pa­
nie rozpoznania pow ietrznego. W w yposażeniu batalionu  znajdzie się m. 
in. 41 bojow ych wozów rozpoznaw czych M3, 20 śmigłowców (w tym  8 bo­
jowych) i 49 środków  przeciw pancernych dużego zasięgu. B atalion m a być 
w ykorzystyw any do w ykonyw ania tak ich  zadań, jak:

— prow adzenie rozpoznania pasa działań dyw izji;
— osłona skrzydeł, tyłów  i w ażnych elem entów  ugrupow ania dyw izji;
— ustaw ianie i nadzorow anie czujników  oraz prow adzenie rozpozna­

nia ABC;
— rozpoznaw anie i śledzenie dróg m arszu;
— zapew nienie swobody m anew ru  'najw ażniejszym  elem entom  u g ru ­

pow ania dyw izji;
— w ykorzystanie sił i środków  łączności dowództwa batalionu  na 

rzecz dowódcy dyw izji z WSD (w w ypadku u tra ty  dowodzenia z GSD).
W siłach lądow ych Stanów  Zjednoczonych zostaną znacznie rozbudo­

w ane elem enty  rozpoznania w ogólnow ojskow ych jednostkach rozpoznaw ­
czych, dyw izyjnych jednostkach  śmigłowców bojow ych i korpuśnym  lo t­
nictw ie sił lądowych. W stru k tu rze  typu  ,,86” dyw izja m a posiadać 60 
śmigłowców rozpoznaw czych (w tym  12 WRE). W raz z rozbudow ą d y ­
wizjonów rozpoznania arty lery jsk iego  w siłach łądow ych Stanów  Z jedno­
czonych i RFN w jednostkach a rty le rii skupiona zostanie duża część 
środków  rozpoznania dyw izji.

Pozwoli to a rty le rii na prow adzenie rozpoznania optycznego, radiolo­
kacyjnego, dźwiękowego, św ietlnego. Możliwości rozpoznawcze na po trze­
by a rty le rii w zrosną znacznie w w yniku  w ykorzystyw ania  danych 
rozpoznaw czych system u ,,ARGU S” i sam olotów  bezpilotow ych typu  
DROHNE.

Środki rozpoznania radioelektronicznego w siłach lądow ych będą w y­
stępow ały w składzie nowo pow stałych dyw izjonów  rozpoznania a rty le ­
ryjskiego i batalionów  lub kom panii w alki rad ioelektronicznej, a nie jak 
dotychczas w składzie oddziałów i pododdziałów rozpoznaw czych.

Obecnie na szczebłu am erykańskiego KA znajdu je  się zautom atyzo­
w any system  rozpoznania, nam ierzan ia  i identyfikacji s tacji rad io lokacy j­
nych AN/TSQ-109 AGTELIS. W trakcie  budow y z m yślą o now ych s tru k -
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tu rach  organizacyjnych znajdu je  się system  AN/TSQ-112 TAGELIS. W 
dyw izjach am erykańsk ich  w prow adzane są obecnie dwa system y rozpo­
znania radioelektronicznego:

— system  rozpoznania i nam ierzania  radiow ego UKF AN/TSQ-114 
TRAIBLAZĘR, k tó ry  m a możliwość dokonania 6 nam iarów  w ciągu m i­
nu ty . (Zbudow ano 10 zestaw ów  urządzeń tego system u, k tó re  znalazły się 
już w w yposażeniu dyw izji am erykańsk ich  stacjonu jących  w RFN);

—  system  rozpoznania i nam ierzania  s tac ji rad io lokacyjnych AN/M SQ- 
-130 TEAM PACK. (Z ogólnej liczby 59 zestaw ów  dostarczono: siłom lą ­
dow ym  — 24 zestaw y, piechocie m orskiej — 8 zestawów).

O becnie trw a ją  prace konstrukcy jne  lub produkcja  około 30 now ych 
typów  sp rzętu  do instalow ania w pojazdach, sam olotach i śm igłowcach 
rozpoznania radioelektronicznego.

P rzew idu je  się rów nież w zrost możliwości rozpoznania rad ioe lek tro ­
nicznego i radiotechnicznego, prow adzonego w system ie z in tegrow anym  
przez 94 pułk  WRE, organiczne bataliony  i kom panie WRE korpusów  
i dyw izji B undesw ehry  oraz bataliony  operacyjne nasłuchu i zabezpie­
czenia tajności dow odzenia sił lądow ych Stanów  Zjednoczonych. Zw ięk­
szenie możliwości w zakresie w alk i rad ioelektronicznej n astąp i przez 
organizację now ych jednostek  WRE w poszczególnych kon tyngentach  sił 
lądow ych państw  NATO oraz w w yniku  w yposażenia ich w nam iern ik i 
i odbiorniki o pracy  częściowo lub całkow icie zautom atyzow anej.

W siłach pow ietrznych  NATO prow adzone są prace nad zau tom aty ­
zow anym  system em  rozpoznania, którego zadaniem  będzie uogólnianie 
w szystkich danych z rozpoznania pow ietrznego i radioelektronicznego, 
a następn ie  — w form ie przetw orzonej — przekazanie zainteresow anym  
dowódcom i sztabom . System  ten  m a zarazem  um ożliw ić koordynację dzia­
łalności środków  w alki, rozpoznania i k ierow ania. Obecnie prow adzone są 
prace nad system em  precyzyjnego rozpoznania i zw alczania celów — 
PL SS (instalow any na sam olotach TR-1, daw ne U-2).

Innym  rozw iązaniem  jest pow ietrzny  system  w ykryw ania  i naprow a­
dzania AW ACS, k tó ry  —  prow adząc rozpoznanie radiotechniczne i rad io­
lokacyjne — śledzi w y kry te  cele i naprow adza na nie w łasne sam oloty. 
Sam oloty system u AW ACS bazu ją  na <(erytorium RFN i W ielkiej B ry ­
tanii. I tak: 12 sam olotów  E-3C AW ACS —  na te ry to riu m  RFN, 10 sam o­
lotów  rozpoznaw czych ty p u  TR-1 i 6 sam olotów  WRE typu  R F - l l lA  
stac jonu je  w W ielkiej B ry tan ii.

W siłach pow ietrznych  NATO rośnie rola rozpoznania rad ioelek tro ­
nicznego. Spow odow ane jest to koniecznością zw iększenia głębokości i do­
kładności rozpoznania w okresie pokoju. Będące w w yposażeniu NATO 
sam olotow e stac je  rad io lokacyjne obserw acji bocznej rozpoznają na głębo­
kość do 185 km , z możliwością p raw ie natychm iastow ego przekazania da­
nych do posterunków  naziem nych znajdu jących  się w odległościach ponad 
80 km  od sam olotu. S trateg iczne sam oloty rozpoznawcze SR-71 i TR-1 
(daw ne U-2) będą m ogły prow adzić rozpoznanie radio lokacyjne wzdłuż 
granic RFN z NRD i CSRS na  głębokość 200 km  i radiotechniczne do 
700 km . Możliwości system ów  w ykryw ania  i naprow adzania AWACS 
pozw alają na tom iast na prow adzenie rozpoznania radiolokacyjnego celów 
pow ietrznych na m ałej w ysokości na odległość do 400 km, a na dużej — 
do 600 km .
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w siłach m orskich NATO w zrost możliwości rozpoznania ma nastąpić 
przez rozbudow ę środków  rozpoznania pow ietrznego, m odernizację środ­
ków rozpoznania zainstalow anych na okrętach  i rozbudow ę system ów  roz­
poznania brzegowego. Zarów no nowo w prow adzane do linii, jak  i m oder­
nizow ane okręty  bojowe w yposażane są w nowoczesne stacje obserw acji 
przestrzeni pow ietrznej i m orskiej, k tó re  połączone ze zau tom atyzow any­
mi tak tycznym i system am i dowodzenia um ożliw ią prow adzenie ciągłej 
obserw acji sy tuacji i celów na dużych odległościach i bardzo szybkie 
przekazyw anie uzyskanych danych do poszczególnych centrów  dowo­
dzenia.

Isto tn ie zwiększa się też m ożliwości system u obserw acji brzegowej. 
W ram ach rozbudow y tego system u RFN m a rozw inąć 4, a Dania 5— 8 
zm odernizow anych nadbrzeżnych stac ji radiolokacyjnych.

Przew idziane dla sił m orskich RFN ruchom e stacje  radiolokacyjne 
m ają być wyposażone w urządzenia do przekazyw ania danych LIN K  11, 
w spółpracujące z au tom atycznym  system em  dowodzenia ,,MHQ” dowódcy 
floty. D uńskie stacje  mogą w ykryw ać w szystkie cele naw odne i pow ie­
trzne  na m ałych wysokościach.

Zakłada się, ze siły m orskie będą m ogły prow adzić z lądu rozpoznanie 
radioelektroniczne w zakresie fal k ró tk ich  i długich na odległość ponad 
100 km, rozpoznanie rad io techniczne celów naziem nych — do 400 km  
i pow ietrznych — do 550 km  oraz rozpoznanie radiow e UKF — do 60 km.

Z pokładu okrętów  i ku trów  zainstalow anym i urządzeniam i rad io­
elektronicznym i siły m orskie WB, RFN i Danii będą m ogły prow adzić 
dozorowanie podległych im  akw enów  w odnych, m. in. w rejonie ARKONY, 
BORNHOLM U i GOTLANDII oraz rozpoznanie p rzybrzeżnych obszarów 
NRD, PO LSK I i ZSRR na głębokość do 140 km.

Znaczenie i możliwości rozpoznania kosmicznego —
Siły zbrojne NATO, na czele ze S tanam i Zjednoczonym i, m ają do dys­

pozycji dużą liczbę źródeł in form acji kosm icznej obrazującą ak tualną  sy­
tuację  pow ietrzną i naziem ną U kładu W arszaw skiego. W ciągu ostatn ich  
10 la t z ogółu w ystrzelonych obiektów  kosm icznych 65—75% było sa te li­
tam i rozpoznaw czym i. Prow adzenie rozpoznania za pomocą satelitów  ma 
na celu śledzenie i w ykryw anie  stra teg icznych  środków  przenoszenia b ro ­
n i jądrow ej (samolotów bom bow ych i w y rzu tn i naziem nych) i podw od­
nych w yrzu tn i rak ie t m iędzykontynen ta lnych , satelitów , rejonów  p a tro - 
lovyania atom ow ych okrętów  podw odnych, dalekosiężnych system ów  łącz­
ności oraz kontrolow anie działalności w kosmosie.

W siłach zbro jnych Stanów  Zjednoczonych najbardzie j ,,w szechstron­
ny m i” ̂ satelitam i rozpoznaw czym i są sa te lity  k lasy  „BIG B IR D ” i „KEY 
H O LE” (których ,,żyw otność” w ynosi od 7 do 30 miesięcy) oraz sa te lity  
wczesnego ostrzegania. Są one w yposażone w najnow sze system y fo togra­
ficzne, reprodukcji i przekazyw ania danych o zdolności rozdzielczej rzędu 
k ilku  decym etrów . W szystkie uzyskane przez nie zdjęcia te ry to riów  
państw  U kładu W arszaw skiego zostają w ciągu 2 dni ocenione i uzupeł­
nione danym i z lotniczego rozpoznania radioelektronicznego.

Rozpoznanie sa te lita rn e  prow adzone jest przy  w ykorzystan iu  dwóch 
w zajem nie uzupełn iających  się system ów  fotograficznych. Pierw szy, 
określany jako AREA -SU RV EILLA N CE-SY STEM  (ASS), służy do śle-
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dzenia dużych obszarów. Pozw ala to na w ykonanie zdjęć z wysokości 
około 450 km  z dokładnością do 1— 2 m etrów . D rugi — CLOESE-LOOK- 
SYSTEM  (CLS) przeznaczony jest do rozpoznaw ania celów i dostarczania 
danych w ykorzystyw anych  do oceny sy tuacji. W obu system ach zastoso­
w ano w ielospektralne kam ery , k tó rych  zdjęcia przez specjalny system  
przekazyw ania  dostarczane są do stac ji naziem nych.

S a te lity  wczesnego ostrzegania um ieszczane są na orbicie rów nikow ej. 
Rozm ieszczenie ich na tak iej a nie innej orbicie pozwala na w ykryw anie 
s ta r tu  rak ie t oraz na śledzenie kosm osu. W yposażone są one m. in. w 
czujn ik i podczerw ieni. W yniki rozpoznania uzyskane przez te sate lity  
oceniane są przez C en trum  Oceny.

Nowe możliwości w zakresie rozpoznania kosmicznego stw arza prom  
kosm iczny „SPACE SH U TTLE”. W ykorzystanie prom ów  pozwala na; 
zw iększenie możliwości w ynoszenia na o rb ity  satelitów  rozpoznaw czych 
now ej generacji oraz możliwości ich zdejm ow ania (również satelitów  in­
nych państw ). W ysokość o rb it prom ów  kosm icznych w ynosi od 200 do 
400 km.

W latach 1983— 1990 w siłach zbro jnych NATO znacznie w zrosną moż­
liwości rozpoznania radioelektronicznego i optoelektronicznego. Znacznie 
w iększy potencjał i m ożliwości tego rodzaju  rozpoznania pozw alają p ań ­
stw om  NATO zintensyfikow anie, już w okresie pokoju, penetrac ji te ry ­
to rium  NRD, PO LSK I i MORZA BAŁTYCKIEGO, kierow anie p rzerzu tam i 
w ojsk z te ry to riu m  S tanów  Zjednoczonych do Europy, in tensyfikację  n a ­
słuchów  łączności radiow ej, u sta lan ie  z dużą dokładnością położenia środ­
ków  rad ioelek tron icznych  oraz usta lan ie  ch a rak te ry s ty k  sam olotów i o k rę­
tów  sił zbro jnych UW. Siły  zbrojne NATO będą dysponow ać dużą liczbą 
różnorodnych rad ioelek tron icznych  i radio technicznych środków  rozpozna­
nia. N ależy się więc liczyć z dużą ich gęstością na polu w alki; dokład­
nością i skutecznością prow adzonego przez nie rozpoznania; k ró tk im  cza­
sem  przekazyw ania  danych; dużą odpornością na zniszczenie oraz bardzo 
szybkim  przen ikan iem  w  rejon  rozpoznaw anych celów i obiektów  wojsk 
przeciw nika.

W ykorzystanie przez n ieprzy jaciela  dotychczas posiadanych sił roz­
poznania (także do prow adzenia w alki lub zabezpieczenia działań bojo­
wych) pow oduje konieczność uw zględniania ich p rzy  ocenie możliwości 
n ieprzy jaciela , a zwłaszcza przy  u sta lan iu  stosunku sił (będące w siłach 
lądow ych bataliony  rozpoznawcze, a w siłach pow ietrznych eskadry  lo t­
n ictw a rozpoznawczego dysponując dużym i możliwościam i bojowym i, 
mogą być użyte jako jednostk i bojowe).

O ceniając rozpoznanie n ieprzy jaciela  należy pam iętać, że będzie on 
w ykorzystyw ał je szybko i pew nie. Im  szybciej zm ieniała się będzie sy ­
tu ac ja  bojow a i n a ra s ta ły  rozm ach oraz tem po działań bojow ych, tym  
isto tn iejszą rolę odgryw ać będzie rozpoznanie prow adzone przez n iep rzy­
jaciela.
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Mjr dypl. Jerzy ZIELIŃSKI

DYWIZJA I BRYGADA SIŁ LĄDOWYCH NATO 
W OBRONIE PRZESZKODY WODNEJ

O kreślenia „przeszkoda w odna” teo re tycy  w ojskowi NATO używ ają 
w stosunku do rzek i kanałów , k tó re  — w edług nich  — stanow ią n a tu ra ł-  
ne zapory dogodne do obrony, znacznie u tru d n ia jące  natom iast prow adze­
nie natarcia . W łaściwości przeszkód w odnych uw zględnia się zarowno 
w planach operacyjnych arm ii państw  NATO, jak  rów nież w prognozach 
dotyczących w alki na szczeblach tak tycznych .

Obronę przeszkód w odnych teo re tycy  NATO zaliczają do kategorii 
działań bojow ych prow adzonych w w arunkach  szczególnych, a w ^ l ą z k u  
z tym  nadają  jej przygotow aniu  i p row adzeniu  specjalną rangę. P rzew i­
duje się że przeszkody w odne mogą w dużym  stopniu decydować o trw a ­
łości obrony dyw izji i b rygady  NATO — jako podstaw ow ych związków 
tak tycznych sil lądęw ych, zwłaszcza gdy będą one przechodziły do obrony 
z planow anym  wcześniej w ykorzystan iem  w spom nianych n a tu ra  nyc 
przeszkód terenow ych. Takie wnioski ogólne mogą w ynikać z tak tycznej 
oceny rzek i kanałów , k tó re  przede w szystkim  stanow ią pow ażną barierę 
ograniczającą swobodę ruchu  i m anew ru  w ojsk lądow ych. O znaczeniu 
przeszkód w odnych — jak  zauw ażają teo re tycy  NATO decyduje me 
tylko ich szerokość i głębokość, ale rów nież ch arak te r dna, kszta łt rze 
gów i przyległy  do nich teren . W ym ieniają na p rzyk ład  sy tuacje, wca e 
nierzadkie, gdy w ąskie rzeki są bardzo tru d n e  do pokonania, a m ew ie le 
kanały , rzeczki i row y m elioracyjne stanow ią uciążliw e przeszko y a 
w ojsk zm echanizow anych i pancernych.

Z prow adzonych przez specjalistów  NATO badań i obserw acji środko­
w oeuropejskiego TDW w ynika, że m niej w ięcej co 10 km  ^
nim  rzeka szerokości 15 m, co 30 km  szerokości 25 m, a co 
50 m i w ięcej. Ocenia się, że do pokonania około 70% w szystkich 
szkód w odnych będzie zaangażow any sprzęt przepraw ow y. T rudno więc 
w edług specjalistów  NATO — przecenić znaczenie przeszkód w odnych 
dla skuteczności i trw ałości obrony. Isto ta problem u polega je na , w 
.dług nich, na jak  najefek tyw nie jszym  w ykorzystaniu  tych  przeszkód w 
system ie obrony zw iązku taktycznego. Tw ierdzi się również, ze mim 
wszystko obronę przeszkód w odnych należy organizow ać i prow a zic 
sposób odm ienny niż w te ren ie  odkry tym , zaznaczając jednocześnie, iz
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obrona zorganizow ana na bazie przeszkody wodnej m a znacznie większe 
możliwości przeciw staw ienia się na tarc iu  przeciw nika.

Zasadą obow iązującą w NATO jest organizow anie na szerokich p rze­
szkodach w odnych obrony ruchow ej, na m ałych i średnich  rzekach n a ­
tom iast — obrony re jonu  (pozycyjnej). Praw idłow ość ta  w ydaje się nam  
zrozum iała ze w zględu chociażby na fak t, że szeroka przeszkoda wodna, 
stanow iąca tak  w ażny elem ent obrony, um ożliw ia przesunięcie części sił 
do drugiego rzu tu ; silnego drugiego rzu tu  można z kolei użyć — po roz­
poznaniu k ie ru n k u  głów nego uderzenia przeciw nika —  do zdecydowanego 
przeciw działania w celu w yparcia go z już opanowanego przyczółka. Ćwi­
czenia dostarczają jednak  przykładów  częstszego organizow ania i p row a­
dzenia na szerokich przeszkodach w odnych obrony na zasadach obrony 
re jonu , i to  niezależnie od szerokości te j przeszkody. Jednym  z w ażniej­
szych u ła tw ień  w  obronie przeszkód w odnych, eksponow anym  przez teo­
re tyków  NATO, jest możliwość jej zorganizow ania w k ró tk im  czasie. 
Będzie to bardzo ważne, jak  podkreślają , w wysoce m anew row ych dzia­
łan iach  na  przyszłym  polu w alki. Zw raca się p rzy  tym  uwagę na fak t, że 
udogodnienie to będzie dotyczyło ty lko  związków tak tycznych  bezpośred­
nio broniących przeszkody w odnej, gdyż głębiej broniące się w ojska nie 
będą m iały  przed  sobą n a tu ra ln e j zapory. Jako  liczący się czynnik, zw ięk­
szający możliwości obrońcy, w ym ienia się prow adzenie obserwowanego 
ognia na  lustro  wody. W każdych innych w arunkach  bowiem  przeciw nik 
m a możliwość w ykorzystania  te renu  do ochrony przed ogniem  obrońcy, 
zm niejszając tym  sam ym  znacznie jego efektyw ność.

Dużą w agę przyw iązu je  się do w yboru przedniego sk ra ju  obrony. Teo­
re ty cy  NATO nie p rzesądzają jednak  kategorycznie — jak  by się to mogło 
w ydaw ać — o tym , że p rzedni sk ra j obrony pow inien przebiegać bezpo­
średnio za przeszkodą wodną. Rozstrzygnięcie te j kw estii uzależniają  od 
ch arak te ru  przeszkody w odnej i przyległego do n iej te ren u  oraz od m ożli­
wości pokonania je j przez przeciw nika. W większości prow adzonych w 
NATO ćwiczeń zw iązki tak tyczne organizow ały przedni sk ra j obrony za 
przeszkodą wodną; nie jest to jednak  zasada jednoznacznie w yrażana w 
regu lam inach  natow skich, gdzie trw ałość obrony przedkłada się raczej 
nad  potrzebę zaskoczenia przeciw nika. W rozw ażaniach teoretycznych 
organizow anie przedniego sk ra ju  obrony za przeszkodą w odną uzasadnia-r 
ne je st przede w szystkim  łatw ością w alki z czołgami, jak  rów nież w ięk­
szym i m ożliw ościam i niszczenia zgrupow ań przeciw nika forsujących p rze­
szkodę wodną. Ponadto  w razie organizow ania obrony za przeszkodą w od­
ną unika się tak ich  dodatkow ych przedsięw zięć, jak: u trzym yw anie  p rze­
p raw  na rzece i ich osłona przeciw lotnicza, angażow anie dodatkow ych sił 
do realizacji innych, zabezpieczających przedsięw zięć z tym  zw iązanych.

T eoretycy  w ojskow i NATO uw ażają, że w obronie przeszkód wodnych 
— inaczej niż w obronie w pozostałych w arunkach  szczególnych — można 
z pow odzeniem  w ykorzystyw ać w szystkie rodzaje związków taktycznych  
sił lądow ych, a więc zarówno piechoty (piechoty zm otoryzow anej), jak 
i zm echanizow ane czy też tak  specjalistyczne jak  pow ietrznodesantow e. 
F ak t ten nie pozostaje bez znaczenia dla istniejącego stanu  i persp ek ty ­
wicznego rozw oju sił zbro jnch  NATO; w siłach tych  coraz m niej jest k la ­
sycznej piechoty, k tó ra  może być w ykorzystyw ana w walce w  w arunkach  
szczególnych.
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B rygada NATO otrzym uje do obrony odcinek przeszkody wodnej sze­
rokości do 20 km ,’ a dyw izja NATO — pas obrony szerokości do 40 km, 
przy czym w organizow anych ćw iczeniach dyw izje bron iły  się bezpośred­
nio przy przeszkodzie w odnej w pasach szerokości naw et do 60 km . G łę­
bokość ugrupow ania tych  związków tak tycznych  podczas obrony p rze­
szkody wodnej byw ała taka sam a jak  w w arunkach  norm alnych.

Rola związków tak tycznych  typu  brygady  i dyw izji w obronie p rze­
szkody wodnej — w edług poglądów NATO — polega na: niedopuszczeniu 
do sforsow ania przeszkody przez przeciw nika z m arszu i u trzym aniu  jej 
naw et w razie podejm ow ania prób ponownego jej planow ego sforsow ania, 
zadaniu przeciw nikow i jak  najw iększych s tra t już w okresie podchodzenia 
jego w ojsk do przeszkody w odnej oraz głów nie w czasie forsow ania. W 
NATO podkreśla się, że rolę tę będą spełn iały  przede w szystkim  związ i 
tak tyczne broniące się bezpośrednio na brzegu. G dy brygada lub dyw izja 
znajdzie się w drugim  rzucie wyższego zw iązku taktycznego bądź opera­
cyjnego k tó ry  broni przeszkody w odnej, trw ałość przygotow yw anej przez 
n ią obrony nie będzie zależała (albo będzie zależała ty lko w niew ielkim  
stopniu) od właściwości te j przeszkody. Do właściwości obronnych Prze­
szkody w odnej, k tó re  można w ykorzystać w tego rodzaju  działaniach bo­
jowych, teo re tycy  NATO nie p rzyw iązu ją  zbyt dużej wagi. W ręcz p rze­
ciwnie tw ierdzą, że najw iększe korzyści w działaniach tych  odniosą w ojska 
broniące się bezpośrednio na brzegu. U w ażają, że obrońcy mogą sprzyjać: 
m ała szybkość poruszania się celu (środków przepraw ow ych) na wodzie, 
dobra widoczność celu, niew ielkie możliwości w ykonania n ianew ru  przez 
p rzepraw iających  się dla uchylenia się przed  ogniem, b rak  na u ra  nyc 
osłon terenow ych, k tó re  m ógłby w ykorzystać nacierający^ Z chw ilą osiąg 
nięcia przez przeciw nika brzegu i przesuw ania się w głąb, znaczenae obro­
ny  _  tw ierdzą specjaliści NATO — zorganizow anej na przeszkodzie w od­
nej zm niejsza się. Jako przyk ład  podają okres w ykonyw ania kon trataków , 
w k tó rym  przeszkoda wodna już ty lko  u tru d n ia  przeciw nikow i p rzerzu  
now ych sił i zaopatrzenia dla w ojsk w alczących na przyczółku.

Zarów no dyw izja, jak  i b rygada NATO w obronie przeszkody 
będą z zasady, ugrupow ane w jeden rzu t z odwodem ; gdy dyw izja będzie 
broniła bardzo szerokiej przeszkody w odnej, może być ugrupow ana w 
jeden rzu t. U grupow anie jednorzutow e ma sprzyjać, zdaniem  teoretyków  
NATO, skupieniu  głównego w ysiłku obrony na bronionym  brzegu, a siły 
ognia większości środków  ogniowych — na lustrze  wody. Ponadto , jak 
tw ierdzą, jest to zgodne z koniecznością posiadania odpow iedniej siły od­
działyw ania w n a jtrudn ie jszym  dla przeciw nika okresie forsow ania,-m ia­
nowicie w  czasie odbijania od brzegu pierw szej fali. We w łaściw ym  dzia­
łan iu  w te j fazie w alki obronnej w idzi się najw ażniejszy  przyczynek m o­
gący zaważyć na dalszych w ysiłkach skierow anych na  u trzym anie  p rze­
szkody w odnej.

Nie u legają zm ianie zasady inżyn iery jnej rozbudow y re jonu  obrony, 
" przy  czym  dodatkowo zw iązki tak tyczne NATO mogą wzmocnić przeszko­

dę w odną zaporam i (w szczególności zaporam i podw odnym i^ Jeżeli cho­
dzi natom iast o pas p rzesłan iania i ubezpieczenia bojowe to teo re tycy  
NATO zalecają ich organizow anie zarówno na przeciw ległym , jak  i na 
w łasnym  brzegu. Do kw estii te j podchodzą zresztą, podobnie jak  do p rob ­
lem u przebiegu przedniego sk ra ju  obrony, bardzo elastycznie. U w ażają za
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konieczne uw zględnianie przede w szystkim  w arunków  terenow ych, a po­
nadto  ch arak te ru  przeszkody w odnej, ch arak te ru  działań bojow ych 
prow adzonych na przedpolach przeszkody w odnej, ak tualnej sy tuacji bo­
jow ej oraz stopnia m echanizacji wojśk. Jeśli jest m ożliwe zorganizow a­
nie pasa p rzesłan iania lub rubieży ubezpieczeń bojow ych na przeciw ­
ległym  brzegu, to siłom przeznaczonym  do w ykonyw ania tych  zadań s ta ­
wia się zasadniczo za ceł niedopuszczenie do sforsow ania przeszkody wod- 
nej przez przeciw nika z m arszu. P rzedn i sk ra j obrony może w tedy p rze­
biegać tuż przy  lustrze  wody, przy  czym decydują  o tym  w arunki te re ­
nowe, gdyż może on być usy tuow any  rów nież w pew nej odległości od 
brzegu rzeki; w tym  drugim  w ypadku na w łasnym  brzegu rozmieszcza 
się jeszcze dodatkow o pozycje ubezpieczeń bojow ych. Jeżeli natom iast na 
przeciw ległym  brzegu nie organizuje się żadnych w ysuniętych  elem entów  
obronnych, to ubezpieczenia bojowe m uszą być rozm ieszczone bezpośred­
nio przy  lustrze  wody, a przedni sk ra j obrony będzie odsunięty od brzegu 
rzeki.

Czołgi w ykorzystu je  się z zasady w sposób scentralizow any i pozosta­
wia w odwodzie; dla dyw izji będą to siły do brygady  pancernej, a dla 
b rygady  — siły do batalionu  czołgów.

Podczas obrony przeszkody w odnej znacznie zbliża się do przeszkody 
w odnej (przedniego sk ra ju  obrony) re jony  rozw inięcia stanow isk ognio­
w ych a rty le rii, naw et do tego stopnia, że część środków  ogniowych do 
strzelan ia  z zakry tych  stanow isk ogniow ych znajdow ać się będzie w u g ru ­
pow aniu pododdziałów  piechoty pierw szego rzu tu . Jeżeli organizuje się 
pas p rzesłan iania lub rubieże ubezpieczeń bojow ych, to w ydziela się także 
a rty le rię  do w sparcia sił działających w tych  rejonach . Środki przeciw ­
pancerne, w k tó re  są wyposażone wszelkiego rodzaju  odwody, jak  kom ­
pania przeciw pancerna w BZ (BPanc) B undesw ehry , mogą być w zm acnia­
ne piechotą i użyte do działania w pasie przesłan iania. W zasadniczym  re ­
jonie obrony natom iast stanow ić będą w zm ocnienie pierw szorzutow ych 
pododdziałów  piechoty, p rzy  czym  nie w yklucza się też w ykorzystania 
ich w w ariancie typow ym , tzn. jako odwodu przeciw pancernego.

Duże znaczenie zachodni teo re tycy  w ojskow i przyw iązu ją  do użycia 
b ron i jądrow ej w obronie przeszkód w odnych. Ich zdaniem , przeszkoda 
w odna stw arza dogodne w aru n k i do zachow ania bezpieczeństw a i zapew ­
nienia ochrony w łasnym  wojskom , gdyż w yraźnie rozdziela walczące s tro ­
ny (nieraz na dość znaczną odległość). Uważa się zresztą, że naw et sto­
sunkow o w ąskie przeszkody wodne stanow ią dostateczne zabezpieczenie 
podczas w ykonyw ania uderzeń  ładunkam i jądrow ym i m ałej mocy, a p rze­
cież tak ich  zam ierza się używ ać na szczeblu dyw izji.

W prow adzeniu  obrony przeszkody w odnej w yróżnia się trzy  kolejne 
e tapy; są nim i:

1) w alka o niedopuszczenie do sforsow ania przeszkody w odnej z m ar­
szu, prow adzona przez siły  działające w  pasie przesłan iania (ubezpiecze­
nia bojowe);

2) w alka z przeciw nikiem  usiłu jącym  sforsować przeszkodę wodną 
z p lanow ym  przygotow aniem ;

3) w alka z przeciw nikiem , k tó ry  w łam ał się w obronę po uprzednim  
sforsow aniu rzeki na w ybranych  k ierunkach  i usiłu je  poszerzyć zdobyte 
przyczółki na bronionym  brzegu.
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w  obronie prow adzonej przez dyw izję i b rygadę mogą w ystępow ać 
tylko dwa ostatn ie  etapy, k tó re  zresztą mogą się o siebie zazębiać. Np. gdy 
nie udało się, mimo wszystko, zapobiec próbom  sforsow ania przez prze­
ciw nika rzeki z m arszu, w tedy oprócz obrony przeszkody wodnej na k ie­
runkach  jej forsow ania przez przeciw nika może być jeszcze prow adzona 
w alka przez część sił działających w pasie p rzesłan iania na przeciw ległym  
brzegu. Podobnie m a się spraw a w razie osiągnięcia przeciw ległego brzegu 
przez przeciw nika na określonym  k ierunku  i przejścia części sił dyw izji 
(brygady) NATO do w ałki w głębi w łasnej obrony, gdy część sił tych 
związków taktycznych  nadal uniem ożliw ia przeciw nikow i forsow anie 
przeszkody wodnej na innych k ierunkach .

Takie podejście teoretyków  NATO do w yodrębnionych etapów  walki 
w obronie przeszkody wodnej św iadczy — jak  mi się w ydaje — o doce­
nianiu przez nich możliwości przeciw nika jej sforsow ania w czasie n a ­
tarcia, a także o um iarkow aniu  w ocenie niedostępności przeszkód wod­
nych. Ponadto w ynika z niego, że nie można w ykluczyć możliwości p rze­
łam ania obrony organizow anej przy te j przeszkodzie. Dła dyw izji i b ry ­
gady NATO zaś oznacza to, że niekiedy przeciw nik  sforsuje przeszkodę 
wodną w ich pasach (rejonach) obrony, ale nie może to spowodować zała­
m ania się całego system u obrony tych  związków taktycznych. W nie­
k tórych  publikacjach fachow ych na ten  tem at spotyka się naw et poglądy, 
że sy tuacja  taka może być w kalkulow ana w koncepcję obrony przeszkody 
wodnej już, na szczeblu dyw izji i b rygady. Takiem u działaniu służyć po­
w inno posiadanie silnego odwodu, k tó ry  w n iekorzystnym  dla przeciw ­
nika mom encie forsow ania m ógłby zapobiec przełam aniu  przez niego obro­
ny przeszkody wodnej. Przypuszcza się ponadto, że p rzy  tak im  sposobie 
działania broniąca się dyw izja czy b rygada będzie m iała nie ty lko m ożli­
wość stopniowego potęgow ania użycia sił i środków , ale rów nież różno­
rodnego ich zastosow ania. Różnorodność stosow anego działania będzie uza­
leżniona od stopnia zaangażow ania przeciw nika w forsow anie przeszkody 
wodnej; przejaw iać się będzie przede w szystkim  w ykonyw aniem  k o n tr­
ataków , blokow aniem  sił, k tó re  sforsow ały rzekę, przy  jednoczesnym  od­
cinaniu dopływ u świeżych sił i zaopatrzenia, aż do użycia broni jądrow ej 
włącznie.

Specjaliści NATO są zdania, że przeszkoda wodna bardzo u łatw ia obro­
nę określonych rejonów , rubieży czy pozycji, natom iast znacznie u tru d ­
nia przeciw nikow i w ykonanie uderzenia i prow adzenie natarcia . Jedno ­
cześnie jednak stw ierdzają, że m a ona także pew ne cechy u łatw iające 
zadanie nacierającem u. P ierw szą z nich jest to, że w yraźnie rozdziela 
dwie walczące strony. Pozw ala to — naw et przy stosow aniu różnorodnych 
forteli — określić przyszłą zasadniczą rubież obrony (przedni sk raj obro­
ny), co um ożliw ia przeciw nikow i w cześniejsze zrealizow anie pew nych 
przedsięw zięć poprzedzających zasadnicze forsow anie przeszkody w odnej 
przez siły główne (w ysłanie oddziałów w ydzielonych, w ysadzenie desan­
tów). Podkreśla  się też w NATO, że n iekiedy zrozum ienie w porę tej 
prostej p raw dy może zaoszczędzić dowódcy organizującem u obronę za 
przeszkodą wodną w ielu złudzeń co do skuteczności organizow anego na
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prż*eciwległym brzegu pasa p rzesłan iania lub rubieży ubezpieczeń bojo­
w ych. Zasadniczo bow iem  nie zm ieni to  fak tu , że n a jtrudn ie jszym  do 
pokonania elem entem  system u obrony będzie przeszkoda w odna. Toteż 
na jej u trzym an iu  zaleca się skupić cały w ysiłek i tam  pow inien być 
środek ciężkości obrony.

O brona przeszkód w odnych — zdaniem  teo re tyków  państw  NATO — 
będzie najczęściej stosow anym  rodzajem  obrony prow adzonej w w aru n ­
kach szczególnych. Do jej prow adzenia mogą być angażow ane w szystkie 
ty p y  związków tak tycznych  sił lądow ych. Ma to, zdaniem  specjalistów  
NATO, n iebagatelne znaczenie z p u nk tu  w idzenia istn iejących  s tru k tu r 
o rganizacyjnych sił lądow ych, a także w łaściwości europejskiego TDW. 
D latego też obronie przeszkód w odnych w  ogólności, a na  szczeblach ta k ­
tycznych w szczególności poświęca się dużo m iejsca w szkoleniu dowód­
ców, sztabów  i wojsk. Z najdu je  to m iędzy innym i odzw ierciedlenie w 
treściach  ćwiczeń dowódczo-sztabow ych i ćwiczeń z w ojskam i, w czasie 
k tó rych  tem aty  obrony lub forsow ania przeszkód w odnych są stale p rze­
rabiane.

N iniejszy a rty k u ł stanow i próbę uogólnienia funkcjonujących  w po­
szczególnych arm iach NATO poglądów na obronę przeszkód w odnych p ro ­
w adzoną przez dyw izję i b rygadę w ojsk lądow ych. Ponadto  jest k o n ty ­
n uacją  poprzedniego a rty k u łu  trak tu jącego  o obronie tych  związków ta k ­
tycznych w w arunkach  szczególnych.
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Płk pil. dr Ludwik JABŁOŃSKI

UŻYCIE LOTNICTWA DO WYKONYWANIA ZADAŃ 
NA KORZYŚĆ TAKTYCZNYCH DESANTÓW POWIETRZNYCH

We w spółczesnych w arunkach  prow adzenia działań bojow ych koniecz­
ne jest szybkie w ykorzystanie skutków  uderzeń  ogniowych, zwłaszcza zaś 
uderzeń jądrow ych, oraz sparaliżow anie m anew ru  n ieprzyjaciela  czy też 
uniem ożliw ienie m u zorganizow anego odtw orzenia zdolności bojow ej, co 
rodzi potrzebę w yzwolenia ruchu . Jednocześnie coraz w iększa jest dyspro ­
porcja m iędzy możliwościam i bojow ym i i głębokościam i uderzeń  ognio­
w ych a możliwościam i w ykorzystania  ich rezu lta tów  przez w ojska pan ­
cerne i zm echanizow ane. Możliwość m anew ru  dużych zgrupow ań w ojsk 
drogą pow ietrzną jest obecnie ograniczona, stąd  też użycie desantów  jest 
celowe szczególnie w tedy, gdy zachodzi potrzeba niezwłocznego w ykorzys­
tan ia  skutków  uderzeń ogniow ych i w łaściwości terenow ych  oraz stw o­
rzenia nacierającym  w ojskom  korzystn iejszych  w arunków  w ykonyw ania 
zadań.

Doświadczenia w ynikające zarówno z większości ćwiczeń pow ojen­
nych, jak  i w ojen lokalnych, w k tó rych  pow szechnie i na szeroką skalę 
stosowano tak tyczne desanty  pow ietrzne, w skazują, że ich użycie jest 
nieodzow nym  a try b u tem  w spółczesnej w alki, b itw y i operacji. Użycie*to 
jest m ożliwe szczególnie w w arunkach  znacznego w zrostu  udźw igu, m ożli­
wości pokonyw ania dużych odległości i osiągania odpow iednich rezu lta ­
tów  ogniowych uderzeń przez różne rodzaje lo tnictw a.

Cele operacji są osiągane zespolonym  w ysiłkiem  w szystkich rodzajów  
wojsk, szczególnie zaś są one realizow ane we w spólnych działaniach 
w ojsk lądow ych i lo tnictw a, stosujących różne form y i sposoby działań, 
w tym  także działania o w ym iarze pow ietrzno-lądow ym . Zasadność 
takiego w łaśnie użycia sił i środków  w operacji potw ierdza wypowiedź 
m in istra  obrony narodow ej, gen. arm ii W ojciecha Jaruzelskiego (omówie­
nie ćwiczenia LATO-78): ,,P rzez zespolenie czołgów i BW P z w aloram i 
taktyczno-bojow ym i śmigłowców szturm ow ych, sam olotów  i- desantów  
tak tycznych  uzyskuje się m anew row e, bardzo silne lądow o-pow ietrzne 
zespoły uderzeniow e (...) D ysponują one dużym i m ożliwościam i uderze­
niow ym i, posiadają zdolność szybkiego okrążenia, w  tym  w m anew rze 
pionowym , i grom ienia określonych zgrupow ań przeciw nika. W takim  
sposobie działań tkw ią zalążki jakościowo wyższej tak tyk i, a sum arycznie 
rzecz biorąc, m a to rów nież pow ażne znaczenie operacy jne” . Takie posta-
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w ienie spraw y w ym aga rozw iązyw ania obszernej problem atyki działań 
tak tycznych  desantów  pow ietrznych prow adzonych we w spółdziałaniu 
z lo tn ictw em  i zgrupow aniam i pancerno-zm echanizow anym i.

Taktyczne desan ty  pow ietrzne mogą w ykonyw ać tak ie  podstaw ow e 
zadania, jak:

1. O panow anie i u trzym anie  obiektów , rejonów  lub odcinków terenu  
do czasu podejścia w ojsk w łasnych.

2. D ezorganizow anie m anew rów  oddziałów w ojsk nieprzyjaciela.
3. D ezorganizow anie funkcjonow ania system u dowodzenia i zabezpie­

czenia logistycznego działań.
4. N iszczenie środków  w alki.
W operacjach w ojsk lądow ych tak tyczne desanty  pow ietrzne mogą 

spełniać i inne funkcje: rozpoznaw czo-dyw ersyjną, zasilania działań sił 
prow adzących w alkę w ugrupow aniu  nieprzyj.aciela, osłony działających 
w ojsk oraz pozyskiw ania zasobów. '

Do w ykonyw ania tych  zadań i spełn iania powyższych funkcji w yko­
rzy stu je  się najczęściej desan ty  w składzie wzmocnionego pododdziału. 
W zm ocnienie stanow ią środki obrony przeciw lotniczej i przeciw pancernej 
oraz środki do m inow ania i niszczeń. Czas działania desantu  jest uzależ­
niony od jego składu, możliwości bojow ych, oddziaływ ania nieprzyjaciela , 
głębokości lądow ania i tem pa na tarc ia  wojsk. Czas ten  może być w ydłu­
żony w razie zw iększenia w ysiłku lo tn ictw a, przeznaczonego zarówno do 
w sparcia i osłony, jak  i do dowozu zaopatrzenia. Czas trw an ia  działań 
desantów  może się w ahać od kilku do kilkudziesięciu godzin.

Przedm iotem  działań bojow ych tak tycznych  desantów  pow ietrznych w 
operacji zaczepnej mogą być obiekty  rozm ieszczone w strefie  tak tycznej, 
w odległości kilkudziesięciu k ilom etrów  od rubieży styczności wojsk; w 
m niejszych  odległościach mogą to  być obiekty terenow e, obiekty  dowo­
dzenia, środki w alki i p u n k ty  zaopatryw ania  m ateriałow ego, natom iast 
w w iększych — tran sp o rt zaopatrzenia m ateriałow ego, środki w alki 
i p u n k ty  rem ontow e.

Użycie w ojsk lądow ych do działań desantow ych w operacji zaczepnej 
je st uzależnione od zastosow ania bojowego różnych rodzajów  lotnictw a. 
D ziałania lo tn ictw a są ściśle dostosow ane do etapów  użycia tak tycznych  
desantów  pow ietrznych (rozróżnia się trzy  charak te rystyczne  etapy: p rzy ­
gotow anie desantow ania, desantow anie oraz prow adzenie w alki o uchw y­
cenie i u trzym anie  lub zniszczenie danego obiektu).

N ieprzyjaciel będzie usiłow ał przeciw działać tak tycznym  desantom  
pow ietrznym  na ziemi, z ziem i i w pow ietrzu . Po stw ierdzeniu  przygoto­
w ań do desantow ania lub desantow ania czy też w alki taktycznego desan­
tu  pow ietrznego będzie się s ta ra ł uniem ożliw ić realizację któregokolw iek 
z tych  przedsięw zięć. Do zw alczania desantu  może on użyć przede w szyst­
kim  lo tnictw a m yśliw sko-bom bow ego w rejonie  w yjściow ym  lub w  re ­
jonie załadow ania, a na trasie  przelotu  — w szelkich naziem nych środków 
obrony przeciw lotniczej i lo tn ictw a m yśliw skiego. W czasie lądow ania 
i zbiórki ■̂ 'oraz osiągania gotowości i prow adzenia w alki przez tak tyczny  
desant pow ietrzny  może w ykorzystać do jego zw alczania (zniszczenia) 
swoje w ojska lądow e i lotnictw o m yśliw skie, m yśliw sko-bom bow e i sz tu r­
m owe, a n aw et siły policyjne. To zagrożenie z pow ietrza, z ziem i i na zie­
m i w yraźn ie  w skazuje na znaczenie i rodzaj zarówno zadań w ykonyw a-
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nych przez lotnictw o frontow e, jak  i obiektów  zw alczanych w in teresie  
taktycznych desantów  pow ietrznych.

Taktyczne desanty  pow ietrzne spo tykają  się więc ze zorganizow anym  
przeciw działaniem  n ieprzy jaciela  naziem nego i pow ietrznego. Duża liczba 
różnorodnych sił i środków  przeciw działających  desantow i sugeru je , że 
niezależnie od posiadania przez desant określonej liczby środków  prze­
ciw pancernych, przeciw lotniczych i innych  środków  ogniowych, k tóre 
um ożliw iają zorganizow anie obrony przeciw pancernej i przeciw lotniczej 
oraz zw alczanie innych środków  ogniow ych nieprzyjaciela , niezbędny 
wręcz w tych  działaniach jest udział różnych rodzajów  lotnictw a fron to ­
wego. W spiera ono i osłania desant, prow adzi na jego korzyść rozpozna­
nie pow ietrzne, przerzuca desan t do re jonu  działań, zaopatru je  w n ie ­
zbędne środki m ateria łow o-techniczne i ew akuuje  część jego sił.

Lotnictw o frontow e w ykonuje  na rzecz tak tycznych  desantów  po­
w ietrznych jia s tęp u jące  podstaw ow e zadania bojowe:

— prow adzi rozpoznanie pow ietrzne;
— reałizu je  desantow anie i zabezpieczenie pow ietrzno-transportow e;

■ — w ykonuje ogniowe przygotow anie desantow ania i w sparcie działań
desantu;

— osłania przed atakam i z pow ietrza desant i siły działające na jego 
korzyść.

Zadania te w ykonują w szystkie rodzaje lo tn ictw a frontow ego ściśle 
ze ,sobą w spółdziałając i w zajem nie na siebie oddziałując. Te skoordy­
nowane w spólne działania różnych rodzajów  lo tn ictw a um ożliw iają w y­
konanie zadań przez tak tyczne desan ty  pow ietrzne.

Rozpoznanie pow ietrzne, prow adzone w in teresie  tak tycznych desan­
tów pow ietrznych, polega na ciągłym  zdobyw aniu ak tualnych  wiadomości 
o n ieprzyjacielu , te ren ie  i pogodzie, zapew niających term inow e w y p ra ­
cowanie i powzięcie decyzji o zastosow aniu bojow ym  desan tu  i użyciu 
określonych sił do działań na jego korzyść. Chodzi tu  szczególnie o roz- 

“̂ poznanie system u obrony przeciw lotniczej, rozm ieszczenia odwodów i d ru ­
gich rzutów  w ojsk operacyjnych oraz pododdziałów w ojsk obrony te ry ­
to rialnej, lądow isk (zrzutowisk), a także w arunków  m eteorologicznych w 
rejonie lądow ania. Rozpoznanie to p lanu je  się i prow adzi w edług etapów  
dżiałań tak tycznego desantu  pow ietrznego; jego prow adzenie na dużą głę­
bokość zapew nia przede w szystkim  uzyskanie niezbędnych inform acji 
o tych  siłach i środkach, k tó re  mogą zagrozić desantow i w czasie jego 
przerzu tu , w ysadzania i osiągania gotowości do w alki.

Taktyczne desanty  pow ietrzne desan tu je  się lotniczym i jednostkam i 
transportow ym i, wyposażonym i w śm igłowce lub sam oloty transportow e. 
W ysadzenie (zrzut) desantu  z sam olotu odbyw a się sposobem zrzutu  na 
spadochronach lub sposobem lądow ania sam olotów na uprzednio  opano­
w anych lotniskach (lądowiskach). Może być rów nież stosow any sposób 
kom binow any, kiedy część sił i środków  jest przerzucana samolotam^ i lą ­
duje na spadochronach, część zaś w ysadzana na lądow iskach. W ysaazenie 

" desantu  ze śmigłowców odbywa się najczęściej po w ylądow aniu, a w uza­
sadnionych w ypadkach — z zawisu. W zakres zabezpieczenia pow ietrzno- 
-transportow ego tak tycznych desantów  pow ietrznych wchodzą; dowoź 
środków  bojow ych, żywności i innych ładunków , ew akuacja rannych  (cho-
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rych), a n iekiedy — kierow anie pododdziałam i desantu  oraz ew akuacja 
jego sił i środków .

Ogniowe lotnicze przygotow anie desantow ania polega na zw alczaniu 
przez lo tn ictw o uderzeniow e (bombowe, m yśliw sko-bom bow e, m yśliw sko- 
-szturm ow e i szturm ow e) sił i środków  n ieprzyjaciela , k tó re  są w stanie 
przeciw działać desantow i w czasie p rzerzu tu , w ysadzania i osiągania go­
towości do w alki. Ogniowe lotnicze w sparcie działań bojow ych desantu  
polega na oddziaływ aniu tego lotnictv/a na te obiekty n ieprzyjaciela, 
k tó re  usiłu ją  przeciw działać jego siłom  i środkom  podczas prow adzenia 
w alki.

Osłonę desantu  organizuje i rea lizu je  się we w szystkich etapach jego 
użycia w celu niedopuszczenia do w ykonania przez sam oloty i śmigłowce 
n ieprzy jaciela  uderzeń  na desant w pow ietrzu  i na ziem i oraz na sam olo­
ty działające na jego korzyść.

Lotnictw o frontow e zdecydow aną większość zadań w ykonuje na rzecz 
tak tycznych  desantów  pow ietrznych i bez jego udziału nie jest możliwe 
użycie desantów . K ażde z zadań w ykonyw anych przez lotnictw o na rzecz 
tak tycznych  desantów  pow ietrznych  m a isto tne znaczenie. Jedne z nich 
pozw alają decydować o w yborze m iejsca i czasu w ysadzenia desantu , in ­
ne —- o  przerzucie, jeszcze inne zaś — o pow odzeniu jego działań. W 
czasie w ykonyw ania tych  zadań lotnictw o jest używ ane kom pleksowo 
i w szystkie jego rodzaje działają  w ścisłej zależności od siebie. Lotnictw o 
m yśliw skie, osłaniając desant, nie dopuszcza do zestrzelenia przez sam o­
loty i śm igłowce n ieprzy jaciela  w łasnych sam olotów  i śmigłowców tra n s ­
portow ych oraz sam olotów  i śmigłowców uderzeniow ych. Osłania rów nież 
lotnictw o uderzeniow e i transportow e pow racające po w ykonaniu zadania 
bojowego. Lotnictw o uderzeniow e natom iast, działając na rzecz desantu  
i lo tn ictw a transportow ego, działa rów nież w in teresie  lo tn ictw a m yśliw ­
skiego zw alczając naziem ne środki obrony przeciw lotniczej oraz środki 
w ykryw ania, pow iadam iania i naprow adzania.

P rze rzu t tak tycznych  desantów  pow ietrznych jest jednym  z głów nych 
zadań w ykonyw anych przez lo tn ictw o transportow e. W łaśnie dzięki n ie ­
m u jest m ożliwe zm niejszenie dysproporcji m iędzy możliwościam i ogni(> 
w ym i i zasięgiem  oddziaływ ania środków  rak ietow o-jądrow ych  a możli­
wościam i w ojsk lądow ych w ykorzystan ia  sku tków  ich użycia. We w spół­
czesnych działaniach lotnictw o transportow e może być często jedynym  
środkiem  m asowego p rzerzu tu  w ojsk i sprzętu . Również dzięki tem u lo t­
n ictw u będzie m ożliwe dostarczanie środków  niezbędnych do życia i w aL 
ki w ojskom  w alczącym  w ugrupow aniu  w ojsk nieprzyjaciela , niezależnie 
od tego, czy będą to desan ty  pow ietrzne, g rupy m anew row e czy też w ojs­
ka znajdu jące  się w okrążeniu . T ranspo rt pow ietrzny  we w szelkich działa­
n iach  m anew row ych, w k tó rych  będą zachodzić gw ałtow ne i niespodzie- 
v^ane zm iany sy tuacji, oraz w w arunkach  stosow ania środków  masowego 
rażenia będzie odgryw ał coraz w iększą rolę.

W sum ie więc lotnictw o transpo rtow e będzie w ykonyw ać na rzecz 
tak tycznych  desantów  pow ietrznych  tak ie  zadania, jak:

— desantow anie tak tycznych  desantów  pow ietrznych;
—  zaopatryw anie  w alczących pododdziałów  desantu;
— ew akuacja  chorych i rannych  z re jonu  działań bojow ych desantu.
Znaczenie tych  zadań i zakres ich w ykonyw ania zależą bezpośrednio



od ak tualnej sy tuacji tak tyczno-operacy jnej; lotnictw o transportow e może 
je w ykonyw ać w razie potrzeby prow adzenia działań w m niejszych od­
ległościach od rubieży styczności w ojsk za pomocą śmhgłowców, a w w ięk­
szych odległościach — za pomocą sam olotów  transportow ych . W zależ­
ności od składu taktycznego desan tu  pow ietrznego, stanu  jego zaopatrze­
nia w  środki m ateriałow e i w zm ocnienia środkam i ogniowym i oraz spo­
sobu desantow ania, różne mogą być potrzeby ilościowe sam olotów i śm i­
głowców, co jest podstaw ow ym  m iern ik iem  określającym  możliwość sto­
sowania ’tak tycznych  desantów  pow ie trznych . W okresie drugiej w ojny 
św iatow ej w łaśnie b rak  odpow iedniej liczby sam olotów transportow ych  
w A rm ii Radzieckiej był is to tną  przyczyną ograniczenia skali stosowania 
przez nią desantów  pow ietrznych, chociaż m iała dobrze wyposażone i zor­
ganizow ane w ojska pow ietrznodesantow e. Z jednej więc s trony  liczba w y­
dzielonych sił lo tn ictw a transportow ego w pływ a na wielkość i liczbę ta k ­
tycznych desantów  pow ietrznych, z drug iej zaś — siły i środki p rzew i­
dziane do działań desantow ych określają  potrzeby w zakresie użycia lo t­
n ictw a transportow ego.

Potrzeba zaopatryw ania  w alczących pododdziałów  tak tycznych  desan­
tów  pow ietrznych w ynika dlatego, że zapasy środków  m ateria łow ych mogą 
w ystarczyć na określony 'czas w ykonyw ania zadań przez desanty  oraz 
dlatego, że mogą one ulec zniszczeniu w czasie p rzelo tu  desantu  lub jego 
zrzu tu  (wysadzenia) albo też mogą się dostać w ręce n ieprzyjaciela . Rów­
nież intensyw ność w alki desantu  lub przed łużający  się czas te j walki mogą 
spowodować potrzebę uzupełn iania  środków  m ateriałow ych.

Ew akuacja rannych  i chorych jest zadaniem  dodatkow ym , w ykony­
w anym  przez lotnictw o transpo rtow e w zasadzie w rejsach  pow rotnych 
po w ykonaniu innych zadań. Nie w yklucza to  jednak  organizow ania spec­
jalnych  lotów w tym  tylko celu, co nab iera  szczególnego znaczenia w w a­
runkach  stosow ania broni masowego rażenia. Użycie tran sp o rtu  pow ie­
trznego do ew akuacji chorych i rannych  w pływ a na znaczne obniżenie 
śm iertelności oraz isto tn ie skraca czas ich leczenia, poniew aż zapew nia 
szybki p rze rzu t żołnierzy w prost z re jonu  działań desantu  do szpitali. 
Świadomość zaś uzyskania natychm iastow ej pomocy oddziałuje dodatnio 
na psychikę walczących.

Zadania ogniowe na  rzecz tak tycznych  desantów  pow ietrznych w yko­
n u je  lotnictw o uderzeniow e i m yśliw skie. Lotnictw o uderzeniow e p rze­
ciwdziała w szelkim  oddziaływ aniom  z ziemi, a lotnictw o m yśliw skie 
oddziaływ aniom  z pow ietrza. Lotnictw o uderzeniow e zwalcza dwie zasad­
nicze g rupy  obiektów: naziem ne środki obrony przeciw lotniczej oraz siły 
i środki w ojsk lądow ych, zagrażające desantow i podczas jego w ysadzania 
i prow adzenia przez niego w alki.

Lotnictw o uderzeniow e w ykonuje  na rzecz tak tycznych  desantów  po­
w ietrznych tak ie  zadania bojowe, jak:

— ogniowe przygotow anie desantow ania;
— ogniowe w sparcie działań bojow ych taktycznego desantu  pow ie­

trznego;
— rozpoznanie pow ietrzne.
Różnorodność zadań w ykonyw anych w poszczególnych okresach dzia­

łań taktycznego desantu  pow ietrznego pow oduje potrzebę w yodrębnienia
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trzech  okresów  działań lo tn ictw a uderzeniow ego na korzyść tego desantu, 
tak ich  jak:

1. W stępne lotnicze ogniowe przygotow anie desantow ania.
2. Bezpośrednie lotnicze ogniowe przygotow anie desantow ania.
3. Lotnicze ogniowe w sparcie działań bojow ych desantu.
W stępne lotnicze ogniowe przygotow anie desantow ania, w raz z po­

przedzającym  je i rów nolegle z nim  prow adzonym  rozpoznaniem , rea li­
zuje się od m om entu powzięcia decyzji o desantow aniu  do chw ili jego 
rozpoczęcia.

Lotnictw o uderzeniow e w ykonuje  w tym  okresie takie zadania, jak;
— obezw ładnienie w ojsk i obiektów  w rejonie w ysadzenia (zrzutu);
— obezw ładnienie odwodów i drugich rzutów  w rejonie bezpośrednio 

p rzyległym  do re jonu  w ysadzenia (zrzutu);
— niszczenie i obezw ładnianie radio lokacyjnych środków  w ykryw ania 

i naprow adzania  oraz środków  system u dowodzenia;
— niszczenie i obezw ładnianie śmigłowców (samolotóv^) szturm ow ych 

na lądow iskach (lotniskach) położonych w polDliżu re jonu  w ysadzenia.
W zależności od liczby posiadanych sił w danym  okresie można osiągać 

bardziej lub m niej zdecydow ane cele działań. Jeśli się posiada większe 
siły, m ożna niszczyć w ojska i obiekty  w rejonie w ysadzenia (zrzutu) de­
san tu  i w rejonach  bezpośrednio do niego przyległych, natom iast jeśli się 
dysponuje  m niejszą liczbą sił, można obezw ładniać w ojska i obiekty nie 
dopuszczając do odtw orzenia przez nie zdolności bojow ej przed term inem  
w ysadzenia desantu .

O biektam i działań lo tn ictw a uderzeniow ego w tym  okresie mogą być 
środki obrony przeciw lotniczej oraz pododdziały w ojsk lądow ych n iep rzy ­
jaciela. Lotnictw o w ykonu je  uderzenia na te  w ojska w celu uniem ożli­
w ienia im podejścia do re jonu  w ysadzenia oraz opóźnienia m anew ru. 
Zw alczanie rad io lokacyjnych środków  w ykryw ania  i naprow adzania ma 
ograniczyć możliwość w ykrycia  przez n ieprzyjaciela  sam olotów i śm igłow ­
ców. D latego też zadanie to może być w ykonyw ane rów nież w czasie lo t­
niczego bezpośredniego ogniowego przygotow ania desantow ania. To samo 
dotyczy środków  system u dowodzenia n ieprzyjaciela .

U derzenia na lądow iska (lotniska) w ykonuje się przed ustalen iem  przez 
n ieprzy jaciela  celu w ykonyw anego przez nas zadania. Można też bloko­
wać lub m inow ać lądow iska (lotniska) śmigłowców (samolotów) sz tu r­
m ow ych; zadanie m inow ania należy  w ykonyw ać przed przelotem , a zada­
nie blokow ania — w czasie p rzelo tu  i w ysadzania taktycznego desantu  po­
w ietrznego.

Lotnictw o rozpoznaw cze w tym  okresie w ykonuje tak ie  zadania, jak:
— rozpoznanie re jonu  w ysadzenia (zrzutu) i rejonów  do niego p rzy ­

ległych w celu skonkretyzow ania geograficznych i m eteorologicznych w a­
runków  tego re jonu  i jego inżyn iery jnej rozbudow y;

—  w ykrycie  i rozpoznanie bazow ania lo tn ictw a nieprzyjaciela;
— w ykrycie  i rozpoznanie naziem nej obrony przeciw lotniczej Oraz 

odwodów i d rugich  rzu tów  n ieprzyjaciela , k tó re  mogą być użyte do w alki 
z tak tycznym  desantem  pow ietrznym .

B ezpośrednie lotnicze ogniowe przygotow anie desantow ania jest re a ­
lizow ane od początku do końca desantow ania, czyli do czasu w ysadzenia
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(zrzutu) taktycznego desantu  pow ietrznego. Lotnictw o uderzeniow e w y­
konuje w tym  okresie następu jące  zadania:

— niszczy i obezw ładnia naziem ne środki obrony przeciw lotniczej;
— m inuje i ^blokuje lądow iska (lotniska) lo tn ictw a szturm ow ego;
— obezw ładnia w ojska n ieprzy jaciela  w rejonie w ysadzania (zrzutu) 

i w rejonie do niego przyległym ;
__ obezw ładnia radiolokacyjne środki w ykryw ania  i naprow adzania

oraz środki system ów  dowodzenia;
— prow adzi rozpoznanie pow ietrzne.
W celu zapew nienia bezpiecznego przelo tu  lo tn ictw a transportow ego 

z tak tycznym  desantem  pow ietrznym  i jego w ysadzenia,-lo tn ictw o ude­
rzeniow e zwalcza naziem ne środki obrony przeciw lotniczej w pasie p rze­
lotu i w rejonie w ysadzenia (zrzutu) desan tu . Środki te, a szczególnie ka­
rab iny  m aszynow e na pojazdach i a rty le rię  przeciw lotniczą małego k a ­
libru, niszczy się i obezw ładnia bezpośrednio przed (z boku) czołem p ierw ­
szego zgrupow ania lo tn ictw a transportow ego, zanim  śmigłowce (samoloty) 
dolecą do rubieży ich skutecznego ognia. Zbyt wczesne zwalczanie tych 
środków jest n iekorzystne ze w zględu na możliwość zdem askow ania r^a- 
szego zam iaru działań, jak  też możliwość odzyskania przez nie zdolności 
bojowej do czasu wejścia w zasięg ich ognia taktycznego desantu  pow ie­
trznego. Czasam i chodzi ty lko o to, żeby przez bezpośrednie oddziaływ a­
nie uniem ożliw ić n ieprzyjacielow i chw ilow e prow adzenie skutecznego 
ognia.

Poszukiw anie i zw alczanie środków  obrony przeciw lotniczej - rozpo­
czyna się na kilka m inu t przed dolotem  czoła desantu  dô  ich s tre f raże­
nia. Czas ten um ożliw ia odszukanie i zw alczenie tych  środków, zanim  
czołowe pododdziały lo tn ictw a transportow ego  w yjdą na rubież otw arcia 
ognia. Zwalczanie to kończy się po w yjściu  ugrupow ania śmigłowców 
ze stre fy  ognia środków  obrony przeciw lotniczej. W ram ach tych  działań 
lotnictw o uderzeniow e zwalcza w szystkie środki n ieprzyjaciela , k tó re  są 
w stan ie prow adzić skuteczny ogień do de’santu .

P rzed  w ysadzeniem  (zrzutem ) taktycznego desantu  pow ietrznego łotr 
nictw o uderzeniow e w ykonuje  uderzenia  w celu zw alczenia sił i środków 
obrony przeciw lotniczej i przeciw desantow ej w rejonie w ysadzenia (zrzu­
tu) i w rejonach bezpośrednio do niego przyległych. W tym  celu lotnictw o 
m yśliw sko-bom bow e poszukuje tych  obiektów  i zwalcza je przed dolotem  
czoła desantu  do tego re jonu . Lotnictw o szturm ow e natom iast działa przez 
cały czas w ysadzania desantu , dyżuru jąc  w pow ietrzu  i na ziemi w go­
towości do zw alczania nowo w ykry tych  środków  ogniowych -n ieprzy ja­
ciela, Działania te m ają na celu obezw ładnianie i niszczenie siły żywej, 
środków  ogniow ych i technik i w ojskow ej, naruszenie  system u ognia 

 ̂ i system u kierow ania siłam i obrony przeciw lotniczej i p rzeciw desanto­
w ej. O biektam i działań lotn ictw a uderzeniow ego są pododdziały piecho­
ty, czołgi, tran sp o rte ry , a rty le ria , głów nie przeciw lotnicza, stacje  rad io­
lokacyjne, lotniska (lądowiska) i sam oloty (śmigłowce). Lotnictw o ude­
rzeniow e zaczyna zwalczać te obiekty  w rejonie  w ysadzenia (zrzutu) po 
upływ ie jak  najkró tszego czasu od m om entu w ysadzenia (zrzutu), a n a ­
stępnie — lub rów nolegle z tym i działaniam i — zwalcza obiekty położone w 
rejonach  bezpośrednio p rzyległych  do re jonu  w ysadzenia, jednak szczegól­
nie te, k tó re  są w stan ie  w najbliższym  czasie przeciw działać desantow i.
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w  toku tych  działań należy dokonać selekcji obiektów  i ustalić ko le j­
ność ich zw alczania w zależności od sił, k tó rym i dysponuje lotnictw o, oraz 
liczby i jakości obiektów  m ogących zagrozić tak tycznem u desantow i po­
w ietrznem u. Lotnictw o uderzeniow e zwalcza przede w szystkim  wszelkie 
środki obrony przeciw lotniczej oraz w ojska mogące przeciw działać desan­
tow i w czasie jego w ysadzania (zrzutu) i osiągania gotowości do w alki. 
W następnej kolejności zwalcza ono w ojska m ające możliwość oddziały­
w ania na desant w okresie prow adzenia przez niego w alki. Jeśli nie ma 
dostatecznej liczby sił do w ykonania tak  w ielu zadań w czasie bezpo­
średniego przygotow ania desantow ania, to lotnictw o i inne środki ognio­
we w ykonują  uderzenia o w iele w cześniej, zadając nieprzyjacielow i s tra ­
ty  uniem ożliw iające m u przeciw działanie lub pozw alające użyć ogran i­
czonych sił lo tn ictw a w czasie w ysadzania (zrzutu) i w alki taktycznego 
desan tu  pow ietrznego.

Lotnicze ogniowe v/sparcie działań bojow ych taktycznego desantu  po­
w ietrznego trw a  przez cały czas jego w alki o uchw ycenie (utrzym anie, 
zniszczenie) określonego obiektu (rejonu). Podczas w ykonyw ania zadania 
przez desan t n iep rzy jac ie l będzie podciągał do re jonu  w alki siły i środki 
w ojsk operacy jnych  i w ojsk obrony te ry to ria ln e j w celu zlikw idow ania 
desan tu  zarow no w  czasie osiągania przez niego gotowości, jak  i p row a­
dzenia w alki. W spieranie desan tu , jak  też uniem ożliw ianie podchodzenia 
św ieżych sił do re jonu  działań taktycznego desantu  pow ietrznego je^t 
głów nym  zadaniem  środków  ogniowych działających na rzecz desantu , _ 
w ykonyw anym  najczęściej przez lotnictw o uderzeniow e. Lotnictw o to 
może w tym  okresie w ykonyw ać następu jące  zadania szczegółowe:

— realizovv^ać w sparcie ogniowe desan tu  taktycznego;
— uniem ożliw iać i opóźniać podchodzenie odwodów nieprzyjaciela;
— prow adzić rozpoznanie pow ietrzne.
Lotnicze ogniowe w sparcie działań bojow ych desantu  w ykonuje lo t­

n ictw o uderzeniow e po w ysadzeniu tego desantu , gdy tego w ym aga bez­
pośrednie zabezpieczenie w ejścia do w alki. Czas osiągnięcia gotowości do 
w alk i a rty le rii desantu , naw et podczas bardzo dobrze zorganizowanego de­
santow ania, nie pozwoli^ jej na w sparcie desantu  bezpośrednio po w ysa­
dzeniu (zrzucie). W ynika stąd, że tak tyczne desan ty  pow ietrzne szczegól­
nie po trzebu ją  w sparcia  ogniowego w  czasie zbiórki, osiągania gotowości 
do w alki i na początku te j w alki.

G łów nym i obiektam i działań lo tn ictw a uderzeniow ego podczas w y­
konyw ania przez n ie ogniowego w sparcia taktycznego desantu  pow ietrzne­
go są siła żywa i środki ogniowe w ojsk operacyjnych i w ojsk obrony te ­
ry to ria ln e j. Konkr^etnymi obiektam i a taku  mogą być działa i m oździerze 
w m arszu  i na stanow iskach ogniowych, czołgi i tran sp o rte ry  w m arszu 
i na pozycjach w yjściow ych do ataku , a rty le ria  rak ietow a na stanow is­
kach startow ych , stanow iska dowodzenia i /śmigłowce (samoloty) sz tu r- 

, mowę. ' . .
Podczas ogniowego lotniczego w sparcia działań dużo uw agi należy po­

święcić zabezpieczeniu desantu  przed porażeniem  ogniem  własnego lo t­
n ictw a uderzeniow ego. Dowódcy grup, pododdziałów i oddziałów tego 
lo tn ictw a dbają  o stosow anie odpow iednich środków  rażenia, organizują 
naprow adzanie  g rup  na w ybrane  obiekty, stosu ją odpow iednie sposoby
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i przestrzegają  w arunków  atakow ania, w celu ograniczenia do m inim um  
zagrożenia w łasnych ,w ojsk  lądow ych.

U niem ożliw ianie i opóźnianie podchodzenia odwodów nieprzyjaciela  
do re jonu w alki taktycznego desan tu  pow ietrznego, czyli prow adzenie 
w alki z podcliodzącym i odwodam i, jest typow ym  zadaniem  lotnictw a ude­
rzeniowego w ykonyw anym  podczas jego działań na korzyść tak tycznych  
desantów  pow ietrznych. U derzenia na odw ody są poprzedzane dokładnym  
rozpoznaniem  ich składu, k ie ru n k u  przem ieszczania i celu ruchu . S ku ­
teczne przeciw działanie odwodom w ym aga od lo tn ictw a stosow ania sa­
modzielnego poszukiw ania i zw alczania ich na podejściach do re jonu w alki 
taktycznego desantu  pow ietrznego. Po upew nien iu  się co do celu ich p rze­
mieszczania lotnictw o w ykonuje  uderzenia, k tó re  m ają uniem ożliw iać 
wojskom  n ieprzyjaciela  zw alczanie desantu .

Rozpoznanie pow ietrzne w tym  okresie sprow adza się do system atycz­
nego śledzenia ruchów  odwodów i d rugich  rzu tów  nieprzy jaciela  w celu 
dostarczenia dowódcy desan tu  n iezbędnych danych o położeniu w ojsk n ie­
przyjaciela  i w^^konywanych przez nie m anew rach , aby w porę mógł on 
spowodować odpow iednie przeciw działanie. W ram ach  tego rozpoznania 
należy w dalszym  ciągu śledzić w arunk i pogodowe na trasie  i w rejonie 
w alki taktycznego desantu  pow ietrznego.

Lotnictw o uderzeniow e, działające na korzyść taktycznego desantu  po­
w ietrznego w każdym  e tap ie 'jeg o  zastosow ania bojowego, działa rów no­
cześnie na rzecz innych rodzajów  lotnictw a. Po v,^ysadzeniu desantu  lo t­
nictw o tó, rów nolegle z działalnością bojow ą na rzecz desantu , działa w 
in teresie  lo tnictw a transportow ego, przerzucającego zaopatrzenie oraz 
ew akuującego rannych  i chorych. Podczas tych  działań lo tn ictw o uderze­
niowe w ykonuje rów nież zadania na rzecz innych rodzajów  lotnictwa,, 
zwłaszcza zaś lotn ictw a m yśliw skiego, zw alczając środki obrony przeciw ­
lotniczej, środki system u w ykryw ania, naprow adzania  i dowodzenia oraz 
lotnictw o szturm ow e n ieprzyjaciela .

O biektam i osłony lotnictw a m yśliw skiego są w ojska desantu  v/ re jo ­
nach w yjściow ych, w ysadzania (zrzutu), zbiórki i prow adzenia w alki, lo t­
nictwo transportow e na lo tn iskach i lądow iskach w rejonach  w yjściow ych 
(załadowania), na trasie  przelo tu  do re jonu  w ysadzenia (zrzutu), podczas 
w ysadzania (zrzutu), na trasie  pow rotnej i w czasie w ykonyw ania zada­
nia dowozu środków  m ateria łow o-technicznych oraz ew akuacji rannych  
i chorych; inne rodzaje lo tn ictw a w ykonujące zadania bojowe na rzecz 
dGS9.ntu.

w  okresie przygotow ania desantow ania lotnictw o m yśliw skie, działa­
jąc w ogólnym system ie obrony przeciw lotniczej lub też prow adząc dzia­
łania bojowe sam odzielnie, w oddzielnej s trefie  lub w wydzielonym , sek­
torze, uniem ożliw ia n ieprzyjacielow i, m iędzy innym i, prov/adzenie roz­
poznania pow ietrznego, u tru d n ia  jego lotnictwu^ w ykonyw anie skutecz­
nych uderzeń na w ojska desantu  w rejonach  w yjściow ych i podczas p rze­
m arszu do rejonów  załadow ania oraz na lotnictw o transportow e na lo tn is­
kach (lądowiskach), podczas przelotu  do rejonów  załadow ania i w tych 
rejonach. G łów nym i obiektam i ataków^ lo tnictw a m yśliw skiego w tyni 
okresie są sam oloty rozpoznawcze i m yśiiwsko-bom bov/e.
 ̂ W czasie desantow ania taktycznego desantu  pow ietrznego lotnictw o 
m yśliw skie w ykonuje następu jące  podstaw ow e zadania bojowe.
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— nie dopuszcza do w ykonyw ania uderzeń przez lotnictw o m yśliw sko- 
-bom bow e n ieprzyjaciela  na lotnictw o transportow e i w ojska desantu  
podczas załadow yw ania;

— nie dopuszcza do w ykonyw ania ataków  przez lo tn ictw o m yśliw skie 
n iep rzy jac ie la ,na sam oloty (śmigłowce) transportow e na trasie  lotu do re ­
jonu w ysadzenia (zrzutu);

— u tru d n ia  lo tn ictw u m yśliw skiem u nieprzyjaciela  w ykonyw anie a ta ­
ków na sam oloty innych rodzajów  lotnictw a, prow adzące działania bojo­
we na korzyść desantu;

— uniem ożliw ia lo tn ictw u m yśliw sko-bom bow em u i szturm ow em u 
nieprzy jaciela  w ykonyw anie uderzeń  na sam oloty (śmigłowce) tran sp o r­
towe i w ojska desantu  podczas w ysadzania (zrzutu);

— nie dopuszcza do w ykonyw ania ataków  przez lotnictw o m yśliw skie 
n ieprzy jaciela  na sam oloty (śmigłowce) transportow e pow racające po w y­
konaniu  zadania.

Zadanie niedopuszczenia do w ykonyw ania uderzeń  przez lotnictw o 
m yśliw sko-bom bow e n ieprzy jaciela  na lo tn ictw o transportow e i wojska 
desantu  podczas załadow yw ania jest kon tynuacją  zadań w ykonyw anych 
w okresie przygotow ania do desantow ania i z tego też powodu obiekty 
osłony i cele pow ietrzne przew idziane do zw alczania przez lotnictw o 
m yśliw skie są tak ie  sam e. Lot desantu  do re jonu  w ysadzenia (zrzutu) od­
byw a się początkowo w zasięgu ognia w łasnych naziem nych środków  
obrony przeciw lotniczej, k tó re  w pierw szej kolejności zw alczają cele 
zagrażające lecącem u desantow i. Po w yjściu  sam olotów (śmigłowców) poza 
zasięg skutecznego ognia naziem nych środków  obrony przeciw lotniczej 
cały ciężar w alki z lo tn ictw em  nieprzy jaciela  p rze jm uje  lotnictw o m yś­
liw skie, k tó re  dalsze zadania zw iązane z osłoną tak tycznego desantu  po­
w ietrznego w ykonuje  w zasadzie sam odzielnie.

Podczas osłony taktycznego desantu  pow ietrznego w pow ietrzu usy tuo­
w anie rubieży  w prow adzenia do w alki lo tn ictw a m yśliwskiego zm ienia 
się w m iarę p rzesuw ania się zgrupow ań transportow ych . L otn ictw u m yś­
liw skiem u w yznacza się rejon  zw alczania lo tn ictw a nieprzyjaciela , k tó ry  
jest ograniczony początkow ą i końcową rubieżą .osłony i bocznym i ru b ie ­
żam i w prow adzenia do w alki lo tn ictw a m yśliw skiego.

W czasie desantow ania lotnictw o transportow e i w ojska desantu  oraz 
sam oloty (śmigłowce) są narażone na a tak i sam olotów m yśliw skich n ie ­
przyjaciela  i te  ostatn ie  są zasadniczym i obiektam i działań w łasnego lo t­
n ictw a m yśliw skiego.

G łów nym  zadaniem  lotnictw a m yśliw skiego podczas prow adzenia w alki 
przez desan t jest u tru d n ien ie  lo tn ictw u n ieprzyjaciela  w ykonyw ania ude- 
rżeń na w ojska desantu  w rejon ie  ich działań oraz uniem ożliw ianie zw al­
czania sam olotów  (śmigłowców) transportow ych  przew ożących zaopatrze­
nie dla w alczących w ojsk, a także ew akuujących rannych  i chorych.

U trudn ien ie  lo tn ictw u n ieprzy jaciela  w ykonania uderzeń  na wojska 
desan tu  w rejonie ich działań bojow ych jest zadaniem  skom plikow anym , 
n iep rzy jac ie l bow iem  w ybiera najdogodniejszy czas, m iejsce i sposób w y­
konania uderzenia. Aby zatem  uprzedzić sam oloty (śmigłowce) n iep rzy ja ­
ciela, załogi w łasnych sam olotów  m yśliw skich są w większości w ypadków  
zm uszane do prow adzenia sam odzielnego poszukiw ania i zw alczania ce^ 
lów pow ietrznych nad te renem  nieprzyjaciela .

80



w  .miarę przesuw ania się p ierw szorzutow ych związków taktycznych 
w ojsk lądow ych do przodu popraw iają  się w arunk i osłony desantu  przez 
lo tn ictw o m yśliw skie, a w końcowej fazie działań bojow ych w ojsk desan­
tu , gdy znajdu ją  się one blisko rubieży  styczności wojsk, lotnictw o m yś­
liwskie w ykonuje to zadanie w ram ach  ogólnego system u osłony wojsk 
lądowych.

G łów nym i obiektam i działań lo tn ictw a m yśliw skiego podczas rea li­
zacji zadania u tru d n ian ia  lo tn ictw u nieprzyjaciela  w ykonyw ania uderzeń 
na w ojska desantu  w rejon ie  ich działań bojow ych są przede v/szystkim  
śmigłowce szturm ow e i lekkie sam oloty m yśliw sko-bom bow e lub sam o­
loty szturm ow e.

■ Zadanie uniem ożliw iania lo tn ictw u n ieprzy jaciela  w ykonyw ania a ta ­
ków na sam oloty (śmigłowce) transportow e, k tó re  przewożą zaopatrzenie 
do w ałczących w ojsk oraz ew akuu ją  ran nych  i chorych, realizu je  się po­
dobnie jak  zadanie niedopuszczenia do w ykonyw ania uderzeń  na sam oloty 
(śmigłowce) transportow e z w ojskam i desantu  podczas lotu do re jonu  
zrzutu .

Lotnictw o frontow e w ykonuje  zadania bojow e na rzecz tak tycznych 
desantów  pow ietrznych w różnym  czasie i m iejscu oraz w różny sposób. 
Realizacja tych  zadań jest uzależniońa od etapu  użycia taktycznego de­
san tu  pow ietrznego, głębokości jego w ysadzenia (zrzutu), ch arak te ru  
*i aktyw ności przeciw działania obrony przeciw lotniczej i przeciw desanto­
wej oraz ch arak te ru  zw alczanych obiektów  i ich odległości od rubieży 
styczności wojsk.

W okresie przygotow yw ania desantow ania lotnictv/o transportow e 
przebazow uje się do re jonu  załadow ania. Lotnictw o uderzeniow e prow adzi 
w tym  czasie rozpoznanie pow ietrzne i w ykonuje  zadania w ram ach 
w stępnego lotniczego ogniowego przygotow ania desantow ania: obezw ład­
nia lub niszczy naziem ne środki obrony przeciw lotniczej w ko ry tarzu  
przelotu  i w rejonie  w ysadzenia taktycznego desantu  pow ietrznego oraz 
dezorganizuje aibo obezw ładnia w ojska lądow e n ieprzyjaciela  znajdujące 
się w pobliżu m iejsca w ysadzenia taktycznego desantu  pow ietrznego. L o t­
nictw o m yśliw skie osłania w ojska desan tu  w rejonie  w yjściow ym  i p rze­
lot lotn ictw a transportow ego do re jonu  załadow ania w ram ach osłony 
w ojsk w system ie obrony przeciw lotniczej.

W okresie desantow ania tak tyczny  desant pow ietrzny  zostaje załado­
w any do środków  tran sp o rtu  lotniczego i p rzerzucony do re jonu  w ysa­
dzenia (zrzutu), gdzie n astępu je  jego w yładow anie (zrzut). W tym  czasie 
lotnictw o uderzeniow e niszczy b a terie  przeciw lotniczych rak ie t k ierow a­
nych, niszczy lub obezw ładnia posterunk i w ykryw ania  i naprow adzania 
oraz obezwładnia stanow iska dowodzenia w ojsk, k tó re  mogą organizować 
przeciw działanie tak tycznem u desantow i pow ietrznem u, po czym niszczy 
środki obrony przeciw lotniczej znajdu jące się w rejonie w ysadzenia (zrzu­
tu) tego desantu . Podczas p rzelo tu  nad te renem  nieprzyjaciela  zgrupow ań 
lo tnictw a transportow ego lo tn ictw o m yśliw sko-bom bow e poszukuje i obez­
w ładnia (lub niszczy) nowo w y k ry te  naziem ne środki obrony przeciw lot­
niczej w kory tarzu  p rzelo tu  desantu , działając bezpośrednio przed lecą­
cym desantem . Lotnictw o szturm ow e natom iast tow arzyszy bezpośrednio 
śmigłowcom transportow ym , będąc w ciągłej gotowości do obezw ładnia­



nia ożyw ających i nowo w yk ry ty ch  naziem nych środków  obrony p rze­
ciw lotniczej.

L otnictw o m yśliw skie w tym  okresie osłania działające lotnictw o przed 
a tak am i lo tn ictw a m yśliw skiego n ieprzyjaciela  — początkow o z dyżuro­
w ania w pow ietrzu  — a następn ie  sam odzielnie poszukuje i piszczy sa­
m oloty (śmigłowce) n ieprzy jaciela  zagrażające desantow i i lo tn ictw u dzia­
ła jącem u na  jego korzyść, w prow adzając w zależności od stopnia zagro­
żenia odpow iednie siły w  s tre fy  położone na k ierunkach  przew idyw anych 
ataków  lo tn ictw a n ieprzyjaciela .

Po w ysadzeniu (zrzucie) taktycznego desantu  pow ietrznego sam oloty 
(śmigłowce) transpo rtow e niezw łocznie pow racają nad w łasny te ren  w 
tym  sam ym  ko ry ta rzu  p rzelo tu  i w ykonują  kolejne, przew idyw ane dla 
n ich  zadania. L otnictw o uderzeniow e w ram ach  lotniczego ogniowego 
w sparcia działań desantu  obezw ładnia lub dezorganizuje kolum ny wojsk 
n ieprzy jaciela , k ie ru jące  się do re jonu  w alki taktycznego desantu  po­
w ietrznego, obezw ładnia a rty le rię  n ieprzyjaciela , k tó re j zasięg ognia 
um ożliw ia zw alczanie desantu , sam odzielnie poszukuje środków  przeno­
szenia bron i jądrow ej i innych sił i środków  m ogących zagrozić desanto­
wi oraz niszczy je (lub obezw ładnia). Lotnictw o m yśliw skie podczas p ro ­
w adzenia w alki przez tak tyczny  desan t pow ietrzny  nie dopuszcza do prze­
n ikan ia  sam olotów  (śmigłowców) nieprzyjaciela  do re jonu  w alki desantu  
i w pas przelo tu  lo tn ictw a pow racającego po w ykonaniu  zadania, zw raca­
jąc szczególną uw agę na re jony , w k tó rych  znajdu ją  się śmigłowce (sa­
m oloty) transportow e.

Lotnictw o transpo rtow e w ykonuje zadania na korzyść tak tycznych  de­
santów  pow ietrznych, stosując sposób działania jednoczesnego (przewozy) 
i sposób działań kolejnych . Sposób działania jednoczesnego całego składu 
(np. oddziału) należy stosować podczas w ykonyw ania zadania desantow a­
nia. Ze w zględu jednak  na potrzebę zaangażow ania n iekiedy dużych sił 
jednocześnie do ich w ykonania m ożna stosować w określonych sy tuacjach  
sposób działań kolejnych. D ziałania tak ie  należy prow adzić w tedy, gdy 
nie m a dostatecznej liczby śmigłowców i sam olotów  transportow ych  do 
w ykonania zadania w jednym  rejsie. Sposoby działań lo tn ictw a tran sp o r­
towego m ogą się uzupełniać: p rze rzu t desantu  odbyw a się np. sposobem 
działań  jednoczesnych, a jego zaopatryw anie  — sposobem działań ko lej­
nych.

Lotnictw o uderzeniow e podczas działań prow adzonych w in teresie  
tak tycznych  desantów  pow ietrznych może w ykonyw ać uderzenia jedno­
czesne w celu obezw ładnienia lub zniszczenia danego obiektu. N atom iast 
uderzenia  kolejne lotnictw o uderzeniow e w ykonuje w tedy, gdy celem 
działań  jest d ługo trw ałe  obezw ładnienie, dezorganizacja, zatrzym anie czy 
zablokow anie sił przeciw nika. Lotnictw o to stosuje sam odzielne poszuki­
w anie i zw alczanie obiektów  naziem nych w celu niezwłocznego zw alcza­
nia obiektów , m ogących od razu  lub też po upływ ie bardzo krótkiego 
czasu oddziaływ ać na desant zarówno przerzucany  drogą pow ietrzną, jak 
i p rzebyw ający  na ziemi. Ten sposób działań stosuje się w razie b raku  
danych o dyslokacji i ruchach  w ojsk nieprzyjaciela  w rejonie w ysadzenia 
(zrzutu) i działań taktycznego desan tu  pow ietrznego. Działalność bojowa 
załóg w ykonujących zadania bojow e tym  sposobem jest potęgow ana ude-

82



rżeniam i grup  sam olotów  dyżuru jących  ^  pow ietrzu lub na ziem i i grup 
śmigłowców działających z zasadzek na ziemi.

W czasie prow adzenia działań na rzecz tak tycznych  desantów  pow ie­
trznych  lotnictw o uderzeniow e może stosować w ym ienione sposoby n ie­
zależnie od siebie lub też sposoby te m ogą się w zajem nie uzupełniać. U de­
rzeniem  jednoczesnym  obezw ładnia się np. batalion czołgów w rejonie 
ześrodkow ania, a w ykonując uderzenia kolejne nie dopuszcza się do od­
tw orzenia przez niego gotowości bojow ej.

W okresie przygotow ania desantow ania re jony  w yjściow e (załadow a­
nia) są osłaniane w ram ach  ogólnego system u obrony przeciw lotniczej 
wojsk; przechw ytyw anie  celów pow ietrzynch przez lotnictw o m yśliw skie 
z dyżurow ania na lo tn iskach jest w  tym  okresie zasadniczym  sposobem 
działań. Sposób ten  może być rów nież stosow any podczas osłony ugrupo­
w ania lo tn ictw a transportow ego na początkow ym  odcinku trasy  lotu nad 
te renem  w łasnym , a także jako uzupełn iający  sposób działań prow adzo­
nych w celu potęgow ania w ysiłku sam olotów  m yśliw skich, k tó re  w yko­
n u ją  zadania innym i sposobami. D esant je st na jbardzie j w rażliw y na ude­
rzenia lo tn ictw a n ieprzy jaciela  w czasie desantow ania, dlatego też osłona 
w tym  okresie m usi być najbardzie j skuteczna i już od początku załado­
w ania w ojsk desantu  do śm igłowców należy z dyżurow ania w pow ietrzu 
zwalczać sam oloty n ieprzy jac ie la  zagrażające tym  wojskom . Sam odzielną 
osłonę desantu  lo tn ictw o m yśliw skie rozpoczyna poza strefą  ognia p rze­
ciw lotniczych zestaw ów  rakietow ych, ze s tre f znajdu jących  się nad te re ­
nem  nieprzy jaciela  na p rzew idyw anych k ierunkach  lotów jego samolo­
tów  m ogących zwalczać desan t. Sam odzielne poszukiw anie i zw alczanie 
celów pow ietrznych stosuje się po w yjściu zgrupow ania desantow ego z za­
sięgu w ykryw ania  i naprow adzania  w łasnych środków  i w b raku  łączności 
ze stanow iskiem  dowodzenia k ie ru jącym  działalnością bojow ą lotnictw a 
m yśliw skiego. Poszukiw anie należy prow adzić w przew idyw anych re jo ­
nach działań lo tn ictw a n ieprzy jaciela  na desant, czyli że nasze sam oloty 
m yśliw skie pow inny się znajdow ać w strefach  leżących na najdogodniej­
szych dla n ieprzy jaciela  k ierunkach  dolotu do obiektu  a taku . D ziałania 
bojowe lo tn ictw a m yśliw skiego podczas osłony tak tycznych  desantów  po­
w ietrznych, oprócz w ym ienionych sposobów, są uzupełniane m etodą to ­
w arzyszenia i w ym iatan ia  p rzestrzen i pow ietrznej.

P lanow anie i realizacja tych  w szystkich zadań przez różne rodzaje 
lo tn ictw a na rzecz tak tycznych  desantów  pow ietrznych to przedsięwzięcm  
tru d n e  i skom plikow ane. W łaściwe i term inow e zaplanow anie działań roż­
nych rodzajów  w ojsk w ym aga dokładnego zsynchronizow ania pracy  okreś­
lonych dow ództw  i sztabów. Pom yślna realizacja tego p rzed sięw zię ta  w 
dużej m ierze zależy od skoordynow ania co do m iejsca, czasu, celu i obiek­
tu  działań w ysiłków  w szystkich rodzajów  w ojsk w ykonujących zadanm 
na rzecz desantów  pow ietrznych. N iezbędna jest także dokładna realizacja 
uzgodnionych zadań. D latego też planow anie, organizacja i k ierow anie 
pow inny się odbywać w jednym  m iejscu i być realizow ane przez okreś­
lony zespół ludzi.
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II. PROBLEMATYKA NAUKOWA I SZKOLENIOWA

Płk doc. dr hab. Longin MUCHA

WYBRANE PROBLEMY METODYKI MODELOWANIA 
WALKI ZBROJNEJ NA POTRZEBY DYDAKTYCZNE 

I PROGNOSTYCZNE

M odelowanie w alki zbro jnej oraz sym ulacja kom puterow a na m ode­
lach mogą być pom ocne zarówno w procesach dydaktycznych i naukow o- 
-badaw czych, jak  i decyzyjnych. W każdym  jednak  w ypadku konieczne 
jest dostosow anie treści i form y m odelu oraz m etody jego w ykorzystania 
do zakładanych celów, gdyż posługiw anie się tym i sam ym i m odelam i i m e­
todam i w procesie dydaktycznym , naukow o-badaw czym  i decyzyjnym  nie 
może przynieść pożądanych rezu ltatów . Za na jp rostszy  p rzyk ład  różnic w 
tym  zakresie mogą posłużyć: m odel siln ika pojazdu m echanicznego w y­
korzystyw anego w procesie szkolenia kierow ców  i m odel doświadczalny 
takiego siln ika opracow yw any na etapie prow adzenia badań. P ierw szy 
z nich  pow inien eksponować podstaw ow e części silnika oraz sposób ich 
funkcjonow ania, um ożliw iając poznanie przez uczących się zasad działa­
nia poszczególnych układów , drug i natom iast, ze w zględu na cel, jakiem u 
m a służyć, będzie odw zorow yw ał w najdrobniejszych  szczegółach opra­
cow anie teoretyczne.

Podobnie jak  m odele fizyczne, rów nież m odele prakseologiczne, a do 
tak ich  trzeba  zaliczyć m odel w alki zbrojnej, pow inny być dostosowane 
zarów no pod w zględem  treści, jak  i form y, a także sposobu ich w ykorzys­
tan ia  do celów, jak im  m ają  służyć. R ozpatrzeniu  podstaw ow ych różnic 
m iędzy m odełam i w alk i zbro jnej opracow yw anym i na potrzeby dydak­
tyczne i prognostyczne zostanie poświęcony nin iejszy  a rtyku ł.

Model w alki zbro jnej opracow yw any na potrzeby dydaktyczne pow i­
nien ummżliwiać, na  podstaw ie dostępnych dla uczącego się przykładów , 
poznanie sposobów najskuteczniejszego działania. Ze w zględu na stopień 
poznania procesów  w alki zbrojnej przez uczących się, m odele te  mogą 
być oczywiście m niej lub bardziej złożone, uw zględniające bądź to  pod­
staw ow e jej elem enty , bądź także e lem enty  dodatkow e, kom plikujące 
działania (w ćw iczeniach doskonalących). Model dydaktyczny w alki zbro j­
nej, sukcesyw nie u ak tualn iany , może służyć przez w iele la t użytkow ni­
kom, k tó rzy  zapoznają się z przedm iotem , uczą się lub doskonalą swoje 
um iejętności.

Model w alk i zbro jnej na potrzeby dydaktyczne opracow uje się na pod­
staw ie danych ch arak te ryzu jących  istn iejącą organizację i wyposażenie
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w ojsk zaw arte  we wszelkiego rodzaju  in form atorach  oraz dane o zasadach, 
form ach i sposobach działań, zaw arte  w regu lam inach  w alczących stron. 
Chodzi bowiem  o przygotow anie się do działań w  rzeczyw istych i ak tu a l­
nych w arunkach. Zestaw  tych  in form acji stanow i bazę, k tó ra  jest w y­
korzystyw ana do opracow yw ania scenariuszy działań zaw ierających róż­
ne zestaw y sił p rzeciw staw nych stron , w arian ty  ich działań, zakładany 
przebieg itd. W ybór przez uczącego się określonego sposobu użycia sił 
i środków, k tó rym i dysponuje, prow adzi do konkre tnych  efektów  działa­
nia, um ożliw iając ocenę uczącego się, w nioskow anie o w łaściw ym  lub • 
błędnym  jego postępow aniu, pozw ala także na określenie przyczyn sy­
tuacji zaistniałej w rezultacie  w alk i zbro jnej. Posługiw anie się v/ naucza­
niu sform alizow anym i m odelam i w alk i zbro jnej ze względu na precyzję 
obliczeń oraz szybkość u jaw nian ia  się rezu lta tów  działań w procesie sy­
m ulacji kom puterow ej, pozw alające w k ró tk im  czasie na w ielokrotne 
rozgryw anie danego fragm en tu  działania, jest oczywiście o w iele bardziej 
efektyw ne aniżeli korzystanie  z m odeli tradycy jnych , in tensyfiku je  bo­
w iem  doskonalenie um iejętności działań.

E fekty  działań uzyskiw ane w rezu ltacie  sym ulacji kom puterow ej na 
m odelach dydaktycznych sprow adzają się głów nie do określania pono­
szonych i zadaw anych n ieprzyjacielow i s tra t oraz opanow yw ania lub u tra ­
ty  te renu  (panow anie nad terenem ). U zyskanie tego rodzaju  danych w 
procesie sym ulacji kom puterow ej w ym aga zestaw ienia w różnych propor­
cjach sił i środków  przeciw staw nych stron  oraz przyjęcia za podstaw ę 
określonych sposobów ich w ykorzystan ia  w walce zbrojnej przez obydwie 
przeciw staw ne strony. O kreślenie tych  sposobów dziaiań nie nastręczy  
w iększych trudności wówczas, gdy dotyczyć one będą ak tualnych , sp raw ­
dzonych w p rak tyce  w ojennej lub ćw iczebnej rozw iązań. W prow adzenie 
jednak do w ojsk now ych rodzajów  broni i sp rzętu  (takich jak  broń lase­
row a czy falowa) zm ieni radykaln ie  sposoby działań, zaś ich k o n k re ty ­
zacja obarczona będzie praw dopodobnie znacznym^ błędem . Można oczy­
wiście drogą sym ulacji kom puterow ej elim inow ać poszczególne, kolejno 
form ułow ane sposoby działań, w k tó rych  stosunek s tra t zadanych do 
poniesionych będzie n iekorzystny , jednak nie zapew ni to możliwości 
określenia sposobów działań na jbardzie j praw dopodobnych. Tego rodzaju  
m odele nie w skazują więc na obiektyw ne przem iany sposobów działań 
w rezultacie  zastosow ania broni (środków) o zm ienionych param etrach .

W alka zbrojna, niezależnie od tego, w jak iej skali będziem y ją ro'z- 
patryw ać (taktycznej, operacy jnej czy strateg icznej), jest działaniem  n ie ­
zw ykle złożonym. Ze w zględu na tę złożoność m odel w alki zbrojnej op ra­
cow yw any na potrzeby dydaktyczne nie m usi uw zględniać zbyt w ielu 
szczegółów, odzw ierciedla on w zasadzie głów ne jej form y (natarcie, obro­
na) i to często w sposób uproszczony oraz uogólniony. Posługiw anie się 
w tym  m odelu zagregow anym i danym i charak te ryzu jącym i poszczególne 
rodzaje broni (np. a rty le rię  do ognia pośredniego, czołgi, sp rzęt i m a­
teria ły), k tó re  cechują różne param etry , i to zarówno w ram ach jednej 
ze stron  w alczących, jak  i po obu stronach , prow adzi do uproszczonego 
określania w artości potencjałów  przeciw staw nych stion , co oczywiście 
odbija się na ocenie rezu lta tów  w alki zbro jnej. Zagregow ane w s^azraki 
zbrojnego potencjału  p rzeciw staw nych stron kum ulu ją  bowiem  w sobie 
wiiele różnych właściwości (takich, jak: zasięg broni, jej szybkostrzelnosc.
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moc rażenia itp.), k tó rych  oddzielne rozpatryw an ie  w procesie dydaktycz­
nym  jest celowe ty lko w n iek tórych  w ypadkach. Chodzi bow iem  głównie
0 kom pleksow e nauczanie racjonalnych  sposobów działań, o nauczenie 
kojarzenia  różnych aspektów  działań.

Model w alki zbrojnej opracow any na potrzeby dydaktyczne oparty  na 
ak tu a ln e j organizacji i w yposażeniu wojsk, system ie k ierow ania nim i, 
system ie zasilania itp. z konieczności m usi uw zględniać wieloszczeblo- 
wość procesu w alki zbro jnej, zm uszając uczących się do rozpatryw ania  
działań w ojsk na szerszym  tle (działań w ojsk szczebla nadrzędnego
1 w spółrzędnych). U zyskanie należy tych  efektów  szkoleniow ych w ym aga 
także uw zględnienia w ielu różnych następu jących  po sobie działań w y­
n ikających  z rozw oju sy tuac ji i to  często w realn ie  upływ ającym  czasie. 
U m ożliw ia to rozw ijanie różnorodnych um iejętności uczących się (np. 
organizow ania w spółdziałania, rozpatryw an ia  sy tuacji w ograniczonym  
czasie itp.).

R ozpatryw anie przez uczących się działań w pow iązaniu z otoczeniem, 
a także jako  procesów  p rzep lata jących  się (atak, odpieranie a taku , zm ia­
na ugrupow ania sił itp.), pow oduje zacieranie się przyczyn i skutków  za­
istn ia łych  sy tuacji, uniem ożliw iając w nioskow anie co do cech przyszłych 
działań.

W zw iązku z przedstaw ionym i pow yżej w łaściw ościam i modelów dy­
daktycznych  zachodzi potrzeba opracow yw ania dla celów ‘ prognostycz­
nych innych m odeli, lepiej służących potrzebom  prognostycznym , um ożli­
w iających  uzyskiw anie danych o perspektyw icznych aspektach działań.

M odele w alki zbro jnej opracow yw ane dla celów prognostycznych n a j­
ogólniej m ożna podzielić na:

1) m odele oparte  na znanej rzeczyw istości, na podstaw ie k tó re j w 
trakcie  sym ulacji kom puterow ej dochodzi się do określenia przyszłych 
stanów  rzeczy;

2) m odele oparte  na prognozow anym  rozw oju rzeczyw istości, na pod­
staw ie k tó re j sym ulacja  kom puterow a m a um ożliwić określenie k ie ru n ­
ków  zm ian w przyszłym  stanie rzeczy.

Już  na pierw szy rzu t oka widać, że m odele opierające się na znanej 
rzeczyw istości pozw alają na określenie przyszłego stanu  rzeczy z w ięk­
szym  praw dopodobieństw em , aniżeli m odele ,oparte  na-przesłankach  prog­
nostycznych. P ierw sze z nich mogą być opracow yw ane z w iększą szcze­
gółowością aniżeli drugie, a więc i treść algorytm ów  w obu w ypadkach 
będzie się często znacznie różnić (pierw sze oparte  będą głównie^ na w y­
m iernych  param etrach , d rugie  zaś na p rzy ję ty ch  ogólnych w skaźnikach).

M odele opierające się na istn ie jącej rzeczyw istości mogą służyć opra­
cow yw aniu prognoz k ró tko- i średnio term inow ych, gdyż podstaw ow e środ­
ki w alki, a tym  sam ym  form y i sposoby ich użycia, zm ieniają się obecnie 
średnio  co 10— 15 lat. W nioski płynące z sym ulacji kom puterow ej na tych  
m odelach (jeśli zostaną one należycie opracowane)- będą stosunkow o pew ­
ne i konkre tne . M ożna będzie oczywiście opracowyw ać na ich podstaw ie 
prognozy kix)czące, lecz nie rozw iązuje to spraw y prognoz długoterm ino­
w ych. Nieco inaczej m a się spraw a z m odelam i opartym i na m niej pew ­
nych danych prognostycznych. W nioski, jakie m ożem y na ich podstaw ie 
w yciągnąć, będą z regu ły  bardziej ogólne, m niej praw dopodobne. Omówio-
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ne dwie g rupy m odeli będą niejednakow o przydatne  w procesie progno­
stycznym .

Form y i sposoby prow adzenia w alki zbrojnej zależą od właściwości 
środków w niej stosow anych (głównie zaś broni), -a w następnej kolejności 
także od organizacji sił zbro jnych. O kreślanie więc przyszłych form  i spo­
sobów działań zbro jnych w ym aga opracow ania nie tylko w skaźników  
charak teryzu jących  ogólny potencjał zbro jny  przeciw staw nych stron, ka­
m uflu jący  niejako w łaściwości b ron i i innego sprzętu  technicznego oraz 
sprawność o rganizacyjną wojsk,* lecz także w skaźników  określających 
poszczególne po tencjały  „k ierunkow e” takie, jak: potencjał zasięgu raże­
nia, potencjał intensyw ności rażenia, po tencjał odporności na poszczegól­
ne typy  oddziaływ ania przeciw nika itp. Posługiw anie się nim i w m odelach 
służących potrzebom  progostycznym  pow inno um ożliwić w ykrycie w pły­
wu tych  potencjałów  na form y i sposoby prow adzonych działań.

Model w alki zbro jnej w ykorzystyw any  na potrzeby prognostyczne po­
w inien być problem ow y, to znaczy um ożliw iać określenie form  i sposo­
bów poszczególnych rodzajów , działań. Chodzi o określenie na jsku tecz­
niejszych, a więc perspek tyw icznych  sposobów; rażenia celów ogniem po­
w ierzchniow ym , m askow ania, zakłócania system ów  naprow adzania rak iet, 
dowozu środków  m ateria łow ych, nap raw y  uszkodzonych środków w alki 
zbrojnej itp. Nie m a przy  tym  w iększego znaczenia, na jakim  szczeblu 
organizacyjnym , w jakim  ogniwie te  działania będą prow adzone.

W artości potencjałów  k ierunkow ych  m ożna stosunkowo precyzyjnie 
określić posługując się w procesie m odelow ania na tu ra ln y m i jednostkam i 
m iary  (sztukam i, tonam i, k ilom etram i itp.). Tego rodzaju podejście po­
zwala na elim inow anie z rozw ażań s tru k tu r  organizacyjnych wojsk, po­
sługiw anie się tak im i jednostkam i organizacyjnym i, jak: dyw izja, b ry ­
gada, eskadra itp., k tó rych  nie można z w ym aganą dokładnością porów ­
nyw ać. Nie zawsze oczywiście będzie m ożliwe korzystanie z na tu ra lnych  
jednostek m iary; dla określenia w artości tak ich  niem ierzalnych sk ładn i­
ków potencjału , jak  stopień w yszkolenia żołnierzy, ich m orale itp. trzeba 
będzie zastosować ocenę punktow ą.

Aby w rezu ltacie  sym ulacji kom puterow ej na tych m odelach o trzy ­
m ać dane o perspek tyw icznych  sposobach działań, trzeba opracować 
i wkom ponować do nich nie ty lko  ch arak te ry sty k i potencjałów  k ie ru n ­
kow ych przeciw staw nych stron , lecz także związki i zależności m iędzy 
określonym i w łaściw ościam i środków  w alki zbrojnej a sposobami ich uży­
cia. Posługując się m. in. tak im  param etrem  broni jak celność, można 
nie ty lko  uzyskać dane o zadanych 'i ponoszonych stra tach , lecz także 
dane o optym alnej liczbie danego rodzaju  broni w określonych w aru n ­
kach, op tym alnym  stopniu  koncen tracji tej broni, jej usy tuow aniu  w 
zależności od zasięgu itp., a więc o trzym yw ać dane o sposobach użytko­
w ania danej broni.

P rocedura sym ulacji kom puterow ej przy w ykorzystaniu  w skaźników  
potencjałów  kierunkow ych  może zakładać w zajem ne oddziaływ anie na 
siebie zm iennej liczby środków  w alki zbrojnej charak teryzu jących  się po­
dobnym i lub zróżnicow anym i potencjałam i (np. śmigłowców bojowych 
w yposażonych w środki przeciw pancerne na ugrupow anie czołgów). Tego 
rodzaju  m etoda sym ulacji kom puterow ej w ym aga jednak nie ty lko o p ia - 
cowania sposobu w artościow ania poszczególnych potencjałów  kierunko-
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wych, lecz także określenia podstaw ow ych cech, form  i sposobów działań 
tak ich , jak: rozśrodkow anie, rozm ach przestrzenny , intensyw ność działań, 
ogniskowość działań itp. oraz okreśłenia re łacji m iędzy w skazanym i w y­
żej potencjałam i a form am i i sposobam i działań.

Modełe w ałki zbrojnej w ykorzystyw ane na potrzeby prognostyczne 
różnią się od m odelów  dydaktycznych także w ew nętrzną ich budową. 
Posługiw anie się w m odelach prognostycznych danym i o ogólnych po­
tencja łach  przeciw staw nych stron , operow anie danym i ch a rak te ry zu ją ­
cym i działania kom pleksow e oraz ciągi zdarzeń, nie w skaże na na jbardzie j 
rac jonalne  sposoby działań. C zynniki w pływ ające na poszczegółne spo­
soby działań w zajem nie się bow iem  znoszą lub kum ulu ją , przy  czym n ie­
zw ykle trudno  określić, w jak im  stopniu  każdy z nich m a w pływ  na taki, 
a nie inny  sposób działania. W zw iązku z tym  zachodzi potrzeba sym ulo­
w ania potencjałów  ,,k ierunkow ych” oraz poszczególnych typów  i sposo­
bów  działań w ycinkow ych (np. uderzeń  ogniowych, odpierania uderzeń 
z pow ietrza, p rzem arszu  w ojsk itp.).

W ielokrotne sym ulacje jednego typu  (sposobu) działania oraz różnego 
rodzaju  środków  łub tych  sam ych środków  w alki, lecz o różnych p a ra ­
m etrach , pozwoli na określan ie w łaściwości danych działań. Ich uogółnie- 
nie, a także dostosow anie w łaściwości poszczegółnych działań do siebie 
w ram ach  okreśłonej form y, rodzaju  (np. natarcia , obrony, forsow ania 
itp.) jest podstaw ow ym  zadaniem  prognostów . Istn ie je  przy  tym  oczywiś­
cie praw dopodobieństw o zdeform ow ania obrazu przyszłego stanu  rzeczy 
przez przyp isyw anie  poszczególnym  działaniom  zbyt dużych lub za m a- 
]ych v/artości. Tego rodzaju  b łędy  mogą być jednakże korygow ane przez 
prognostów , podczas gdy m etoda oparta  na potencjałach  ogółnych, dzia­
łan iach  kom pleksow ych, ciągach zdarzeń — w yklucza uzyskiw anie w prost 
danych prognostycznych.

U ogólniając należy stw ierdzić, że podstaw ow a różnica m iędzy m ode- 
]em w alki zbro jnej opracow yw anym  na potrzeby dydaktyczne i progno­
styczne sprow adza się do tego, iż w drodze sym ulacji kom puterow ej 
p ierw szy z nich  m a odpowiadać na pytan ie: jakie będą sku tk i określo­
nych działań przy  zastosow aniu danych środków, natom iast drugi — 
jakie  będą sposoby działań przy  zastosow aniu środków  o okreśłonych pa­
ram etrach .

W ypracow anie m etodyki m odelow ania w alki zbrojnej jest konieczne 
już na w stępnym  etapie prac, gdyż pozw ala na opracow anie w łaściw ej 
bazy danych., algorytm ów , w skaźników  itp. N ależy sądzić, że opracow anie 
m odelu w alki zbro jnej nie może przebiegać w ten  sposób, że kroczy się 
od etapu  do etapu; konieczne jest rów nież' w ybieganie n iek iedy  daleko 
w przód, zwłaszcza w decydujących m om entach badań, a także pow raca­
nie do już p rzeby tych  etapów  oraz korygow anie opracow anych m ate ria ­
łów.
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Typy modeli i symulacji komputerowej na potrzeby prognostyczne

Ph 'U 
cc

H
<I—(
Pi
<

DANE NA W EJŚCIU 
MODELU 

(ISTNIEJĄCA 
RZECZYWISTOŚĆ)

POTENCJAŁ STRON 
ODZW IERCIEDLA­
JĄCY POSZCZEGÓL­
NE GRUPY BRONI, 
JEDNOSTKI W O JS­
KOWE, ICH W YSZ­
KOLENIE itp.

DANE OPRACOWANE 
PRZEZ AUTORÓW

DANE NA W YJŚCIU 
MODELU

FORMY I SPOSOBY 
PROW ADZENIA 
DZIAŁAŃ (np. n a ta r­
cie, obrona itp.).

CECHY BRONI 
I SPRZĘTU W PŁY­
W AJĄCE W ISTO T­
NY SPOSÓB NA SPO ­
SOBY DZIAŁAŃ (po­
tencja ły  k ierunkow e; 
zasięg, celność, szybko- 
strzelność, moc, w łaś­
ciwości rażenia itp.).

i ZW IĄZKI I ZALEŻ­
NOŚCI MIĘDZY CE­
CHAMI BRONI A 
SPOSOBAM I JE J 
UŻYCIA (np. celność 
broni a optym alna jej 
liczba, zasięg broni 
a optym alne usy tuo­
w anie broni, moc b ro ­
ni a optym alna liczba 
broni itp.).

REZULTATY W ALKI 
ZBROJNEJ W PO S­
TACI ZADANYCH 
PRZECIW NIKOW I 
I PONIESIONYCH 
STRAT, OPANOW A­
NIA LUB UTRATY 
TERENU

SPOSOBY UŻYCIA 
POSZCŻEGÓLNYCH 
RODZAJÓW BRONI 
(SPRZĘTU) WYNIKA-- 
JĄCE Z ICH CKCH 
(np. stopień koncen­
trac ji broni, optym al­
na przy danym  sto­
sunku sił liczba broni, 
optym alne usytuow a­
nie broni ze względu 
na zasięg itp.).
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Płk d r Adam  ROSTOW SKI

PRZYGOTOWANIE PSYCHOLOGICZNE WOJSK DO WALKI

W przyszłych działaniach bojow ych niszcząca siła stosow anej broni 
jądrow ej, now oczesnych i n ieznanych lub m ało  znanych rodzajów  broni, 
całej różnorodnej i w prow adzającej dużo niespodzianek  supertechn ik i 
oraz nasilenie działania w ojny  psychologicznej n iep rzy jac ie la  — powodo­
wać będą szczególnie duże obciążenie psychologiczno-m orałne w ałczą­
cych stron.

Doznania w postaci w rażeń, przeżyć i napięć, jak ie  w yw oływ ane będą 
działaniem  now oczesnych środków  w ałki, spow odują, 'ja k  należy p rzy ­
puszczać, odczucie zwiększonego zagrożenia, niepew ności, osam otnienia. 
Dojdzie do tego jeszcze niepew ność i zagrożenie w ynikające  z częstych 
zm ian sy tuacji, zakłóceń łączności i sam odzielności działania w w ykony­
w aniu zadań, co w sum ie — w  sposób szczególnie d estru k cy jn y  — w pły­
wać będzie na psychikę w szystkich  żołnierzy. S ta łe  zagrożenie bronią 
jądrow ą, obawa przed jej bezpośrednim  i pośrednim  działaniem  (napro­
m ieniow anie) w yw oływ ać będzie s tan y  n ieustannego zagrożenia, obaw y 
o życie i zdrow ie zarówno podczas bezpośredniej w alki, jak  i po jej za­
kończeniu.

Je s t spraw ą oczyw istą, że zagrożenie i n iebezpieczeństw o to  a try b u ty  
każdej w alki zbro jnej. Lenin  pisał: ,,Ż yw iołem  w ojny jest niebezpieczeń­
stwo, na w ojnie nie m a ani jednej chw ili k iedy  nie czyhałoby na ciebie 
n iebezpieczeństw o” , zaś M ichał K alin in  w p racy  pt. „O w ychow aniu ko­
m unistycznym  i obow iązku żo łn iersk im ” podkreślał szczególnie mocno: 
,,Na w ojnie człow iek w  ciągu jednego dnia łub k ilku  m iesięcy przeżyw a 
to, czego nie przeżyje naw et w czasie 10 ła t norm alnego życia” . Jestem  
głęboko przekonany, że te  lap idarne, lecz tra fn e  stw ierdzen ia  m ają  szcze­
gólne odniesienia także do sy tuacji, jak ie  w ystępow ać będą na współczes­
nym  i przyszłym  polu w alki.

D latego też problem y gotowości psychicznej oraz należytego przygo­
tow ania psychologicznego do działań, w yrab ian ie  i u trw a lan ie  wysokiego 
poziomu odporności psychicznej stanów  osobowych — nab iera ją  tak  du ­
żego znaczenia (obok przygotow ania bojowego i politycznego). Sądzę więc, 
że każdy dowódca, przełożony, a p a ra t polityczny oraz sztabow o-planis- 
tyczny pow inni tę p rob lem atykę dobrze znać i bezw zględnie w kalkulow y- 
wać we w szystkie przedsięw zięcia szkoleniow o-w ychow aw cze zarówno
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w w arunkach  garnizonow ych, jak  i na poligonach, w czasie ćwiczeń i w y­
konyw ania zadań bojow ych. _

M ając na względzie fak t, że użyłem  pow yżej k ilku term inów , k tó re  
potocznie dość często używ ane są jako synonim y, chciałbym  zapropono­
wać ich jednoznaczną in te rp re tac ję , gdyż operow anie jednolitą  te rm in o ­
logią w tym  zakresie ‘jest bardzo potrzebne. Tak więc sam  te rm in  goto­
wość psychiczna proponuję trak tow ać tj^ko ,,określony stan  psychiki na- 
staw iońej na w pełni racjonalne zachow anie, ak tyw ne i zdecydow ane 
prow adzenie działań bojow ych w skom plikow anych w arunkach  w spółczes­
nego i przyszłego pola w alki, a zwłaszcza optym alne rozw iązyw anie i w y­
konyw anie zadań, zwłaszcza bojow ych, w sy tuacjach  szczególnie tru d ­
nych” . Je s t to, moim zdaniem , swego rodzaju  potencjał psychiczny, k tó ry  
jest u rucham iany  w toku działań. N atom iast przez przygotowanie psycho­
logiczne proponuję rozum ieć ,,zaszczepianie, rozw ijanie i u trw a lan ie  tak ich  
przede w szystkim  procesów oddziaływ ania na sferę psychiczną oraz po­
zytyw nych cech psychicznych i osobowościowych żołnierzy (stanów  oso­
bowych), jakie są niezbędne na polu w alki oraz w przyszłej w ojnie . Je s t 
więc to, w moim przekonaniu , swego rodzaju  p rzedłużenie i pogłębienie 
procesów w ychow ania i w yszkolenia wojsk.

Pow inien to być także stały  kom ponent szkolenia bojowego, specja­
listycznego i politycznego, m ający swoje cele, zasady, m etody i techn ik i 
oraz odpow iednie środki. K onkretne  rozw iązyw anie problem ów  przygo­
tow ania psychologicznego w ojsk bazować zatem  pow inno na w szechstron­
nej znajom ości przez w szystkich dowódców, oficerów  politycznych i żoł­
n ierzy  (w odpow iednim  zakresie) w pływ u pola w alki i ch arak te ry sty cz ­
nych sy tuacji bojow ych na psychikę oraz specyfikę m ożliw ych do prze^ 
w idzenia form  zachow ania się w w alce, a zwłaszcza w sy tuacjach  n ie ty ­
powych i szczególnie tru d n y ch . G łów nym  zaś celem  przygotow ania psy ­
chologicznego w ojsk jest w tak im  ujęciu  u trw alen ie  odporności psychicz­
nej w szystkich żołnierzy, ich w ew nętrznych  m otyw acji i gotowości do 
wyk-onania zadań bojow ych bez w zględu na istn ie jący  stopień zagroże­
nia. Do psychologicznych przesłanek  pom yślnego w ykonania zadań bojo­
w ych realizow anych przez w ojska w poszczególnych fazach w alki należy 
m. in. zaliczyć: cechy i w łaściwości um ysłow o-in te lek tualne, uczuciow o- 
-em ocjonalne, w olicjonalne i m oralne, m istrzostw o bojow e oraz poglądy 
i m otyw acje ideow opolityczne, a także specjalne w ytrenow anie  w dzia­
łan iach  tru d n y ch  i swoiście rozum iany h a rt psychiczny. W szystkie te 
przesłanki pow inny znajdow ać swój w yraz w w ysokiej odporności psy ­
chicznej i op tym alnej gotowości stanów  osobowych do w alki.

Odporność psychiczna to przede w szystkim  ,,zachow anie norm alnego 
funkcjonow ania procesów  psychicznych i rac jonalne  p rze jaw ian ie  różnych 
stron  osobowości w szczególnie tru d n y ch  sy tuacjach  bojow ych, u trzy m a­
nie m aksym alnej kontro li nad swoim zachow aniem  w sy tuacjach  silnego 
zagrożenia, opanow anie uczucia s trachu  i n ieu leganie panice oraz op ty ­
m alne nastaw ienie  in te lek tualnej, uczuciow o-em ocjonalnej i w olicjonalnej 
sfery  psychiki na w ykonanie zadania bojowego w każdym  etapie w a lk i” .

Jednakże rozpatru jąc  psychologiczne problem y działania i p rzygoto­
w yw ania w ojsk uw zględnić należy rów nież fak t, iż pom iędzy przygoto­
w aniem  psychologicznym , ideow opolitycznym , m oralnym  i w yszkoleniem  
bojow ym  oraz specjalistycznym  — w ystępu ją  swego rodzaju  zależności
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dialektyczne. W ynika to głów nie z fak tu , że naw et najlepsze w alory  psy­
chiczne nie g w aran tu ją  powodzenia w w alce p rzy  niskim  poziomie stanu  
m oralno-politycznego, słabych m otyw acjach  ideow opolitycznych czy też 
p rzy  n iew ystarczającym  przygotow aniu  bojow ym  i specjalistycznym . 
Is tn ie ją  więc podstaw y do stw ierdzenia, że przygotow anie psychologiczne 
w spiera i wzbogaca całą sferę przygotow ania m oralno-politycznego oraz 
w pływ a korzystn ie na kształtow anie  pożądanych w alorów  m oralno-bojo- 
w ych żołnierzy. Z. drugiej zaś strony  odpow iednie przygotow anie ideo- 
w opolityczne i w yszkolenie bojow e w pływ a korzystn ie  na stopień odpor­
ności psychicznej wojsk.

Na podstaw ie bogatych doświadczeń z la t w ojny, prow adzonych ćw i­
czeń, w yników  badań naukow ych, obszernej li te ra tu ry  przedm iotu  oraz 
w łasnych doświadczeń naby tych  w trakcie  dow odzenia i p racy  ideowo- 
-w ychow aw czej m ożna przy jąć — w form ie w stępnej propozycji — że 
w całokształcie przygotow ania psychologicznego i w yrab ian ia  odporności 
psychicznej w ojsk należy uw zględnić m iędzy innym i:

1) kształtow anie i u trw alan ie  odpow iednich p rzekonań, poglądów i po­
staw  ideow opolitycznych i św iatopoglądu jako czyników  w yw ierających  
is to tny  w pływ  na w szystkie cechy osobowości oraz m otyw ację i akcep­
tację  celów w alki, a także św iadom e działanie bojow e w w arunkach  sta-

' łego zagrożenia i w sy tuacjach  tru d n y ch ;
2) system atyczne zapoznaw anie dowódców w szystkich  szczebli p ra ­

cowników planistyczno-sztabow ych, oficerów  politycznych i pozostałych 
żołnierzy ze zjaw iskam i w sferze m oralno-psychologicznej (tak z pozy-
yw am i, jak  i negatyw am i), k tó re  mogą w ystąpić w śród stanów  osobo- 

w p h  w trakcie  działania, a także z określonym i zasadam i, m etodam i 
1 techn ikam i aktyw nego w pływ ania na te  zjaw iska, w celu ograniczenia 
lub całkow itego zniw elow ania ich destru k cy jn y ch  skutków ;

3) prow adzenie stałego hartow an ia  psychologicznego w ojsk przez u ru - 
c am ianie bodźców przyzw yczajających  żołnierzy do gw ałtow nych zmian 
sy tuacji, w zrostu stanu  zagrożenia, działania w w arunkach  ekstrem alnych  
itp. Musi to odbywać się w organicznej w ięzi z procesem  w ychow ania 
ideow opohtycznego oraz szkolenia ogólnowojskowego i specjalistycznego;

) przeciw działanie poczuciu bezradności, osam otnienia, s trachu  nie-
m ozhwosc w ykonania postaw ionych zadań oraz rozluźnieniu 

dyscypliny bojow ej i czujności;
i u trw a lan ie  pozy tyw nych  cech żołnierskiej osobo- 

w alki ' m oralno-bojow ych, n iezbędnych na w spółczesnym  polu
w alki, a zwłaszcza w w arunkach  stosow ania broni jądrow ej-

) skuteczne zw alczanie w szelkich stanów  depresji psychicznej u żoł­
n ierzy, zw aszcza przez insp irację  i pobudzanie ich do aktyw ności, dyna-- 
micznego działania i in ic ja tyw y  bojow ej; ^

7) zdecydow ane przeciw działanie w sie lk im  objaw om  strachu , a zw łasz­
cza s rac u grupow ego, przekształcającego się bardzo łatw o w panikę. 
Szczególnie w ażne jest tu  odpow iednie reagow anie dowódców i oficerów 
po 1 ycznych w m om encie n a rastan ia  groźby je j prze jaw ian ia  się w fo r­
m ie zdynam izow anej;

8) prow adzenie system atycznej oceny stopnia psychologicznej odpor­
ności, zwłaszcza w śród dowódców i żołnierzy pełniących szczególnie od­
pow iedzialne funkcje  w system ie gotowości bojow ej oraz ich um iejętne
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przGnosz6niG (w rsziG koniGczności) na funkcjG mniGj odpowiGdzialnG,
9) wyrabianiG i utrwalaniG  odporności stanów  osobowych na  psycho- 

logiczno-n^kającG i dezinform ujące oddziaływ anie prow adzone pizez orga­
na w ojny psychologicznej n ieprzyjaciela ; . ^

10) u trw alan ie  pełnego zaufania dowódców^i um acnianie przekonania, 
że dowódca j^przełożony) po trafi zawsze znalezć w łaściw e rozw iązanie w 
każdej na jbardzie j skom plikow anej i groźnej sy tuacji;

11) stałe w yjaśnianie  żołnierzom  ogólnego położenia, sy tuacji poli­
tyczno-m ilitarnej, sy tuacji w k ra ju  itp.;

12) prow adzenie planow ych przedsięw zięć zm ierzających do odtw o­
rzenia potencjału  psychicznego w ojsk po w ykonaniu  zadań, zwłaszcza 
przez neu tralizow anie  d usuw anie u żołnierzy negatyw nych  skutków  psy- 
ch iczno-m oralnych;
' 13) w ykazyw anie się przez w szystkich dowódców i oficerów  politycz­

ny ch  (przełożonych) osobistym  przyk ładem  w walce, w  opanow yw aniu 
tru d n y ch  sy tuacji, zachow aniu się w  m ońientach zagrożenia oraz p rze ja ­
w ianie w  każdej sy tuacji dużej odporności psychicznej;

14) uw zględnianie w całokształcie przygotow ania psychologicznego 
faktów  (potw ierdzonych w czasie daw nych w ojen i w ojen współczesnych), 
że człowiek może znieść bardzo duże przeciążenia psychiczne i po trafi 
się przyzw yczaić naw et do najgorszych w arunków . Ponadto  często w łaś­
nie w obliczu niebezpieczeństw a i szczególnego zagrożenia zaczynają 
u jaw niać się pozytyw ne cechy psychiczne łudzi. N ależy więc te w łaśnie 
procesy w pracy  ze stanam i osobowym i w ojsk stale  dostrzegać i odpo­
w iednio w ykorzystyw ać.

Proponow ane wyżej g rupy  przedsięw zięć nie w yczerpują , siłą rzeczy, 
całości p rob lem atyk i w tym  zakresie. T raktow ać je należy jako propo­
zycje w stępne, w ym agające bardziej szczegółowych usta leń  i rozpraco­
w ania. Sądzę, że podejm ą te  p roblem y C zytelnicy  w oparciu o w łasne 
przem yślenia i doświadczenia. ^

Na zakończenie pragnę jeszcze podkreślić, że p rak ty k a  działania w y­
kazu je  niezbicie, iż siła li trw ałość postaw  ideow opołitycznych daje  n a j­
lepszą gw arancję należytego uodpornienia w alczących w ojsk' na d e stru k ­
cyjne działanie negatyw nych czynników , w ystępu jących  na w spółczesnym  
i przyszłym  polu w ałki. W ykazuje ona, że im  silniejsze są m otyw acje ide- 
ow opołityczne łudzi, tym  psychologiczne m echanizm y obronne będą m oc­
niejsze i żołnierz, k tó ry  znajdzie się w sy tuacjach  tru d n y ch , skom pliko­
w anych i niebezpiecznych będzie działał bardziej zdecydow anie oraz co 
najw ażniejsze, skutecznie.
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Pik d r A polinary PRO KOP

UWAGI O PRZEPROWADZANIU KOLOKWIUM

Jed n ą  z form  kształcenia stosow aną w procesie szkolenia słuchaczy 
w  ASG W P jest kolokw ium . 1 W prak tyce  szkoleniow ej, k tó ra  p rzy ję ła  
się w naszej uczelni, form ę tę stosuje się w zasadzie w celu spraw dzenia 
stopnia opanow ania przez słuchacza w iedzy z określonej dziedziny (dys-- 
cypliny  naukow ej).

K olokw ium  przeprow adza się po przerob ien iu  ze słuchaczam i całości 
lub części m ateria łu  z określonego przedm iotu . Zw yczajow o przeprow a« 
dza je ten  w ykładow ca, k tó ry  bezpośrednio  p row adzi ze słuchaczam i 
w szystkie lub większość zajęć program ow ych z przedm iotu  egzam inacy j­
nego. W ykładow ca p rzy jm u je  kolokw ium  ty lko  od słuchaczy  będących 
członkam i grupy, szkoleniow ej, w k tó re j on osobiście prow adzi zajęcia. 
W prak tyce  szkoleniow ej stosuje się w zasadzie dw ie podstaw ow e form y 
kolokw ium , a m ianowicie:

— kolokw ium  ustne, w czasie którego słuchacz udziela odpow iedzi na 
py tan ia  ustnie;

— kolokw ium  pisem ne, przeprow adzone z całą g rupą  szkoleniow ą 
w czasie ktorego słuchacze odpow iadają na py tan ia  na piśm ie.

K olokw ium  pisem ne dom inowało zwłaszcza pod koniec la t sześćdzie­
siątych. Tę form ę przeprow adzania  kolokw ium  stosow ano też dość po­
w szechnie na początku la t siedem dziesiątych. Od tego  czasu kolokw ium  
pisem ne przeprow adza się coraz rzadziej, sporadycznie.

Zw olennicy kolokw ium  pisem nego p rzedstaw ia ją  szereg argum entów  
uzasa n iającyc , ich zdaniem , potrzebę stosow ania te j form y kolokw ium .

Tw ierdzą oni m iędzy innym i, ż'e kolokw ium  pisem ne:
— po pierw sze, um ożliw ia jednoczesne spraw dzenie  stopnia opano­

w ania przez słuchaczy określonej w iedzy i um iejętności p rzedstaw iania 
przez nich swoich m yśli na piśm ie;

po drugie, daje słuchaczom  ,,jednakow e szanse”, zwłaszcza jeśli 
każdy z nich odpow iada na te  sam e py tan ia;

• po trzecie, w ym aga znacznie m niejszego niż kolokw ium  ustne n a ­
kładu pracy  i czasu w ykładow cy na przygotow anie  się do kolokw ium  i do-

1  ̂ K olokw ium  — rodzaj egzam inu na wyższej uczelni, zw ykle ustnego, z całości
lub części obow iązującego m ateria łu . ,,S łow nik Języka Polskiego” T 1 W vd PWN 
W arszaw a 1978 r., s. 960. e, , • • y .
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konanie oceny słuchaczy, zwłaszcza jeśli każdy z nich udzielał odpowiedzi
na te  sam e py tan ia;  ̂ ,

__ po czw arte, w porów naniu  do kolokw ium  ustnego, pozw ala uzyskać
znaczną oszczędność czasu. . . .  .

W m oim  przekonaniu  kolokw ium  pisem ne nie um ożliw ia określenia
stopnia opanow ania przez każdego słuchacza w iedzy z całości m ateria łu  
podlegającego spraw dzeniu . Możliwe jost jedynie ustalen ie  stopnia opa­
now ania te j p a rtii m ateria łu , k tó ra  stanow iła treść  py tań  egzam inacy^  
nych. Jeśli każdy z egzam inow anych o trzym uje  różne py tan ia , to egzam i­
nu jący  może określić ty lko ogólny stopień w iedzy g rupy  szkoleniow ej, 
a nie każdego słuchacza z tej grupy . Jeśli w szyscy słuchacze udzielają  
odpowiedzi pisem nie na tak ie  sam e py tan ia , to rów nież nie m a podstaw  
do dokonania analizy poziomu wiedzy prezen tow anej przez całość g rupy

- szkoleniow ej. • i i i •
Nie podzielam  rów nież w pełni zdania, że przeprow adzenie kolokw ium  

pisem nego um ożliw ia spraw dzenie um iejętności słuchacza przedstaw ian ia  
swoich m yśli na piśm ie. Po prostu  uw ażam , że aby przedstaw ić na piśm ie 
swoje m yśli, dotyczące konkre tnego  zagadnienia, trzeba  przede w szyst­
kim  mieć odpow iedni zasób w iedzy z danej dziedziny. Jeśli słuchacz nie 
opanuje w  należy tym  stopniu  w ym aganej w iedzy, to nie można oczekiwać 
od niego jasnego i zrozum iałego jej p rzedstaw ienia na piśm ie. W moim 
przekonaniu  om aw iane um iejętności można spraw dzić jedynie wówczas, 
gdy m a się pełne przekonanie, że w ypow iedzi na piśm ie dotyczą zagad­
nienia, k tó re  egzam inow any ma należycie opanow ane.

N iekiedy słuchacz może mieć doskonale opanow aną w ym aganą wiedzę, 
ale b rak  um iejętności p isarskich uniem ożliv/i m u jej w ykazanie. W ówczas 
w ykładow ca nie będzie m iał rea lnych  podstaw  do oceny stopnia opanow a­
nia w iedzy z zakresu egzam inow anego przedm iotu .

Innym i słowy słuchacz, k tó ry  naw et doskonale opanow ał m ateria ł 
podlegający spraw dzeniu , w  czasie kolokw ium  pisem nego może ty lko  
w ykazać (potwierdzić) b rak  um iejętności p isarskich, ale n ie  m a żadnych 
szans w ykazania poziomu swojej w iedzy, nie może więc liczyć na sp ra ­
w iedliw ą ocenę. Iluzoryczny jest zatem  argum en t ,,rów nej szansy” p rzy ­
taczany przez zw olenników  kolokw ium  pisem nego. K olokw ium  pisem ne 
daje szansę uzyskania dobrej oceny tym , k tórzy  um ieją pisać i staw ia w 
beznadziejnej sy tuacji tych, k tórzy  nie posiadają tych  um iejętności. W 
zw iązku z tym  w ykładow ca ocenia um iejętności p isarskie słuchaczy, nie 
jest natom iast w stan ie dokonać obiektyw nej oceny stopnia opanow anej 
w iedzy przez słuchaczy. D latego też jestem  zdecydow anym  przeciw nikiem  
tej form y przeprow adzania kolokw ium , zwłaszcza jeśli ma ono na celu 
spraw dzenie stopnia opanow ania w iedzy z przedm iotów  o charak te rze  
tak tyczno-operacy jnym , zbliżonych w swej istocie do przedm iotów  h u ­
m anistycznych.

Zw olennicy ,,rów nej szansy” słuchaczy, jaką daje im rzekom o kolo­
kw ium  pisem ne, do p a tru ją  się jej głów nie w tym , że każdem u z nich za­
daje się jednakow e — tak ie  sam e py tan ia . A rgum ent ten jest w  swojej 
istocie w łaśnie zaprzec-zeniem pojęcia ,,rów nej szansy . U zasadniam  to 
stw ierdzenie przede w szystkim  m ałą ilością py tań  (zwykle trzy -cz te ry  p y ­
tania), na k tó re  słuchacze m ają  odpowiedzieć na piśmie. Taka m ała ilość 
py tań  treściow o obejm uje w zasadzie ty lko cząstkę egzam inow anej proble-
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m atyki. W prak tyce  szkoleniow ej często więc może zdarzyć się tak , że słu ­
chacz w ogóle słabo znający  p rob lem atykę podlegającą kolokw ium  opa­
now ał jednak  a k u ra t tę je j część, k tó ra  znalazła sw oje odzw ierciedłenie 
w treści całości lub części py tań , i odw rotnie. D latego — w aspekcie 
w yżej p rzedstaw ionych stw ierdzeń  — nie m a podstaw  mówić o rów nych 
szansach, a co najw yżej „o szczęściu” lub „nieszczęściu” — jak  to  potocznie 
określają  słuchacze. Podobnie m a się sp raw a rów nież wówczas, gdy 
podczas kolokw ium  pisem nego każdy z egzam inow anych odpow iada na 
inne pytanie.

Jedyną  zaletą .ko lokw ium  pisem nego jest to, że um ożliw ia ono egzam i­
nu jącem u lepsze zorientow anie się w poziom ie opanow ania przez daną 
g rupę słuchaczy większości lub całości m ate ria łu  z danego przedm iotu . 
Egzam inujący m a bowiem  możliwość postaw ić w ram ach  kolokw ium  
znacznie więcej py tań  i tym  sam ym  objąć egzam inem  większość lub; ca­
łość prol;^lematyki egzam inow anego przedm iotu .

Nie p rzekonyw ający  jest równdeż a rgum ent, że przeprow adzenie ko­
lokw ium  pisem nego — w porów naniu  z p rzeprow adzeniem  kolokw ium  
ustnego daje znaczną oszczędność czasu. R ozpatru jąc  o b ie 'fo rm y  ko­
lokw ium  w aspekcie czasu należy w yraźn ie  stw ierdzić, że kolokw ium  pi- 

zw iązane jest z w ykonaniem  w iększej liczby czynności niż ustne. 
W kolokw ium  ustnym  m ożem y w yróżnić n astęp u jące  jego elem enty: p rzy ­
gotow anie się w ykładow cy do przeprow adzenia  kolokw ium , jego p rzy ­
jęcie od słuchaczy oraz sporządzenie i p rzekazan ie  do w ydziału lub od­
działu szkolenia listy  z ocenam i słuchaczy. N atom iast w kolokw ium  pisem ­
nym  dodatkow o m uszą być spełnione przez w ykładow cę jeszcze n astęp u ­
jące czynności: spraw dzenie (przeczytanie) tekstów  odpowiedzi każdego 
słuchacza; podsum ow anie kolokw ium , w  form ie rozm ow y indyw idualnej 
ze słuchaczem , w ram ach k tó re j w y jaśn ia  się w ątpliw ości zauw ażone w 
tekście odpowiedzi i w ystaw ia ocenę końcową.

W tym  m iejscu chcę w yraźn ie  stw ierdzić, źe na przeprow adzenie ko- ' 
lokw ium  pisem nego w określonej g rup ie  szkoleniow ej potrzeba praw ie 
ty le  samo — lub znacznie w ięcej — czasu niż na kolokw ium  ustne. P o­
tw ierdzenie  m ojej tezy postaram  się uzasadnić p rzedstaw iając  konkre tne  
w zięte z p rak ty k i szkoleniow ej ka lku lac je  czasowe, dotyczące poszczegól­
nych form  kolokw ium , co zostało uw idocznione w tabeli 1.

Z danych przedstaw ionych w tabeli w ynika, że oszczędność czasu w y­
nikająca z p rzeprow adzenia kolokw ium  pisem nego m ożliwa jest jedynie 
p rzy  jednoczesnym  spełn ieniu  dwóch następu jących  w arunków :

— w czasie kolokw ium  pisem nego w szyscy słuchacze udzielają  odpo­
wiedzi na te  sam e py tan ia ;

czas uazielan ia  odpowiedzi prżez słuchaczy w ram ach  kolokw ium  
pisem nego nie przekroczy dwóch godzin (120’).

Sw oje zastizeżen ia  w stosunku  do pierw szego z w ym ienionych w a­
runków  s tara łem  się uzasadnić poprzednio. N atom iast jeśli chodzi o czas 
p rzeprow adzania  kolokw ium  pisem nego, to uw ażam , że jego w ydłużanie 
nie m a sensu, kolokw ium  nie pow inno trw ać  dłużej niż dwie godziny 
(120). W szelkie przed łużan ie  go ponad tę g ranicę czasu zbyt w yczerpuje 
p^zącego, a poza tym  czas dwóch godzin jest zupełnie w ystarczający  na 
udzielenie przez słuchaczy odpowiedzi na postaw ione im 3 lub 4 pytan ia .
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-  *• Tabela 1

Wykaz czynności oraz czas przygotowania i przeprowadzenia kolokwium ustnego
i pisemnego w grupie szkoleniowej

1

>> i
a  ,

>5 3  o i

!
1 1  -s? ‘

^  ^  S] >  h-t w co 1

W yszczególnienie 
czynności zależnie 

od form y kolokw ium

Ilość czasu na jednego 
słuchacza

Ilość czasu na grupę j  
szkoleniow ą

kolokw ium  

ustne 1  pisem ne

kolokw ium  

ustne pisem ne

Przygotow anie przez 
w ykładow cę py tań  
do kolokw ium

1 0 ’ 1 0 ’ . 1 2 0 ’ 4 0  1— 1 2 0 ’

• Przeprow adzenie 
kolokw ium  (ustne­
go lub pisemnego)

3 0 ’ 3 — 3 6 0 ’ 1 8 0 ’ 2

N
occ

j::

Spraw dzenie przez 
wykładow cę odpo­
wiedzi pisem nych 
poszczególnych słu ­
chaczy

—

■

1 5 ’ — 1 8 0 ’

■

d
CO Podsum ow anie ko-

lokw ium  pisem ne­
go (indyw idualnie 
z każdym  słucha­
czem)

— 1 0 — 1 5 ’

1

--- . 1 2 0 — 1 8 0 ’

Sporządzenie 
i przekazanie listy 
słuchaczy z ocena­
mi z kolokw ium

1

•  —
!
1 1  2 0 ’ 2 0 ’

1 _

 ̂ Ogółem czas: I
1

5 0 0 ’ 4 8 0 — 6 8 0 ’

Uwagi: 1) Jeżeli w ykładow ca przygotow uje m aksim um  cztery pytania, na k tó re 
słuchacze m ają udzielić odpowiedzi podczas kolokw ium  pisemnego.

2) Zwykle na przeprow adzenie kolokw ium  pisem nego przeznacza się 2 go--

3) Zgocfnie z ustalen iam i obow iązującym i w ASG WP na przeprow adzenie 
kolokw ium  ustnego przeznacza się na każdego słuchacza poł godziny (3 p

Z kolei jeśli założym y, że słuchacze w ram ach kolokw ium  na udzie­
lenie odpowiedzi pisem nej dysponować będą czasem dwóch godzin i po­
nadto każdy z nich odpowie na inne py tanie, to wówczas ogólny czas 
zw iązany z całym  procesem  przygotow ania i p rzeprow adzenia kolokw ium , 
n a tu ra ln ie  przy uw zględnieniu  w ielkości podanych w tabeli 1, w yniesie 
ponad dziewięć godzin (konkretn ie  560’).
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Jeżeli więc czas przeprow adzenia kolokw ium  pisem nego jest tak i sam, 
lub naw et znacznie dłuższy niż ustnego, to w św ietle  dotychczasow ych 
rozw ażań nasuw ają  się następu jące  w ątpliw ości:

— po pierw sze, na jak ie j podstaw ie tw ierdzi się, że a k u ra t je st na 
odw rót;

— po drugie, jak i czynnik stanow i o istn ien iu  g ru p y  zw olenników  
przeprow adzania kolokw ium  pisem nego, a nie ustnego.

Są to w ątpliw ości w ynikające z niepełnego zgłębienia w szystkich 
ta jn ików  przeprow adzania kołokw ium  w  naszej uczelni. Otóż zgodnie z 
p rak ty k ą  szkoleniow ą, obow iązującą w ASG W P, kolokw ia nie są p lano­
w ane w ram ach godzin służbow ych słuchaczy, a m ają  się odbyw ać w 
czasie ich nauk i w łasnej. Ponad to  w  dokum entach  szkoleniow ych za­
w arty  je st w yraźny  zapis, z którego w ynika n o rm aty w n y  czaS 30 m inu t 
na każdego słuchacza p rzew idziany  na p rzeprow adzenie  kołokw ium  u s tn e ­
go. W św ietłe  tego zapisu i trzym ając  się danych zaw artych  w tabełi 1 
w ykładow ca, k tó ry  zdecyduje się przeprow adzić kolokw ium  ustne, m usi 
na nie poświęcić pełnych sześć godzin czasu pozasłużbow ego. Jeśli zaś 
zdecyduje się na kolokw ium  pisem ne, to oprócz samego ak tu  udzielania 
przez słuchaczy odpowiedzi pisem nej na postav/ione im  py tan ia  w szystkie 
pozostałe czynności może przy  ,,dobrej o rgan izacji” w ykonać w czasie 
godzin służbow ych. Isto ta  ,,dobrej o rgan izacji” sprow adza się do tego, że 
naw et na om ówienie prac nap isanych  przez słuchaczy w y korzystu je  się 
czas przew idziany  w rozkładzie zajęć na spożycie przez nich posiłku (obia- 
olu), to znaczy czas od 13.40 do 15.00.  ̂ P rzy  tak im  założeniu fak tycznie 
można przeprow adzić kolokw ium  pisem ne „tracąc na n ie ” — jak  tw ierdzą  
jego sym patycy  — tylko 2— 3 godziny czasu pozasłużbow ego lub w ogóle 
go nie tracąc, jeśli przeprow adzi się kolokw ium  przed  godziną 15.00, 
w  dniu w olnym  przeznaczonym  do dyspozycji słuchaczy.

P raw da więc jest taka, że zw ołennicy kolokw ium  pisem nego lansu ją  
je przede w szystkim  dlatego, iż m ożna je  przeprow adzić bez angażow a­
nia się w proces szkoleniow y w godzinach pozalekcy jnych  (czego w ym a­
ga przeprow adzenie kolokw ium  ustnego). N ieste ty  ostatn io  dostrzegam  
stale  potęgujące się w śród k ad ry  naukow o-dydaktycznej zjaw isko u n ik a­
nia za w szelką cenę angażow ania się w proces szkoleriiowy poza godzi­
nam i służbow ym i.

A by nie być źłe zrozum ianym , chcę w yraźn ie  oświadczyć, że nie jestem  
w cale zw olennikiem  p racy  w godzinach pozasłużbow ych. U znając jednak  
rangę w ykładow cy i w ynikające z tego ty tu łu  obowiązki, nie mogę po­
godzić się z tym , że dla sw ojej w łasnej w ygody n iek tó rzy  idą po n a j­
m niejszej linii oporu i w szystkie przedsięw zięcia zw iązane z kształceniem  
słuchaczy rea łizu ją  jedynie  w  czasie służbow ym , a ponadto — nieraz 
naw et kosztem  czasu będącego do dyspozycji słuchacza.

Na kołokw ium  pisem ne słuchacz m usi poświęcić m inim um  2— 3 godziny 
i spotkać się z w ykładow cą p rzy na jm n ie j dw a razy. N atom iast kołokw ium  
ustne  zdaje w ciągu pół godziny — w czasie jednego spotkania z w yk ła­
dowcą.

Na m arginesie  chciałbym  dodać, że kolokw ium  w  ogóle m a być nie. 
ty lko spraw dzianem  poziom u w iedzy słuchaczy, ale rów nież pow inno słu-

2 Czas ten  podano zgodnie z zapisem  w rozkładzie dnia.
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żyć ich przygotow aniu do egzam inu końcowego. Poniew aż słuchacze w 
większości zdają egzam iny us^tne, rów nież w form ie u stnej pow inno być 
przeprow adzane kolokw ium  z danych przedm iotów .

p o  kolokw ium  ustnego naw iązyw ałem  ustosunkow ując się do kolo­
kw ium  pisem nego. W naszej uczelni m ożna w yróżnić 'dw ie następu jące  
form y przeprow adzania kolokw ium  ustnego, a m ianow icie:

— indyw idualn ie z każdym  słuchaczem  w pom ieszczeniu służbow ym  
w ykładow cy lub też w sali g rupow ej słuchaczy;

— indyw idualn ie z każdym  słuchaczem , ale w obecności pozostałych 
członków danej g rupy  szkoleniow ej.

Opow iadam  się w yraźnie za form ą pierw szą, poniew aż ogrom na w ięk­
szość słuchaczy woli zdawać kolokw ium  bez udziału  osób trzecich  bez 
świadków ; ponadto słuchacz na jego zaliczenie poświęca bardzo  m ało czasu 
(w zasadzie około 30 m inut). N atom iast p rzy  drug iej form ie czas ten  
będzie znacznie dłuższy.

Faktycznie ogólny czas przeprow adzenia kolokw ium  uzależniony jest 
od liczby słuchaćzy w g rup ie  szkoleniow ej. O dw ołując się do w ielkości 
założonych w tabeli n r  1, ogólny czas trw an ia  kolokw ium  w yniesie 6 go­
dzin. Zbyt d ługi czas przeprow adzania kolokw ium  ustnego  ze w spółudzia­
łem  w szystkich słuchaczy g rupy  jest podstaw ow ym  czynnikiem  decydu­
jącym  o potrzebie zaniechania te j form y.

W K atedrze Sztuk i O peracy jnej, w k tó re j m am  zaszczyt pracow ać, 
już od k ilku  la t nie ty lko nie przeprow adza się kolokw ium  w form ie p i­
sem nej, ale rów nież od daw na zrezygnow ano z kolokw ium  ustnego p ro ­
wadzonego z całą g rupą szkoleniow ą. W naszej ka ted rze  sztukę opera- 
cy jną zalicza się w ram ach  indyw idualnego kolokw ium  ustnego. Podczas 
kolokw ium  k ierow nik  g rupy  tak tyczne j lub w ykładow ca z danego p rzed ­
m iotu spraw dza indyw idualn ie  stopień opanow ania w iedzy przez s łucha­
cza. Ze sztuki operacyjnej przeprow adza się dw a kolokw ia. P ierw sze 
z nich dotyczy zagadnień przygotow ania i p row adzenia operacji zaczepnej 
arm ii, d rugie — przygotow ania i prow adzenia operacji obronnej. P o d ­
czas tych  kolokw iów  spraw dza się rów nież w iedzę słuchaczy w  aspekcie 
h istorycznym  oraz znajom ość zasad sztuki operacy jnej i tak ty k i. K o­
lokwia przeprow adza się w czasie pozasłużbow ym , w godzinach p rzezna­
czonych na naukę w łasną słuchaczy.

W -roku szkolnym  1983/84, w K atedrze  Sztuki O peracy jnej, po uzyska­
n iu  akceptacji szefa ka ted ry , dokonano eksperym entu  w zakresie  p rze- 

‘ prow adzania kolokw ium  ze sztuki operacy jnej ze słuchaczam i III kursów  
W ydziału W ojsk Lądow ych ASG W P. Podstaw ow e założenie eksperym en­
tu  polegało na uw olnieniu  k ierow ników  grup  tak tycznych  (w ykładow ­
ców) od obowiązku przy jm ow ania  kolokw ium , natom iast kolokw ium  
przeprow adzał osobiście k ierow nik  Zakładu A rm ijnego K a ted ry  Sztuki 
O peracyjnej. O przeprow adzeniu  tego eksperym entu  zadecydow ały uw agi 
dotyczące n iek tó rych  niedociągnięć w zakresie w iedzy słuchaczy ze sztuki 
operacy jnej, sform ułow ane w protokóle kom isji państw ow ej na podsta­
wie egzam inów końcow ych i dyplom ow ych zdaw anych przez słuchaczy- 
-dyplom antów . Jako k ierow nik  Zakładu O peracji A rm ijnych  p rzep ro ­
w adziłem  w nikliw ą analizę ocen uzyskanych przez słuchaczy poszczegól­
nych grup  podczas egzam inów  końcow ych i uw ag kom isji państw ow ej, 
a następn ie  porów nałem  je z ocenam i i uw agam i p rzedstaw ionym i przez
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w ykładow ców  przeprow adzających  kolokw ium . Okazało się, n iestety , że  ̂
słuchacze często o trzym yw ali z kolokw ium  znacznie wyższe oceny niż 
z egzam inów końcowych. Również uw agi w ykładow ców  przeprow adzają­
cych kolokw ium  były  w yjątkow o optym istyczne; nie przewidyvv/ałi oni 
trudności, k tó re  w ystąp iły  w trakcie  końcow ych lub naw et dyplom ow ych, 
egzam inów ustnych. F ak t ten  potw ierdził m oje poprzednie, przypuszcze­
nie, że w ykładow ca prow adzący większość zajęć w danej g rup ie  zna dos­
konałe słuchaczy, ale jednocześnie dokonując oceny ich w iedzy z zakresu 
danego przedm iotu  często za k ry te riu m  p rzy jm u je  średn i poziom w iedzy 
prezentow anej przez całą grupę. W konsekw encji, jeśli dana grupa pod 
w zględem  ogólnego poziomu w iedzy jest słabsza od innej (innych) g rupy 
szkoleniow ej, k ierow nik  zakładu nie m a możliwości stw ierdzenia  tego 
fak tu  na podstaw ie ocen i spraw ozdań p rzedstaw ianych  m u po kolokw ium  
przez poszczególnych kierow ników  grup  tak tycznych  (wykładov/ców).

W zakresie oceny słuchaczy n iebagate lną  sp raw ą są rów nież w y­
m agania poszczególnych w ykładow ców . Ze w zględu na różny stopień 
w ym agań obiektyw na (podkreślam  — obiektyw na) ocena każdego s łu ­
chacza i całej g rupy  z danego przedm iotu  dokonana przez kierow nika 
g rupy  (wykładowcę) nie zawsze m usi być iden tyczna z oceną w ystaw ioną 
przez w ykładow cę innej grupy.

W sy tuacji gdy kolokw ium  przy jm ow ali poszczególni w ykładow cy 
prow adzący zajęcia w grupach  szkoleniow ych, n ieste ty , jako kierow nik 
zakładu nie m iałem  żadnych rea lnych  podstaw  do przeprow adzenia ana­
lizy niedociągnięć słuchaczy całego ku rsu  i dokonania porów nania pozio­
m u wiedzy ze sztuki operacyjnej p rezen tow anej przez poszczególne g rupy  
szkoleniowe. Nie m iałem  też żadnych rea lnych  podstaw , aby form ułow ać 
jakiekolw iek obiektyw ne w nioski szkoleniow e o ch arak te rze  m etodycz- 
no-nakazow ym . W tak iej sy tuacji byłem  więc ty lko  b iernym  ad m in is tra ­
to rem  zbierającym  od poszczególnych w ykładow ców  przeprow adzających  
kolokw ium  i re je s tru jący m  w yniki i uw agi, k tó rych  fak tycznie nie 
m ogłem  w ykorzystać w sw ojej działalności k ierow nika zakładu. A by za­
pobiec tak ie j sy tuacji, w roku szkolnym  1983/84 uzyskałem  zgodę szefa 
ka ted ry  na przeprow adzenie osobiście kolokw ium  z operacji zaczepnej 
arm ii ze w szystkim i słuchaczam i g rup  ogólnow ojskow ych (5 g rup  szkole­
niow ych 62 słuchaczy), a następn ie  kolokw ium  z operacji obronnej ' 
arm ii ze w szystkim i słuchaczam i g rup  specjalistycznych (osiem grup  szko­
leniow ych — 77 słuchaczy).

Oba kolokw ia przeprow adziłem  — w form ie kolokw ium  ustnego — 
indyw idualn ie  z każdym  słuchaczem . Zgodnie z u sta len iam i obow iązują­
cym i ŵ  naszej uczelni dla każdego słuchacza przeznaczyłem  30 m inut. 
Kolokw ia zostały przeprow adzone w  te rm inach  ustalonych  w rozkładzie 
zajęć.

P rzed  przeprow adzeniem  kolokwiów, opracow ałem  zestaw y py tań  
(każdy zestaw  sk ładał-się  z trzech  pytań). P y tan ia  te  zostały spraw dzone 
i zatw ierdzone przez szefa k a ted ry . Ich treść była zbliżona do treści p y ­
tań  przygotow yw anych na egzam iny roczne i dyplom ow e. Ogółem opra­
cowałem  21 zestaw ów  py tań  z zakresu  operacji zaczepnej i 30 dotyczących 
operacji obronnej.

Słuchaczy zapoznałem  z zasadam i i w ym aganiam i dotyczącym i kolo­
kw iów  oraz te rm inam i ich zaliczania. W celu um ożliw ienia im dokonania
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w yboru najdogodniejszego term inu  opracow ałem  i przekazałem  do ich 
dyspozycji pian przeprow adzenia kołokw ium  (patrz tabeła 2). Mogłi oni 
wpisać się na łistę na dow ołny odpow iadający im term in . S łuchacze 
jednak zadecydowałi inaczej i po o trzym aniu  w spom nianego płanu  do- 
konałi m iędzy sobą łosowania konkre tnych  term inów  zdaw ania koło­
kw ium . Słuchacz o trzym yw ał zestaw  py tap  na piśm ie i w ciągu 15 m inu t 
przygotow yw ał się do odpowiedzi. N astępnie udziełał odpowiedzi na za­
dane m u pytan ia . Treść jego odpowiedzi stanow iła główne, ałe nie jedyne 
k ry te riu m  oceny stopnia opanow ania przez niego w ym aganej w iedzy. 
Jeśłi uznałem , że odpowiedź słuchacza jest niepełna łub niew łaściw a, za­
daw ałem  m u dodatkow e pytanie. W razie gdy zdający kołokw ium  nie 
udzielił zadow alającej odpowiedzi na trzy  zasadnicze py tan ia , k tó re  
otrzym ał na piśm ie, ałe odpow iadając na py tan ia  dodatkow e w ykazał 
znajom ość prob lem atyk i podlegającej spraw dzeniu  — otrz^T-mywał ocenę 
pozytyw ną. K ołokw ium  irie zaliczałem  tylko wówczas, gdj" byłem  w pełni 
przekonany, że egzam inow any nie opanow ał m ateria łu  z zakresu sp raw ­
dzanego przedm iotu. Słuchaczy, k tó rzy  nie zdali kołokw ium , było zresztą 
n iew ielu (np. kołokw ium  z operacji zaczepnej zdawało 62 słuchaczy, nie 
zaliczyło 6, czyli 9,67%; kołokw ium  z operacji obronnej zdawało 77 s łu ­
chaczy, nie zaliczyło 7, czyli 9,09%).

Tabela 2
Plan przeprowadzenia kolokwium, ze sztuki operacyjnej ze słuchaczami III kursu

WWL (Grupy ogólnowojskowe)
Tem at: Przygotow anie i prow adzenie operacji zaczepnej arm ii.

Lp. Data Godzina Stopień, im ię i nazwisko 
słuchacza

Zestaw
pytań

n r
Ocena

1. 15.00—15.30 . 11
2. 15.30—16.00

3. 16.00—16.30 .
4. U 16.30—17.00 ■
5.

00
05T-—< 17.00—17.30

6.
c4o 17.30—18.00

7.
C<1

18.00—18.30

8. \1 18.30—19.00 ' i

9.
1 ' u 1 • 15.00—15.30 j

10. i 15.30—16.00

11.
1 c4 o
1 c4 ' 16.00—16.30

■

12. 1 i

UWAGA! K olokwia przeprow adzono tylko w godzinach pozalekcyjnych w dniach: 
z operacji zaczepnej — od 21.2 do 25.2. i od 27 do 29.2, z operacji obron­
nej — 17.3 oraz od 19.3 do 24.3 i 26.3.
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Jeśli słuchacz nie znał lub nie rozum iał zagadnień u ję ty ch  w p y ta ­
niach, w yjaśn iałem  je oraz podaw ałem  m ate ria ł źródłow y, z k tó rym  po­
w inien się obowiązkowo zapoznać, aby  opanow ać łub poszerzyć sw oją w ie­
dzę z danej dziedziny. P rzeprow adzane w tak i sposób kolokw ium  stano ­
wiło więc nie ty lko spraw dzian w iedzy słuchaczy, ale rów nocześnie jeden 
z etapów  dalszego pogłębiania ich wiadom ości ze sztuk i operacy jnej.

Słuchacze, k tó rzy  nie zdali kolokw ium , zdaw ali je  po raz drug i bez­
pośrednio u szefa K a ted ry  S ztuk i O peracy jnej.

Jak ie  widzę dodatnie i u jem ne s trony  om aw ianego eksperym entu?  
O dpow iadając na to py tan ie  chcę z całym  naciskiem  stw ierdzić, że ty lko 
dzięki .^tej form ie kolokw ium  mogą być spełnione w aru n k i po trzebne do 
osiągnięcia tak ich  celów, jak:

dokonanie oceny stopnia opanow ania przez słuchaczy w iedzy (indy- 
w iduałnej);

dokonanie rea łnej oceny i porów nania poziom u w iedzy poszczegól­
nych grup  szkoleniow ych;

w yłonienie zagadnień, k tó re  zostały słabiej opanow ane lub w ogóle 
n ie opanow ane przez ogół słuchaczy albo przez poszczególnych słuchaczy 
danej g rupy  szkoleniow ej.

Do pozytyw nych stron  eksperym en tu  należy  zaliczyć rów nież fak t 
znacznie większego angażow ania słuchaczy w przygotow anie  się do ko­
lokw ium  niż wówczas, gdy było ono p rzy jm ow ane przez k ierow nika g ru ­
py  tak tycznej (wykładowcę). Słuchacz wiedząc, że zdaje kolokw ium  u k ie­
row nika zespołu i że w razie niepow odzenia będzie m usiał zdaw ać je 
naw et u szefa kated ry , sam orzutn ie  dążył do osiągnięcia jak  najlepszego 
w yniku. F ak t znacznie w iększej m obilizacji słuchaczy do przygotow ania 
się do kolokw ium  został po tw ierdzony  ̂bezpośrednio przez słuchaczy 
a także przez nauczyciełi akadem ickich.

Podstaw ow ym  m ankam entem  te j fo rm y kolokw ium  je st zby tn ie  obcią­
żenie osoby przeprow adzającej je (w czasie pozasłużbow ym  przy jm ow a­
łem  kołokw ium  w  ciągu 70 godzin). U w ażam  jednak , że n ie  był to czas 
stracony, m ogłem  bow iem  poznać słuchaczy, określić stopień opanow ania 
w iedzy przez poszczególne g rupy  szkoleniow e i ustalić  zagadnienia, na 
k tó re  należy zwrócić uw agę podczas p rzygotow yw ania  słuchaczy do eć^za- 
m m ów  końcow ych (dyplom owych). ^
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III. R Ó Ż N E

Ppłk dr Jerzy KUNIKOWSKI

FILO ZO FIA  M ARKSISTOW SKA A NAU K I SZCZEGÓŁOW E
I

M o t t o
„Służebna rola nauki wymaga harmonijnego 

łączenia funkcji teoretyczno-poznawczych i uty­
litarnych. Szczególnie doniosła jest kulturo­
twórcza, edukacyjna i opiniotwórcza rola nauki 
w kształtowaniu świadomości indywidualnej 
i społecznej oraz wychowywaniu obywateli w 
duchu wartości socjalistycznego humanizmu” .

(Uchwała IX  N adzw yczajnego Z jazdu 
Polskiej Z jednoczonej P a rtii 

Robotniczej)

W histo rii m yśli społecznej różnie pojm ow ano problem  wzajem nego' 
zw iązku filozofii z naukam i szczegółowym i i n au k  szczegółowych z filo­
zofią, W naszych czasach zw iązek filozofii z naukam i szczegółowym i zn a j­
du je  odzw ierciedlenie w poglądach teo re tycznych  oraz filozoficznych. 
N atom iast stosunek filozofii do nauk i w ogóle jest uw arunkow any , zda­
niem  uczonych radzieckich gw ałtow ną zm ianą c h a rak te ru  sam ej nauki 
w XX w ieku, w ynikającą z tem pa i zakresu rozw oju rzeczyw istości spo­
łecznej.

Z ain teresow anie filozofią i jej stosunkiem  do nau k  szczegółowych w y­
nika ze w zrostu funkcji św iatopoglądow ej te j nauk i we w spółczesnyrn 
życiu człowieka. W ażny jest rów nież rozszerzający  się w pływ  osiągnięć 
naukow ych na nowe dziedziny działalności ludzkiej, co spraw ia, że nauki 
szczegółowe i filozofia uzupełn iają  się coraz bardziej.

W śród teoretyków  i p rak tyków  m .arksistowskich panu je  zgodność, że 
zarówno filozofia, jak  i nauk i szczegółowe m ają  d ialek tyczny  związek 
z rozw ojem  społeczno-ekonom icznym  i politycznym . ,,Jednocześnie we 
W szystkich sferach  duchow ej działalności człowieka (we w szystkich dzie­
dzinach — J. K.) n astępu je  zw rot ku  filozofii” . Rodzi się także „koniecz-

1 Filozofia a nauka, W arszaw a 1976. Oprócz W. Kupcowa, W. Borzienkow a, A. 
Panina, S. L iebiediew a, S. K otina, M. T ieriechow a — au to rów  n in iejszej pracy, po­
gląd ten  podzielają rów nież inni. Zobacz: P. F iedosiejew , D ialektyka epoki w spół­
czesnej, W arszaw a 1969; A. Szeptulin, Filozofia m arksizm u-len in izm u, W arszaw a 
1973.
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ność filozoficznej re fleksji nad w spółczesną n a u k ą ”  ̂ oraz potrzeba s ta łe ­
go w ykazyw ania i uśw iadam iania zw iązków  i w zajem nych  załeżności 
m iędzy m ateria lizm em  dialektycznym , m ateria lizm em  h istorycznym  a 
naukam i szczegółowymi.

G dy zaś w eźm ie się pod uw agę społeczrio-ekonom iczne i połityczne 
podstaw y rozw oju państw  i narodów , m ożna sform ułow ać ogółne w nioski 
1 stw ierdzić, że nauka spełnia w ażną rołę we w szystkich  sferach  działał- 
ności łudzkiej. Szczególnie w ostatn ich  dziesięciołeciach sta ła  się ona pod­
staw ow ym  czynnikiem  kształtow ania  w arunków  m ate ria ln y ch  i odradza­
nia się in te lek tualnej działalności człowieka. To z kołei spraw ia, że opra­
cow ania naukow e s ta ją  się przedm iotem  głębszego i szerszego niż do­
tychczas zainteresow ania społecznego.

W spółczesna rzeczyw istość w ykazu je  ponadto, że zaróv/no fiłozofia 
m arksistow ska, jak  i nau k i szczegółowe sta ły  się przedm iotem  konfron­
tacji św iatopoglądow o-ideołogicznej, będącej sku tk iem  odm ienności sys­
tem ów  fiłozoficznych i społeczno-politycznych. Można więc ogólnie po­
wiedzieć, iż we w spółczesnych czasach nie m a tak ie j płaszczyzny in te łek- 
tualnego rozw oju społeczeństw a socjalistycznego, w k tó re j by nie w ystę­
pow ały i nie p rze jaw iały  się ścisłe- pow iązania m yśłi ludzkiej bądź to  
z filozofią, bądź też z innym i naukam i.

O dw ołując się do m yśłi społecznej, zauw ażam y, że w kw estii pojm o­
w ania problem u zw iązku filozofii z naukam i szczegółow ym i i wzajem*- 
nego w pływ u innych dziedzin w iedzy na filozofię, i odw rotn ie, nie było 
jednom yślności. D ialektycznie rzecz u jm u jąc  m ożna stw ierdzić, że zary ­
sowały się w tym  względzie trzy  różne stanow iska.

P ierw sze — negatyw istyczne (nihilistyczne) nie dostrzega związków 
i zależności filozofii z naukam i szczegółowym i. Zgodnie z tym  stanow is­
kiem  nauki szczegółowe rozw ija ją  się n iezałeżnie od filozofii i nie w yka­
zują większego zw iązku z tą  dziedziną, w iedzy. K onsekw encją  jest p rz y j­
m ow anie odpow iedniej m etody rozum ow ania w yrażającej się tym , że 
istn iejące m iędzy naukam i zależności m ają  ch a rak te r  podrzędny, mało 
isto tny  i niew iele znaczący. Istn ie jące  jednak  m iędzy nau k am i związki 
i zależności sprow adzone są do tak  zw anych ,,zależności m iędzy odpo­
w iednim i zjaw iskam i” . ^

W tym  ujęciu  i podejściu do om aw ianego zw iązku zw raca rów nież 
uw agę dążenie do odizolow ania k o n k re tn y ch  badań  naukow ych od p rze­
słanek  o charak te rze  filozoficznym . W te j kw estii R. C arnap   ̂ stw ierdził 
na przykład, że filozofia ,,jako odrębna dziedzina poznaw ania już nie jest 
uznaw aną”. Jako  działalność analityczna  nie posiada w łasnej m etody b a­
dań. M etodę filozofii naukow ej stanow i w spółczesna logika form alna, 
k tó ra  w yłoniła się spośród innych nauk  ,,jako sw oista m etoda filozofo­
w an ia” . Jednostronność takiego podejścia ma sw oje podłoże w pozy ty ­
w izm ie głoszącym, iż ,,każda nauka jest dła siebie filozofią”.

K ierow anie się tak im  założeniem  prow adziło  w konsekw encji do tego.

2 Filozofia a nauka, cyt. wyd., s: 8.
3 A. Comte, R ozpraw a w  duchu  filozofii pozytyw nej. W arszaw a 1973, s. 32. Zobacz 

także charak terystykę  neopozytyw izm u dokonaną przez W. T atarkiew icza, H istoria 
filozofii, T. 3, W arszaw a 1970, s. 21.

4 R. Carnap, Old and the  New Logic, w: Logical Positivism , New York 1959, 
s. 133.
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że wszelkim  w artościow aniom  filozoficzno-poznaw czym  i uogólniającym  
odmawiano należytej roli. W ychodzono przy  tym  z założenia, że jeśli 
,,każda nauka jest dla siebie filozofią” , to i w artościow ania poznawcze, 
niezależnie przez jaką naukę by łyby  dokonyw ane, pow inny znajdow ać 
oparcie głównie w em piryzm ie i fenom enalizm ie. W szelkie bow iem  ,,filo­
zofowanie odbyw a się w ścisłym  pow iązaniu z naukam i em pirycznym i, 
a naw et w ogóle ty lko z n im i...” . ^

Tak subiektyw ne rozum ienie w iedzy ludzkiej mogło prow adzić i p ro ­
wadziło do jednostronności negatyw istycznej, k tó ra  w yrażała się m iędzy 
innym i w negow aniu społecznego m iejsca i roli oraz w ażnego znaczenia 
uogólnień filozoficznych. W konsekw encji prow adziło to do błędnego 
tw ierdzenia, że nauk i szczegółowe mogą obejść się bez w sparcia m etodo- 
łogicznego filozofii, gdyż filozofia jako taka może stw arzać ,,swego ro ­
dzaju przeszkodę” w rozw oju czysto naukow ego poznania.

B łędem  było rów nież sprow adzanie związków m iędzy naukam i do ,,za­
leżności m iędzy odpow iednim i zjaw iskam i” . Nie można bow iem  rozpa­
tryw ać w zajem nych odniesień filozofii i nauk  szczegółowych sprow adza­
jąc je ty lko do ,,zależności z jaw isk” oraz uw zględniając sam e zjaw iska 
wyciągać w niosków  uogólniających, by w efekcie stw ierdzać, czy m iędzy 
naukam i w ystępu ją  zw iązki i zależności, czy też nie. A nalizując powyższą 
koncepcję, a także biorąc pod uw agę w ypow iedzi Com tow skie dotyczące 
,,koncepcji pozytyw nej i k lasyfikacji n au k ” można się przekonać, że 
m im o ogólnego rozw oju nauki — i w ydaw ałoby się bezzasadności pom i­
jan ia  w^ażnej roli filozofii — w ystępow ały  jednak  i w ystępu ją  do dziś 
an tyd ia lek tyczne podejścia do problem u związków filozofii i nauk  szcze­
gółowych.

Pow staje  zatem  py tan ie , z czego zrodziło się i w ynikało tak ie  podejście, 
jeśli h istoria  nauk i potw ierdzała określone i w ażne przecież m iejsce i rolę 
filozofii w całym  system ie w iedzy ludzkiej. N ależy sądzić, iż takie, a nie 
inne podejście do filozofii i nauk  szczegółowych mogło jedynie w ynikać 
i w ynikało z przyjęcia w ygodnej dla pozytyw istycznych przekonań m e­
tody rozum ow ania. W efekcie błędem  było także w yparcie się logiki 
i sprow adzenie do podrzędnej roli m etodologii ogólnej. W yrzeczenie się 
zaś psychologii nadaw ało k ierunkow i badań nad filozofią i naukam i 
szczegółowymi w yją tkow y charak te r, sprow adzając go do ,,badania za­
leżności m iędzy odpow iednim i z jaw iskam i” — czyli badania tego, co ze­
w nętrzne, co m niej w ażne i istotne.

,,W ten  sposób — jak  zauw ażył w yjątkow o tra fn ie  Wł. T atark iew icz — 
dla zdecydowanego pozytyw izm u odpadły nie ty lko zadania filozofii m e­
tafizycznej, ale także i te  węższe — epistem ologiczne, logiczne, m etodo­
logiczne, którymd nasza filozofia zastępuje  tam te . Zostało dla filozofii 
ty lko jedno: teoria nauki, Ale i w niej nie należy do filozofii badanie zało­
żeń, czy 'zasad  nauk  — bo tym  mogą się zajm ować one sam e. Zostało więc 
jedynie dla filozofii zadanie encyklopedyczne: zestaw ić to, co zrobiły 
nauki szczegółowe. O graniczając się do tego, Com te sądził, że un iknął

5 Tamże.
6 Chodzi tu  o pracę A. Comte, R ozpraw a o duchu filozofii pozytyw nej, War.sza- 

wa 1973.
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„szalonego ryzykanctw a” , m etafizycznej filozofii i osiągną! ,,roztropną 
rezerw ę pozytyw izm u” .

N iem arksistow skie poglądy pozytyw istyczne nie zasługiw ałyby w 
przedm iocie naszych rozw ażań na w iększą uw agę gdyby nie to, że na 
gruncie filozofii burżuazy jnej, a także i innych nauk  społecznych, głów ­
nie socjologii ogólnej i psychologii pow raca się do nich. I choć neopozy- 
tyw iści lub pozytyw izujący naukow cy burżuazy jn i są dziś bardziej ostroż­
ni w form ułow aniu  nih ilistycznych wniosków  dotyczących roli i m iejsca 
filozofii w stosunku do innych nauk oraz idei jej od nich rozdziału — 
a także jednostronności w pojm ow aniu związków filozofii z naukam i 
szczegółowymi — to jednak  w ielu z nich nie dostrzega nadal ważnego 
m iejsca filozofii w życiu społecznym  i nauce.

M. Schlick, O. N eurath , L. W ittgenstein , B. R ussell ® czy choćby też w y­
m ieniany uprzednio R. C arnap  nie m ają  w ątpliw ości co do ważności nauk 
szczegółowych. M ają je natom iast w stosunku do filozofii, k tó ra  jest okreś­
lana nie jako teoria o poznaniu św iata i życiu ludzkim , lecz jako dzia­
łalność analizująca pojęcia i uogólnienia nauk  szczegółowych. W edług 
M. Schlicka na p rzykład  „nauka usta la  praw dy, a fdlozofia jedyn ie  uczy 
jak  je w yrażać”. Sens istn ienia filozofii jest więc ograniczany i sprow a- 
dzany jedynie do logicznego w yjaśniania  tego, co na gruncie innych nauk 
szczegółowych zostało odkry te  i opisane.

Filozofia jest zatem  określana jako dziedzina m ało isto tna, nie posia­
dająca w łasnej m etody filozofowania, lecz opierająca się w p rak tyce  na 
analizie pojęć innych nauk. Je s t u tożsam iana nie z system em  wiedzy
0 świecie i życiu ludzkim , lecz sprow adzana do ograniczonego system u 
działań podm iotow ych. To z kolei spowodowało negow anie jej związków 
z innym i naukam i. W tym  • rozum ieniu filozofia jako dziedzina w iedzy
1 określona m etoda badania rzeczyw istości w ydała się rów nież zbędna 
i dla nauki w ojennej.

D rugim  jest stanow isko m aksym alistyczne, trak tu jące  filozofię w k a ­
tegoriach jednostronnej nadrzędności. W tym  ujęciu filozofia je st dla 
innych nauk niem alże w szystkim  i bez niej rozwój nauk  szczegółowych 
w ydaje się niem ożliwy.

W rozw ażaniach historycznych nad tym  stanow iskiem  zw raca uw agę 
pow racanie do ogólnej koncepcji pojm ow ania filozofii przez Schellinga, 
głównie zaś do jego przekonania o tym , że filo-zofia dotyczy wszystkiego^ 
co jest przez człowieka poznaw ane i opisyw ane. Filozofia pow inna u jm o­
wać wszystko w ram y jednolitego system u, w łączając do niego — jak 
stw ierdził K. F ischer charak te ryzu jąc  poglądy Schellinga — ,(poszczegól­
ne przedm ioty  nauk, system  św iata, św iat roślinny  i zw ierzęcy, państw o, 
h istorię  powszechną, sz tukę” 9) itp. Pow inna rów nież, nie bacząc zbytnio 
na inne nauki, dawać w ram ach tego jednolitego system u ,,sw oistą in te r­
p re tac ję”, gdyż jest do tego pow ołana.

Próbę tw orzenia takiego nadrzędnego i jednolitego system u filozofii

7. Wi. T atarkiew icz, H istoria filozofii, T. 3, W arszaw a 1970, s. 21.
8 Por. tamże, s. 336 i dalsze: Filozofia a nauka, cyt. wyd., s. 78—86- J Borgosz 

Główne k ierunk i współczesnej filozofii n iem arksistow skiej, W AP, W arszaw a 1977’ 
s. 13—48.

9 K. Fischer, G eschichte der N eueren Philosophie, 1854, t. VII V III s 197
Podaję za: F ilozofia a nauka, cyt. wyd., s. 14. > , - .
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znajdu jem y w pracy Schellinga pt. ,,System  idealizm u tran scen d en tn e­
go” , gdzie owo podporządkow anie znajdu je  odzw ierciedlenie w kolejno 
po sobie następu jących  czterech jej częściach: ,,Filozofii teo re ty czn e j” , 
,,Filozofii p rak ty czn e j” , ,,Filozofii celów ” (inaczej teleologii) i ,,Filozofii 
sz tuk i” .

Ogólnie rzecz biorąc, w takim  podejściu zw raca uw agę w yraźne p re ­
ferow anie nadrzędności filozofii, k tó rą  uniezależnia się jednostronn ie  od 
stopnia rozw oju innych nauk. P rzedstaw ia się ją przy  tym  jako jedyną 
i ostateczną dziedzinę w iedzy ,,uzasadniającą sw ym i m etodam i n au k ę” .
Z rac ji owej nadrzędności filozofia pow inna jednocześnie wyznaczać 
każdej z nauk szczegółowych jej rolę i m iejsce.

W tradycy jnym  ujęciu filozoficznym  — na co w skazują m arksistow scy 
filozofowie współcześni — rołę nauk  szczegółowych sprow adza się dość 
często do pomocniczego w spierania fiłozofii badaniam i i uogólniającym i 
te badania opisami. N atom iast filozofia z rac ji swej nadrzędności pow in­
na czuwać nad całością rozw oju nauk, decydować o rozw oju nauk  szcze­
gółowych oraz ,,opracow yw ać zasady okreśłające treść tych  nauk  i k ie ­
runk i ich rozw oju” . Takie podejście prow adzi w gruncie rzeczy do p rze ­
ciw staw iania filozofii naukom  szczegółowym, co znajdu je  w yraz w jedno­
stronnym  kreovv^aniu fiłozofii na ,,królow ą n au k ” łub ,,naukę n a u k ” 
utożsam ianiu fiłozofii z m etafizycznym  jej pow ołaniem  do sterow ania  
naukam i szczegółowymi oraz dokonyw aniu oceny rozw oju tychże nauk.

W anahzie naukow ej problem u K. Ochocki w skazał na jeszcze jedną 
ważną kw estię. C harak te ryzu jąc  spory filozoficzne,, dotyczące głów nie 
określania m iejsca i roli filozofii, prow adzone w la tach  dw udziestych  
i trzydziestych  XX w ieku, zauw ażył, że w m aksym ałistycznym  tra k to ­
w aniu fiłozofii napo tykam y różnorodność odcieni. W ystępuje  bow iem  
absołutyzacja nie tylko sam ej fiłozofii jako nauki, lecz widoczna jest rów ­
nież ,,absolutyzacja p rzyrodnicza” , ,,absołutyzacja an tropologiczna” , ,,h u ­
m anistyczna” itp.

Śądzim y przeto, iż absolutyzow anie poszczególnych części składow ych 
fiłozofii było v/yrazem  nie tylko zarysow ujących się na tym  tle  podzia­
łów, ale także ich pogłębiania się. W efekcie „takie absolu tyzow anie” p ro ­
wadziło, z jednej strony, do obniżania owej nadrzędności fiłozofii b u rżua- 
zyjnej, z drugiej zaś — w skazyw ało na jeszcze głębszą jednostronność 
oraz naukow ą i klasow ą jej ograniczoność.

Tak więc zarówno nihilistyczne, jak  i m aksym alistyczne stanow isko 
jest sk ra jn ie  jednostronne, błędne i w ynika z niew łaściw ego pojm ow ania 
stosunku filozofii do nauk szczegółowych i nauk szczegółowych do filo­
zofii. Jes t w w iększym  lub m niejszym  stopniu stanow iskiem  filozoficznie

10 F. Schelling, System  des transzenden talen  Idealism us, F ran k fu rt 1958.
11 Filozofia a nauka, cyt. wyd., s. 36.
12 K. Ochocki, Wokół sporów o filozofię. W arszaw a 1978, s. 90 i dalsze, 105—106; 

J. W. Legowicz, Zarys h istorii filozofii. W arszaw a 1983, s. 478—483; A. Szeptulin, 
Filozofia m arksizm u-leninizm u. W arszaw a J973, s. 17—19; W. G. Kozłow, Filozofia 
m arksistow sko-leninow ska podstaw ą św iatopoglądow ą i m etodologiczną teorii i p ra k ­
tyk i w ojskow ej, w: M etodologiczne problem y teorii i p rak tyk i w ojskow ej. W arszawa 
1971, s. 15 i dalsze.

12 A. Szeptulin, Filozofią m arksizm u-leninizm u, cyt. wyd., s. 17.
14 G. W. Kozłow, Filozofia m arksistow sko-leninow ska... cyt. wyd. s. 15.
15 K. Ochocki, Wokół sporów o filozofię, cyt. wyd., s. 105.
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spekulatyw nym , opartym  na rozbieżnościach m iędzy różnym  poznaw a­
niem  ludzkiej w iedzy i zw iązanej z tą w iedzą in te rp re tac ji. O bydwa po­
dejścia są niezgodne ze współczesną in te rp re tac ją  m arksistow ską, u k tórej 
podstaw  leży — jak  stw ierdził F. Engels — ,,nowy m ate ria lizm ”, k tó ry  
nie potrzebu je  filozofii stojącej ponad innym i naukam i. M arksistow ski 
m ateria lizm  d ialek tyczny i h isto ryczny  nie je st w szakże ową ,,filozofią 
w ogóle” , lecz jest now oczesnym  ,,św iatopoglądem , k tó ry  potw ierdzenia 
i pola działania szuka nie w jak iejś  odrębnej nauce nauk, łecz w ko n k re t­
nych n au k ach ” .

O dm ienną in te rp re tac ję  problem u daje trzecie stanowisko dialektycz- 
nc-materialistyczne dom inujące w m arksizm ie. Zgodnie z tym  stanow is­
kiem  filozofia m arksistow ska sy n te ty zu je  dorobek nauk  szczegółowych. 
Jes t z tym i naukam i ściśłe zw iązana, gdyż p rzyczyniają  się one do roz­
szerzenia w iedzy ô  rzeczyw istości — przyrodzie i społeczeństw ie — oraz 
stanow ią isto tne źródło poznania człowieka i rozw ijanej przez niego nauki. 
Z jednej s trony  filozofia jest zw iązana dialek tycznie  z rozw ojem  nauk 
szczegółowych, uzależniona od tych  nauk  w tym  sensie i znaczeniu że 
bez nich jej istn ien ie s ta je  się niem ożliw e, z d rug ie j zaś — oddziałuje na 
nauki szczegółowe tw orząc dla nich podstaw y m etodologiczne i św iato­
poglądowe.

W histo rii m yśli społecznej znajdu jem y potw ierdzenie, że p rezen to­
w ane przez rożnych m yślicieli poglądy filozoficzne by ły  zw iązane z re ­
zu lta tam i badań szczegółowych. Pozostaw ały  pod bezpośrednim  w pły ­
wem  rozw ijanej działalności poznaw czej w innych dziedzinach. Cechą 
zas szczególną filozofii m arksistow skiej, odróżniającą ją  od innych kon- 

pcji ilozoficznych, jest m ateria listyczno-d ia lek tyczne pojm ow anie rze­
czywistości obiektyw nej i m yślenia ludzkiego. W yraża się to w dostrze­
ganiu 1 u jaw nian iu  n a tu ra ln y ch  treści w szystkich  form  ludzkiego m yśle­
nia oraz w skazyw aniu trw a łe j więzi filozofii i w szystkich innych form  
ludzkiego poznania z całokształtem  p rak ty k i społecznej. W tym  ścisłym  

teorii 1 p rak ty k i oraz w zajem nej ich współzałeżności zarówno 
sycy m arksizm u-lem nizm u, jak  i współcześni filozofow ie m arksisto- 

podstaw ow ej zasady poznania naukow ego. Trw ałość zaś 
naukow ych, w tym  trw ałość lub zmienność kon- 

p ji lozoficznych i nauk  szczegółowych, uzałeżniają  od tejże p rak tyk i. 
Do klasycznej p rob lem atyk i filozoficznej należy ogólna refleksja  nad 

rzeczyw istością przyrodniczą i społeczną, w  tym  rozw ażania nad m iejscem  
1 rolą człowieka (decydującego podm iotu) w świecie, nad m a te ria ln y ­
m i 1 społecznym i podstaw am i określającym i w aru n k i jego bytow ania. 
U w zględniając m etodologiczne podstaw y m arksizm u-lenin izm u, filozofia 
m arksistow ska w skazuje fak tyczny  obraz pow stania św iata i ludzi oraz 
społeczne i indyw idualne możliwości jego przekształcania, poznaw ania 
1 naukow ego uogólniania.

m arksistow sko-leninow skim  odrzucone zostało m etaspekuła- 
fUnvnf'  ̂ owanie. U jego podstaw  leży opow iedzenie się klasyków  za

^  nowoczesnego m ateria lizm u, k tó ry  „nie jest
prostym  w skrzeszeniem  starego m a te ria lizm u ” po prostu  nowvm
św iatopoglądem . Filozofia jako nauka nie będzie się więc sprow adzała do

16 F. Engels, A nty-D uhring, W arszaw a 1949, s. 137
17 K. M arks, F. Engels, Dzieła T. 20, W arszaw a 1972, s. 154.

108



grom adzenia faktów  o świecie i życiu ludzkim , lecz będzie stanow iła m a- 
teria listyczno-dialek tyczną podstaw ę naukow ej in te rp re tac ji św iata i cało­
kszta łtu  problem ów  zw iązanych z działalnością p rodukcyjną  i życiem  spo­
łecznym  człowieka.

M arksizm  u jm u je  filozofię jako naukę o ogólnych praw ach rozw oju 
przyrody, społeczeństw a i m yślenia ludzkiego oraz o praw idłow ościach 

* w zajem nego zw iązku m aterii i świadomości. Takie u jęcie przedm iotu  filo­
zofii jest zbieżne z pojm ow aniem  m arksistow skiej d ia lek tyk i uw zględnia­
jącej ogólną teorię rozw oju społecznego, teorię poznania i m etody m a te ria ­
lizm u dialektycznego. Zadaniem  filozofii m arksistow skiej jest budow anie 
naukow ego obrazu św iata — naukow ego św iatopoglądu jako un iw ersalnej 
syntezy  dorobku nauk szczegółowych, k tó ra  opiera się na d ialek tycznym  
ujm ow aniu  rzeczyw istości przyrodniczej i społecznej.

A nalizując całokształt ludzkiego poznania, klasycy m arksizm u-len in iz- 
m u w skazyw ali, że podstaw ow ą jego zasadą jest opieranie się na m a te ria ­
lizmie dialektycznym  i h istorycznym  — na filozofii, k tó ra  pozostaje w 
ścisłym  związku z naukam i szczegółowymi. U w ypuklałi rów nież społecz- 
no-h istoryczny ch arak te r tych  związków oraz w skazyw ali na potrzebę 
m aterialistyczno-dialektycznego ich pojm ow ania. F ry d ery k  Engels pisząc 
o społecznych tendencjach  ówczesnych nauk  przyrodniczych podkreślał 
ten  problem  nadzw yczaj w yraźnie. ,,Można do tego pojm ow ania dojść pod 
naciskiem  grom adzących się faktów  z dziedziny przyrodoznaw stw a; w 
ła tw iejszy  sposób można je osiągnąć w tedy, gdy na spotkanie d ia lek tycz­
nem u charak terow i tych  faktów  wychodzi się ze świadom ością p raw  d ia­
lektycznego m yślen ia” .

Bez d ialek tyk i nie m ożna się obejść przeprow adzając analizę społecz- 
no-historycznych podstaw  ludzkiej w iedzy oraz badając jej procesy roz­
wojowe, w zajem ne zw iązki i uw arunkow ania . W naukow ym  bow iem  ich 
w yrażaniu  d ialek tyka — jak  stw ierdził Engels — ,,stanow i analogon, 
a przeto m etodę w yjaśniania  tam , gdzie chodzi o w ystępu jące w p rzy ­
rodzie procesy rozwojowe, o najogólniejsze związki, o przejścia z jednej 
dziedziny badań do d ru g ie j” . A więc wszędzie tam , gdzie analizow ane 
są w yniki nauk  szczegółowych, potw ierdzające słuszność zw iązku z nim i 
filozofii m arksistow skiej i naukow o uzasadniające m ateria lizm  d ia lek ­
tyczny.

Ścisły związek filozofii z rozw ojem  m yślenia ludzkiego, rozw ojem  cy­
w ilizacji, a w raz z tym  — i z rozw ojem  nauk  szczegółowych podkreślał 
rów nież W łodzim ierz Lenin. Pisząc ,,Trzy źródła i trzy  części składow e 
m arksizm u” , ,,M ateriałizm  a em piriokry tycyzm ” w skazyw ał, że na jn o w ­
sze odkrycia dokonyw ane przez nauk i szczegółowe są niczym  innym  jak 
społecznym  potw ierdzeniem  m ateria lizm u dialektycznego i historycznego. 
Potw ierdzeniem  św iadom ej działalności ludzi i możliwości poznaw czych 
człowieka w zakresie nauk  szczegółowych. Także w zakresie fiłozoficz- 
nych analiz badanej rzeczyw istości.

P odkreśla ł przy  tym , że filozofia opiera się na w ynikach  nauk  szcze­
gółowych, co spraw ia, że w  swym  rozw oju — jako nader w ażna dziedzina 
ludzkiego poznania — sam a od tych nauk  zależy. Jednakże zależność ta 
nie oznacza wcale an i tożsamości z naukam i szczegółowymi, ani też m e-

18 F. Engels, A nty-D uhring, cyt. wyd., s. 16.
19 F. Engels, D ialektyka przyrody. W arszaw a 1953, s. 32.
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chanicznego podsum ow ania ich w yników  i osiągnięć. Dotyczy bowiem 
badania najogólniejszych p raw  rozw oju rzeczyw istości na podstaw ie 
uogólnień dokonanych przez nauki szczegółowe. Tak pojm ow ana przez 
m arksizm  filozofia pozostaje w ścisłym  zw iązku z naukam i szczegółowy- 
mi, co oznacza, że jest od nich zależna, lecz jednocześnie sam a w pływ a 
na nie i oddziałuje epistem ologicznie i m etodologicznie.

P rzedm iotem  leninow skiej k ry ty k i były  w szelkie nie uzasadnione n au ­
kowo, a zarazem  błędne tendencje  w in te rp re to w an iu  Vv^zajemnego zw iąz­
ku oraz stosunku filozofii i nau k  szczegółowych. Z całą stanowczością 
były odrzucane koncepcje pozytyw istyczne i inne. N iedostrzeganie w ażnej 
roli filozofii, je j ścisłego zw iązku z naukam i szczegółowymi było tra k ­
tow ane w kategoriach  szkodliwości społecznej. ,,Po to, by mieć świadom y 
stosunek do podobnego zjaw iska — pisał m. in. Lenin — m usim y zrozu­
mieć, że bez pow ażnej bazy filozoficznej żadne nauk i'p rzy rodn icze , żaden 
m ateria lizm  nie może prow adzić skutecznej w alki z naciskam i idei bu rżu- 
s^yj^^ych i z odradzaniem  się burżuazy jnego  św iatopoglądu...” .

U w zględniając możliwości poznawcze człowieka, tw órczy i ak tyw ny 
ch arak te r w iedzy ludzkiej, Lenin w skazyw ał na potrzebę doskonalenia 
poznania, św iadom ej o tw artości na argum entację  naukow ą. Mówił o tym  
ze prze tw arzając  św iat p rzyrody  i św iat stosunków  m iędzyludzkich czło­
w iek pow inien korzystać z dorobku i filozofii, i nauk  szczegółowych, czyli 
z całego dorobku ludzkiej w iedzy, nauki, k tóra jest procesem  przebiega­
jącym  ,,od podm iotu do p rzedm io tu” .

,,H istoria filozofii i h istoria  nauk i społecznej w ykazują z zupełną 
jasnością, że  ̂ w m arksizm ie nie m a nic podobnego do ,,sekciarstw a” w 
sensie jak iejś  zam kniętej w sobie, skostniałej nauki, pow stałej na uboczu 
od głów nych szlaków  cyw ilizacji św ia tow ej” . I dalej stw ierdza Lenin w 
te j kw estii: „N ajnow sze odkrycia przyrodnicze — rad, elek trony, p rze­
kształcanie się p ierw iastków  — znakom icie potw ierdziły  m ateria lizm  d ia­
lektyczny M arksa (i Engelsa — J. K .)” . 21 W idzim y zatem  w yraźnie ekspo­
now anie przez klasyków  tego, że filozofia m arksistow ska zakładała i za­
kłada nie tylko otw artość poznaw czą człowieka — poznającego podm iotu, 
lecz w skazuje rów nież na w ażną rolę i nauk szczegółowych, i filozofii,’ 
podkreślając jednocześnie ich d ialek tyczny  zw iązek i współzależność.

N auki szczegółowe przyczyniają  się do rozszerzania w iedzy o p rzy ro ­
dzie, do lepszego poznania człowieka oraz doskonalenia życia ludzkiego. 
W pływ ają także na m ate ria ln ą  egzystencję człowieka oraz w aru n k u ją  
mozhwosc zabezpieczania i p rzedłużania  naszego życia. N ader w ym ow ­
nym  tego przykładem  są chociażby biologia i m edycyna, k tóre za pośred­
nictw em  swoich dyscyplin  szczegółowych, jak: anatom ia człowieka 
em briologia, genetyka itp. dostarczają  w iedzy o zdrow iu i życiu ludzkim  
A ponieważ głów nym  przedm iotem  ich zain teresow ania i celem  badań 
jest człowiek, przeto ich rozwój jest uw arunkow any  korzystaniem  z do­
robku antropologii filozoficznej, psychologii, socjologii, czyli filozofii i in ­
nych nauk społecznych, k tó re  je bezpośrednio w spierają .

N auki szczegółowe stanow iły  w przeszłości i stanow ią współcześnie

W arszawa \ ‘97{f''‘s“ '506 m aterializm u, w; Dzieła W ybrane T, 4,

hr-ino T^'i ^ m arksizm u, w: Działa Wy-Inane T. l, W arszawa 1949, s. 63—64.
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■podbudowę m ateria listycznej koncepcji pojniow ania św iata i człowieka. 
Ż a d n a  jednak z tych nauk nie zakłada badań praw idłow ości ogółnych, 
k tóre odnosiłyby się do całości zjaw isk przyrodniczych, procesów społecz­
nych lub m yślenia ludzkiego. Na społeczne potrzeby poznaw ania i uogól­
niania najisto tn iejszych  dziedzin rzeczyw istości w skazuje dopiero filozo­
fia m arksistow ska. S tw arza ona i o tw iera  perspek tyw y poznawcze, insp i­
ru jąc  k ierunki now ych poszukiw ań i w yjaśnień  naukow ych dla innych 
dziedzin wiedzy. Nie oznacza to jednak wcale, że filozofia m arksistow ska 
może zastępować inne nauki lub inne nauki m ogłyby w ystarczyć do jej 
.zastąpienia. Filozofia, choć ściśle uw zględnia w yniki badań nauk szcze­
gółowych, to jednak ich nie zastępuje. Takiego postu latu  nie w ysuw a się 
w stanow isku m ateria listyczno-dialek tycznym , nie w ysuw ano nigdy w 
filozofii m arksistow skiej. W skazywano natom iast zawsze, iż filozofia 
m arksistow ska uzbraja  nauki szczegółowe w podstaw y naukow o-św iato- 
poglądowe i ogólną metodologię.

W zajem na współzależność filozofii m arksistow skiej i nauk szczegóło­
wych przejaw ia się w tym , że te ostatn ie  dostarczają filozofii naukow ej 
argum entacji do kształtow ania praw idłow ego obrazu św iata. Ta zaś 
uw zględniając m etodologiczne podstaw y m arksizm u-lenin izm u, k tó re  s ta ­
nowią m ateria lizm  dialektyczny i m ateria lizm  historyczny, w skazuje fak ­
tyczny obraz św iata i życia ludzkiego oraz społeczn-e możliwości rozw oju 
rzeczywistości, a także naukow ego jej poznaw ania i uogólniania. W 
m arksistow skim  zatem  ujęciu filozofia jako nauka nie będzie się sp row a­
dzała do grom adzenia faktów , co postu lu ją  negatyw iści, lecz będzie s ta ­
nowiła m ateria listyczno-d ialek tyczną podstaw ę naukow ej in te rp re tac ji 
św iata i całokształtu  problem ów  zw iązanych z p rak tyczną działalnością 
i życiem człowieka.

Słuszny jest zatem  pogląd J. Ładyki, T. M. Jaroszew skiego, J. W. Le- 
gowicza i K. Ochockiego k tórzy sto ją  na stanow isku, że uznaw anie 
dialektycznego ' zw iązku i współzależności filozofii m arksistow skiej, m a­
terializm u dialektycznego i historycznego z naukam i szczegółowymi stało 
się faktem . W skazują na to rozwój produkcji, całokształt działalności spo­
łeczno-ekonom icznej i politycznej oraz n iem ateria lnych  form  aktyw ności 
ludzkiej, w szczególności zaś — naukow a dociekliwość człowieka w y ra ­
żana poprzez gnoseologię.

W procesie gnoseologicznym  nauki szczegółowe przez swoje odkrycia 
s tw arzają  podstaw y m aterialistycznego ujm ow ania zjaw isk i procesów 
otaczającego św iata, co jest rów nież w arunkiem  elim inow ania n iem ateria- 
listycznych, subiektyw noidealistycznych koncepcji filozoficznych. K sz ta ł­
tu jąc  bowiem  praw dziw y obraz św iata filozofia m arksistow ska elim inuje 
fałszyw e prześw iadczenia teoretyczne oraz filozoficzno-m etodologiczne. 
By to skutecznie czynić, swoje uogólnienia m usi w spierać odkryciam i nauk 
szczegółowych, k tó re  obalają błędne hipotezy i przesądy w yrasta jące  poza 
m arksizm em  — najczęściej na gruncie trudności poznaw czych, stanow ią­
cych glebę dla .wszelkiego rodzaju  koncepcji idealistycznych.

W spółczesna rzeczyw istość potw ierdza, że problem  związków filozofii

22 Zobacz: J. Ładyka, M aterializm  a idealizm, w: Filozofia m arksistow ska, W ar­
szawa 1975, s. 80; T. M. Jaroszew ski, Rozważania o praktyce, W arszaw a 1974, s. 262; 
J. W. Legowicz, Zarys h istorii filozofii, cyt. wyd., s. 489—490; K. Ochocki, Wokół 
sporów o filozofię, cyt. wyd., s. 140—144.
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i nauk  szczegółowych jest swoiście in te rp re to w an y  przez n iem arksistow - 
skich teoretyków  burżuazy jnych . Je s t na ogół przez tych  teoretyków  
rozum iany, lecz osiągnięcia nauk  szczegółowych są trak tow ane  in s tru ­
m entaln ie. W ykorzystyw ane bowiem  byw ają  do ,,naukow ego w sp ieran ia” 
niem arksiistowskich koncepcji filozoficznych D latego iteż w yelim inow a­
nie poglądów idealistycznych i filozoficznych koncepcji bu rżuazy jnych  
nie jest ła tw e i proste.

Jeśli rozpatrzym y tę kw estię z p u n k tu  w idzenia naszych rozw ażań, 
to m ożem y dojść do wniosku, że tak ie  podejście jest, z jednej strony, po­
niekąd dowodem  na pow szechność zw iązku oraz w spółzależność filozofii 
z naukam i szczegółowymi. Z d rugiej jednak  strony  jest potw ierdzeniem  
fak tu , że najczęściej są w ykorzystyw ane te  odkrycia naukow e, w stosunku 
do k tó rych  nie m a jednoznaczności in te rp re tacy jn e j, lub też te, k tó re  
w yłoniły  się jako drugorzędne na kanw ie zasadniczej działalności badaw ­
czej podm iotu. Znam iennym  tego potw ierdzen iem  jest na przykład  inde- 
term in istyczne w yciąganie w niosków  przez fizyków  z tzw. szkoły kopen­
haskiej na podstaw ie odkryć dokonyw anych w m echanice kw antow ej. 
K ońcowym  ich uogólnieniem  jest sform ułow anie ,,zasady nieoznaczal- 
nosci przez W. H eisenberga, k tó ra  została sprow adzona do podw ażania 
m ateriahstyczno-d ialek tycznego  determ in izm u w świecie m ikrozjaw isk. 
b luzy  ona dalej do „naukow ego podw ażan ia” przyczynow ego w szech- 
związku rzeczy i z jaw isk jako un iw ersalne j zasady w zajem nego ich od­
działyw ania na siebie w otaczającym  świecie.

Podobne spekulacje w  an tym arsksistow sk iej lin terpretacji p raw  p rzy- 
rody można spotkać we w spółczesnej biologii. Szczegółowe odkrycia w 
te j dziedzinie byw ają  w ykorzystyw ane n a tychm iast do idealistyczno-m e- 
chan istj^znego  argum entow ania  D arw inow skiej teorii zm ienności g a tun - 
kow. Takie koncepcje, jak  m utacjonizm  H. de Y riesa, hipoteza „obec- 
noscii 1 nieobecności” W. B atsona, kom binato ryka n iezm iennych g e n ó w  4̂ 
m ają  służyć rów nież podw ażaniu determ in izm u, ściślej: podw ażaniu D ar­
w inow skich uogólnień dotyczących zm ienności i na tu ra lnego  doboru ga­
tunków  zw ierząt w ystępu jących  w świecie p rzyrody.

Pow yższe p rzyk łady  pozw alają zauw ażyć dość w yraźnie, że do nauko­
wej podbudow y w spółczesnych n iem arksistow skich  koncepcji filozoficz- 
nych 1 socjologicznych są w ykorzystyw ane sk ru p u la tn ie  wszelkie uogól­
nienia 1 badania nauk  szczegółowych. N ależy przypuszczać, że proces ten 

ę zie u trzym yw any , a naw et in tensyfikow any , gdyż podobne tendencje  
zarysow yw ały się rów nież w przeszłości. Już  dziś bowiem  widać, że teo re­
tycy  burzuazyjn i uw zględniają  w sw ych dociekaniach filozoficznych 
bardzo w ąskie i specjalistyczne badania szczegółowe w ykorzystu jąc  je 
do an tyn ia teria listycznej in te rp re ta c ji zjaw isk i procesów  zachodzących 
w przyrodzie i życiu ludzkim , w  społeczeństw ie.

Spostrzeżenie powyższe m ożna i należy  odnieść w całej rozciągłości 
do n iem arksistow skich in te rp re tac ji tak  złożonych zjaw isk społecznych 
jak  w ojna czy w alka zbrojna. Teorie bu rżuazy jne , trak tu jące  o istocie,

w sform ułow ana przez K. D arw ina i w yrażona w 1859 roku
K D arw in w  r ' '  n a tu ra ln eg o ”. Tłum aczenie polskie:

Iowa, W a?szaw a?976, '3 biologia. P raca  zbiorow a pod redakcją  I. T. F ro-
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przyczynach i społecznych konsekw encjach w ojen, sięgają bowiem  do 
różnorodnych poglądów w tym  względzie, najczęściej zaś do idealis­
tycznej podbudow y filozoficznej G. W. F. Hegla oraz teoretycznych  uogól­
nień  C. V.' C lausew itza, k tó ry  był — jak  stw ierdził radziecki filozof, 
M. R iutin  25 — w całej rozciągłości „w ojskow ym  R eglem ”.

We w spółczesnych niem arksistow skich poglądach teoretyczno-w ojsko- 
w ych można zauważyć pom ijanie podstaw ow ego k ry te riu m  podziału w o­
jen na spraw iedliw e i niespraw iedliw e. Również w  w yjaśn ian iu  isto ty  
i przyczyn ich w ybuchu sięga się najczęściej do p rezentow ania poglądów 
socjologicznych i psychologicznych. I tu  korzysta się z dorobku innych 
nauk  w sposób zam ierzony i celowy po to, by ukryw ać klasow e źródła ich 
w ybuchu, przy  jednoczesnym  eksponow aniu koncepcji socjologicznych, 
psychologicznych, geopolitycznych i rasow oantropologicznych.

25 „Pod znam ieniem  m arksism a”, M oskwa 1930, n r  2—3, s. 183. Podaję za K. 
Ochockim, Filozofia m arksistow ska a nauka w ojenna, w: Filozofia i pokój, W arsza­
wa 1971, s. 321.
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Płk dypl. Czesław PORZUCZEK

k r y t e r ia  o c e n y  o b ie k t ó w  g o s p o d a r c z y c h
ZASOBOW MATERIAŁOWYCH, TECHNICZNYCH I MEDYCZNYCH

NA POTRZEBY WOJSK

studiow ania problem ów  ekonom iki poszczególnych kraiów  
H z e o f w  I 1 II w ojnie św iatow ej nasuw a się w niosek, że prow a- 
Dotenciflop^cf" w ojennych w ym aga w cześniejszego, dokładnego poznania 
fn fo rm ich  n D latego też konieczne je st ciągle zdobyw anie
Ż a k i«  zWnh P^^^^^^wmku, ich analizow anie i w yciąganie z nich  wniosków. 
nvm  t i r  “ klinowanych inform acji o po tencjale  ekonom icz-

m nym i obejm uje on bazę surow cow ą (różne
filo s^ i w ie T o c " '’ w  t  w ydobycia), po tencjał przem ysłow y
L ś ć  produkcyjne), posiadane zapasy (ich
-losc, sposob 1 m iejsce przechow yw ania).

p lanow ania operacji w iedza o potencjale  ekonom icznym  
p zeciw nika stanow i dla odpow iednich kom órek sztabów  podstaw ę do po­
szukiw ania odpowiedzi na następu jące  py tan ia : ^

u?!"'® możliwości osłabienia po tencjału  ekonom icznego przeciw ­
nika, k tóre u tru d n i m u lub uniem ożliw i prow adzenie działań b o jo w y it^
p rz e c iw iń k a r  w ykorzystan ia  zasobów m iejscow ych na teren ie

cpic?' oplkcalne obiekty, k tó re  w czasie działań  w ojennych będą
celem działania określonego zgrupow ania w łasnych wojsk?

W lite ra tu rze  przedm iotu  zaw arta  jest ocena gospodarki potencjalnego
O k reśi^n tth  k?hp“ “ ^ p recyzy jny . B rak  jest bowiem  ściśle
o y e s lo n y c h  k ry te rió w  oceny stopnia ważności konkre tnych  obiektów  czy
rejonow  dla prow adzenia działań w ojennych. W n in ie js h m  ooracow aniu 
została podjęta  pierw sza próba określen ia  tak ich  kryteriów .* ¿^^e
k^k obiektów  (rejonów ) zarów no w czasie pokoju,
jak  tez podczas prow adzonych działań w ojennych. / ł" J »
jo n ^ )°^ '^ ^ '^ “ '^'^"™ ustalono k ry te ria  oceny następu jących  obiektów  (re-

1. Bazy surow cow ej i w ydobyw czej.
2. Zakładów  (okręgów) przem ysłow ych.
3. Zasobów:
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a) m ateriałow ych;
b) technicznych;' '
c) m edycznych. . . . . .  . ,
W każdym  k ry te riu m  w yodrębniono jego składow e i każdej z m en

przyporządkow ano określoną wielkość cyfrow ą w przedziale od 1 do 10
według tabeli n r 1 i 3.  ̂ .l

Sum a w artości składow ych w pew nym  przedziale cyfrow ym  stanow i
podstaw ę do oceny znaczenia obiektu w edług klasyfikacji: ,

— najw iększe znaczenie obiektu;
— m niejsze znaczenie obiektu;
— najm niejsze znaczenie obiektu.

P rzedstaw iają  to  tabele n r  2 i 4.  ̂ .
Za pomocą p rzy ję tych  k ry te riów  m ożna dokonać oceny obiektów  (re­

jonów) na określonym  k ierunku  i dać odpowiedź na postaw ione w yżej p y ­
tania. Będzie ona stanow ić podstaw ę do powzięcia w łaściw ej decyzji do­
tyczącej szczególnie obiektów  o najw iększym  znaczeniu.

N iniejsze opracow anie nie Vv7yczerpuje całości zagadnienia, za pomocą 
bowiem  tej m etody można już w czasie pokoju dokonać oceny obiektów  
(rejonów) na w łasnym  te ry to riu m  w ram ach planow ania obronnego, by 
zabezpieczyć ich żywotność w okresie w ojny, jak  rów nież oceny obiek­
tów  (rejonów) na te ren ie  przeciw nika, z k tó rę j w nioski pow inno się 
uw zględnić w planow aniu  operacji (w ćwiczeniach) na określonych k ie ­
runkach .

I. KRYTERIA OCENY OBIEKTÓW  (REJONÓW) GOSPODARCZYCH
POD W ZGLĘDEM  M ILITARNO-EKONOM ICZNYM

Rozwój arm ii, jej w yposażenie, sposób prow adzenia w ojny i zaspoko­
jenie potrzeb m ateria łow ych  zależą m iędzy innym i od w arunków  ekono­
m icznych państw  (koalicji). Nie będzie więc b łędem  tw ierdzenie, że stan  
gospodarki w yw iera ogrom ny w pływ  na możliwości prow adzenia operacji 
m ilitarnych , k tó rych  następstw a z kolei mogą oddziaływ ać na k ierunek  
rozw oju ekonomicznego i m iędzynarodow e stosunki gospodarcze.

Mimo że w gospodarce okresu pokojowego dom inuje konieczność za­
spokojenia potrzeb życiowych społeczeństw a, to jednak  na realizację po­
trzeb  obronnych przeznacza się znaczną część budżetu  każdego państw a. 
W w arunkach  w ojennych głów nym  celem  sta je  się zaspokojenie potrzeb 
fron tu , a m ożna tego dokonać przez ograniczanie podaży środków  kon­
sum pcji przeznaczonych dla społeczeństw a oraz m aksym alizację produkcji 
w ojennej — i to nie ty lko produkcji przem ysłu zbrojeniow ego w y tw arza­
jącego środki w alki (broń, wyposażenie, am unicję), ale rów nież p rodukcji 
tych  gałęzi przem ysłu  ,,cyw ilnego” , k tó re  dostarczają w ojsku m aszyny, 
urządzenia, surowce, m ateria ły  pomocnicze, sam ochody, ciągniki, części 
zam ienne itp.

P rodukcję  żywności (zwłaszcza w okresie wojny) trzeba trak tow ać na 
rów ni z p rodukcją środków  w alki. W czasie I i II w ojny św iatow ej oka­
zało się bowiem, że w yżyw ienie ludności cyw ilnej m a tak ie  samo znacze­
nie jak  w yżyw ienie sił zbrojnych. Konieczność zw iększania p rodukcji wo­
jennej, m obilizacja ogrom nej siły roboczej, w arunk i ograniczające no rm al­
ną produkcję rolną i m iędzynarodow ą w ym ianę w tym  zakresie doprow a-
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dziły do stanu , w k tó rym  podaż .żywności uzyskała tę sam ą rangę co po­
daż środków walki.

Z analizy potencjału  w ojenno-ekonom icznego różnych k ra jów  w ynika, 
że w iele z nich nie jest w stanie zapew nić sobie sam ow ystarczalności w 
zakresie w yżyw ienia. W ystępuje to zwłaszcza w k ra jach  o w ysokim  stop­
niu uprzem ysłow ienia i u rbanizacji. W iedząc o tym  m ożna w okresie dzia­
łań  w ojennych odciąć przeciw nikow i linie zaopatrzenia  i w ten sposób 
osłabić jego potencjał. Na bazę żyw nościow ą przeciw nika należy rów nież 
spojrzeć z innego p u nk tu  w idzenia. Może ona stać się źródłem  zaopatrze­
n ia , naszych wojsk. Może też zostać w łączona do naszego system u p ro ­
dukcji ro lnej i służyć popraw ie bilansu żywnościowego własnego państw a.

W rezultacie  dochodzim y cío w niosku, że p rodukcja  w ojenna nie różni 
się zbytnio w achlarzem  aso rtym en tu  od produkcji pokojow ej, że gospo­
darka państw a składa się z w ielu elem entów  ściśle ze sobą pow iązanych. 
E lem entam i tym i są: re jony  (okręgi) zasobne w surow ce, obiekty zw iąza­
ne z ich w ydobyciem , a także obiekty  (zakłady, okręgi) zajm ujące się 
p rzetw arzan iem  surow ców  i p rodukcją  fina lną  w ielu a rtyku łów  po trzeb­
nych w ojsku i ludności cyw ilnej.

1. BAZA SUROWCOWA I WYDOBYWCZA

Baza surow cow a stanow i jeden z podstaw ow ych czynników  decydu­
jących o produkcji. Surow ce mogą być w ykorzystyw ane w postaci n a tu ­
ra lne j lub dopiero po w stępnym  przetw orzen iu . Z doświadczeń w ynika, 
że podaż określonych rodzajów  surow ców  stanow i często czynnik lim itu ­
jący produkcję określonego środka w alki. D ruga w ojna św iatow a w yka­
zała, że nie można liczyć na zgrom adzone w okresie pokoju zapasy, gdyż 
potrzeby pola w alki sta ły  się tak  ogrom ne, iż dla ich zaspokojenia koniecz­
ne są: s ta ły  dopływ  surow ców  do zakładów  produkcy jnych  i ciągła ich 
praca.

Przyszła w ojna stw orzyć może jakościow o now ą sy tuację  w zakresie 
w ykorzystania bazy surow cow ej i w ogóle ekonom iki dla potrzeb obron­
nych, poniew aż stale  rozw ijające się środki rażenia stanow ią coraz w ięk­
sze zagrożenie dla potencjałów  ekonom icznych w alczących stron.

Stopień zniszczenia i dezorganizacji gospodarki po uderzeniach broni 
rak ietow o-jądrow ej może być różny w zależności od konkre tnych  w a­
runków  każdego k ra ju . P aństw a, posiadające o lbrzym ie te ren y  i odpo­
w iednio rozm ieszczone okręgi (obiekty) przem ysłow e, m ają  dogodniejsze 
w arunk i do zapew nienia żyw otności ekonom iki, aniżeli k ra je  pow ierz­
chniow e m ałe, w k tó rych  głów ne okręgi (obiekty) gospodarcze są skon­
centrow ane na n iew ielkich p rzestrzen iach  i k tó re  n ie posiadają zakła­
dów ,,dublerów  . G dyby jednak  nie zostały zniszczone główne obiekty
w ydobywcze, to w ystarczy  un ieruchom ien ie  system u energetycznego lub 
zakłócenie kom unikacji, by w yłączyć część p rzem ysłu  z produkcji.

Dla każdego państw a (rejonu, ośrodka) surow ce energetyczne odgry- 
w ają n iepoślednią rolę. Są one zużyw ane m asowo w procesie produkcji, 
a jednocześnie decydują o podstaw ach w yjściow ych przem ysłu  innych 
gałęzi. W iadomo, że z regu ły  cały przem ysł w ym aga dużych nakładów  
energii pod różną postacią. B ilans energetyczny  nieco w yrów nuje  energia 
e lek tryczna z e lek trow ni w odnych i jądrow ych , niem niej jednak  b rak  
surow ców  energetycznych może pow ażnie ograniczyć funkcjonow anie
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w ielu dziedzin ekonom iki, zwłaszcza zaś w ielu rodzajów  tran sp o rtu . Dla 
szeregu państw  ropa naftow a stanow i surow iec k ry tyczny  i zablokow anie 
jej dopływ u w razie konflik tu  zbrojnego może ograniczyć lub un ierucho ­
mić część produkcji, a przede w szystkim  tran sp o rtu .

K olejną g rupą bardzo w ażnych surow ców  są ru d y  żelaza i m eta li n ie ­
żelaznych. M ają one w ielkie znaczenie w produkcji przem ysłow ej danego 
k ra ju , a w produkcji w ojennej w szczególności. N iektóre rudy  używ ane 
są w dużych ilościach, inne zaś — w niew ielkich. Te, k tó rych  używ a się 
w niew ielkich ilościach, decydują zw ykle o pew nych szczególnie pożąda­
nych cechach w yrobów  stanow iących o jakości środków  w alki. Są to 
przede w szystkim  rudy , z k tó rych  o trzym uje się m etale  uszlachetn iające 
stal lub surow ce używ ane do produkcji m ikroelem entów  skom plikow anej 
apara tu ry .

Do grupy  surow ców  o w yjątkow ym  znaczeniu, dawno już zaliczonych 
do surow ców  strategicznych, należą ru d y  pierw iastów  prom ien io tw ór­
czych, niezbędne w przem yśle atom ow ym , jakże-w ażnym  po drugiej w oj­
nie św iatow ej. .

W ydaje się więc, że k ry te riam i oceny bazy surow cow ej mogą być:
— znaczenie surow ca;
— wielkość wydobycia (zasoby);
— możliwości zaspokojenia w łasnych potrzeb surow cow ych;
— możliwości zakłócania w ydobycia.

f  a) Kryterium znaczenia surowca
Znaczenie surow ca ulega zm ianie w zależności od czasu i p rzy ję te j 

koncepcji prow adzenia przyszłej w ojny. W iele surow ców  zaliczanych do 
strateg icznych nie trac i swego znaczenia, a tylko zm ienia m iejsce na 
liście surowców strategicznych.,

Z m ilitarnego punk tu  w idzenia najw iększe znaczenie będą m iały su­
rowce decydujące o produkcji zbrojeniow ej. Mogą to być surow ce, k tó rych  
potrzeby są zarówno znaczne, jak  i n iew ielkie, ale bez k tó rych  przem ysł ' 
zbrojeniow y nie m ógłby w yprodukow ać tego, co jest po trzebne arm ii. Aby 
v/ięc wpisać surow iec na listę surow ców  strateg icznych, m usi on spełniać 
jeden podstaw ow y w arunek, a m ianow icie — być niezbędny w produkcji 
zbrojeniow ej i jednocześnie decydować o jej w ielkości i jakości.

Znaczenie surow ca może też w ynikać z zapotrzebow ania nań prze- 
m ysłu, k tó ry  nie jest zaangażow any bezpośrednio w produkcję zbro je­
niową, a jedynie pośrednio (bez w ytw orzonych z niego produktów  n ie­
m ożliwa jest produkcja zbrojeniow a). W iele jest surowców, k tó re  nie są 
zaliczane do surow ców  strateg icznych, ale dla państw a (wojska) będą 
m iały  duże znaczenie. Do tak ich  surow ców  m ożem y zaliczyć m iędzy in ­
nym i surow ce niezbędne do produkcji żywności.

Dla określenia znaczenia surow ca, a tym  sam ym  danego rejonu  (obiek­
tu) wydobywczego, p roponuje się w artości składow e k ry te riu m  z p rzypo­
rządkow aną w artością punktow ą — tabela n r 1.

b) Kryterium wielkości wydobycia (zasobów)
Zasoby surow cow e są jednym  z w arunków  niezależności gospodarczej 

państw a. S tanow ią one czynnik sprzy jający  rozw ojow i przem ysłu  (w tym
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tych jego gałęzi, k tó re  m ają  rów nież w pływ  na p rodukcję  zbrojeniow ą), 
okreśłają  możłiwości rozv/ojowe danego k ra ju .

Bardzo w ażne jest dła państw a posiadanie bogatych złóż surow ca cał­
kowicie zaspokajających potrzeby p rodukcji zbrojeniow ej (i nie tylko), 
a naw et pozw alających zgrom adzić pew ne jego nadw yżki.

Zależnie od w ielkości zasobów danego re jonu  oraz rodzaju  surow ca, 
jego w ydobycie będzie różne: od k ilku  tysięcy do k ilku  m ilionów  ton. 
D ane o w ielkości w ydobycia posłużyły do przy jęcia  k ry te riu m  i jego sk ła­
dowych, k tó re  przedstaw iono w tabeli n r 1.

c) Kryterium możliwości zaspokojenia własnych potrzeb surowcowych
W iele państw  nie jest w  stan ie  zaspokoić w łasnych potrzeb  surow co­

wych, m usi więc potrzebne surow ce im portow ać. Dla gospodarki czasu 
wojennego danego państw a jest to v/ielce niew ygodne, jeżeli źródła su ­
row ców  znajdu ją  się w innych k ra jach  znacznie od niego oddalonych, 
bądź w państw ach przeciw nego obozu. Is tn ie je  w tedy  duża możliwość 
odcięcia dróg zaopatrzen ia  a cO' za tym  idzie — zm niejszenia, bądź zaha­
m ow ania produkcji. Jeżeli np. stw ierdzi się, że w potencjale  przeciw nika 
ogniwem  decydującym  o produkcji w ojennej je st ropa naftow a, to w 
planach działań w łasnych można przew idyw ać niszczenie linii kom uni- 
kacyjnych, k tó rym i idą dostaw y ropy, bom bardow anie ra fin e rii itp.

O rientow anie się, jak ich  surow ców  b rak u je  przeciw nikow i, pozwala 
o w iele w cześniej zastanow ić się nad sposobem  zablokow ania dopływ u 
potrzebnego m u surow ca do danego re jonu  (okręgu) przem ysłow ego i spa­
raliżow ania produkcji. W w ypadku gdy p roduk t w ytw arzany  przez jakiś 
zakład m a w pływ  na produkcję w innych zakładach, następu je  reakcja  
łańcuchow a, k tó ra  może doprow adzić do częściowego lub całkow itego 
osłabienia potencjału  w ojennego (oczywiście w ocenie trzeba  przyjąć 
pew ną to lerancję). Tą to lerancją  w ocenie będą składow e k ry te riu m  z od­
powiednio p rzy ję tym i procentam i zaspokojenia potrzeb. W ielkości te 
przedstaw ia tabela n r  1.

d) Kryterium możliwości zakłócenia wydobycia
O biekty zw iązane z w ydobyciem  surow ców  posiadają w iele n ew ra l­

gicznych punktów , k tó rych  uszkodzenie (zniszczenie) nastręczyć może 
wiele trudności w usunięciu aw arii. Takim i new ralg icznym i punktam i 

miogą być:
— szyby i urządzenia techniczne w kopalniach;
— siłownie i inne urządzenia wysokiego napięcia;
— u rząd zen ia ,do p rzetaczania paliw ;
— zapory i tu rb in y  elek trow ni w odnych.

Mogą one być niszczone w czasie działań w ojennych różnym i środkam i 
rażenia. W ybór środka rażenia będzie zależeć od w ielu czynników , k tóre 
trzeba rozpatrzyć podczas p lanow ania zniszczenia danego obiektu (za­
kładu).

U w ażam y, że w p rzy ję ty m  k ry te riu m  m ożliwości zakłócenia w ydo­
bycia należy dać ,odpowiedź na py tan ie , jak  długo może być w yłączony 
z p rodukcji dany obiekt. W tym  y/ypadku s ta je  się n iezbędne przeprow a­
dzenie analizy  (na podstaw ie teore tycznych  obliczeń i doświadczeń z m i­
nionych w ojen), dzięki czemu będzie w iadom o, czy obiekt uszkodzony
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lub zniszczony może zaham ować częściowo bądź całkow icie o trzym yw a­
nie surowców. Dlsa' pełniejszej oceny m ożna określić czas potrzebny  na 
przyw rócenie obiektu do norm alnej eksploatacji. W ocenie punktow ej 
przedstaw ia to tabela n r 1. . *

2. ZAKŁADY (OKRĘGI) PRZEMYSŁOWE

M iarą poziomu rozw oju gospodarczego państw a i jego znaczenia jest 
s to p ień  uprzem ysłow ienia i wielkości produkcji. O grom ne potrzeby pola 
w alki w czasie m inionych w ojen św iatow ych dowiodły, że naw et państw a
0 dużych zasobach ludzkich i surow cow ych nie mogą pretendow ać do 
roli rnocarstw a, jeżeli b rak  im odpowiednio rozw iniętego przem ysłu , k tó ry  
jest najczęściej skoncentrow any w określonych rejonach, tw orząc okręgi 
przem ysłow e.

Proces koncentracji przem.ysłowej w ynika przede w szystkim  z oszczęd­
ności transportow ych, istn ienia w pobliżu kw alifikow anej siły roboczej
1 zaplecza usługowego. Początki tw orzenia się koncen tracji mogą być 
związa^ne z bazą surowcową, skupieniem  ludności, rynkam i zbytu i w ielu 
innym i czynnikam i. Oczywiście są to dodatnie s trony  skoncentrow anego 
rozm ieszczenia przem ysłu. N atom iast w okresie działań v/ojennych dla 
państw  o niew ielkich obszarach jest niekiedy klęską u tracen ie  bądź znisz­
czenie jednego lub kilku kluczow ych ośrodków przem ysłow ych.

P rzy  istn iejących obecnie pow iązaniach kooperacyjnych i zaopatrze­
niow ych zniszczenie jednego lub kilku zakładów  przem ysłow ych dezorga­
nizuje cały ciąg p rodukcyjny  w skali k rajow ej, a naw et m iędzynarodow ej.

Ź m ilitarnego p u nk tu  w idzenia bardzo w ażne dla danego k ra ju  (re­
jonu) są te  zakłady (okręgi) przem ysłow e, k tó re  zaangażow ane są bezpo­
średnio lub pośrednio w produkcję na potrzeby m ilitarne.

D latego też w ydaje się, że dla przeprow adzenia oceny tego rodzaju 
obiektów  można przyjąć następu jące k ry te ria :

— rodzaj produkcji;
— znaczenie dla gospodarki narodow ej;
— ilość zatrudn ionych  pracow ników ;
— oparcie o zasoby ludzkie;

f — w pływ  zakładów  kooperujących na produkcję zakładu (okręgu) 
przem ysłowego;

— możliwości zakłócenia produkcji. , ^

a) Kryterium rodzaju produkcji *
Ma ono o ty le  znaczenie w ccenie danego zakładu, że daje możliwość 

odróżnienia poszczególnych zakładów  o podobnej ilości zatrudnionych, 
a naw et o podobnym  asortym encie produkcji.

Bardzo istotne z operacyjnego p u nk tu  w idzenia są zakłady p ro d u k u ­
jące sprzęt w ojskow y (uzbroj'enie i ekw ipunek). Zaham ow anie czy całko­
w ite zniszczenie tak ich  zakładów  może się odbić na po tencjale  m ilitarnym  
i możliwościach prow adzenia w ojny przez określone państw o. Tego rodza­
ju zakłady mogą mieć także znaczenie dla zaspokojenia potrzeb strony  
przeciw nej w w ypadku opanow ania ich. Trzeba jednak  wiedzieć czy pro­
dukow any przez nie sprzęt może być i na ile zużytkow any i w ykorzystany  
przez w ojska, k tó re  zdobyły zakład.

Dlatego też w ydaje się konieczne w czasie dokonyw ania oceny zakła-
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dów branie pod-uw agę takich elem entów , jak  możliwość w ykorzystania 
tego sprzętu , czy p roduku ją  one ty lko na po trzeby  w ojska, czy także na 
potrzeby cyw ilne i w jak im  procencie p rzew idu je  się ich przestaw ienie 
na produkcję w ojenną i czy p rzew idu je  się zm ianę aso rtym en tu  p roduk­
cji. Te elem enty  oceny m ożem y nazw ać składow ym i tego k ry te riu m  
i przypisać im odpow iednie ilości punktów , co obrazu je  tabela  n r 1.

b) Kryterium znaczenia dla gospodarki narodowej
W zasadzie każdy zakład (okręg) przem ysłow y przedstaw ia pew ną 

w artość dla gospodarki. N iektóre zakłady odgryw ają  szczególną rolę, choć 
zdaw ałoby się, że ich p rodukcja jest mało widoczna i nie zawsze daje 
p roduk t gotowy do użycia. P rzy  bliższym  p rzy jrzen iu  się procesom  p ro ­
dukcyjnym ' w ybranych  produktów , dojdziem y do w niosku, że większe 
znaczenie będą m iały  te  zakłady, k tó re  p ro d u k u ją  skom plikow ane detale, 
aniżeli zakłady zajm ujące się m ontażem  w szystkich  elem entów . W tym  
w ypadku w ystarcza podział na dwie grupy , k tó re  p rzedstaw ia tabela n r 1.

Z operacyjnego p u nk tu  w idzenia m a to k ap ita lne  znaczenie dla kon­
centrow ania w ysiłków  zm ierzających do niszczenia tego rodzaju  obiek­
tów, zakłócania czy ham ow ania ich p rodukcji, lub też planow ania działań 
dla ich opanow ania, a następn ie  ochrony po opanow aniu. N ajogólniej 
m ożna powiedzieć, że taka  ocena i pozyskiw anie tego rodzaju  danych 
są konieczne dla racjonalnego i na jbardzie j skutecznego w ykorzystania 
sił.

c) Kryterium ilości zatrudnionych
Tym  k ry te riu m  dokonujem y analizy  globalnego zatrudn ien ia  przez 

dany zakład (okręg) przem ysłow y nie w nikając w kw alifikacje z a tru d ­
nionych.

D aje to bow iem  obraz w ielkości zakładu, a pośrednio mówi o w iel­
kości produkcji. Na podstaw ie p rzy ję ty ch  w ielkości zatrudn ien ia  doko­
nu je  się zaszeregow ania do odpow ićdniej g rupy, aby ła tw iej było można 
ustalić różnice pom iędzy obiektam i. Podział na g rupy  i ocenę punktow ą 
om awianego k ry te riu m  przedstaw ia tabela  n r 1.

d) Kryterium zasobów ludzkich
Jes t to k ry te riu m  naw iązujące do s tru k tu ry  zatrudnionych, jak  też 

m iejsca zam ieszkania załogi.
A nalizując s tru k tu ry  zatrudn ionych  pow inniśm y p rzynajm nie j w p ro ­

centach uw zględnić liczbę pracow ników  w ykw alifikow anych. Im więcej 
po trzebu je  zakład siły kw alifikow anej, tym  łatw iej jest naruszyć jego 
produkcję. N ależy rów nież pam iętać, że kw alifikacje  siły roboczej w pły­
w ają  na jakość i w ielkość produkcji. N a ogół wiadomo, że w okresie 
w ojny deficy t siły roboczej może być znaczny, a to nie sprzyja ry tm icz­
ności produkcji.
* R ozpatru jąc m iejsce zam ieszkania załogi pow inniśm y widzieć dwa 

aspek ty  tego problem u. P ierw szy  to ten , że załoga przebyw ająca i za­
m ieszkująca w pobliżu zakładu  m a bardziej sp rzy jające w arunki do pracy 
i regeneracji sił. D rugi aspek t jest aspektem  ujem nym , poniew aż w w y­
padku a taku  (lotnictw em , rak ie tam i itp.) na obiekt istn ie je  w iększa m ożli­
wość zniszczenia załogi, a zniszczenie po tencjału  ludzkiego jest o wiele
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większą s tra tą  niż zniszczenie obiektu. O biekt na ogół można szybko od­
budować, a odbudowa potencjału  ludzkiego w ym aga niekiedy lat.

W ocenie punktow ej powyższe k ry te riu m  i jego składow e przedstaw ia 
tabela n r 1.
e) Kryterium wpływu zakładów kooperacyjnych na produkcję zakładu 

(okręgu) przemysłowego
W w yniku w zrostu specjalizacji zakładów^ dla uzyskania jak  n a jw ięk ­

szych korzyści ekonom icznych w ystąpiły  w produkcji ścisłe pow iązania 
pom iędzy zakładam i (okręgami) przem ysłow ym i.

W ydaje się konieczne potrak tow anie  tego fak tu  jako k ry te riu m  w 
czasie prow adzenia oceny. Jeżeli w ystępu je  konieczność p rze tran sp o rto ­
w ania pew nych elem entów  do produkcji w konkre tnym  zakładzie, to 
oprócz korzyści w ynikających  ze specjalizacji pow stają  możliwości zaha­
m owania ich dopływ u, a tym  sam ym  zaham ow ania produkcji.

P rzy jęliśm y więc jako na jbardzie j znaczące te obiekty, k tó re  posia­
dają najm niej kooperantów .

R ozpatrując szereg czynników  doszliśm y do wniosku, że procentow y 
udział kooperantów  przedstaw iony w tabeli n r  1 jest najw łaściw szy.

f) Kryterium możliwości zakłócenia produkcji
' W ytrącenie zakładu z p rodukcji może być spowodowane różnym i czyn­
nikam i; mogą to być działania zm ierzające do odcięcia dopływ u su row ­
ców, półfabrykatów , lub naw et niezbędnych drobnych elem entów  do 
produkow anego przedm iotu.

W iadomo, że w zakładach (okręgach) przem ysłow ych istn ie ją  m iejsca 
w yjątkow o w rażliw e (new ralgiczne punkty), k tó rych  zniszczenie s tosun­
kowo niew ielkim i nakładam i sił i środkam i pozbaw i zakład (okręg) m ożli­
wości dalszej produkcji. Tym i new ralgicznym i punk tam i mogą być źródła 
dopływ u energii (zniszczenie niekoniecznie sam ej elektrow ni, a ty lko  stacji 
transform atorów  na drogach przesyłow ych), co spow oduje w iększą czy 
m niejszą przerw ę w produkcji. W iadomo, że zniszczenie bloków energe­
tycznych (składających się z kotła, tu rb in y , g en era to ra ,! transform atora) 
w elektrow niach może ją w yłączyć na całe lata z produkcji energii e lek­
trycznej. Trzeba jednak wiedzieć, że do takiego w yłączenia w ym agana 
jest znaczna ilość sił i środków  obezw ładnienia.

Zniszczenie linii przesyłow ych m ożna łatw o osiągnąć, ale nie zawsze 
daje to pożądane rezu lta ty . Jeżeli bow iem  dokonam y zniszczenia na n ie ­
w ielkim  odcinku, istn ie je  możliwość szybkiego usunięcia aw arii, a w yko­
nanie zniszczenia na dużych odcinkach jest mało realne. P onadto  e lek­
trow nie działają w  sieci k rajow ej, stąd  zniszczenie n iek tórych  odcinków 
linii nie gw aran tu je  przerw y w dostaw ach energii do zakładów . W iele 
zakładów  (szczególnie ważnych) dysponuje w ięcej niż jednym  źródłem  
zasilania zew nętrznego, a poza tym  z re'guły m ają  one w łasne rezerw ow e 
źródła zasilania.

Dlatego też najbardzie j opłaca się niszczyć urządzenia tran sfo rm a to ­
rowe ze względu na łatwość ich zniszczenia i stosunkow o tru d n y  sposób 
odbudowy (konieczność dostarczania nowego urządzenia i dokonania w y­
m iany).
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M ając na uw adze powyższe przy jęliśm y jako składow e k ry te riu m  dwa 
elem enty.

P ierw szy — to czas trw an ia  niezdolności do p rodukcji danego zakładu 
(obiektu). D rugi — to ustalenie, czy zakład korzysta  ty lko z energii z ze­
w nątrz , czy też posiada w łasne źródła zasilania.

Jednocześnie powyższym  składow ym  p rzyp isu jem y odpow iednią ilość 
punktów , k tó re  obrazuje tabela n r 1.

Tabela 1
Zestawienie kryteriów ocen poszczególnych grup oraz ich wartości liczbowe

Pośrednio zaangażow any w p ro ­
dukcji zbrojeniow ej

Nie zaangażow any w produkcję 
zbrojeniow ą, ale nie n iezbędny dla 
potrzeb w ojska

Bardzo duże (powyżej 10 m in ton) 91
W ielkości
wydobycia

Duże (od 5 do 10 m in ton) i' ® !
(zasobów) 
w m in ton Ś rednie (od 1 do 5 m in ton) 1 i

1 ^ i
Małe (od 1 m in ton) ! 1 

1 i

Możliwości 
pokrycia 
n im i potrzeb 
w łasnych (w 
procentach)

Bardzo duże (60—-80%) 10 1
Duże (30—60o/q) 7

Ś rednie (10—30%) 4 i!
M ałe (do 10%) 1

Pow yżej 6() dni 8

Możliwości
zakłócenia
w ydobycia

Od 40—60 cini ■ 6 1
Od 20—40 dni 3

Do 20 dni ■ 1

Ilość punktów
Lp. K ry terium Składow e k ry te riu m Za skła- Za k ry -

dow-e terium
1 2 3 1 4 5
1 BAZA SUROWCOWA j

I WYDOBYWCZA
'

i N iezbędny w produkc ji zbro je- ' 10
1

i
1 niow ej !

Znaczenie ! D ecyduje o w ielkości p rodukcji ;
surowica zbrojeniow ej i 7

1 2 2



• 1 j
--------------- -

3 ! 4 1 5
1

2 ZAKŁADY (OKRĘGI) 
PRZEMYSŁOWE

i

i
i Uzbrojenie !

Możliwość
w ykorzystania

110 1 t

1\  1
i ekw ipunek ; 
wojskowy 1 Niemożliwość

w ykorzystania 2  1

i
1

Rodzaj j  
produkcji i

M ieszana '
Od 30—50% na po­
trzeby w ojsk

1
8

1
(wojskowa 1 
i cywilna) • Od 10—30% na po­

trzeby  w ojsk
4 1

Do 10% na potrzeby 
w ojsk

3 ;
i
i  ' 1

1-
Cywilna j

1

W ym aga p rzestaw ie­
nia

2

i ' 
1 ! i 1 ! 1

W ym aga p rzestaw ie­
nia i zm iany aso rty ­
m entu  p rodukcji

1
1

i

Znaczenie dla W yjątkow e 10
. gosp. naród. Średnie 4

Bardzo duża (powyżej 50 000 ludzi) 9

Ilość za­
trudnionych

Duża (od 30 000 do 50 000 ludzi) 7  1  ■ ■

Ś rednia (od 10 000 do 30 000 ludzi)
^ i

1 Mała (od 1000 do 10 000 ludzi) 1 1 1

1  '
Potrzeby 
kw alifikow a­
nej siły ro-

Bardzo wysokie (100% 
w ykw alifikow anej)

1
10

1
i Oparcie 

o zasoby 
ludzkie

W ysokie (50% w ykw a­
lifikow anej) 7

i
i

boczej Niskie (30% w ykw ali­
fikowanych) 3

Na m iejscu 100% 9

1 !
M iejsce za­
m ieszkania Na m iejscu 50% 6 !

I i Na m iejscu 25% 4

W pływ zakł.
1 kooperac. na

U zależnienie od dostaw  w 10% 8
Uzależnienie od dostaw  w 50% 4

1  prod. zakł.
i  I

Uzależnienie od dostaw  w 100% 1
1  «  1 

1 1

Czas trw a ­
nia niezdol­
ności p rodu-

Bardzo długi okres 
(powyżej 12 miesięcy) 10

i
1  1

1  Możliwości
Długi okres (od 3 do 
12 miesięcy) 6

zakłócania
produkcji

, kow ania K ró tk i okres (do 3 
miesięcy) 3

Źródła W łasne 10
zasilania Z zew nątrz 6
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Po przeprow adzeniu  analizy danych posiadanych o obiekcie, przy za­
stosow aniu przedstaw ionych k ry te rió w  i ich w artości punktow ych, okreś­
lim y pew ną w artość liczbową obiektu.

M ając w artość liczbową obiek*tu m ożem y określić jego znaczenie w e­
dług k lasyfikacji p rzy ję te j w tabeli n r 2. W tabeli tej p rzyjęto  przedział 
pew nych wielkości liczbowych dla obiektów  o znaczeniu najw iększym , 
m niejszym  i najm niejszym .

Tabela 2

Lp. Rodzaj

Znaczenie w edług iłości 
uzyskanych punktów

N ajw ięk- i M niejsze ¡.N ajm niej-
sze sze

1 Baza surow cow a i wydobywcza 26—37 18—25 5—17

2 Zakłady (okręgi przem ysłow e) 55—75 30—54 23—29

W ydaje się, że zastosow anie stopniow ania jest najbardziej adekw at­
nym  odzw ierciedleniem  zaszeregow ania ocenianych obiektów.

P rzedstaw iliśm y jeden z w ielu m ożliw ych w arian tów  dokonyw ania 
oceny obiektów  gospodarczych z m ilitarno-ekonom icznego punk tu  w i­
dzenia.

W przy ję tym  w ariancie zastosowano system  punktow y. Pozwala on 
w sposób ew identny  na zaszeregow anie obiektu  do danej grupy. U w aża­
my, że p rzy ję te  k ry te ria  są isto tnym i k ry te riam i i mogą dać oczeki­
w ane efekty, jeżeli będą praw idłow o zastosow ane dane wyjściowe.

II. KRYTERIA OCENY ZASOBÓW  M ATERIAŁOW YCH, TECHNICZ­
NYCH I MEDYCZNYCH

Zasoby m ateriałow e, techniczne i m edyczne państw a lub koalicji 
państw  odgryw ają znaczną rolę w system ie tyłow ego zabezpieczenia 
wojsk. W zależności od rodzaju , ilości, p rzeznaczenia i możliwości w y­
korzystania, ich znaczenie będzie w zrastało  łub m alało. Będą one tw o- 
r^;yły jedno ze źródeł zaopatrzenia uzupełn iające połowy system  zabezpie­
czenia tyłowego w alczących w ojsk. M ateria lny  aspek t przyszłej w ojny 
pow oduje konieczność uw zględnienia go w ekonom ice pokojowej k ra ju  
(koalicji) i znajdu je  odbicie w grom adzeniu  zapasów w ojennych już w 
czasie pokoju.

Problem  zasobów należy rozpatryw ać w w ielu płaszczyznach, m iędzy 
innym i: wysokość zasobów, rodzaj (asortym ent), rozm ieszczenie — rozu­
m iane w sensie te ry to ria ln y m , przydatność i możliwość w ykorzystania.

Zasoby m ateriałow e, techniczne i m edyczne, stanow ią szeroki aso rty ­
m ent środków, a przyjęcie  w spólnych k ry te rió w  ich oceny jest wielce 
u trudn ione. D latego też biorąc pod uw agę zbliżone cechy zasobów dokor- 
n u je  się podziału na:

— grupę A — zasoby materiało,we;
— grupę B — zasoby techniczne;
— grupę C — zasoby m edyczne.
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We w szystkich grupach można dokonać podziału na podgrupy. Tak 
więc w grupie A (zasobów m ateriałow ych) m ożem y w yróżnić następu jące  
podgrupy:

1. m agazyny (składy) broni masowego rażenia i środków  jej przeno­
szenia (m agazyny specjałne);

2. m agazyny (składy) am unicji konw encjonałnej;
3. bazy, składy, stacje  pałiw  i sm arów;
4. sieć rurociągów  stałych;
5. m agazyny, składnice produktów  spożywczych, odzieżowych i obuw-^ 

niczych.
W grupie B (zasobów technicznych) m ożem y w yróżnić podgrupy:
1. zakłady, w arsz ta ty  rem ontow e pojazdów  m echanicznych bez wzgłę- 

du na  ich przynałeżność resortow ą;
2 w arsz ta ty  do rem ontu  innego sprzętu  np.: chem icznego, k w ater- 

m istrzow skiego itp.;
3. składnice, m agazyny części zam iennych i m ateriałów  technicznych.
Do grupy C (zasobów m edycznych) załiczyłiśm y:
1. płaców ki ak tuałn ie  zajm ujące się leczeniem , to  znaczy: szpitale, 

sanatoria , przychodnie zdrowia, dom y opieki — w raz z personelem  m e­
dycznym ;

2. składnice leków, apteki, to znaczy te ośrodki, k tó re  grom adzą goto­
we leki bądź składniki do ich sporządzania;

3. obiekty użyteczności publicznej, k tó re  po niew ielkim  przystosow a­
niu mogą być w ykorzystane na potrzeby służby zdrow ia. Będą to: budynki 
szkolne, klubow e, hotelow e, koszarowe, dom y wypoczynkow e itp.

A. G rupa zasobów m ateriałow ych
1. W zasobach m ateria łow ych do podgrupy m agazynów  specjalnych  

m ożem y zaliczyć: m agazyny broni masowego rażenia i środków  jej p rze­
noszenia. Sieć m gazynów  specjalnych stanow i ważne ogniwo zaopatrzenia, 
k tórem u wiele uw agi będą poświęcały obydw ie walczące strony, a każdy 
z osobna w zięty m agazyn jest w ażnym  obiektem .

C harak teryzu jąc  jego przydatność, wrażliw ość, możliwość korzystania 
oraz inne niezbędne dane nasuw ają  się pytania:

— co jest w. tym  m agazynie? — ile tego jest i jakie są w arunk i p rze­
chow yw ania tychże środków? Dlatego też w podgrupie tej k ry te riam i 
oceny mogą być:

a) rodzaj przechow yw anej am unicji;
b) ilość przechow yw anej am unicji (wielkość składu);
c) w rażliwość obiektu (m agazynu) na zniszczenie.
Przez ,,rodza j” am unicji w niniejszym  opracow aniu rozum ie się:
— bom by lotnicze z ładunkam i jąd row ym i lub innym i (ale nie kon­

w encjonalnym i) ;
— głowice do rak ie t stra teg icznych (lub rakiety);
— głowice do rak ie t operacy jno-tak tycznych  (lub rakiety);
— głowice do rak ie t tak tycznych  (lub rakiety).
Dla większego zróżnicowania, obiektów  i uzyskania większej dokład­

ności ich oceny w k ry te riu m  ,,ilości” należałoby uw zględnić jego sk ła­
dowe pozw alające dokonać podziału na:

— składy bardzo duże, duże, średnie i m ałe oraz przyjąć, że:

1 2 Ó



— skład powyżej 60 głowic (bomb, rak iet) — bardzo duży;
— skład od 40 do 60 głowic (bomb, rak iet) — duży;.
— skład od 20 do 40 głowic (bomb, rak iet) — średni;
—  skład poniżej 20 głowic (bomb, rak iet) — m ały.
Oczywiście podział ze w zględu na ilość może być inny, w zależności 

od w ielkości składów  rozm ieszczonych na ocenianym  obszarze, jednakże 
każdorazow o m usi być jednolity  w stosunku do całości.

Składy am unicji specjalnej najczęściej usy tuow ane są w grotach, tu ­
nelach — w ydrążonych w m asyw ach górskich i w yeksploatow anych ko­
palniach. Znaczna jednak  ilość m agazynów  zbudow ana jest na pow ierzchni 
ziemi z żelbetonow ych konstrukcji łub cegły. W iele obiektów  tego typu  
posiada część m agazynów  na ziemi, a część pod ziem ią.

Znając powyższe dane takiego obiektu, m ożna ocenić jego wrażliwość 
na zniszczenie i dokonać w yboru środka i sposobu zniszczenia, jego osłony 
i obrony lub opanow ania. Wobec tego w k ry te riu m  ,,w rażliw ości na znisz­
czenie” należałoby uw zględnić usytuow anie  obiektu  w stosunku do po­
w ierzchni ziemi.

U w zględniając powyższe m ożem y w yróżnić:
— składy podziem ne;
— składy m ieszane;
— składy naziem ne.
Dla w łaściw ej oceny i w yłonienia różnic znaczenia składu przyjęto  

w artości punktow e w tabeli n r '3 .
r j  . • • , ł Tabela 3_̂_zestawienie kryteriów ocen poszc/c^ólnych grup oraz ich wartości liczbowe

Ilość punktów
Lp. K ry terium Składowe k ry te riu m za skła-

dowe za kryt.

1 2 3 4 i  5

1 ZASOBY ]ViATERIAŁOWE
1

Bomby lotnicze z ładunkiem
a. Rodzaj jądrow ym 10

przecho- Głowice do rak ie t strategicznych
w yw anej (rakiety) 10 '
am unicji Głowice do rak ie t tak tyczno-opera- i

cyjnych (rakiety)
Głowice do rak ie t tak tycznych (ra-

! kiety) 2 i!
b. Ilość prze-

chow yw a- 
nej am u- Składy bardzo duże 10 ^
nicji (w iel­
kość m a-

Składy duże 
Składy średnie

7
4 i

gazynu Składy, m ałe
i

2 !
składu) 1

j
“ i

c. W rażliwość !
obiektu Składy podziem ne ' 10(magazynu) Składy m ieszane 6. 1 na znisz- Składy naziem ne i 21 czenieI i_____
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'  3

2 3 4 5

a. Rodzaj Jednorodna am unicja konw encjonalna 10
przecho- Różnnrodna am unicja  konw encjonalna 10
w yw anej R akiety  przeciw lotnicze 10 i
am unicji A m unicja przeciw lotnicza 7 i

b. Szczebel Składy cen tralne 10
podporząd- Składy okręgowe 7
kow ania Składy korpuśne 4
składu Składy 'garnizonow e _ 2

■
c. W rażli­

wość
obiektu  na

Składu podziemnego 10.,
Składu mieszanego 
Składu naziem nego

6
2zniszczenie

a. Rodzaj Olej napędow y 10
paliw a ' Benzyna 10

b. Poj. bazy, Bardzo duży
i

10 i
składu, Duży 7
stacji Ś redni 4
pałiw M ały 2

Bardzo duży 10
W ielkość fron tu Duży 7

c .,F ro n t za-
załadowczego Średni 4

Mały 2
ładowczy

Szybkość (czas) po- Szybkie 10
b ieran ia (wydawania) Powolne 5

d. Znaczenie Położenie W pobliżu 
W oddaleniu

8
2

w system ie ,
zaopatry ­
w ania

\
U żytkow nik W ojsko 

Inst. cywil.
3
2

a. Rodzaj Olej napędow y 10 ,
paliw’a Benzyna

,
10 •

b. Iłość p rze­
taczanego 
paliw a

1

/

Bardzo duża 
Duża 
Ś rednia 
Mała

10
7
4
2

N itki rurociągów
Mniej

‘w rażliw e 8
__  .  ̂ . .. *

W rażliwe 4

c. W rażliwość
Główne stacje pomp

M niej
na znisz- w rażliw e 10
czenie W rażliwe 4

1
Mrjiej

P ośrednie stacje pomp w rażliw e 7
m W rażliw e 4 -
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a. Rodzaj 
środka 
m ateria ­
łowego

d. W rażli- 
• wość na 

zniszczenie
a. Możliwość 

w ykorzys­
tan ia

b. Profil p ro ­
dukcji

c. Możliwości 
rem ontow e

Możliwość
w ykorzysta­
nia

a. Rodzaj 
m agazynu 
(składu)

b. W rażli­
wość na 
zniszczenie

K onserw ow e p roduk ty  spożywcze 
Świeże p roduk ty  spożywcze 
Odzież 
Obuwie

b. Podpo­
rządkow a­
nie m aga­
zynu (skła­
du)

c. Możliwość 
w ykorzys­
tania

W ojskowe

Cywilne

C entralne
O kręgow e
K orpuśne
G arnizonow e

H urtow nie

W ykorzystanie całościowe

W ykorzystanie częściowe

Mało w rażliw e

W rażliwe

ZASOBY TECHNICZNE
Istn ie je  możliwość w ykorzystania

Ciężkie pojazdy gąsienicowe

Pojazdy kołowe powyżej 5 ton

Pojazdy kołowe do 5 ton

Ilość stanow isk re-
m ontow o-obsługow ych
(warsztaty)

W arsztat
bduży
W arsztat
duży
W arsztat
średni
W arsztat
m ały

Ilość stanow isk pracy

W arsztaty
bduże
W arsztaty
duże
W arsztaty
średnie
W arsztaty
m ałe

W yposażenie w dźwigi 
i m aszyny W yposażony

Możliwe do w ykorzystania 
W ykorzystanie ograniczone

M agazyny w ojskow e
C entralne
O kręgowe
K orpuśne
G arnizonow e

M agazyny cyw ilne hurtow nie

Mało w rażliw e 
W rażliw e

1 4 5 /

?
2
2

10
7
4
2
4

10

' ^
10

Î 4 Î

10

10
10
. 5

10 X

7

4

2

10

4 1
21
3

!
8
2

■

1
10
7
4
2 i

1 .

10
8
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a. Możliwości 
lecznicze

b'. Rodzaj

Liczba łóżek

Ilość sal opracyjnych

Ilość oddziałów

Stan personelu

1 placów ki
służby
zdrowia

c. Możliwość 1 
w yko­
rzystania

2

'

a. Różnorod- ; 
ność asor- ! 
tym*entu ;

i b. W ielkość ! 
zasobów

c/R o d za j
składnicy,
ap tek i

' 3 a. Pojem ność 
obiektu

b. Możliwość 
przysto­
sowania

i
1
1

i

c. W yposaże­
nie zaple­
cza

d. Możliwość 
wykorzyst.

Szpital 
Sanatorium  
Przychodnia lekarska 
Dom opieki

Możliwa do w ykorzystania 
Częściowo m ożliwa do w ykorzyst.

4 1 5

1

Bardzo duża 10 1
Duża 7 ;
Ś rednia 4
Mała 2 i

Bardzo duża 10 1
Duża 7 j
Ś rednia 4
Mała 2 ■ ■ ,

Bardzo duża i  10 1

Duża ! 7 :
Ś rednia 4

: Mała : 2 1
! vjbsada pełna

1
1 10 ! 1

Obsada
niepełna

1 1 
1 5 i

bez obsady 1 2 j

i  10
i  • 7 ’ ;

! 2 '

Pełny asortym ent 
N iepełny asortym ent

Na pół roku 
Na k w arta ł 
Na m ies iąc^

W ojskowe
Cywilne

Bardzo duża 
Duża 
Średnia 
Mała

Możliwy do przystosow ania 
Częściowo możliwy do przystosow ania

Źródło wody, kanalizacja, gaz, 
ośw. (Ic)
K analizacja, oświetlenie, gaz (2c) 
K analizacja, ośw ietlenie (3c) 
K analizacja (4c)

Możliwy do w ykorzystania 
Częściowo możliwy do w ykorzystania
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2. Magazyny (składy) amunicji konwencjonalnej obejm ują: am unicję 
a rty le ry jsk ą , m oździerzową, czołgową, strzelecką, przeciw lotniczą oraz 
m ateria ły  w ybuchow e itp. Tw orzą one kolejną sieć zgrom adzonych środ­
ków m ateria łow ych  niezbędnych do prow adzenia w alki. Można naw et 
stw ierdzić, że b rak  tych  środków  w yklucza możliwości prow adzenia 
jakichkolw iek działań bojow ych. D latego też in te re su ją  nas bliższe dane 
o każdym  m agazynie (składzie). Spośród w ielu param .etrów  na czoło w y­
suwa się uzyskanie w iadom ości o rodzaju  am unicji i podporządkow aniu 
danego składu, bow iem  podporządkow anie w pew nym  sensie sugeru je 
ilość składow anej am unicji. Poniew aż in te re su je  nas także problem  ew en­
tualnego zniszczenia m agazynu (składu), n iezbędna s ta je  się rów nież zna­
jomość typu  budow li i je j usytuov/anie, co może nam  dać odpowiedź na 
py tan ie  jakiegO' środka należy do tego celu użyć. Biorąc powyższe pod 
uw agę do w łaściw ej oceny m agazynów  am unicji konw encjonalnej należy 
przyjąć następu jące  k ry te ria :

a) rodzaj przechow yw anej am unicji;
b) szczebel podporządkow ania składu;

, c) w rażliw ość obiektu  na zniszczenie.
W ydaje się jednak, że tak ie  k ry te ria  nie pozwmlą dokonać pełnej oce­

ny, dlatego V/ celu uściślenia i o trzym ania  po trzebnych  danych—  doty­
czących am unicji konw encjonalnej, przyjm m je się jej podział na:

jednorodną am unicję konw encjonalną do naziem nych środków
walki;

różnorodną am unicję konw encjonalną do naziem nych środków
w alki;

— rak ie ty  przeciw lotnicze; ' ,
— am unicję przeciw lotniczą.
K on tynuu jąc  m yśl dotyczącą podporządkow ania składów  dokonuje się 

podziału na:
— składy cen tralne;
— składy okręgowe;
— składy korpuśne; ^
— składy garnizonow e.

 ̂  ̂W typie budow li i je j usy tuow aniu , stosując k ry te riu m  ,,wrażliw ości 
ooiektu na zniszczenie” , w yróżniam y następu jące  składy:

— podziem ne;
— m ieszane;
— naziem ne.
A by dokonać oceny i w yłonić różnicę m iędzy poszczególnym i m aga­

zynam i (składam i), p rzy jm u je  się w proponow anych k ry te riach  w artości 
punktow e podane w tabeli n r  3.

3. Bazy, składy, stacje paliw  i sm arów  są źródłam i zaopatrzenia wojsk. 
M ateria ły  pędne i sm ary  sfanow ią tę g rupę  środków , k tó re  mogą być 
w ykorzystane w ram ach tak  zw anych zasobów m iejscow ych. N iekiedy 
mogą one stanow ić cel działania w ojsk. A by dać w m iarę pełną odpo­
wiedź na py tanie: co sobą przedstaw ia  in te resu jąca  nas baza, skład, 
stacja  paliw  i jaka je st m ożliwość je j w ykorzystania? — najbardziej 
adekw atną  odpowiedź m ożna uzyskać p rzy jm u jąc  następu jące  k ry te ria

a) rodzaj paliw a;
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b) pojem ność bazy, składu, stacji paliw, (z uw agi na fak t, że ilość 
znajdujących si^ tam  m ateria łów  pgdnych b idz ie  tru d n a  do ustalen ia),

c) fron t załadowczy;
d) znaczenie w system ie zaopatryw ania.
W niniejszym  opracow aniu p rzyjęto , że przez ,,rodzaj paliw a rozu­

mie się olej napędow y i benzynę.  ̂ i i i ^
Na zachodnim  tea trze  działań w ojennych wielkości tych  składów  

a także u trzym yw ane w nich zapasy mogą być różne. D latego tez p rzy jęto  
jeden z m ożliw ych w arian tów  ich podziału;

— skład powyżej 100 000 m® — jako bardzo duży;
— skład od 20 000 do 100 000 m ' — jako duży; •
— skład od 1000 do 20 000 m^ — jako średni;
— skład od 20 do 1000 m® — jako m ały.
Przez fron t załadowczy (wyładowczy) rozum ie się re jon  p rze ład u n ­

ków z określoną ilością stanow isk dla pojazdów  m echanicznych, w yposa­
żony w odpowiednie urządzenia techniczne typu  stacjonarnego lub poto­
wego (ram py, dźwigi, pom py, p u n k ty  rozlew cze itp.). W ydaje się, ze do 
oceny fron tu  załadowczego jako niezbędne należy przyjąć następu jące  
w artości:

1. wielkość fron tu  załadowczego;
2. szybkość (czas) pobierania (w ydaw ania).
Załóżmy, że bardzo duży front załadowczy to taki, k tórego możliv/ośó 

jednorazow ego wydavvania (pobierania) paliwa przekracza 60 cystern  (60 
innych pojazdów  transportow ych) lub możliwość^ tankow ania  60 pojazdów, 
natom iast duży front załadowczy to tak i, k tórego możliwość w ydaw ania 
(pobierania) paliw  w ynosi 40 do 60 cystern  (40 dO' 60 sam ochodów tra n s ­
portow ych) lub tankow ania 40 do 60 pojazdów.

Średni front załadowczy — od 20 do 40 pojazdów  w analogicznych 
grupach  podanych poprzednio.

Mały front załadowczy — do 20 pojazdów  w podanych grupach . Bardzo 
isto tny  w ocenie takiego obiektu jest czas, w  k tó rym  w ym ienione g rupy  
mogą pobierać paliwo. P rzy ję to , że szybkie w ydaw anie .paliw a m a m iejsce 
w tedy, gdy dana g rupa w ykona tę czynność w czasie od 30 do 60 m inu t, 
zaś powolne jeżeli czas ten  w ynosi pow yżej 90 m inut.

P rzy  określeniu  znaczenia danego źródła paliw a w system ie zaopa­
tryw an ia  należy wziąć pod uw agę dw a niezbędne czynniki. Są nim i 
naszym  zdaniem :

1) znaczenie z rac ji położenia w stosunku do węzła dróg (ciągów dróg);
2) znaczenie z rac ji użytkow nika.
Dogodne położenie składu w stosunku do węzłów dróg (ciągów kom u­

nikacyjnych) sprzy ja  ich w ykorzystaniu , u ła tw ia  zaopatryw anie  w ojsk. 
W ocenie łatw ego w ykorzystania  składów  paliw  rozpatru jem y: możliwość 
dojazdu do tych  źródeł zaopatrzenia, odległość od dróg m arszu i po trzebny  
czas na dostarczenie paliw  ze składnic do kolum n m arszow ych za trzym a­
nych na drogach.

Z powyższym  ściśle w iąże się czas pobierania paliw a w danym  sk ła­
dzie. Biorąc powyższe pod uv/agę p rzy jm u je  się w n in iejszym  opracow a­
niu, że skład jest w tedy  w pobliżu węzła dróg (ciągu dróg), k iedy jego 
oddalenie nie przekracza 20— 30 kilom etrów . N atom iast pow yżej 30 kilo­
m etrów  określa się go jako oddalony.
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Ze w zględu na użytkownika znaczenie jest m niejsze, ale nie można 
tego pom inąć. U żytkow nik w ojskow y w szystkie u rządzenia m a przystoso- 
w anę dla potrzeb w ojska, natom iast in s ty tu c je  cyw ilne ty lko  ich część. 
P rzy ję tą  punk tację  obrazuje tabela  n r 3.

4. Sieć rurociągów stałych. R urociągi paliw  m ożna rozpatryw ać jako 
środek tran sp o rtu  paliw a, a także jako skład paliw a, poniew aż naw et po od­
cięciu źródła dosyłania, w jego w nętrzu  pozostaje znaczna jego ilość, zw ła­
szcza w rejonach  rozm ieszczenia podstacji i stacji. D latego do ich oceny 
m ożem y stosować k ry te ria  p rzy ję te  do oceny składów  paliw  i sm arów.

Natomhast rurociąg jako środek tran sp o rtu  może być oceniony według 
następu jących  kry teriów :

a) Rodzaj tłoczonego pałiwa, w k tó ry m  uw zględniam y jedynie olej 
napędow y i benzynę. Ropy naftow ej w ym agającej dalszej przeróbki w 
niniejszym  opracow aniu nie uw zględniam y.

b) Ilość przetaczanego rurociągiem paliwa m usi być rozpatryw ana w 
stosunku do czasu, w k tó rym  się to odbyw a. D latego też uw ażam y, że 
możliwości te można ocenić w stosunku do 1 godziny uw ażając za;

— bardzo dużą ilość — pow yżej 2000 mVh;
— dużą ilość — od 1000 do 2000 mVh;
— średnią  ilość — od 500 do 1000 mVh;
— m ałą ilość — od 90 do 500 mVh.
c) Wrażliwość na zniszczenie
Przez w rażliw ość na zniszczenie rozum ie się podatność w ybranych 

elem entów  (odcinków, stacji) ru rociągu  na oddziaływ anie środków  ognio­
w ych i pozbaw ienie możliwości przetaczania  paliw a.

M iejscam i oddziaływ ania mogą być:
— n itk i rurociągu;
— głów ne stacje  pomp;
— pośrednie stacje  pomp.
S topień w rażliw ości w ym ienionych elem entów  jest różny i zależy od 

w ystępow ania m iejsc, w k tó rych  łatw o i skutecznie m ożna je uszkodzić, 
jak  rów nież w ystępow ania takich, k tó rych  uszkodzenie (zniszczenie) n a ­
stręczyć może w iele trudności w usunięciu  aw arii (np. u trudn iony  dostęp 
i b rak  możliwości w ykorzystan ia  m aszyn).

D latego też odcinki i obiekty  p rzy  dogodnym  dostępie m ożem y uw a­
żać za mniej wrażliwe (specjalne dyżurne  ekipy usuną uszkodzenia w 
ciągu 24 godzin).

■Wrażliwość urządzeń należałoby ocenić w zależności od typu  budow li 
lub jej usy tuow ania w stosunku do pow ierzchni ziem i (pomieszczenia n a ­
ziem nego lub podziem nego), w k tó re j .są one zam ontow ane. Za mniej 
wrażliwie należy uważać urządzenie um ieszczone w budow lach o ciężkich 
konstrukcjach  żelbetow ych lub pod ziem ią.

Za wrażliwe — urządzenia  um ieszczone częściowo lub całkowicie na 
pow ierzchni ziemi i w lekkich kon stru k c jach  budow lanych.
W ocenie punktow ej w ym ienione k ry te ria  p rzedstaw ia tabela n r 3.

5. Magazyny, składnice produktów spożywczych, odzieżowych i obuw­
niczych. P odgrupa ta  obejm uje szeroki aso rtym en t zasobów m ateria ło ­
w ych. Są w niej środki zaspokajające po trzeby  bytow e w alczących wojsk. 
Poszczególne rodzaje środków  m ateria łow ych  są grom adzone w okresie
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pokoju i składow ane w m agazynach. Pom im o szerokiego aso rtym entu  
można dla nich przyjąć jednakow e k ry te ria  oceny, k tó rym i mogą być:

a) rodzaj środka m ateriałow ego;
b) podporządkow anie m agazynu (składu);
c) możliwość w ykorzystania;
d) wrażliwość obiektu na zniszczenie.
W odniesieniu do rodzaju środka m ateriałow ego istn ie je  konieczność 

zastosow ania podziału na:
— konserw ow ane p roduk ty  spożywcze (koncentraty , pó łkoncentraty);
— świeże p roduk ty  spożywcze (ziem niaki, mięso itp.);
— odzież p rzydatną  dla potrzeb w ojska;
— obuw ie p rzydatne  dla potrzeb wojska.

P rzy  ocenie podporządkow ania m agazynu (składu) dokonujem y podziału 
na wojskowe i cyw ilne, a ' z uw agi na szczebel podporządkow ania w sto­
sunku do m agazynów  (składów) w ojskow ych p rzy jm u jem y  podział na:

— m agazyny (składy) cen tralne;
— m agazyny (składy) okręgowe;
— m agazyny (składy) korpuśne;
— m agazyny (składy) garnizonow e.
P rzy  ocenie m agazynów  (składów) cyw ilnych by łyby  b rane pod uw agę 

tylko hurtow nie, elim inując całkowicie — jako n iep rzydatne  dla w ojska 
— hurtow nie  z obuw iem  i odzieżą.

Przez ,,możliwości w ykorzystan ia” rozum ie się fak t, że znajdu jące 
się w m agazynie środki m ateria łow e mogą być w całości lub częściowo 
w ykorzystane przez wojska (jako środki m ateria łow e p rzydatne  wojsku). 
Za częśęiową przydatność uważać można tak i stan  rzeczy, gdy p rzy n a j­
m niej 2— 3 rodzaje środków  mogą być w ykorzystane dla potrzeb w ojska.

W zależności od rodzaju  m ateria łu  z jakiego zbudow ano m agazyny 
(składy), ich usytuow ania (pod ziem ią, na pow ierzchni ziemi) oceniana 
byłaby wrażliwość na zniszczenie. Dla budow li z żełazobetonu, m urow a­
nych i usy tuow anych pod ziem ią przy jm iem y określenie mało wrażliwe, 
natom iast budow le znajdujące się na pow ierzchni ziemi i zbudow ane 
z lekkich konstrukc ji (m urow ane, drew niane itp.) uznam y za wrażliwe.

W celu dokładniejszej oceny i w yłonienia różnic m iędzy poszczególny­
m i m agazynam i (składami) p rzy jęto  w artości punktow e w tabeli n r  3.

B. Grupa zasobów technicznych
G rupa zasobów technicznych może być jednym  z ogniw ogólnego sys­

tem u zabezpieczenia technicznego wojsk. Na ogół połowy system  rem ontu  
i ew akuacji sprzętu  technicznego zapew nia odzysk i pow rót sp rzętu  do 
szyku, niem niej m iejscow a baza może odgryw ać znaczną rolę. Dlatego 
też w ocenie bazy m ożem y się kierow ać tak im i k ry te riam i, jak:

1. W podgrupie zakładów, warsztatów remontowych pojazdów mecha­
nicznych:
a) Kryterium możliwości wykorzystania dla potrzeb wojska, które 

należy uważać za decydujące. P rzy  stw ierdzeniu  niem ożności w ykorzysta­
nia (brak niezbędnych urządzeń, narzędzi) dla potrzeb w ojska, w arsz ta t 
nie może być b rany  pod uwagę.

b) Kryterium profilu produkcji. Przez profil p rodukcji rozum ie się 
możliwość w ykonyw ania rem ontów  pojazdów m echanicznych. W śród nich
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m ożem y wyróżnić: cięż-kie pojazdy gąsienicowe, pojazdy kołowe powyżej 
5 ton, pojazdy kołowe do 5 ton.

c) Kryterium możliwości remontowych, przez k tó re  'będziem y rozu­
mieć; ilość stanow isk rem ontow o-obsługow ych, ilość stanow isk pracy, w y­
posażenie w dźwigi i park  m aszynow y.

Za stanowisko remontowo-ohsługowe uw aża się przygotow ane i odpo­
w iednio w yposażone m iejsce, na k tó rym  m ożna postaw ić pojazd do re ­
m ontu. Z uw agi na ilość stanow isk  rem ontow o-obsługow ych w yróżnia się:

— w arsz ta t bardzo duży — k tó ry  posiada pow yżej 20 stanow isk;
— w arsz ta t duży — k tó ry  posiada od 10 do 20 stanow isk;
— w arsz ta t średni — k tó ry  posiada od 5 do 9 stanow isk;
— w arsz ta t m ały  •— k tó ry  posiada do 5 stanow isk.

Przez stanowisko pracy rozum ie się m ożliwość w ykonania pracy  przy 
m aszynie, bądź urządzeniu  przez jednego lub zespół m echaników .

M ając na uw^adze ilość stanow isk pracy, w arsz ta ty  m ożem y podzie­
lić na:

— w arsz ta ty  bardzo duże — jeżeli posiadają pow yżej 20 stanow isk 
pracy;

' w arsz ta ty  duże — jeżeli posiadają od 15 do 20 stanow isk pracy; 
w arsz ta ty  średnie — jeżeli posiadają od 6 do 14 stanow isk pracy; 
w arsz ta ty  m ałe — jeżeli posiadają do 5 stanow isk pracy.

W w yposażeniu w arsz ta tów  nie dokonujem y żadnego podziału, ponieważ 
uw ażam y, ze każdy z nich  będzie posiafdał n iezbędne m inim um  dźwigów, 
m aszyn itp. urządzeń  um ożliw iających w ykonanie rem ontu  o większej 
lub m niejszej pracochłonności.

2. Warsztaty do remontu innego sprzętu (chemicznego, kw aterm i- 
stizow skiego itp.) m ożem y ocenić w edług k ry te riu m  możliwości w y­
kol zystania. Są to w arsz ta ty  o konk re tn y m  profilu  produkcji niezbędnym  
dla w ojska, ale odgryw ające m niejszą rolę. Do ich oceny przy jęto  odpo­
w iednią ilość punktów , k tó re  przedstaw iono w tabeli n r  3.

3. Składnice, magazyny części zamiennych i materiałów technicznych.
Ze Względu na duże zm otoryzow anie arm ii stanow ią one w ażną dziedzinę 
zaplecza technicznego w ojsk danego państw a. Pozbaw ienie dopływ u części 
zam m nnych do czołgów, tran sp o rte ró w  opancerzonych, sam ochodów — 
zm niejszy, a n iekiedy w ręcz uniem ożliw i ich pow rót do szyku.

Do oceny składnic, m agazynów  części zam iennych i m ateria łów  tech ­
nicznych m ożna zastosować następu jące  k ry te ria :

a) Rodzaj m agazynów  (składów), k tó re  m ożna podzielić na: wojskowe 
i cyw ilne.

Z uw agi na fak t, że wielkość m agazynów  w ojskow ych łączy się z ich 
stopniem  podporządkow ania, w k ry te riu m  oceny należy uwzględnić:

— m agazyny (składy) cen tralne;
— m agazyny (składy) okręgowe;
— m agazyny (składy) korpuśne;
— m agazyny (składy) garnizonow e.

N atom iast w śród m agazynów  cyw ilnych ocenie podlegałyby tylko h u r­
tow nie.
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b) Kryterium wrażliwości obiektu na zniszczenie posiada znaczenie 
podobne jak  przy  ocenie poprzednio w ym ienianych m agazynów . D latego 
też budow le murow^ane i żelbetonow e usytuow ane pod ziem ią m ożem y 
uznać za mało wrażliwe, za wrażliwe zaś uważać zbudow ane z lekkich 
elem entów  i na pow ierzchni ziemi,

C. Zasoby medyczne
W czasie prow adzenia działań w ojennych zasoby m edyczne danego 

państw^a będą odgryw ały znaczną rolę. W zależności od gęstości rozbu­
dow anej sieci lecznictwa" w okresie pokoju i możliwości je j w ykorzystania 
podczas w ojny, ich rola będzie w zrastać lub maleć.

Oczywuście największ*ą rolę będą spełniać w ogólnym  system ie zabez- 
nieczenia m edycznego w ojsk te placów ki, k tó re  ak tualn ie  zajm ują się le­
czeniem  ludności (szpitale, sanatoria  itp.). Są to placów ki służby zdro­
wia, k tó re  posiadają pełne »wyposażenie do  ̂w ykonyw ania  zabiegów 
i udzielania specjalistycznej pomocy m edycznej. K olejno om ów im y p rzy ­
ję ty  podział.
1. Placówki zajmujące się leczeniem.

Do oceny w te j podgrupie p rzy jm u je  się następu jące  k ry te ria :
a. M o ż ł i w o ś c i l e c z n i c z e

A by ocenić placów ki pod • w zględem  możliwości leczniczych,  ̂należy 
wziąć pod uwagę w iele czynników , k tó re  będą określały  w ielkości p la ­
cówki służby zdrowia. Jednym  z nich, posiadających isto tne znaczenie, 
będzie liczba łóżek. Na zachodnim  tea trze  działań w ojennych w ystępu ją  
szpitale (i inne placów ki służby zdrowia) o różnej liczbie łóżek, dochodzą­
cej do 2000 i w ięcej. Jes t ich jednak  niew iele. N ajbardziej typow ym i 
i najczęściej w ystępu jącym i będą placów ki posiadające od 200 do 500 
łóżek. W celu większego zróżnicow ania i o trzym ania dokładniejszej oceny 
danej placów ki należałoby dokonać ich podziału i przyjąć:

— placów kę służby zdrow ia pow yżej 1000 łóżek — jako bardzo dużą;
— od 500 do 1000 łóżek — jako dużą;
— od 200 do 500 łóżek — jako średnią;
— do 200 łóżek — jako płaców kę m ałą.
D rugim  czynnikiem  (składową k ry te rium ) jest ilość sal operacyjnych. 

Znajomość tego czynnika jest ważna. Na jego podstaw ie m.ożem.y ocenić 
placówkę pod względem  możliwości dokonyy^ania zabiegów.

W celu bardziej szczegółowej oceny placów ki służby zdrow ia pod 
w zględem  ilości sal operacyjnych p rzy jm ujem y podział na:

— placów kę bardzo dużą — jeżeli posiada pow yżej 10 sal operacy j­
nych;

— dużą — od 6 do 1.0 sal operacyjnych;
— średnią — od 3 do 5 sal operacyjnych;
— m ałą — od 1 do 2 sal operacyjnych.

K olejną składow ą tego k ry te riu m  jest ilość oddziałów w danej placówce. 
Na podstaw ie ilości oddziałów  możem y bow iem  wnioskować o zakresie 
i rodzaju  udzielanej pomocy. Aby ła tw iej ocenić, a jednocześnie uogólnić 
tę ocenę, celowe byłoby dokonanie następu jącej k lasyfikacji w edług ilości 
oddziałów:

— placów ki bardzo duże — powyżej 11 oddziałów;
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— duże — od 6 do 10 oddziałów;
— średnie — od. 4 do 5 oddziałów;
— m ałe — od 2 do 3 oddziałów.
C zw artym  czynnikiem  składow ym  k ry te riu m  jest stan ilościowy per­

sonelu lekarskiego i średniego m edycznego. P ersonel w ykw alifikow any 
będzie decydow ał o w ielkości danego szpitala  bądź innej placów ki. Należy 
się liczyć jednak  z tym , że w czasie działań  placów ki tak ie  mogą nie po­
siadać pełnej obsady. D latego też uw ażam y za słuszne przyjęcie poniższe­
go podziału:

— ukom pletow anie personelu  w 100%;
— ukom pletow anie personelu  w 50%;
— ukom pletow anie personelu w 10%.

b. R o d z a j  p l a c ó w k i  s ł u ż b y  z d r o w i a  (kolejne k ry terium )

W rodzaju  placów ek służby zdrowia' p rzy jm u jem y  pow szechnie sto­
sow any podział na:

— szpitale;
— sanatoria;
— przychodnie lekarskie;
— dom y opieki.

Już sam fak t znajom ości rodzaju  placów ki sugeru je  jaką  pomoc możemy 
otrzym ać i jaką rolę może ona spełnić w system ie zabezpieczenia m edycz­
nego.
c. K r y t e r i u m  m o ż l i w o ś c i  w y k o r z y s t a n i a  placów ek służ­
by zdrow ia dla potrzeb w ojska w toku  prow adzenia działań bojowych. 
Tak w okresie pokoju, jak  i w okresie w ojny  będą istnieć placów ki służby 
zdrowia, k tó re  posiadają 100% w yposażenia w sp rzęt i personel lekarski, 
ale możem y spotkać i takie, k tó re  z uw agi na zniszczenie lub też z racji 
swojej specjalizacji mogą być w ykorzystane  jedynie  w części dla potrzeb 
wojska. D latego też dla pełnej oceny p rzy ję to  ilość punktów  u ję tą  w ta ­
beli n r 3.

2. Kryterium oceny składnic leków i aptek
I

G rupę tę tw orzą środki farm aceu tyczne niezbędne w lecznictw ie. Jes t 
to szeroki aso rtym en t gotow ych leków  bądź składników  do ich sporzą­
dzania. Poniew aż dokonyw anie ich oceny poszczególnym i asortym entam i 
mogłoby nastręczyć w iele trudności, w ydaje  się, że najlep iej byłoby w y­
korzystać ogólnie p rzy ję ty  podział w edług urzędow ego spisu leków.

Z tak ich  w łaśnie powodów do ich oceny p rzy jm u jem y  następu jące k ry ­
teria:

a. Różnorodność asortymentu, k tó rą  w edług urzędowego spisu leków 
rozróżnia się jako:

— pełny  aso rtym en t (w k tó rym  składnica lub ap teka  posiada w szyst­
kie lub większość po trzebnych  leków);

— niepełny  aso rtym en t (tylko n iek tó re  najbardzie j potrzebne leki lub 
surow ce do ich produkcji).

b. Wielkość zasobów. W nin iejszym  opracow aniu  rozum ie się jako ilość 
leków na 1000 m ieszkańców  nagrom adzone średnio na: pół roku, kw artał, 
miesiąc.
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c. w rodzaju składnic i aptek z podobnych w zględów jak w poprzed­
nich (możliwość zaspokojenia potrzeb w zakresie leczenia porażonych) 
można zastosować podział na: w ojskowe i cyw ilne.

3. Podgrupa obiektów użyteczności publicznej
Do podgrupy obiektów  użyteczności publicznej zaliczam y tak ie  obiek­

ty, jak: budynki szkolne, klubow e, hotelow e, koszarow e, dom y w ypoczyn­
kowe itp.  ̂ n 4. 1

Spośród nich tylko n iek tóre  będzie m ożna w ykorzystać dla potrzeb
lecznictw a wojskowego, bow iem  nie w szystkie z tych  obiektów  będą po­
siadały odpowiednie zaplecze (w łasne źródło wody, sieć elek tryczną, k a ­
nalizacyjną, gaz itp.). Z uw agi na powyższe, ,za k ry te riu m  oceny tych  
obiektów  należałoby przyjąć:

a. Pojemność obiektu rozum ianą jako ilość pomieszczeń i moż-liwość 
ustaw ienia w nich łóżek dla porażonych, ustaw ienia  niezbędnej ap a ra tu ry  
bądź urządzenia sal operacyjnych itp. oraz zapew nienia m inim um  m ożli­
wości pracy i w ypoczynku personelow i m edycznem u. Biorąc za podstaw ę 
oceny ilość pomieszczeń, p rzy jm ujem y pojem ność obiektu wg n astęp u ją ­
cego podziału:

— jeżeli w obiekcie jest powyżej 50 pom ieszczeń — bardzo duża;
— od 30 do 40 — duża;^
— od 15 do 29 — średnia;
— do 14 — m ała.
b. Możliwość przystosowania do rozw inięcia elem entów  służby zdro­

wia. O biekty użyteczności publicznej, k tó re  nie w ym agają dokonyw ania 
przebudow y, a tylko zainstalow ania urządzeń m edycznych, przygotow a­
nia posłania (łóżko-m aterac itp.) porażonym , zapew nienie możliwości 
pracy i odpoczynku personelow i m edycznem u uważać należy za realne 
do przystosow ania. G dyby zachodziła konieczność częściowej przebudow y 
należy uważać, że obiekt jest częściowo m ożliwy do przystosow ania.

c. Wyposażenie zaplecza (w łasne źródło wody, kanalizacja, sieć e lek­
tryczna, gaz) odgryw a isto tną rolę w przydatności danego b iek tu  dla 
służby zdrowia.

d. Za możliwe do wykorzystania dla potrzeb służby zdrow ia uw aża 
się te obiekty, k tó re  stanow ią w artość jako budynek  i są usytuow ane w 
te ren ie  przy  dobrze rozw iniętej drożni. N atom iast jeżeli obiekt jako b u ­
dynek jest dobry dla służby zdrowia, ale oddalony od drożni uw aża się, 
że jest częściowo m ożliwy do w ykorzystania.
Dla w łaściw ej oceny i w yłonienia różnic św iadczących o znaczeniu obiek­
tu  przy jęto  w artości punktow e w tabeli n r 3.

W w yniku oceny obiektu według k ry te riów  i ich w artości punktow ych 
o trzym am y pew ną sum ę. Na 'je j podstaw ie dokonujem y podziału pod 
w zględem  ich znaczenia stopniując jako: najw iększe, m niejsze i n a jm n ie j­
sze. Sum y te mówiące o znaczeniu obiektu przedstaw ia tafeela n r 4.

R easum ując dotychczasow e rozw ażania na tem at p rzy ję tych  k ry te ­
riów  i m etody oceny zasobów m ateriałow ych, technicznych i m edycznych 
należy stw ierdzić, że stanow ią one jeden z m ożliwych w arian tów . Jed n ak ­
że — co trzeba podkreślić z całą stanowczością — przy ocenie punktow ej 
m ożem y w yraźniej zauważyć w ystępujące różnice, zwłaszcza przy  ocenie
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tego samego rodzaju  zasobu i środka, ale różniącego się wielkością i za­
kresem  zaspokojenia potrzeb wojsk. Sposób posługiw ania się tabelą 
i określen ia w artości punktow ych  ob iek tu  p rzedstaw iam y na przykładzie 
m agazynów  broni masowego rażenia i ś ro d k ó w 'je j przenoszenia.

Tabela 4

Rodzaj obiektu
Znaczenie według ilości uzyskanych 

punktów

najw iększe

1  ZASOBY M ATERIAŁOW E

1. M agazyny (składy) b ron i m asowe- 
1 go rażenia i środki jej przenoszę-\ nia (m agazyny specjalne) 21—30 16—20 do 152. M agazyny (składy) am unicji kon ­

w encjonalnej 21—30 j  16—20 do 15
3. Bazy, składy, stacje paliw  i sm a- 1

rów 43—51 1  33—42 do 32
4. Sieć rurociągów  stałych 40—45 i  26—39 do 25
5. Magazyny, składnice produk tów  

spożywczych, odzieżowych i obuw - •
\

niczych 27—38 16—26 do 15

ZASOBY -TECHNICZNE

1. • Zakłady, w arsz ta ty  rem ontow e po­
jazdów m echaniczych 32—43 23—31 do 222. W arsztaty  do rem ontu  innego 
sprzętu do 8

3. Składnice, m agazyny, części za­
m iennych i m ateria łów  technicz-
nych

i

21—28 15—20 do 14

ZASOBY MEDYCZNE /

1. P laców ki ak tual. za jm ujące się łe-
1 czeniem j 48—60 32—42 do 302. Składnice leków, ap tek i 27—30 20—24 do 17

3. j O biekty użyteczności publ. 38—40 26—30 do 14

P rzyk ład : Stw ierdzono, że w re jon ie  SARBRUCKEN znajdu je  się pod-
Ziemny m agazyn am unicji specjalnej, w  k tó rym  przechow yw ane są gło­
wice do rak ie t stra teg icznych . Na podstaw ie danych z rozpoznania w ia- 

omo, że w m agazynie tym  jest około 50 głowic. M ając powyższe dane 
na eży dokonać k lasyfikacji m agazynu specjalnego pod w zględem  jego 
znaczenia.
Rozw iązanie: ^
R ozpatru jem y poszczególne k ry te ria .

1. Rodzaj przechow yw anej am unicji specjalnej. W załączniku n r  1 w 
punkcie 1, kołum nie 4 odszukujem y w artość łiczbową głowic do rak ie t 
stra teg icznych, k tó ra  w ynosi 10.



2. Ilość przechow yw anej am unicji specjalnej.  ̂ . i t
W edług podziału dokonanego w rozdziale zasobów m ateria łow ych około 
50 głowic mieści się w przedziale m agazynu dużego. W załączniku n r 
w punkcie 2, kołum nie 4 odszukujem y w artość liczbową, k tó ra  w ynosi 7.

3. W rażliwość na zniszczenie. ^
W załączniku n r  1 punkcie 3, kolum nie 4 odszukujem y w artość liczbową 
składu podziem nego, k tó ra  wynosi 10. N astępnie odszukane w artości su ­
m ujem y: 1 0  +  7 +  10 =  27. O trzym any w y n i k ’ porów nujem y z tabelą  4, po­
zycja 1 — zasoby m ateriałow e. Pow yższa sum a m ieści się w przedziąle 
obiektów  o znaczeniu najw iększym . Wobec powyższego kw ałifiku jem y 
obiekt do obiektów  posiadających najw iększe znaczenie.

139



Pik doc. dr Daniel KUBAJEWSKI

XX LAT DZIAŁALNOŚCI KATEDRY OBRONY TERYTORIUM KRAJU

W yposażenie w ojsk w nowe środki techniczne, w tym  głównie środki 
rażenia pow oduje zm iany w sposobach prow adzenia w alki zbrojnej, to 
zaś prow adzi do zm ian w ch arak te rze  przygotow ań obronnych. Ta od­
w ieczna praw idłow ość uw idoczniła się szczególnie w yraźnie, gdy oczy­
w ista stała  się możliwość użycia broni m asowego rażenia, a zwłaszcza gdy 
skonstruow ane zostały środki um ożliw iające przenoszenie ładunków  
jądrow ych do dow olnych punk tów  ku li ziem skiej.

Możliwość użycia w spom nianych środków  spraw iła, że w przygoto­
w aniach obronnych zaczęto jeszcze bardziej uw zględniać potrzeby obrony 
głębokieg® zaplecza. S tało się bow iem  rzeczą oczywistą, że obszar (i za­
m ieszkująca go ludność) trad y cy jn ie  trak to w an y  jako zaplecze m usi być 
przygotow any nie ty lko do ,,żyw ienia f ro n tu ” , ale także do prow adzenia 
,,w alki o p rze trw an ie”.  ̂ O bszar ten może zatem  rów nież przekształcić się 
w strefę  frontow ą, p rzy  czym  zatrą  się istn ie jące  w przeszłości różni­
ce m iędzy fron tem  a zapleczem .  ̂ W zw iązku z pow yższym  obecnie — 
od czasu w ynalezienia środków  przenoszenia ładunków  bojow ych na duże 
odległości — w przygotow aniach do ew en tualnej w ojny uw zględnia się 
dw ojakiego rodzaju  potrzeby: z jednej strony , zw iązane z prow adzeniem  
działań zbrojnych na zew nętrznym  froncie w alki, z drugiej natom iast — 
ze zw alczaniem  sił i środków  przeciw nika, oddziałujących na te ry to ria  
stron  biorących udział w konflikcie zbro jnym , oraz przygotow aniem  
przedsięw zięć, sił i środków  do ograniczenia (likwidacji) skutków  tego 
oddziaływ ania.

Rozw iązania organizacyjne, zm ierzające do zapew nienia realizacji n ie­
zbędnych przygotow ań w te j drug iej płaszczyźnie potrzeb, w większości 
państw  europejskich i państw  zw iązanych z nim i so juszam i w ojskow ym i 
skum ulow ały  się na przełom ie la t p ięćdziesiątych i sześćdziesiątych. W 
naszym  k ra ju  p rzypad ły  one na pierw sze la ta  szóstego dziesięciolecia, tj. 
na szczytow y okres zim nej w ojny  oraz kryzysów  — berlińskiego i k u ­
bańskiego.

W prow adzanie w życie w spom nianych rozw iązań wiązało się z ko­
niecznością w zm ożenia badań pośw ięconych spraw om  zaplecza w w ojnie 
oraz przygotow ania kadr, k tó re  n liały  zajm ow ać się tym i spraw am i, na-

1 Por. A. M adejski, Istota i treść obrony te ry to riu m  k ra ju . Myśl W ojskowa 
(tajna), 1973, n r 4, s. 30.

^  Por. J. Kamiński,. Rola A kadem ii Sztabu G eneralnego WP w tw orzeniu ,,Soc­
jalistycznej dok tryny  w o jen n e j”. Myśl W ojskowa, 1978, n r 12, s. 30.
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zw anym i w Polsce „obroną te ry to riu m  k ra ju ” .  ̂ Do realizacji tych  za­
dań — zgodnie z w ytycznym i m in istra  obrony narodow ej — w łączyła się 
i nasza uczelnia.

W 1962 roku został pow ołany n ieetatow y zespół nauczycieli akadem ic­
kich pod kierow nictw em  pika prof. K azim ierza NÓŻKI zespół ten pod­
ją ł działalność s tudy jną  oraz p rzystąp ił do opracow ania p rogram u k szta ł­
cenia słuchaczy ASG W P z zakresu obrony te ry to riu m  k ra ju , a także m a­
teriałów  szkoleniow ych um ożliw iających realizację tego program u. W 
pracy  wyłonionego zespołu uczestniczyło rów nież w ielu oficerów  w y­
znaczonych przez szefów poszczególnych k a ted r (w tym  z katedr: tak ty k i 
w ojsk inżyn iery jnych , tak ty k i w ojsk chem icznych, tak ty k i w ojsk łącz­
ności, tak ty k i tyłów , h istorii sztuki w ojennej).

W celu kontynuow ania prac zapoczątkow anych przeż w spom niany 
zespół 1 października 1963 roku utw orzono K atedrę  O brony T ery to rium  
K raju . Je j szefem został płk prof. A ndrzej M AD EJSK I, k tó ry  kierow ał 
nią do roku 1972. W skład ka ted ry  weszli wszyscy oficerowie (prócz pika 
K. NÓŻKI) w spom nianego wyżej zespołu oraz 3 oficerów  z K a ted ry  T ak ­
tyki Ogólnej i Sztuki O peracyjnej, 1 ze Sztabu G eneralnego W P, 2 z 
K D O Piech. i 1 z pododdziałów bbsługi ASG W P.

Nowo utw orzona ka ted ra  uk ierunkow ała  swoją działalność na:
— zorganizow anie i prow adzenie szkolenia na kursach  zasadniczych 

i na kursach , na k tó rych  przygotow yw ano oficerów do pracy  głów nie w 
tw orzonych wówczas terenow ych  sztabach wojskowych;

— prow adzenie prac naukow o-badaw czych, w tym  w początkow ym  
okresie głównie na studiow anie p rob lem atyk i z zakresu obrony te ry to riu m  
k ra ju  na potrzeby w łasne k a ted ry  oraz zapoznaw anie z tą  now ą dziedziną 
działalności obronnej całej kad ry  uczelni.

Początki pracy  k a ted ry  (podobnie jak  i działającego do chw ili jej 
u tw orzenia zespołu) z n a tu ry  rzeczy m usiały  mieć ch arak te r pionierski. 
Rozpoczynanej działalności nie było na czym wzorować, a s tan  osobowy 
zarów no zespołu, jak  i później k a ted ry  m usiał na jp ie rw  sam posiąść n ie ­
zbędną wiedzę, aby móc przekazyw ać ją innym . W iedzę tę zdobywano 
głównie w w yniku studiow ania rozw iązań podejm ow anych w tym  zakre­
sie w innych państw ach; korzystano  przy tym  z bezpośrednich k o n tak ­
tów z odpow iednim i ogniw am i organizacyjnym i Sztabu G eneralnego WP 
organizującym i się oddziałam i trzecim i w sztabach okręgów w ojskow ych 
i terenow ym i sztabam i wojskowym i. W ykorzystyw ano pierw sze dośw iad­
czenia zdobyw ane przez te ogniwa (głównie w nioski z organizow anych 
przez nie ćwiczeń), w zbogacając je doświadczeniam i w łasnym i. D otkliw ie 
odczuw alny n iedostatek  w iedzy zm uszał do organizow ania system atycz­
nego szkolenia w ew nątrzkatedralnego , łączonego z sem inariam i dokto­
ranckim i.

Nauczyciele akadem iccy z innych k a ted r z prob lem atyką obrony te ry ­
torium  k ra ju  byli zapoznani w ram ach szkolenia ogólnoakadem ickiego oraz

3 „O brona tery to rium  k ra ju  — podręcznik”. Wyd. ASG WP, 1981, s. s. 13—16.
4 w  skład zespołu weszli oficerowie z ówczesnej K atedry  T aktyki Ogólnej 

i Sztuki O peracyjnej: ppłk R. Dranczewski, ppłk W. Dzienis i m jr II. Jagłiński, a od 
wiosny 1963 roku  — rów nież płk W. Lewonowski.

5 Z Oddziałem, a później z Zarządem  O brony T ery torium  K ra ju . W Zarządzie 
tym  trzech oficerów kated ry  odbyło także prak tykę.
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rozw iązyw ania problem ów  ogólnoobronnych. D obrym  sposobem  zapozna­
w ania kadry  uczelni z prob lem atyką obrony te ry to riu m  k ra ju  było orga­
nizow anie ćwiczeń, w k tó rych  brali udział w szyscy (lub niem al wszyscy) 
nauczyciele akadem iccy, rozpatru jąc  spraw y zw iązane z zagrożeniem  
obszaru k ra ju  uderzeniam i z pow ietrza i działaniem  prow adzonym  w w a­
runkach  zm asow anych uderzeń  przeciw nika.

Problem y obrony te ry to riu m  k ra ju  sta ły  się przedm iotem  w ykładów  
w naszej uczelni w roku akadem ickim  1962/63. W roku  tym  było ich 
jednak  zaledw ie k ilka i to ty lko  na n iek tó rych  kursach . Liczba w ykła­
dów oraz innych zajęć. ® zw iększyła się n iepom iern ie w następnym  roku 
akadem ickim , przy czym prow adzono je na w szystkich  kursach  drugiego 
i trzeciego roku studiów  oraz na w szystkich  w yższych kursach  doskona­
lenia oficerów. P rzykładow o na kursach  ogólnow ojskow ych program  s tu ­
diów przew idyw ał: na d rugim  roku — 75 godzin, na trzecim  roku — 
77 godzin, na WKDO — 33 godziny.

P rogram y studiów  realizow ane w pierw szych la tach  działalności ka­
ted ry  były  uk ierunkow ane na zapoznavv7anie słuchaczy:

— ze s tru k tu rą  organizacyjną, podstaw ow ym i założeniam i i zasada­
mi funkcjonow ania obrony te ry to riu m  k ra ju ;

— z zakresem  i sposobem w ykorzystyw ania  w ojsk lądow ych w ydzie­
lonych do realizacji zadań w ram ach obrony te ry to riu m  k ra ju  oraz ta k ­
tyką  ich działania; ,

— z probłem am i obron^^ przed bronią m asowego rażenia na obszarze 
k ra ju ;

— z organizacją i zasadam i pracy  w ojskow ych sztabów  te ry to ria lnych  
(¥/SzW  i PSzW ) oraz ogniw dow ództw  okręgów  w ojskow ych za jm u ją ­
cych się prob lem atyką obrony te ry to riu m  k ra ju ;

— z zasadam i m obilizacji i uzupełn ian ia  w ojsk.
Zapoznaw anie słuchaczy ze s tru k tu rą  organizacyjną, podstaw ow ym i 

założeniam i i zasadam i funkcjonow ania obrony te ry to riu m  k ra ju  w po­
czątkow ym  okresie istn ien ia  k a ted ry  ograniczało się do w ykładu in for­
m acyjnego. P rob lem atyce te j w ięcej m iejsca (podczas w ykładów , sem i­
nariów , konw ersatoriów  i kolokwiów) zaczęto poświęcać w m iarę jej 
poznaw ania przez oficerów  ka ted ry .  ̂ N ależy podkreślić, że poznaw anie 
w prow adzanych wówczas rozw iązań nie m iało ch arak te ru  biernego. W iele 
bow iem  spraw  w ym agających rozw iązania k ierow nictw o ka ted ry  zgła­
szało w łaściw ym  organom , k tó re  n iek iedy  konsultow ały  z nią precyzujące 
się ustalenia.

V/ program ach studiów  z la t sześćdziesiątych stosunkow o dużo czasu 
było przeznaczone na zapoznaw anie słuchaczy z zakresem  i sposobem w y­
korzystyw ania w ojsk lądow ych do w ykonyw ania zadań w ram ach obrony 
te ry to riu m  k ra ju  oraz tak ty k ą  ich działania. R ozpatryw ano przy tym  
organizację sił i ich użycie w działaniach przeciw desantow ych i przeciw -

6 Sem inariów , ćwiczeń grupow ych i dowódczo-sztabowych, zajęć spraw dza­
jących.

7 P roblem atyką tą  ka ted ra  zajm ow ała się do w iosny 1969 roku, tj. do czasu 
pow stania K ated ry  O rganizacji i M obilizacji W ojsk.

8 Rozwiązania w tym  zakresie były ' przecież nowe, przy czym w ielu dopiero 
poszukiwano.
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dyw ersyjnych. U w zględniano specyfikę działań przeciw desantow ych w 
obronie w ybrzeża. W yraźnie podkreślano problem y w spółdziałania z W ojs­
kam i O brony P ow ietrznej K ra ju , M arynarką  W ojenną, jednostkam i Mi­
licji O byw atelskiej, oddziałam i zm iłitaryzow anym i i sam oobrony. Od koń­
ca ła t sześćdziesiątych zaczęto także zapoznawać słuchaczy z tak ty k ą  
sił partyzanckich.

W zakresie obrony przed bronią masowego rażenia na obszarze k ra ju  
ograniczano się do zapoznawania słuchaczy z ogólnym i zasadam i zapobie­
gania skutkom  uderzeń jądrow ych, k tó re  mogą być w ykonane na duże 
skupiska ludności, oraz ich likw idacji. O graniczenia te w ynikały  z oraku 
bardziej szczegółowych ustaleń , k tó rych  w w ielu w ypadkach dokonano 
w późniejszym  okresie. Dotyczy to na p rzyk ład  zasad rozśrodkow ania 
ludności (do k tó rych  w ypracow ania wniosła swój w kład także katedra), 
zasad w ykryw ania  skażeń na obszarze k ra ju  oraz zasad organizow ania 
i prow adzenia działań ra tunkow ych.

Podobnie jak  na działania w ojsk łądow ych w obronie te ry to riu m  k ra ju  
dużo czasu przeznaczano na zapoznaw anie słuchaczy z organizacją i za­
sadam i pracy  w ojskow ych sztabów  te ry to ria łn y ch  oraz ogniw dow ództw  
okręgów w ojskow ych zajm ujących się p rob lem atyką obrony te ry to riu m  
k ra ju . W iele uw agi poświęcano przy  tym  sposobom opracow yw ania za­
sadniczych dokum entów  planistycznych w  ogniw ach te ry to ria ln y ch  i ok rę­
gowych. Zapoznawano także z w łaściw ościam i procesów decyzyjnych we 
w spom nianych ogniw ach organizacyjnych. Takie ukierunkow anie  p ro g ra ­
m u studiów  było podyktow ane potrzebam i obsady tw orzonych wówczas 
pow iatow ych i w ojew ódzkich sztabów  wojskowych.

W zakresie m obiłizacji i uzupełn iania w ojsk ka ted ra  zapoznaw ała s łu ­
chaczy z ogółnym i zasadam i obow iązującym i w tych  dziedzinach działal­
ności, a także z organizow aniem  i k ierow aniem  m obilizacją w jednostkach  
w ojskowych.

W roku akadem ickim  1964/1965, a więc już w drugim  roku istn ienia 
ka ted ry , zostały w uczełni zorganizow ane ku rsy  o specjalności obrony te ­
ry to rium  k ra ju . B yły to:

1) kurs u tw orzony spośród słuchaczy trzeciego roku studiów ;
2) W yższy K urs D oskonalenia Oficerów OTK (roczny).

Celem pierwszego kursu  było kształcenie oficerów, k tórzy  m iełi zasiłić 
nowo utw orzone ogniwa obrony te ry to riu m  k ra ju , drugiego — podniesie­
nie kw alifikacji oficerów, k tórzy  już rozpoczęli pracę w tych  ogniwach. 
Prow adzenie tych  kursów  w ym agało znacznego rozszerzenia działalności 
dydaktycznej ka ted ry  ze w zględu na konieczność szerszego ujęcia p rob le­
m atyki, zw iązanej ze s tru k tu rą  organizacyjną oraz podstaw ow ym i zało­
żeniam i i zasadam i funkcjonow ania obrony te ry to riu m  k ra ju , a także 
przeznaczenia dużo w ięcej czasu na nauczanie m etodołogii płanow ania 
obronnego w te ry to ria łn y ch  ogniwach obrony te ry to riu m  k ra ju . W celu 
lepszego zapoznania się z prob lem atyką zw iązaną z działalnością te ry ­
to rialnych  ogniw obronnych słuchacze tych  kursów  bra łi udział w ćwicze­
niach organizow anych przez dow ództw a okręgów w ojskow ych i w^oje- 
wódzkie- kom itety  obrony. S łuszne w tym  czasie — zwłaszcza w odniesie­
niu do podanych wyżej kursów  — ukierunkow anie  program u studiów  na 
metodologię p lanow ania obronnego w ogniw ach te ry to ria ln y ch  ciążyło
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jeszcze w ciągu kilku la t-n a  program ach realizow anych na kursach  za­
sadniczych.

U w ieńczeniem  nauki na kursie  u tw orzonym  spośród słuchaczy trze ­
ciego roku studiów  było opracow anie przez nich prac dyplom ow ych. Wiele 
z tych  prac — na ten  czas — m iało ch arak te r now atorsk i. N iektóre były 
v/ykorzystyw ane w p rak tycznej działalności nowo utw orzonych ogniw 
obronnych. ®

U tw orzenie kursów  specjalistycznych spowodowało ograniczenie czasu 
przeznaczonego na zapoznaw anie słuchaczy pozostałych kursów  z p rob le­
m atyką obrony te ry to riu m  k ra ju . Było to jednak  zjaw isko przejściow e. 
W następnych  bowiem  latach  włączono do program u problem y związane 
z' zabezpieczeniem  przegrupow ania  w ojsk przez obszar k ra ju , a także w y­
dzielono czas na zapoznaw anie słuchaczy z tak ty k ą  działań n ie reg u lar­
nych. W tym  okresie zwiększono także ilość czasu przew idzianego na 
zajęcia. W roku akadem ickim  1969/1970 ka ted rze  przydzielono na n au ­
czanie słuchaczy I, II i III kursów  w ojsk lądow ych 195 godzin P odyplo­
mowego K ursu  O peracyjno-S trateg icznego — 94 godziny, W yższego K u r­
su Doskonalenia O ficerów  K w aterm istrzostw a — 46 godzin.

Zw iększające się nasycenie kadrow e te ry to ria ln y ch  sztabów  w ojsko­
wych, a co za tym  idzie i odstąpienie od u trzym yw an ia  w akadem ii spec­
jalistycznych kursów  obrony te ry to riu m  k ra ju  spowodowało koniecz­
ność innego spojrzenia na realizow any przez ka ted rę  p rogram  studiów . 
Oczywista stała  się potrzeba dostosow ania tego program u do podstaw o­
wego celu działalności uczelni, tj. kształcenia k ad r dow ódczo-sztabow ych 
(głównie dla w ojsk operacyjnych). Bodźcem do realizacji tego przedsię­
wzięcia było ponadto:

— utw orzenie w uczelni K a ted ry  O rganizacji i M obilizacji W ojsk 2̂, 
co zw alniało K atedrę  O brony T ery to rium  K ra ju  z obow iązku prow adze­
nia zajęć zw iązanych z p rob lem atyką m obilizacyjną i uzupełnieniow ą;

znaczne ograniczenie czasu w ydzielonego w program ie studiów  
uczelni na prob lem atykę obrony te ry to riu m  k ra ju .

Dostosowując p rograin  studiów  do potrzeb  zasadniczych kursów  ak a­
dem ickich p rzyjęto , że oficerow ie kończący studia w ASG W P pow inni 
znać podstaw ow e zasady rozw iązań w  zakresie  obrony te ry to riu m  na tle 
system ow ych założeń ogólnoobronnych państw a. Miano przy  tym  na 
względzie stw ierdzenie m in istra  obrony narodow ej podczas inauguracji 
studiów  w ASG W P (rok 1947), że ,,... oficer dyplom ow any pow inien być 
wyposażony w wiedzę tak  szeroką, jak  szerokie jest zagadnienie obron­
ności k ra ju  w dzisiejszych w arunkach  i dlatego nie wolno (mu — przyp.
D. K.) zasklepiać się w spraw ach ściśle w ojskow ych...” . P rzy ję to  przy 
tym , że znajom ość tych  zasad pow inna być w ykorzystyw ana w pracy 
na stanow iskach dowódczych i sztabow ych. Pow inna ona być pomocna w 
korzystan iu  z ,,usług św iadczonych na rzecz w ojsk operacyjnych, jak 
też w razie konieczności wzięcia udziału  przez poszczególne jednostki tych 
w ojsk w działaniach na rzecz obrony te ry to riu m  k ra ju .

, , . chw ili obecnej w  uczelni obroniło prace dyplom owe dotyczące problem a­
tyk i obrony tery to riu m  k ra ju  110 słuchaczy.

10 W roku  akadem ickim  1962/1963 — 152 godziny.
11 Istn iały  tylko w roku akadem ickim  1964/1965.
12 W iosną 1969 roku.
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Spełnienie w spom nianych w ym agań wiązało się z odstępow aniem  
począwszy od roku akadem ickiego 1971/1972 — od zapoznaw ania s łu ­
chaczy ze sposobami planow ania w poszczególnych te ry to ria ln y ch  ogni­
w ach obrony te ry to riu m  k ra ju , a przyjęciem  zasady kształcenia p rob le­
mowego. Część problem ów , z k tó rym i są zapoznaw ani słuchacze kursów  
zasadniczych, jest przy tym  rozpatryw ana na tle  działań w ojsk opera- 
cyjnych. Na przykład  dotyczy to: zwalczania desantów  pow ietrznych 
i m orskich na obszarze k ra ju  przy w spółudziale jednostek w ojsk opera­
cyjnych, udziału sił obrony te ry to riu m  k ra ju  w likw idacji skutków  ude­
rzeń w ykonanych na w ojska operacyjne będące na obszarze k ra ju , dzia­
łania jednostek w ojskow ych podczas akcji ra tunkow ych  w dużych sku ­
piskach ludności. W śród problem ów , z k tó rym i są zapoznaw ani słuchacze, 
w yeksponow ano problem y ogólnoobronne zw iązane z system ow ym i roz­
w iązaniam i dotyczącym i obronności państw a, zaw artym i w uchw alonej 
przez Sejm  w 1967 roku ustaw ie o pow szechnym  obowiązku obrony PRL. 
Za tak im  ich potraktow aniem  przem aw iało przytoczone wyżej stw ierdze­
nie m in istra  obrony narodow ej w czasie inauguracji pierw szego roku 
studiów  w ASG W P. Pośw ięca się przy  tym  wiele uwagi:

— organizacji zabezpieczenia przegrupow ania w ojsk przez obszar 
k ra ju ;

— właściwościom działań w ojsk w obronie te ry to riu m  k ra ju ;
— udziałowi sił obrony cyw ilnej w działaniach prow adzonych w in te ­

resie sił zbrojnych i jednostek  w ojskow ych w działaniach na rzecz obrony 
cyw ilnej.

Na podobnych założeniach oparto  rów nież program y realizow ane na 
kursach  podyplom ow ych, k tórych  słuchacze nie są szkoleni pod kątem  
potrzeb obrony te ry to riu m  k ra ju .

Podane żałożenia program ow e są realizow ane do chw ili obecnej. Rzecz 
oczywista w program ie studiów  są perm anen tn ie  dokonyw ane niezbędne 
m odyfikacje będące następstw em , z jednej strony, zm ian zachodzących 
w obronie te ry to riu m  k ra ju , z drugiej zaś — doświadczeń m etodycznych 
kadry  .katedry.

Na innych założeniach oparto program  dla:
— Podyplom owego K ursu  O peracyjnego O brony T ery to rium  K ra ju
— W yodrębnionego K ursu  K adry  K ierow niczej (spoza sił zbrojnych).
Na Podyplom ow ym  K ursie  O peracyjnym  O brony T ery to rium  K ra ju

znacznie szerzej p rzerabia się (pozwala na to czas) podstaw ow e zasady 
przygotow ań w zaki^esie obrony te ry to riu m  k ra ju  na tle  system ow ych za­
łożeń ogólnoobronnych państw a oraz w iele uw agi poświęca się spraw om  
zw iązanym  z planow aniem  operacyjnym . R ozpatru je  się — realizow ane 
na podstaw ie w ytycznych szefa Sztabu G eneralnego W P do planow ania 
operacyjnego — planow anie działania okręgu wojskowego czasu w ojny 
oraz fragm enty  planow ania ogniw podległych okręgow i i różne działania 
zw iązane z realizacją zadań stojących przed okręgiem  w ojskow ym  czasu

13 Od roku akadem ickiego 1981/1982 są na tym  kursie  doskonaleni oficerow ie 
zajm ujący się problem atyką OTK w Sztabie G eneralnym  WP, lOT i WOWewn., 
DRW, OW, departam entach  ds. obronnych i szefowie WSzW. Założenia program u dla 
tego kursu  były w ypracow yw ane wespół z Inspek to ratem  O brony T ery to ria lnej 
i W ojsk Obrony W ew nętrznej.

14 K urs ten  nie został zorganizowany ze względu na sy tuację pow stałą w k ra ju  
w 1981 roku.
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w ojny. Szerzej także zapoznaje się słuchaczy tego ku rsu  z problem am i 
obrony cyw ilnej oraz u trzym ania  bezpieczeństw a w ew nętrznego i po­
rządku publicznego. Takie oprofilow anie program u tego specjalistycznego 
kursu  jest, rzecz oczyw ista, zdeterm inow ane celem  kształcenia oraz sk ła­
dem  osobowym jego uczestników .

Zapew nienie przez ka ted rę  realizacji p rogram u na om aw ianym  kursie  
w ym agało zarówno pow ażnego w ysiłku organizacyjnego, jak  d przygoto­
w ania odpow iedniej, znacznie ,,zasobniejszej” bazy  szkoleniow ej.

S praw y organizacyjne w ym agały  uczestn ictw a w realizacji program u 
nie ty lko  k a ted ry  O brony T ery to rium  K ra ju , lecz także w ielu nauczy­
cieli akadem ickich z innych k a ted r naszej uczelni, a także oficerów  ze 
Sztabu G eneralnego W P, In sp ek to ra tu  O brony T ery to ria lnej i W ojsk 
O brony W ew nętrznej oraz A kadem ii S praw  W ew nętrznych. W ynikają 
one rów nież z tego, że w czasie trw an ia  ku rsu  organizuje się kilka poka­
zów, k tó re  p rzeprow adzają  Dowództwo WOW, Dowództwo W OPK i K o­
m enda C en trum  Szkolenia K adr OC oraz że z częścią słuchaczy kursu  
(grupą szefów WSzW) program  jest realizow any  przy  w spółudziale Cen­
tru m  D oskonalenia K adr A dm in istrac ji W ojskow ej w Łodzi.

W ykorzystyw ana przez ka ted rę  baza szkoleniow a zaspokajała (i to 
nie w pełni) potrzeby kursów  zasadniczych. Nie m ogła ona jednak  być 
w ystarczająca dla realizacji p rogram u kształcenia na specjalistycznym  
kursie  podyplom ow ym . S tąd  przed  k a ted rą  stanęło  zadanie: przyśpieszyć 
opracow anie i w ydanie podręcznika oraz opracow anie zestaw u ćwiczeń 
u jm ujących  „całość” problem ów  rozw iązyw anych przez poszczególne 
ogniwa zajm ujące się spraw am i obrony te ry to riu m  kraju*. W ćwicze­
niach - podobnie jak  na kursach  specjalistycznych prow adzonych po­
przednio -— zaszła konieczność szerokiego po trak tow an ia  spraw  zw iąza­
nych z działalnością p lan istyczną poszczególnych ogniw.

Z zadania tegO' k a ted ra  w yw iązała się. W przygotow aniu  ćwiczeń, 
oprócz całego składu osobowego k a ted ry , w zięli rów nież udział oficerowie 
kated r: sztuk i operacy jnej, dowodzenia, tak ty k i w ojsk chem icznych, ta k ­
tyk i w ojsk łączności. Jedno ćw iczenie w całości przygotow ali oficerowie 
IOT i W OW ewn. P rzygotow anie ćw iczeń na po trzeby  ku rsu  było możliwe 
dzięki szerokiem u udziałow i oficerów  k a ted ry  w ćw iczeniach organizo­
w anych przez ^instytucje cen tra ln e  (IOT i W OW ewn., lOCK) i dowództwa 
okręgów  wojsKowych, a także dzięki w ielu konsultacjom  w n iektórych  
zarządach Sztabu G eneralnego W P, Inspek toracie  OT i W OW ewn., Inspek­
toracie O brony C yw ilnej K ra ju , dow ództw ach okręgów  wojskowych, 
dow ództw ach rodzajów  w ojsk, dep artam en tach  ds. obronnych, a także 
w ojew ódzkich sztabach w ojskow ych. C ały skład  osobowy k a ted ry  uczest­
niczył rów nież w przygotow aniu  podręcznika, k tó ry  oddano do użytku  
k ad ry  i słuchaczy uczelni w raz z rozpoczęciem  szkolenia na Podyplo­
m ow ym  K ursie  O peracy jnym  O brony T ery to rium  K ra ju .

W drugiej połowie la t siedem dziesiątych w kated rze  przygotow yw ano 
się rów nież, w espół z S ek re ta ria tem  K om itetu  O brony K ra ju , do rea li­
zacji u staleń  K om itetu  O brony K ra ju  (skonkretyzow anych na posiedze­
niu Zespołu M inistra  O brony N arodow ej), a dotyczących przeszkalania

15 Do roku  1981 b rak  było opracow ań u jm ujących  całość problem atyki, korzys­
tano więc z k ilkudziesięciu skryptów .

16 „O brona te ry to riu m  k ra ju ” — podręcznik. Wyd. ASG WP, 1981 r.
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w naszej uczelni cyw ilnych kadr k ierow niczych naczelnych i terenow yc 
organów  politycznych, w ładzy i adm in istracji państw ow ej. Podjęciu  de­
cyzji o potrzebie ich przeszkalania przyśw iecały  rozw iązania stosow ane 
w te j dziedzinie w w ielu sąsiednich państw ach, będących zaiów no człon­
kam i U kładu W arszaw skiego, jak  i P ak tu  Północnoatlantyckiego. Do jej 
powzięcia przyczyniły  się rów nież zm niejszające się uw rażliw ienie na 
spraw y obronne, spowodowane dłuższym  okresem  odprężenia w stosun- . 
kach m iędzynarodow ych, i duży przypływ  now ej kad ry  na kierow nicze 
stanow iska adm in istracy jne, będący następstw em  dokonanego w połowie 
la t siedem dziesiątych podziału adm inistracyjnego k ra ju .

W czasie w spom nianych przygotow ań opracowano; założenia o rgan i­
zacyjne zw iązane z przeszkalaniem  tej kad ry  (dotyczące zorganizow ania 
rocznego przem iennego S tud ium  Obronności Państw a) oraz program  s tu ­
diów. Zostały one zaaprobow ane przez w icem inistra  obrony narodow ej, 
sekretarza  KOK gen. bron i T. Tuczapskiego i przekazane do zatw ierdze­
nia m inistrow i obrony narodow ej. Dalszą działalność w te j dziedzinie 
w strzym ały  zapoczątkow ane w 1980 roku w ydarzenia.

Równolegle z pracą dydaktyczną w ASG W P kated ra , przez cały czas 
jej istn ienia, jest bardzo mocno zaangażow ana w działalność dydak tycz- 
no-popularyzatorską poza uczelnią.

W pierw szych la tach  istn ien ia  k a ted ry  p racu jący  w niej nauczyciele 
akadem iccy by li angażow ani głów nie do zapoznaw ania z p rob lem atyką 
obrony te ry to riu m  k ra ju  zespołów w ydzielanych do prac obronnych. 
W iązało się to  z prow adzeniem  w ykładów  a n ierzadko rów nież z p rzy ­
gotow aniem  i prow adzeniem  ćwiczeń w różnych m in isterstw ach  czy też 
te ry to ria ln y ch  kom itetach  obrony. W tym  też czasie istn iało  duże zain­
teresow anie om aw ianą p rob lem atyką w cen tra lnych  in s ty tuc jach  Mi­
n isterstw a O brony N arodow ej, w którego zaspokajaniu  m ają  swój udział 
rów nież oficerowie kated ry .

W łatach  późniejszych, gdy koordynacją przygotow ań obronnych w 
reso rtach  cyw iłnych obarczono S ek re ta ria t K om ite tu  O brony K ra ju , n au ­
czyciele akadem iccy pracu jący  w kated rze  prow adzą w ykłady  w ram ach  
ustanow ionego obowiązku szkolenia ogólnoobronnego oraz p re lekcje  po­
pu laryzatorsk ie  w  ram ach działalności Tow arzystw a W iedzy O bronnej. 
W ielokrotnie z prob lem atyką obronną zapoznają rów nież pracow ników  
naukow ych w yższych uczelni cyw ilnych. Za działalność popu laryzato rską  
dw óch oficerów  ka ted ry  zostało k ilkakro tn ie  w yróżnionych przez kom en­
dan ta  uczelni i G łów ny Zarząd Tow arzystw a W iedzy O bronnej.

Od roku 1982 pracow nicy k a ted ry  — oprócz zajęć w  uczelni — syste ­
m atycznie prow adzą zajęcia także w C en trum  D oskonalenia O ficerów

17 w  latach 1965 i 1966 oficerow ie k a ted ry  opracow ali następu jące tem aty; „Pod­
staw y i koncepcje obronności PR L ”, „Ogólne zasady prow adzenia działań na ze­
w nętrznym  i w ew nętrznym  frontach  w ojny w w arunkach  stosow ania broni m aso­
wego rażen ia”, „Ogólna charak tery sty k a  sił zbrojnych — ich organizacja, siły i środ­
ki OTK, ich przeznaczenie i zasady działan ia”. O pracow ania te były w ykorzystyw a­
ne przez Główny Zarząd Polityczny W P i ówczesny Sztab P lanow ania Rozwoju 
Obronnego K ra ju  (Obecnie część funkcji ww. sztabu spełnia S ek re ta ria t K om itetu  
O brony K raju).

18 Realizacja ustaleń  ustaw y o powszechnym  obow iązku obrony PRL z r. 1967 
i uchw ały Rady M inistrów  w spraw ie szkolenia ludności w  zakresie sam oobrony 
z r. 1973.
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(spełniając ustalen ia  o w spółdziałaniu ASG W P z CDO zaw arte  w odpo­
w iedniej umowie). Jes t to zw iązane z u tw orzen iem  w CDO trzech  k u r­
sów specjalistycznych (oficerów; WSzW, jednostek  W ojsk O brony W e­
w nętrznej, jednostek  obrony te ry to ria lne j).

Od początku istn ien ia  ka ted ry  jest w niej prow adzona działalność 
naukow o-badaw cza, k tó re j efek ty  są w idoczne od roku 1965.

W początkow ym  okresie działalność ta  była podporządkow ana sp ra ­
wom zw iązanym  z szerszym  niż uprzednio  angażow aniem  insty tucji cy­
w ilnych do przygotow ań obronnych k ra ju  oraz u tw orzeniem  w siłach 
zbro jnych ogniw organizacyjnych pow ołanych do rozw iązyw ania prob le­
mów z zakresu obrony te ry to riu m  k ra ju . Znajdow ało to odbicie w udziale 
oficerÓY/ ka ted ry  w pracach  zw iązanych z p rob lem atyką obronną, prow a­
dzonych w cyw ilnych ośrodkach badaw czych, oraz w ypracow yw aniu  m e­
todologii pracy  w ojskow ych ogniw  organizacyjnych, k tóre m iały realizo­
wać zadania z zakresu obrony te ry to riu m  k ra ju .

Oficerow ie k a ted ry  do prac badaw czych prow adzonych na potrzeby 
pozaresortow e w łączyli się bezpośrednio po u tw orzeniu  katedry . Już w 
1966 roku w ynikiem  tego było opracow anie — na zapotrzebow anie G łów- 
nego In s ty tu tu  Górniczego — ,,w ym agań w zakresie obrony przed bronią 
masowego rażenia kopalń i p racu jących  w nich zm ian” . W następnych 
latach  oficerow ie k a ted ry  biorą udział w pracach m ających na celu:

zagrożenia rad iacyjnego ludności w czasie w ojny (tem at rea ­
lizow any przez C en tralne  L abora to rium  O chrony Radiologicznej i U rząd 
Pełnom ocnika Rządu ds. W ykorzystania Energii Jądrow ej);

uw zględnienie potrzeb obrony cyw ilnej w przestrzennym  zagospo­
darow aniu k ra ju  (tem at realizow any przez In s ty tu t G eografii i P rzestrzen ­
nego Zagospodarow ania PAN);

opracow anie podręczników  z zakresu  szkolenia obronnego dla w yż­
szych uczelni cyw ilnych i A kadem ii S praw  W ew nętrznych (przygotow y­
w anych w ram ach  zespołu ogólnoakadem ickiego bądź też tylko przez ofi­
cerów katedry).

P ragnąc przyczynić się do w ypracow ania m etodologii pracy  w ojsko­
w ych ogniw organizacyjnych, zajm ujących  się prob lem atyką obrony te - 
ry„orium  k ra ju , k a ted ra  podjęła się opracow ania — na zlecenie ówczes- 
nego Zarządu III Sztabu G eneralnego W P — ,,Tym czasowej instrukcji 
p racy  sztabów  OTK (okręg w ojskow y, w ojskow e sztaby te ry to ria ln e )” . 
P ro jek t te j in strukc ji przygotow ano w roku 1966. N astępnie kated ra  
u lerunkow ała swoją działalność na uogólnienie zasad planow ania i k ie­
row ania w ykonyw aniem  zadań z zakresu  obrony te ry to riu m  k ra ju  oraz 
na dóskonalenie istn ie jących  rozw iązań z tego zakresu.

M ając na względzie sp raw y  planow ania i k ierow ania realizacją zadań 
w dziedzinie obrony te ry to riu m  k ra ju  przygotow ano i przeproW adzono 
dwa ćwiczenia (jedno o ch arak te rze  badaw czym  i jedno doświadczalne), 
w ykonano odpow iednie opracow anie teoretyczne oraz uczestniczono w 
przygotow aniu  sesji naukow ej, dotyczącej planow ania na szczeblu okręgu 
wojskowego, zorganizow anej w 1972 roku  w Śląskim  O kręgu W ojskowym. 
Podczas ćwiczenia m ającego c h a rak te r badaw czy rozpatryw ano możliwe 
sku tk i uderzeń  jądrow ych w odniesieniu do całego obszaru Polski; w ćw i­
czeniu tym  w zięła udział większość kadry  akadem ii. W drugim  ćwicze­
niu rozpatryw ano  spraw y zw iązane z planow aniem  i prow adzeniem  dzia­
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łań przeciw dyw ersyjnych. U czestniczyły w nim  w ybrane ogniwa o rgan i­
zacyjne dowództwa Pom orskiego O kręgu W ojskowego, kadra  WSzW w 
Bydgoszczy oraz siły trzech  pow iatów  kierow ane przez ówczesne pow ia­
towe kom itety  obrony. O pracow anie teoretyczne pt. ,,Ogólne zasady obro­
ny  te ry to riu m  k ra ju ” zostało opublikow ane w Zbiorze P rac  ASG W P 
(nr 2/37) i w ciągu kilku la t było w ykorzystyw ane zarów no w akadem ii, 
jak  i poza nią. W yniki powyższych przedsięw zięć pozwoliły kated rze  
przygotow ać i przedstaw ić na w spom nianej sesji odpowiednie propozycje 
dotyczące m etod i sposobów planow ania działań w zakresie obrony te ry ­
to rium  k ra ju  na szczeblu okręgu wojskowego. Część tych  propozycji 
uw zględniono w późniejszych ustalen iach  regu lu jących  spraw y p lan is­
tyczne.

Do prow adzenia badań zw iązanych z doskonaleniem  istn ie jących  roz­
wiązań ka ted ra  w la tach  1966— 1972 inicjow ała tw orzenie zespołów ogól- 
noakadem ickich. Podstaw ow y trzon zespołu rozw iązującego określony 
problem  stanow ili oficerowie kated ry . W trakcie  pracy  nad podjętym i 
problem am i zorganizowano trzy  sesje naukow e (w latach: 1966, 1967 
i 1968). Dwie prace zostały w yróżnione nagrodam i m in istra  obrony n a ­
rodow ej.

Do prac w ykonanych w zespołach, k tó rych  podstaw ow y trzon stano ­
wili oficerowie kated ry , należą: ,,P a rty zan tk a  i dyw ersja  oraz jej zw al­
czanie” (1966 r.), ,,Lotnictw o obrony te ry to riu m  k ra ju ” (1967 r.), ,,T e ry ­
to ria lny  system  kierow ania i kontro li ruchu  w ojsk” (1968 r.), ,,Model p la ­
now ania rozśrodkow ania ludności na w ypadek w ojny jąd ro w e j” (1970 r.), 
,,A dm inistracja  w ojskow a na obszarach poza granicam i p ań stw a” (1970 r.), 
,,Zasady i w łaściwości obrony w ybrzeża” (1971 r.). Podczas rozw iązyw a­
nia powyższych problem ów  organizow ano ćwiczenia m ające ch arak te r ba­
dawczy; uczestniczyli w nich rów nież oficerow ie z innych kated r, a w 
n iektórych  — także oficerow ie spoza uczelni. W czasie pracy nad trzem a 
pierw szym i tem atam i zorganizow ano sesje naukow e (VIII, IX i XI). W y­
niki pracy nad ostatn im  tem atem  pozwoliły oficerom  ka ted ry  ak tyw nie 
uczestniczyć w sesji naukow ej poświęconej obronie w ybrzeża, zorganizo­
w anej w 1972 roku przez Inspek to ra t O brony T ery to ria lnej. Nagrodzone 
przez m nistra  obrony narodow ej (III nagroda) zostały prace: pierw sza 
i trzecia. W trakcie  pracy  nad podanym i tem atam i doktoryzow ali się 
następu jący  pracow nicy katedry : płk A. W ayda (1967 r.), płk W. Lew o- 
now ski (1971 r.), płk D. K ubajew ski (1972 r.), pp łk  R. L am pka (1977 r.).

Równolegle z opracow yw aniem  w ym ienionych tem atów  oficerow ie 
kated ry  b rali udział w pracach zespołu ogółnoakadem ickiego grom adzą­
cego doświadczenia z w ojny w W ietnam ie.

Do roku 1972 regu larn ie  odbyw ały się w kated rze  sem inaria  dokto­
ranckie. U czestniczyli w nich z reguły  wszyscy oficerowie ka ted ry  oraz 
doktoranci spoza k tedry , k tórzy  przygotow yw ali prace doktorskie z za­
kresu problem atyki obrony te ry to riu m  k ra ju  pod k ierow nictw em  pika 
prof. A. M adejskiego. Dużą korzyść oficerom  ka ted ry  dały  zwłaszcza se­
m inaria, w czasie k tó rych  dyskutow ano nad rozpraw ą doktorską, opra-

19 Inspek to rat Obrony T ery to ria lnej w r. 1977 p rzejął część obowiązków Do­
w ództw a W ojsk O brony W ew nętrznej i zm ienił nazwę na Inspek to rat O brony T e­
ry to ria lne j i W ojsk O brony W ew nętrznej.
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cow yw aną przez gen. dyw. (wówczas pułkow nika) M. Janiszew skiego, pt. 
,,W ęzłowe probłem y obrony przeciw jądrow ej k ra ju ” .

Po roku 1972 praca naukow o-badaw cza k a ted ry  zostaje uk ierunkow a­
na na:

— w ypracow anie ogólnych założeń system u obronnego państw a (te­
m at podjęty  przez Sztab G eneralny  WP) i zasad realizacji podstaw ow ych 
zadań obrony te ry to riu m  k ra ju  (tem at pod jęty  przez In spek to ra t O brony 
T ery torialnej);

— przygotow anie (usystem atyzow anie) m ateria łów  na potrzeby kadry  
uczelni i procesu dydaktycznego.

W pracach nad w ypracow aniem  ogólnych założeń system u obronnego 
państw a w ziął udział ów czesny szef k a ted ry  płk Józef M roczko (wspólnie 
z gen. dyw. — wówczas gen. bryg. — M. D ębickim , szefem  S ek re ta ria tu  
K om itetu  O brony K raju). W ynikiem  pracy  nad podanym  problem em  była 
zespołowa praca doktorska obroniona przez w yżej w ym ienionych w 1974 r. 
P raca  została nagrodzona przez szefa Sztabu  G eneralnego W P. Spraw y 
zw iązane z zasadam i realizacji podstaw ow ych zadań obrony te ry to rium  
k ra ju  opracow yw ał zespół, w którego p racy  uczestniczyła większość ofi­
cerów  ka ted ry . W ynik pracy  zespołu przedstaw iono w opracow aniu pt. 
,,Podstaw ow e problem y m ilita rnej obrony te ry to riu m  k ra ju ” .

Na potrzeby kad ry  nauczycielskiej uczelni oraz zabezpieczenia procesu 
dydaktycznego w 1974 roku opracowano i w ydano pracę zespołową pt. 
,,O brona cyw ilna P R L ” . Na pełne uw ieńczenie podjętego w tym  zakresie 
w ysiłku trzeba było jednak jeszcze k ilku  ła t pracy  całego zespołu kated ry . 
Do te j pory  dała ona owoce w postaci w ydania:

—  podręcznika obejm ującego całość p rob lem atyk i obrony te ry to riu m  
k ra ju  i zastępującego kilkanaście będących w użyciu skryp tów  akadem ic­
kich;

— opracow ania zaw ierającego podstaw ow e te rm in y  oraz p rzedstaw ia­
jącego s tru k tu ry  organizacyjne i p rzykładow e rozw iązania działań p ro­
w adzonych w obronie te ry to riu m  k ra ju . 2̂

Ze w zględu na to, że w w ojskow ych uczelniach akadem ickich i w yż­
szych szkołach ofdcerskich nie m a ogniw  dydaktyczno-naukow ych o p ro­
filu  nauczania prow adzonego przez kated rę , opracow ania te  przekazano do 
w ykorzystyw ania kadrze nauczycielskiej w szystkich w ojskow ych uczel­
ni akadem ickich i w yższych szkół oficerskich. P rzesłano je także ogniwom 
organizacyjnym  M inisterstw a O brony N arodow ej zajm ującym  się p roble­
m atyką obrony te ry to riu m  k ra ju . O statnio, na prośbę dowództw  okręgów 
w ojskow ych, przekazano je rów nież do w ykorzystyw ania wojewódzkim, 
sztabom  wojskowym . W p lanach  k a ted ry  uw zględniam y potrzebę uzupeł­
nienia obu tych  w ydaw nictw , w zw iązku z czym zam ierzam y przygotow ać 
opracow anie zaw ierające zbiór p rzykładów  historycznych zw iązanych 
z p rob lem atyką określaną obecnie jako obrona te ry to riu m  k ra ju . P rzy ­
k łady  pow inny w yjść poza ostatn ią  w ojnę św iatow ą i dotyczyć konfliktów

2 0  w  tym  czasie rozpraw y opracow yw ali także płk S. Grzm il i płk (wówczas 
ppłk) J. Kował.

21 ,,O brona te ry to riu m  k ra ju ” — podręcznik. Wyd. ASG WP, 1981.
22 „O brona te ry to riu m  k ra ju  — term iny , s tru k tu ry  organizacyjne, w arian ty  roz­

w iązań”. Wyd. ASG WP, 1983.
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zbrojnych, k tóre m iały m iejsce po tej wojnie, oraz n iek tórych  działań p ro­
wadzonych w czasie pokoju (np. akcji ra tunkow ych).

Oprócz realizacji zadań w ynikających  z potrzeb uczelni k ilku  ofice­
rów  ka ted ry  — z jej szefem, gen. bryg. Zbigniew em  C zerw ińskim  — od 
1977 roku jest zaangażow anych w prow adzonych w akadem ii pracach 
prognostycznych. W ynikiem  tych  prac jest opracow anie w 1978 roku 
,,Prognozy rozw oju teorii obrony te ry to riu m  k ra ju ” , a w 1982 roku — 
prognozy dotyczącej działań obronnych na obszarze k ra ju  oraz roli w ojsk 
i pozam ilitarnych sił obronnych fron tu  w ew nętrznego w  tych  działaniach. 
W ram ach prac ze w spom nianej dziedziny, przedstaw ionych na p rze­
prow adzanych w uczelni sym pozjach, zgłaszano szereg uw ag do progno­
stycznej w izji ew entualnego konflik tu  zbrojnego — w odniesieniu do 
działań na froncie w ew nętrznym , jak  też do opracow yw anej m etodologii 
prognozow ania. Prow adzone przez kated rę  prace prognostyczne um ożli­
w iły podsum ow anie istniejącego stanu  teorii obrony cyw ilnej i w stępne 
określenie k ierunków  rozw oju te j dyscypliny nauk  w ojskow ych. U w zględ­
niając potrzebę w eryfikacji rezu lta tów  badaw czych 4 października 1983 r. 
— a więc w XX rocznicę u tw orzenia ka ted ry  — przeprow adzono wspólnie 
z Inspek toratem  O brony C yw ilnej K ra ju  sym pozjum  poświęcone p rzed ­
staw ionym  wyżej problem om .

O ficerowie ka ted ry  od czasu jej pow stania stale  uczestniczyli także w 
pracy  publicystycznej. Są au toram i dwóch w ydaw nictw  MON popu lary ­
zujących spraw y obrony cyw ilnej oraz w ydaw nictw a przeznaczonego 
dla studiów  w ojskow ych w wyższych uczelniach cyw ilnych. Są w spół­
au toram i podręcznika przeznaczonego dla tychże uczelni. O piniują w iele 
opracow ań w ykorzystyw anych przez kadrę  studiów  w ojskow ych i s tu ­
dentów .

O aktyw ności publicystycznej oficerów  k a ted ry  świadczą, m iędzy in ­
nym i, liczba publikow anych artyku łów  oraz w yróżnienia za działalność 
w tej dziedzinie. Otóż na p rzyk ład  w latach 1972— 1975 oficerow ie k a ted ry  
opublikow ali 52, a w latach 1977— 1983 — 54 arty k u ły . B yły one zam iesz­
czone w W ojennoj Myśli, M yśli W ojskowej, P rzeglądzie O brony T ery to ­
ria lnej, a następnie  Przeglądzie O brony T ery to rium  K ra ju , Przeglądzie 
O brony Cyw ilnej, Zeszytach N aukow ych ASG W P, Zeszytach T ak tycz­
nych ASG W P, Zeszytach Popularnonaukow ych Tow arzystw a W iedzy 
O bronnej, w ydaw nictw ie M inisterstw a O św iaty i W ychow ania pt. ,,P rzy ­
sposobienie obronne w  szkole. O ficerowie k a ted ry  byli w yróżniani za 
działalność publicystyczną przez redakcje: M yśli W ojskow ej, P rzeg lądu  
O brony T ery to ria lnej, P rzeg lądu  O brony T ery to rium  K ra ju , P rzeglądu 
O brony C yw ilnej i Zeszytów N aukow ych ASG W P. O ficerow ie k a ted ry  
byli lub są członkam i kolegiów redakcyjnych: P rzeg lądu  O brony T e ry ­
torium  K ra ju , Przeglądu O brony C yw ilnej (byli). Zeszytów P opu la rn o ­
naukow ych TWO.

O statnie la ta  działalności ka ted ry  ch arak te ry zu je  szczególnie duży w y-

23 „Powszechna sam oobrona spraw ą każdego obyw atela” (jedno opracow anie 
przeznaczone dla ludności m iejskiej, drugie — dla ludności w iejskiej). 1969 i 1970.

24 „Węzłowe problem y obrony te ry to rium  k ra ju ”. 1975.
25 „W ybrane problem y szkolenia obronnego”. Wyd. MON 1976.
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siłek jej składu osobowego. W iązało się to z przygotow yw aniem  bazy 
szkoleniow ej dla prow adzonych od 1980 roku podyplom ow ych kursów  
operacy jnych  obrony te ry to riu m  k ra ju , bazy*, k tó ra  by um ożliw iała szko­
lenie także kierow niczych kadr spoza w ojska. Część tych przygotow ań 
przypadła  na okres, w k tórym  ka ted ra  pracow ała w zm niejszonym  skła­
dzie (ponieważ kilku oficerów  pełniło funkcje  pełnom ocników  K om itetu 
O brony K raju) i w k tórym  zostały w prow adzone isto tne zm iany w K ons­
ty tu c ji PR L i ,,Ustawde o pow szechnym  obowiązku obrony P R L ”.

W spornniane przygotow ania w ym agały od zespołu k a ted ry  u trzy m y ­
w ania ściślejszych niż uprzednio kontaktów  z In spek to ra tem  O brony Te­
ry to ria ln ej i W ojsk O brony W ew nętrznej, In spek to ra tem  O brony Cyw il- 
nej K ra ju  oraz S ek re ta ria tem  K om itetu  O brony K ra ju ; ponadto w ym aga­
ły odbycia w ielu konsu ltacji w tych  insty tucjach , dow ództw ach okręgów 
w ojskow ych li n iekiedy w w ojew ódzkich sztabach w ojskow ych oraz 
częstszego udziału w ćwiczeniach organizow anych zarówno na szczeblu 
cen tralnym , jak też w okręgach wojskowych.
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Płk dr Marian LASZCZYK

CO NOWEGO ZAWIERA PROJEKT NOWELIZOWANEGO 
REGULAMINU WALKI WOJSK LĄDOWYCH PRL (część I)

R egulam in w alk i — podobnie jak  dotychczas — pozostaje nadal w 
siłach zbrojnych podstaw ow ym  i najw ażniejszym  zbiorem  obow iązujących 
dyrektyw , zasad i założeń dotyczących sposobów oraz form  przygotow ania 
i prow adzenia współczesnej w alki zbrojnej.

Tak wysoką rangę nadają  m u zaw arte  w nim  treści, odnoszące się do 
okresu w ojny, k tó rych  znajom ość i um iejętność stosow ania w działalności 
prak tycznej stanow i ,,k lucz” do odnoszenia zw ycięstw a nad w rogiem  w 
każdych w arunkach  pola w alki. Obecna sy tuacja  po lityczno-m ilitarna i za­
rysow ujące się k ierunk i jej dalszego, groźnego dla pokoju na świecie, 
rozw oju w ręcz zm uszają do podejm ow ania wszelkich m ożliw ych zabie­
gów m ających na celu coraz lepsze przygotow anie obronne k ra ju , a 
zwłaszcza jego sił zbrojnych, do jak najskuteczniejszego w ykonania zadań, 
do k tórych  są one pow ołane w w arunkach  zagrożenia w ojną i w czasie 
jej trw ania .

Konieczność nieustannego doskonalenia naszych zdolności obronnych 
narzuca sy tuacja  napięcia i konfron tac ji na arenie m iędzynarodow ej, od 
dłuższego czasu Zaostrzająca się, szczególnie w zw iązku z rozpoczęciem 
rozm ieszczania w n iek tórych  zachodnioeuropejskich państw ach NATO 
am erykańskich  rak ie t i pocisków jądrow ych średniego zasięgu. F ak t dys­
lokacji broni eurostrateg icznej przez USA zapoczątkow ał nową nader n ie­
bezpieczną fazę wyścigu zbrojeń, przeciw  k tórem u stanowczo i kon­
sekw entnie w ystępu ją  P aństw a — S trony  U kładu W arszaw skiego. Pom i­
mo czynionych przez Związek Radziecki wysiłków  na rzecz odprężenia w 
świecie, przerw ane zostały rokow ania w spraw ie ograniczenia s tra teg icz­
nych zbrojeń jądrow ych i redukcji zbrojeń konw encjonalnych w Europie, 
a groźba w ojny jądrow ej — ze w szystkim i jej ka tastro fa lnym i n astęp ­
stw am i dla ludzkości — poważnie w zrasta.

Pow ażne zaniepokojenie budzi także w ysuw anie niebezpiecznych dla 
pokoju w Europie i na świecie koncepcji politycznych, k tó re  kw estionu ją  
istn iejące granice m iędzy państw am i zachodnioeuropejskim i a państw am i 
socjalistycznym i i są w ym ierzone przeciw ko tery to ria lno-po litycznym  
realiom  ukształtow anym  w Europie po 1945 r. S tosunki m iędzy tym i p ań ­
stw am i kom plikują rów nież w niem ałym  stopniu dyskrym inacy jne  ogran i­
czenia kontaktów  ekonom icznych i próby ingerow ania przez USA i nie-

1:3



k tó re  państw a NATO w w ew nętrzne  sp raw y  państw  socjalistycznych, 
zwłaszcza Polski i Zw iązku Radzieckiego.

Wobec tych  fak tów  państw a U kładu W arszaw skiego nie mogą pozosta­
wać obojętne, nie mogą bezczynnie przyglądać się know aniom  św iatow e­
go im perializm u i ograniczać swych działań do środków  polityczno-dypło- 
mafycznych^ i p ropagandow o-dem askatorskich. Jeżeli is tn ie je  i wciąż na- 
ra s ta  bezpośrednie zagrożenie naszego by tu  narodow ego i państwowego, 
to życiowo niezbędne sta je  się doskonalenie system u przygotow ania na­
szych sił zbrojnych, a zwłaszcza ich podstaw ow ych ogniw organizacyj­
nych, jak im i są dyw izje i pułki. Siły te stanow ią fundam en t przygotow a­
nia i prow adzenia współczesnej w alki i operacji.

Jednym  z podstaw ow ych k ierunków  um acniania po tencjału  obronnego 
k ra ju  jest przygotow anie jego sił zbro jnych do działań w w arunkach  
współczesnego pola w alki. W ram ach tego zadania została podjęta  praca 
nad now elizacją podstawowego dokum entu  w ojsk lądow ych, jak im  jest 
,»Regulamin w alki sił zbro jnych P R L ”. W pracy  tej uczestniczą: szerokie 
i rep rezen ta ty w n e  grono k ierow nictw a reso rtu  obrony narodow ej, IC MON 
oraz naukow cy w yższych uczelni w ojskow ych, w tym  przede w szystkim  
z A kadem ii Sztabu G eneralnego W P, a także p rak tycy  w szystkich szczebli 

owodzenia. Rolę insp ira to ra  i koordynatora  realizacji zadania spełnia 
G łów ny Zarząd Szkolenia Bojowego.

P ragnę przypom nieć, że w W ojsku Polskim  po drugiej w ojnie św ia­
tow ej czterokro tn ie  zm ieniano regu lam iny  w alki. Otóż w poszczególnych 
okresach obowiązywały:

- w la tach  1947 1951 Tym czasow y regulam in  w alki broni połączo­
nych cz. I i II;

w la tach  1952— 1959 R egulam in połow y cz. I (pułk- batalion) i cz. II 
(korpus- dyw izja); R egulam in w alk i w ojsk  pancernych  i zm echanizow a­
nych; R egulam in w alki piechoty;

— w latach  1960— 1963 R egulam in w alki p iechoty  cz. II (pu łk-bata- 
lion); R egulam in połowy sił zbro jnych PR L (dywizja);

^  został w ydany  obow iązujący dotychczas Regulam in
w alki sił zbro jnych PR L (dyw izja-pułk).

Ten ostatn i regu lam in  p rze trw ał więc dw adzieścia lat. O pracow ując 
p ro jek t nowego regu lam inu  dążono do tego, aby jego treść zachowała 
ak tualność i żywotność przez długie lata , aby zapew niał on w ykształcenie 
,,dowódców i oficerów  sztabu roku 2000” .

W w ykonaniu rozkazu m in istra  obrony narodow ej prace nad now e­
lizacją obowiązującego regu lam inu  w alki podjęto już w 1975 roku. W 
kw ietn iu  br. ko lejny  p ro jek t „R egulam inu w alk i w ojsk lądow ych sił zbro j­
nych  PR L cz. I (dyw izja-b rygada-pu łk )” przesłano zainteresow anym  in s ty ­
tucjom , sztaborń i wojskom ; p ro jek t ten  zgodnie z zarządzeniem  n r  020 
głównego inspek to ra  szkolenia, w icem in istra  obrony narodow ej, został 
poddany w nikliw ej analizie podczas sym pozjum , k tó re  odbyło się 10 m aja 
w  na jstarsze j wyższej uczelni W ojska Polskiego — A kadem ii Sztabu G e­
neralnego W P.

P ro jek t regulam inu, przesłany  uczestnikom  sym pozjum , opracow ano 
na kanw ie w ydanego w 1982 roku  przez M inisterstw o O brony ZSRR „Re­
gulam inu w alki w ojsk lądow ych cz. I (dyw izja-brygada-pu łk)”, k tó ry  
został w drożony we w szystkich  pozostałych arm iach  państw  U kładu W ar-
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szawskiego. Jes t rzeczą w pełni zrozum iałą, że nas — podobnie jak  inne 
państw a sojusznicze — obow iązują w ym agania i zasady koalicyjności. 
Rozwój i um acnianie naszego potencjału  obronnego pow inny przebiegać 
w m yśl ustaleń  koalicyjnej dok tryny  w ojennej. I ten  postu lat został cał­
kowicie spełniony. N iem niej podczas opracow yw ania p ro jek tu  regu lam inu  
zostały uw zględnione w ielow iekow e doświadczenia i chlubne tradyc je  
oręża polskiego, a także w łaściwości organizacyjne i perspek tyw a rozw oju 
sił zbrojnych PRL.

Można zatem  stw ierdzić, że treści zaw arte  w projekcie regu lam inu  
w alki wywodzą się z przebogatych doświadczeń i osiągnięć naukow ych 
A rm ii Radzieckiej, a także uw zględniają osiągnięcia w ielu pokoleń pols­
kich dowódców i polskiego czynu zbrojnego. Je s t więc p ro jek t regu lam inu  
zbiorem  w pełni spraw dzonych zasad i norm  adekw atnych  do w ym agań 
współczesnego, zwłaszcza zaś przyszłego pola w alki, czemu poświęcono 
baczną uw agę. Dlatego też m ożna zakładać, że n iniejszy regulam in  w wa­
runkach wojny zapew ni najbardzie j efektyw ne użycie sił i środków  od­
działów i związków tak tycznych  w celu pobicia n ieprzy jaciela  oraz osiąg­
nięcia zw ycięstw a w walce, natom iast w warunkach pokoju będzie stano ­
wić trw a łą  podstaw ę w iedzy tak tyczno-operacy jnej, n iezbędnej dla roz­
w oju zarówno teorii, jak  i p rak ty k i szkoleniowej dowódców, sztabów  
i wojsk.

Przedłożony do dyskusji na sym pozjum  p ro jek t ,,R egulam inu w alk i 
w ojsk lądow ych sił zbrojnych PR L cz. I ” składa się z 13 rozdziałów, obej­
m ujących całokształt p rob lem atyk i dotyczącej zasad, organizacji i prov/a- 
dzenia w alki oraz w szechstronnego jej zabezpieczenia zgodnie z w ym aga­
niam i w spółczesnych w arunków . R egulam in w alki z 1964 roku składał 
się z 10 rozdziałów. W porównaniu, z regulam inem  w alki z 1964 roku, w 
now ym  regulam inie w ydzielono (jako oddzielne) rozdziały poświęcone 
problem atyce:

— w alki spotkaniow ej (rozdział V);
— zabezpieczenia techniczno-specjalnego (rozdział XII);
— zabezpieczenia tyłow ego (rozdział XIII).

W oddzielnym  rozdziale (VI) u ję to  zagadnienia dotyczące działań pow ie- 
trznodesantow ych i pow ietrzno-szturm ow ych, k tó re  zapew ne już w n ie­
długim  czasie staną  się pow szechnym i. N atom iast p rob lem atyka działań 
na w ybrzeżu m orskim  została om ówiona w odpow iednich punk tach  roz­
działów uw zględniających ogólną tem atykę na tarcia  i obrony.

Nieco inaczej niż w  regulam inie w alki A rm ii Radzieckiej został z re ­
dagow any rozdział I. W łaśnie w tym  rozdziale uw zględniono ch arak te r 
ludowego W ojska Polskiego, naw iązano do trad y c ji narodow ych i in te r-  
nacjonalistycznego obowiązku obrony w spólnoty socjalistycznej. Szczegól­
nie w yeksponow ano rolę m anew ru, zwłaszcza w  w ym iarze pow ietrzno-lą- 
dowym. P ragnę zauw ażyć że m anew r przeżyw a sw oisty renesans i obej­
m uje już najniższe szczeble dowodzenia. Dziś — jak  nigdy w przeszłości — 
m anew r stanow i podstaw ę w alki o przew agę nad silnym  nieprzyjacielem  
oraz zachow ania żywotności w ojsk na współczesnym  polu w alki; zapew nia 
w arunk i i tw orzy sprzy jającą  sy tuację do bicia n ieprzyjaciela  kolejno, do 
w ykonyw ania uderzeń  w jego najw rażliw sze i czułe punk ty , niejako w 
jego mózg i system  nerw ow y.

D ążyliśm y do tego, aby regulam in nie stanow ił sw oistej biblii, a inspi-
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row ał dowódców i oficerów sztabu do tw órczego, pełnego polotu tak tycz­
nego działania w now ych, n iepow tarzalnych  sy tuacjach  bojowych. W 
moim przekonaniu  poszczególne p arag rafy  regu lam inu  nie zaw ierają  re ­
cepty  na każdą okoliczność, zm uszając dowódców do m yślenia, podejm o­
w ania śm iałych, nieszablonow ych decyzji, korzystan ia  z praw a do ryzyka, 
uzyskiw ania zaskoczenia, stosow ania .fo rte li i osiągania celu w alki kosztem  
najm niejszych  s tra t w łasnych.

D ążyliśm y rów nież do w yeksponow ania ciągłych działań bojowych, 
w J^tórych noc byłaby sprzym ierzeńcem  w  w ykonaniu  zaskakujących 
uderzeń.

O tym , że p ro jek t regulam inu został przygotow any z pew ną perspek­
tyw ą, świadczą najnow sze publikacje zaw ierające prognozę działań na 
przyszłym  polu w alki, a wśród nich a rty k u ł z W ojennej Myśli N r 2 
z 1984 r. gen. m jr. profesora doktora J. N. W OROBIOWA.

Pierwszy rozdział regulaminu pt. „ZAŁOŻENIA WALKI OGÓLNO- 
WOJSKOWEJ” stanow i w ykładnię ocen i pojęć współczesnej w alki i na 
ich podstaw ie p recyzuje  zasady jej prow adzenia. P ragnę  zauw ażyć, że od 
daw na w p rak tyce  szkoleniowej odczuw aliśm y b rak  jednoznacznego zde­
finiow ania i uporządkow ania podstaw ow ych pojęć. D latego też w rozdzia­
le tym  defin iu je  się takie pojęcia, jak; działania bojowe, operacja, bitw a, 
w alka, uderzenie, ogień, m anew r; na przyk ład  przez działania bojowe ro ­
zum ie się w szelkie działania zbrojne wojsk, czyli form ę operacyjnego ich 
użycia w operacji (walce) wyższego szczebla w celu w ykonania zadań ope- 
racy jnych , operacy jno-tak tycznych  lub tak tycznych. Podkreśla  się przy 
tym , że np. wojska obrony pow ietrznej k ra ju , w ojska lotnicze i m ary ­
nark a  w ojenna prow adzą n ieprzerw ane (system atyczne) działania bojowe.

Zgodnie z ak tualnym i poglądam i na ch arak te r przyszłej w ojny pod­
kreśla  się w 5 punkcie tegoż rozdziału, że w alkę można prow adzić z uży­
ciem broni jądrow ej i innych środków  m asowego rażenia lub tylko z uży­
ciem broni konw encjonalnej. S tw ierdzenie to w yw iera zasadniczy w pływ  
na całokształt zasad dotyczących organizacji i prow adzenia w alki oraz jej 
zabezpieczenia. Form ułu je  się rów nież zasadnicze sposoby prow adzenia 
w alki z użyciem  broni jądrow ej lub ty lko  konw encjonalnej.

Isto tny  (choć może dyskusyjny) jest także p u n k t 6, w k tórym  jedno­
znacznie określa się, że ,,rodzajam i w alki są na ta rc ie  i obrona. Natarcie 
stanow i zasadniczy rodzaj w alki. Tylko zdecydow ane natarcie , prow adzo­
ne z dużym  rozm achem , zapew nia całkow ite rozbicie n ieprzyjaciela . Cele 
natarcia osiąga się przez prowadzenie walk, bitew i operacji”. W alka spot­
kaniow a jest trak tow ana  jako szczególny rodzaj na tarcia . Ze w zględu 
na odmienność form  i m etod jej prow adzenia ro zp a tru je  się jej p rob le­
m atykę w oddzielnym  rozdziale regu lam inu . P ragnę przy tym  zwrócić 
uw agę, że w projekcie nie stosuje się określenia ,,bój”, k tóre zastąpiono 
pojęciem  ,,w alka” . Co praw da obie nazw y mogą być używ ane jako syno­
n im y dla określenia tego samego zjaw iska, lecz w języku polskim  słowo 
,,w a lk a” znajdu je  znacznie częściej zastosow anie; dlatego też chcąc zacho­
wać jednoznaczność pojęcia p rzy ję to  je w regulam inie, nie nazw anym  
zresztą „regulam inem  b o ju ” , a „regulam inem  w alk i” .

P ro jek t regu lam inu  ustala, że w skład ugrupow ania bojowego dyw izji 
(pułku) wchodzą: oddziały (pododdziały) pierw szego rzu tu , drugiego rzu ­
tu , odwodu ogólnego (podkreślam — odwodu ogólnego), a nie ogólnowojs-
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kowego), oddział rak iet, a rty le rii, oddział (pododdział) obrony przeciw lot­
niczej, odwód przeciw pancerny, oddział zaporowy i pododdziały dyw izy j­
nych (pułkowych) tyłów , a w dyw izji ponadto — pododdział śmigłowców. 
Tak więc ty ły  trak tow ane są w projekcie regulam inu rów nież jako ele­
m ent ugrupow ania bojowego.

Jak  podkreśla się w punkcie 12, w skład ugrupow ania bojowego dy­
w izji i pu łku mogą ponadto wchodzić: oddział wydzielony, oddział spec­
jalny , oddział obejścia i oddział rajdow y, a w skład ugrupow ania bojo­
wego dyw izji — również tak tyczny  desant pow ietrzny, odwód in ży n ie ry j­
ny, oddział zabezpieczenia ruchu  i oddział (grupa) to ru jący . W obronie 
może być organizow any odwód przeciw desantow y.

Wzbogacono i ujednolicono także zbiór zasad w ałki ogólnowojskowej. 
Muszę tu  nadm ienić, że w yodrębnienie tych  zasad, a naw et ich g radacja 
w zbudzały niem ało kontrow ersji.

Rozw inęliśm y też pojęcie m anew ru jako in tegralnego elem entu  każdej 
w alki. Do zasadniczych rodzajów  (nie form) m anew ru  zalicza się: oskrzyd­
lenie, obejście, w ycofanie oraz połączenie oskrzydlenia z obejściem. Jes t 
to rów nież nowe sform ułow anie, w k tó rym  w reszcie znalazło m iejsce 
w ycofanie pojm ow ane jako celowy i zam ierzony m anew r wojsk.

Projekt nowego regulaminu walki w rozdziale drugim w prow adza 
w iele now ych elem entów  — w porów naniu  z dotychczasow ym  regu lam i­
nem , a mianowicie:

1. D efiniuje dowodzenie w ojskam i, a także precyzuje podstaw ow e za­
sady dowodzenia oddziałam i (pododdziałam i), takie jak: jednoosobowość, 
centralizacja, przew idyw anie, ciągłość, operatyw ność, stanowczość i sk ry - 
tość.

2. Eksponuje problem  decyzji dowódcy i poczucia odpowiedzialności 
za jak najlepsze jej w ykonanie przez podw ładnych.

3. Znacznie zwiększa zakres obowiązków sztabu, w prow adzając ’ takie 
obowiązki, jak:

— zapew nianie w ykonania zadań m ających na celu u trzym an ie  w yso­
kiej gotowości bojowej wojsk;

— realizow anie przedsięw zięć zw iązanych z odtw arzaniem  naruszo­
nego system u dowodzenia i zdolności bojow ej oddziałów (pododdziałów);

— prow adzenie ew idencji żołnierzy, uzbrojenia, sprzętu  technicznego, 
rak ie t, am unicji, paliw  i innych środków  oraz ew idencji daw ek naprom ie­
nienia łudzi;

— studiow anie, uogólnianie i przekazyw anie wojskom  doświadczeń 
bojowych.

4. P recyzu je  zakres odpowiedzialności i obowiązków każdego z zastęp­
ców dowódcy, ustalając  jednocześnie, że szef sztabu jest pierw szym  za­
stępcą dowódcy.

5. W skazuje podstaw ow e m etody, jakie mogą być stosow ane w pracy 
dowódcy i sztabu, a m ianowicie: m etodę rów noległego i m etodę kolejnego 
przygotow ania w alki, krótko ch arak te ryzu je  te m etody i ustala  kolejność 
pracy  dowódcy podczas stosow ania każdej z nich.

6. U stala, że podstaw ą decyzji jest zam iar w alki, i określa co pow inien 
on zaw ierać. U stala także, jakie dokum enty  bojowe opracow uje się w 
dyw izji i pułku w okresie planow ania walki.

7. Zm ienia dotychczasow y układ rozkazu bojowego i w prow adza do
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niego nowe punk ty , a m ianowicie; p u n k t 6 — zużycie rak ie t i zasadni­
czych rodzajów  am unicji na dzień w alki oraz ładunków  jądrow ych na 
pierw sze i kolejne uderzenia jądrow e; p u n k t 7 — te rm iny  gotowości 
wojsk. •

8. Znacznie w ięcej m iejsca, niż w dotychczasow ym  regulam inie, p rze­
znacza się na organizację w spółdziałania, dowodzenia' i łączności.

W treści III rozdziału, dotyczącego pracy partyjno-politycznej, sfor­
m ułow ano zakres pojęciowy term inów : ,,p raca pa rty jn o -p o lity czn a” i ,,p ra ­
ca  ̂ ideow opolityczna” oraz sprecyzow ano obowiązki w tym  zakresie do­
wódców w szystkich szczebli. W yeksponow ano szczegółowe zadania pracy 
Party jno-po litycznej w oddziałach i pododdziałach poszczególnych rodza­
jów  w ojsk i służb. Rozbudowano, zgodnie ^  ostatn im i doświadczeniam i, 
tę część rodziału, k tó ra  dotyczy propagandy  specjalnej. W prowadzono 
rów nież oddzielny p u n k t fo rm ułu jący  zadania pracy  party jno-po litycznej 
na te ry to riu m  nieprzyjaciela .

Najobszerniejszą problematykę zawiera rodział IV dotyczący zasad­
niczego rodzaju  w alki, tj. na tarcia . Liczy on 140 stron , co stanow i blisko 
30% tekstu  całego regulam inu. Treści ustaleń  tego rozdziału znacznie róż- 
n ią się od treści ustaleń  zaw artych  w regulam inie z 1964 roku. S tw ie r­
dzenie to odnosi się zarówno dO‘ organizacji, jak  i prow adzenia natarcia . 
Nowe ustalen ia  w te j m ierze w ychodzą naprzeciw  now ym  w arunkom , 
ukształtow anym  w w yniku znacznego zw iększenia się w' ostatn im  okresie 
możliwości ogniowych, technicznych i m anew row ych zarów no w ojsk w łas- 

jak  i n ieprzyjaciela . U w zględniają także potrzeby p rak ty k i szkole­
niow ej w ojsk, co niew ątpliw ie zwiększa użyteczność szkoleniow ą reg u ­
lam inu.

W regulam inie  ujednolicono szereg pojęć. Na p rzyk ład  dotychczasow y 
te rm in  ,,na tarcie  z m arszu” zastąpiono określeniem  ,,na tarcie  po podejściu 
z g łęb i” . O kreślenie „natarcie  z m arszu ” nigdy nie odpow iadało ważności 
i złożoności działania, tkw i w nim  bow iem  elem ent im prow izacji, lek­
kiego trak tow an ia  n iezw ykle ważnego i złożonego problem u, jakim  jest 
przechodzenie w ojsk do natarcia . N aw et potocznie, jeśli ktoś powie ,,zda­
łem  egzam in z m arszu ”, to  wszyscy rozum ieją, że nie przygotow yw ał się 
do niego solidnie.

Do innych w ażniejszych now ych elem entów  w  rozdziale ,,N atarc ie” 
można zaliczyć takie, jak:

— uściślenie działań w ojsk podczas rozw ijania i podchodzenia do ru ­
bieży a taku  oraz sposobu ataku  w jednolitym  ugrupow aniu  czołgów i wo­
zów bojow ych lub w m ieszanym  ugrupow aniu  bojow ym  czołgów, wozów 
bojow ych i spieszonej piechoty;

—  uporządkow anie zasad użycia a rty le rii i lo tn ictw a w ram ach po ra­
żenia ogniowego nieprzyjaciela;

— w prow adzenie — z insp iracji Głównego Zarządu Szkolenia Bojo­
wego — dwóch now ych podrozdziałów  dotyczących przełam ania  rejonu 
um ocnionego i działania dyw izji w ch arak te rze  operacyjnej g rupy  m ane­
w row ej.

W rozdziale VII regulaminu, dotyczącym drugiego z zasadniczych
rodzajów  w alki, jakim  jest obrona, znacznie rozszerzono zagadnienia 
zw iązane z jej organizacją. W yeksponow ano problem atykę ognia, a zw łasz­
cza planow ania porażenia jądrow ego i ogniowego nieprzyjaciela . U jednó-
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licono poglądy na organizację oraz w ykonyw anie kon tra taków  i w ogóle — 
prow adzenie w alki w głębi w łasnego ugrupow ania obronnego. Ukazand 
w pływ  i potrzebę racjonalnego w ykorzystania w łaściwości tak iyczno- 
obronnych te renu . W całości p ro jek tu  regulam inu obrona zajęła należne
jej m iejsce. . . . .

W iele n ieporozum ień w ynikało na przyk ład  z tego, że rosyjskie okreś­
lenie ,,uczastok” błędnie przetłum aczono jako odcinek obrony pułku . W 
regulam inie zatem  jednoznacznie ustala  się, że dyw izji w yznacza się pas, 
a pułkow i — rejon  obrony i określa szerokość i głębokość pasa (rejonu) 
obrony. Również p rzyjęto  — jako bardziej odpow iednie — w yznaczanie 
odwodowi przeciw pancernem u rubieży ogniowych, a nie jak dotychczas 
rubieży rozwinięcia.

O drębną częścią opracowanego p ro jek tu  regulam inu jest „zabezpie­
czenie bojowe, k tó re  obejm uje m iędzy innym i: problem atykę rozpoznaw ­
czą, inżyn iery jną  i chem iczną.

P ro jek t regulam inu w sposób jednoznaczny zalicza w ojska rozpoznania 
do rodzaju w ojsk specjalnych (w dotychczasow ym  regulam inie nie uznaje  
się ich za rodzaj wojsk).

W szystkie zagadnienia rozpoznania są sform ułow ane bardziej szcze­
gółowo, popraw nie i jednoznacznie; m ocniej akcen tu je  się w nich zna­
czenie rozpoznania w poszczególnych rodzajach w alki.

W części dotyczącej rozpoznania jako rodzaju  zabezpieczenia w alki 
now y p ro jek t regulam inu fo rm ułu je  w szystkie podstaw ow e w ym agania 
w stosunku do rozpoznania, takie, jak: celowość, ciągłość, term inow ość, 
aktyw ność, operatyw ność, skrytość, w iarygodność i dokładność określenia 
w spółrzędnych rozpoznaw anych obiektów  (celóW). W ostatn im  w ydaniu  
regulam in om awia tylko część tych  w ym agań.

W projekcie określa się głębokość rozpoznania: v/ dyw izji — do 100 km, 
w pułku *— do 50 km  oraz w sposób bardziej w yczerpujący  i popraw ny 
przedstaw ia sposoby prow adzenia rozpoznania na szczeblu dyw izji (pułku) 
przez w szystkie e lem enty  ugrupow ania sił i środków  rozpoznania, tak ie  
jak: oddział rozpoznawczy, sam odzielny patro l rozpoznaw czy itp. (w .obec­
nym  regulam inie części tych  elem entów  i to zasadniczych — w  ogóle się 
nie omawia).

P ro jek t regu lam inu  w sposób w yczerpujący określa, co stanow i pod­
staw ę organizacji rozpoznania oraz ustala  obowiązki w  tym  zakresie do­
wódcy, szefa - sztabu, szefa rozpoznania, szefów rodzajów  w ojsk i służb 
dyw izji i pu łku  (w obow iązującym  regulam inie fo rm ułu je  się ty lko obo­
wiązki dowódcy).

NOWE ELEM ENTY ZABEZPIECZENIA IN ŻYNIERYJNEGO
Obecny regulam in  (z 1964 roku) uw zględnia zabezpieczenie inżynie­

ry jn e  w pew nych ty lko rodzajach działań bojow ych i n iek tó rych  w a ru n ­
kach. P ro jek t regu lam inu  w znacznym  stopniu rozszerza zagadnienia za­
bezpieczenia inżyniery jnego działań, określa jego specyfikę i zadania we 
w szystkich rodzajach działań bojow ych i w arunkach  (marsz, przewóz 
wojsk, las, zima itp.). Ponadto daje podstaw y do organizacji zabezpiecze­
nia inżynieryjnego i pracy dowódcy i szefa saperów , w skazując k ie runk i 
ich działalności; ustala  rów nież w ykonawców , cel i sposób w ykonyw ania
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zadań, przeznaczenie i sposób działania elem entów  inżyn iery jnych  u g ru ­
pow ania bojowego.

W zw iązku z rozw ojem  m yśli w ojskow ej i sp rzętu  bojowego w now e­
lizow anym  regulam inie  w alki uwzględniono now e pojęcia tak tyczne (np. 
m inow anie zdalne, narzu tow e pola minowe) oraz zaproponow ano zm iany 
w sposobie rozbudow y inżyn iery jnej pasa obrony, rejonów  rozm ieszcze­
nia, rubieży ubezpieczeń itp. W dotychczasow ym  regulam inie  w alki ko­
lejność rozbudow y inżyn iery jnej nie była dokładnie ustalona. W now eli­
zow anym  regulam inie  w yraźnie rozróżnia się te kolejności. To zapew ne 
w płynie na zm ianę w sposobie w ykorzystania w ojsk do rozbudow y inży­
n ie ry jn e j.

W iproponow anym  regulam inie w alki ujednolicono przydział w ykona­
nia określonych zadań zabezpieczenia inżyniery jnego. Przeniesiono z za­
bezpieczenia OPBMR zadanie rozbudow y inżyn iery jne j rejonów  roz­
m ieszczenia w ojsk do zabezpieczenia inżynieryjnego. Dokonano podziału 
kom petencji w realizacji zadań m iędzy rodzajam i sił zbrojnych np. gdzie 
m m uje  i pokonuje zapory inżyn iery jne  na wodach przybrzeżnych m ary ­
narka  w ojenna, a gdzie w ojska lądow e (desantow e), a także kto nakazuje  
organizację oddziałów zaporow ych na m orzu i na lądzie.

Takie rozw iązanie p rob lem atyk i zabezpieczenia inżyniery jnego kładzie 
kres dow olnej in te rp re tac ji n iek tó rych  w ażnych zagadnień w działalności 
rodzajów  sił zbrojnych i osób funkcy jnych .

OBRONA PRZED BRONIĄ MASO)VEGO RAŻENIA
Z przedsięw zięć obrony przed bronią masowego rażenia wyłączono 

n iek tóre  przedsięw zięcia specjalistyczne, realizow ane przez w ojska che­
m iczne (rozpoznanie skażeń, kon tro lę  naprom ienienia i stopnia skażenia) 
oraz zaopatryw anie w ojsk w środki ochronne.

U w zględniono w ykryw anie  przygotow ań n ieprzyjaciela  do użycia broni 
jądrow ej, chem icznej i biologicznej oraz uprzedzanie w ojsk o ’w łasnych 
uderzeniach jądrow ych.

Określono w yraźnie, że przedsięw zięcia OPBMR organizuje się i rea-^ 
lizuje w pełnym  zakresie podczas przygotow yw ania i prow adzenia w alk i'

zarówno w w arunkach  stosow ania, jak  i niestosow ania broni m asow e­
go rażenia. Ogólne kierow nictw o nad organizacją OPBMR w  dyw izji 
(pułku) sp raw uje  dowódca i jest to jeden  z w ażniejszych jego obowiąz­
ków.

ZA BEZPIECZEN IE CHEM ICZNE

W prow adzone zostało jako  Jiowe, oddzielne przedsięw zięcie zabezpie­
czenia bojowego działań. O bejm uje ono:

w ykryw anie  w ybuchów  jądrow ych oraz uderzeń chem icznych 
i środkam i zapalającym i;

rozpoznanie skażeń prom ieniotw órczych, chem icznych i biologicz- 
nych, udział w w ykonyw aniu  przejść w zaporach chem icznych (niszczeniu 
lub unieszkodliw ianiu fugasów  chem icznych nieprzyjaciela);

w ykorzystanie indyw idualnych  i zbiorow ych środków  ochrony;
kontro lę naprom ienienia  i stopnia skażenia w ojsk i obiektów  ty ło ­

wych; , ,
zabiegi specjalne, k tó rym  poddaje się uzbrojenie, um undurow anie,
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sprzęt bojow y (am unicję) i inne środki m ateriałow e, odkażanie i dezyn­
fekcję odcinków terenu , dróg i urządzeń oraz zabiegi san itarne  stanu  oso­
bowego; , j

— realizację przedsięw zięć 'zapew niających  zabezpieczenie p ized  p ro ­
m ieniow aniem ;

— w ykorzystanie dymów;
— użycie przez wojska chem iczne m iotaczy ognia.
Przedsięw zięcia z zakresu zabezpieczenia chem icznego realizu ją  w ojska 

w łasnym i siłam i i środkam i. N ajbardziej złożone i specyficzne p rzedsię­
wzięcia zabezpieczenia chem icznego, w ym agające specjalnego przygoto­
w ania stanu  osobowego i zastosow ania odpowiedniego sprzętu , realizu ją  
oddziały (pododdziały) w ojsk chem icznych.

Zabezpieczenie chem iczne organizuje się zgodnie z decyzją dowódcy 
dyw izji (pułku); bezpośrednim  organizatorem  przedsięw zięć jest szef za­
bezpieczenia chemicznego.

Innym  now ym  elem entem  pro jek tu  regulam inu w alki — jak  zazna­
czyłem  wcześniej — jost ujęcie w nim  dwóch oddzielnych rozdziałów do­
tyczących ZABEZPIECZENIA TECHNICZNO-SPECJALNEGO (rozdział 
XII) i ZABEZPIECZENIA TYŁOWEGO (rozdział XIII). P roblem y te w y­
łączono z rodziału trak tu jącego  o zabezpieczeniu w ałki.

Nowy term in  ,,zabezpieczenie techniczno-specjalne” — k tó rym  zastą­
piono term in  poprzedni ,,zabezpieczenie techn iczne” — mieści w sobie 
cztery  rodzaje zabezpieczenia; techniczno-jądrow e, techniczno-rakietow e, 
techniczne i m etrologiczne.

Spośród w ym ienionych rodzajów  zabezpieczenia techniczno-specjal- 
nego, w zabezpieczeniu technicznym w yróżniono ponadto następu jące ro ­
dzaje zabezpieczenia: techniczne uzbrojenia i elek tronik i; techniczne czoł­
gowo-sam ochodowe; techn iczno-inżyniery jne; techniczno-chem iczne; te ch ­
niczne łączności i zautom atyzow anego system u dowodzenia w ojskam i; 
techniczno-lotnicze i techniczne służb tyłow ych.

W podrozdziałach zw iązanych z zabezpieczeniem techniczno-jądrowym  
i techniczno-rakietowym, w odniesieniu do problem atyki zaopatryw ania  
w ojsk w pociski rakietow e, w prow adzono nowe pojęcia, takie jak: pocisk 
rakietow y, głowica bojowa oraz rakietow a.

,,Pocisk rak ie tow y” oznacza głowicę bojową w raz z zapalnikiem  oraz 
rak ie tą  w ypełnioną m ateria łem  napędow ym  — połączone w jedną całość.

,,Głowica bojow a” oznacza część bojową pocisku rakietow ego w ypeł­
nioną ładunkiem  jądrow ym , chem icznym , biologicznym  lub konw encjo­
nalnym .

,,R ak ie ta” oznacza część nośną pocisku rakietow ego. Powyższe pojęcia 
pow odują jednocześnie zm ianę dotychczasowego nazew nictw a pocisków 
rakietow ych. Np. obecnie obow iązują takie nazw y, jak: tak tyczne pociski 
rakietow e, operacy jno-tak tyczne pociski rakietow e, przeciw lotnicze po­
ciski rakietow e.

N atom iast zabezpieczenie tyłowe obejm uje; organizację tyłów  oraz za­
bezpieczenie: m ateriałow e, kom unikacyjne, m edyczne, w e tery n ary jn e , fi­
nansow e, kw aterunkow e, lotniskow o-techniczne, grzebanie poległych 
i zm arłych żołnierzy, w yżyw ienie i udzielanie pomocy m edycznej jeńcom  
w ojennym  oraz różnego rodzaju  działalność usługow o-produkcyjną, 
a także zagospodarow yw anie zasobów m iejscow ych i zdobyczy w ojennych.

161



Rzecz jasna, że rozdzielenie zagadnień technicznych i in tendenckich 
pociągnęło za sobą pojaw ienie się nowego dokum entu  bojowego, jakim  
jest ,,rozkaz techn iczny” — obok już istn iejącego ,,rozkazu ty łow ego” .

W zakończeniu pragnę podkreślić, że dokonałem  jedynie ogólnej 
i bardzo pobieżnej ch arak te ry sty k i znow elizow anego regu lam inu  w alki 
w głębokim  prześw iadczeniu, że wszyscy, k tó rzy  p rzestudiow ali p rzesła­
ny im  p ro jek t, dostrzegli w nim  znacznie w ięcej stw ierdzeń  i u staleń  róż- 
niących go od regu lam inu  w alki z 1964 r. L iczym y więc, że spostrzeżenia, 
a zwłaszcza p rzesłane do nas w nioski pozwolą ostatecznie sfinalizować 
pracę nad  now ym  — tak  po trzebnym  —  regu lam inem  w alki.

P ragnę  rów nież podkreślić, że w pro jekcie  regu lam inu  staraliśm y się 
nadać szczególną rangę tak im  elem entom  w spółczesnej w alki, jak: m a­
new r, zaskoczenie, fo rte l i ryzyko, a także kluczow ej w niej roli ideowego 
i g run tow nie wyszkolonego dowódcy, k tó ry  w szystkie powyższe elem enty  
po trafiłby  w yzyskać dla osiągnięcia zw ycięstw a w walce kosztem  jak 
najm niejszych  s tra t w łasnych.
U w aga Redakcji: A rty k u ł został nap isany  przed  opracow aniem  ostatecz­
nej w ersji „R egulam inu w alk i” .
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Ppłk dr Bogusław SAGANOWSKI

WYKORZYSTANIE BUDOWLI DO ORGANIZACJI STANOWISKA 
DOWODZENIA DYWIZJI W DZIAŁANIACH BOJOWYCH 
PROWADZONYCH W REJONACH ZURBANIZOWANYCH 

(Streszczenie rozprawy doktorskiej)

Problem  właściwego w yboru m iejsc rozm ieszczenia stanow isk dowo­
dzenia w m iejscowościach (rejonach zurbanizow anych), przede w szystkim  
szczebla taktycznego, nie doczekał się szerszego ujęcia w lite ra tu rze . 
Bardzo nieliczne i w zasadzie ty lko szczątkow e w zm ianki dotyczą głów nie 
rozw ijania i urządzania stanow isk dowodzenia w w arunkach  te ren u  nie 
zabudow anego, a niezbędną* ochronę elem etów  tych  stanow isk przed sk u t­
kam i rażenia środkam i w alki n ieprzyjaciela  rozw iązuje się zw ykle przez 
fo rty fikacy jną  rozbudow ę te renu . Jes t to zadanie tru d n e  i pracochłonne, 
a także nie zawsze możliwe do w ykonania, zwłaszcza podczas prow adzenia 
działań zaczepnych. W tej sy tuacji konieczne sta je  się poszukiw anie in­
nych form  i m etod rozw iązania tego problem u, tym  bardziej, że zobowią­
zują do tego rozkazy i d y rek tyw y  m in istra  obrony narodow ej.

Celem tak  ujętego tem atu  rozpraw y jest — na przykładzie stanow iska 
dowodzenia dyw izji — określenie w arunków  oraz zasad w ykorzystania 
budow li do organizacji stanow iska dowodzenia w działaniach bojow ych 
dyw izji prow adzonych w rejonach  zurbanizow anych.

W rozpraw ie zostały sform ułow ane następu jące podstaw ow e py tan ia  
badawcze:

1. Jak ie  w ym agania staw ia stanow isko dowodzenia dyw izji w odnie­
sieniu do budowli, w k tó rych  ma być rozw ijane?

2. Jak ie  budow le, ze w zględu na swojó w łaściwości ochronne, mogą 
być w ykorzystane w rejonach  zurbanizow anych do rozm ieszczenia s tan o ­
w iska dowodzenia dywizji?

3. W jakim  zakresie i jakie są możliwości przystosow ania budow li do 
w ym agań organizacji stanow iska dowodzenia dywizji?

4. Jak im i zasadam i należy kierow ać się przy rozm ieszczaniu i u rządza­
niu stanow isk dowodzenia w budowlach?

Aby odpowiedzieć na wyżej w ym ienione py tan ia  należało rozpatrzyć 
szereg zagadnień szczegółowych. Zagadnienia te  zostały sform ułow ane w 
rozdziale I rozpraw y pt. ANALIZA TEMATU I SPRECYZOW ANIE 
PROBLEM ATYKI BADAW CZEJ.

P rzebadanie  prob lem atyk i sform ułow anej w  I rozdziale rozpraw y zos-
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tało dokonane na podstaw ie zasad d ia lek tyk i m arksistow skiej, a rozw ią­
zanie poszczególnych zagadnień przy pomocy m etody analityczno-syn te- 
tycznej i analizy  piśm iennictw a naukow ego z zakresu budow nictw a, w y­
korzystania środków  rażenia oraz innych m ateria łów  zw iązanych z tem a­
tem . W niek tórych  w ypadkach zastosow any został ap ara t pojęciowy m a­
tem atyk i i e lem enty  sta tystyk i.

Tem at rozpraw y rozw inięty  został w  trzech  zasadniczych rozdziałach.
Rozdział II — PODSTAW OW E W YMAGANIA TAKTYCZNO-TECH- 

NICZNE W ZAKRESIE ROZM IESZCZENIA I FUNKCJONOW ANIA 
STANOW ISKA DOW ODZENIA W BUDOW LACH W DZIAŁANIACH 
BOJOW YCH D Y W IZJI PROW ADZONYCH W REJONACH ZURBANI­
ZOWANYCH — zaw iera próbę usta len ia  podstaw ow ych w ym agań tak - 
tyczno-technicznych, jakie staw ia stanow isko dowodzenia dyw izji obiek­
tom budow lanym , w k tó rych  m a być rozm ieszczone. W ym agania te .zosta­
ły  sform ułow ane na kanw ie w arunków  rozm ieszczenia i funkcjonow ania 
stanow iska dowodzenia dyw izji w działaniach bojow ych. W arunki te, to 
przede wszystkim :

— odpow iednie rozm ieszczenie (rozśrodkow anie) w terenie;
— rozbudow a inżyn iery jna  re jonu  rozm ieszczenia;
-7- obrona przed bronią masowego rażenia i innym i środkam i w alki;
— m askow anie bezpośrednie i operacyjne;

u trzym anie  trw ałe j łączności z podległym i w ojskam i, przełożonym , 
sąsiadam i, w ojskam i w spółdziałającym i i w spierającym i, a także w ew nątrz 
stanow iska dowodzenia;

— ochrona i obrona bezpośrednia.
Z uw agi ńa to, że stanow isko dow odzenia podczas swojej działalności 

nie może być w ciągłym  ruchu , lecz przez pew ien okres m usi pozosta­
wać w jednym  m iejscu, jednym  z najw ażniejszych  w arunków  pozostaje 
zapew nienie odpow iedniej ochrony przed  sku tkam i rażenia środkam i 
w alki. Taką ochronę m ogą w zadow alający sposób zapewnić e lem enty  
konstrukcy jne  budow li. W tym  celu m uszą sam e spełnić szereg w ym a­
gań, k tó re  staw ia stanow isko dowodzenia. Po pierw sze — pow inny ce­
chować się odpow iednim i w łaściw ościam i ochronnym i, aby mogły pełnić 
rolę w m iarę bezpiecznych ukryć dla ludzi i środków  dowodzenia, po 
drugie — stw orzyć w arunk i ciągłej i sk ry te j p racy  oraz zapewnić w łaści­
we rozm ieszczenie poszczególnych elem entów  stanow iska dowodzenia. W 
zw iązku z tym  w ym agania staw iane przez stanow isko dowodzenia dyw izji 
w stosunku do budow li zostały podzielone na dwie grupy: wymagania 
taktyczne — dotyczące w arunków  w zakresie rozm ieszczenia, pracy  i m as­
kow ania; wymagania techniczne (o ch ronne)— dotyczące w arunków  ochro­
ny przed sku tkam i rażenia środkam i w alki.

Do pierw szej g rupy  w ym agań zostały zaliczone:
— wielkość potrzebnej pow ierzchni i k u b a tu ry  pomieszczeń (ukryć) w 

budow lach, wzięto tu  za' podstaw ę szczegółową ilość ludzi i sprzętu  w po­
szczególnych elem entach  stanow iska dowodzenia oraz norm y pow ierzchni 
i objętości pom ieszczeń na jedną osobę (zaw arte w instrukcjach);

— rozśrodkow anie elem entów  stanow iska dowodzenia dokonane na 
podstaw ie funkcjonalnego podziału stanow iska dowodzenia na elem enty  
i zagrożenie oddziaływ aniem  (prom ieniem  rażenia) pocisku (bomby) p rzy ­
jętego w agom iaru (kalibru) na e lem enty  konstrukcy jne  budowli;
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— przeciw działanie rozpoznaniu radioelektronicznem u i te rm alnem u 
oraz w arunk i m askow ania z określeniem  cech dem askujących stanow isko 
dowodzenia oraz cech dem askujących sam e budowle;

— w ybór m iejsca rozm ieszczenia stanow iska dowodzenia w  stosunku 
do głównego k ierunku  działania dyw izji, p rzy jm ując  budo\vle do roz­
mieszczenia stanow iska dowodzenia położone poza głów nym  kierunkiem  
działania.

Do drugiej g rupy  w ym agań technicznych zostały zaliczone:
— odpow iednia w ytrzym ałość m echaniczna uw arunkow ana w skaźni­

kam i wytrzymałościowymi;'*
— stopień osłabienia prom ieniow ania przenikliw ego w ynikający  z k ro t­

ności osłabienia tego prom ieniow ania w zależności od rodzaju  m ateria łu , 
e lem entu  konstrukcyjnego i jego w ym iarów ;

----szczelność konstrukcji pomieszczeń (ukryć) w yrażona zdolnością
przenikania do w nętrza  pyłów  prom ieniotw órczych, środków  chem icznych 
i biologicznych;

— odporność na zapalenie w yrażona odpow iednią klasą odporności 
ogniowej elem entów  konstrukcy jnych  i m ateriałów  budow lanych.

Przeprow adzone rozw ażania pozw oliły na stw ierdzenie, że aby w b u ­
dow lach rozmieścić stanow isko dowodzenia, pow inny one mieć odpowied- 
n ią ' wielkość pomieszczeń, zapew niać funkcjonalne rozrńieszczenie ele­
m entów  stanow iska dowodzenia i ich rozśrodkow anie, skutecznie m asko­
wać działanio stanow iska dowodzenia, zapew niać dogodne położenie w sto­
sunku do elem entów  ugrupow ania bojowego dyw izji oraz chronić przed: 
bezpośrednim  rażeniem  pocisków i bomb przyjętego  w agom iaru, rażeniem  
odłam kam i, rażeniem  gruzem  zniszczonych budow li i odłam kam i kon­
strukcji, uderzeniem  fali pow ietrza (nadciśnieniem ) spow odow anym  eks­
plozją, prom ieniow aniem  przenik liw ym  i cieplnym , działaniem  pyłu  rad io­
aktyw nego, działaniem  skażeń pow ietrza środkam i tru jący m i i biologicz­
nym i oraz działaniem  ognia (płomieni).

Rozdział III — OCENA W ŁAŚCIW OŚCI OCHRONNYCH BUDOW LI 
W ŚW IETLE WYMAGAŃ TAKTYCZNO-TECHNICZNYCH DLA ROZ­
M IESZCZENIA I FUNKCJONOW ANIA STANOW ISKA DOW ODZENIA 
D Y W IZJI — obejm uje analizę istn iejących budow li z p u nk tu  w idzenia 
czynników  tw orzących właściwości ochronne, na k tó re  sk ładają  się:

— rodzaj budow li i jej typ  konstrukcji;
— w ym iary  elem entów  konstrukcy jnych ;
— rnateriały , z k tó rych  budow le są w ykonane;
— usytuow anie budow li w stosunku do poziomu te ren u  i innych 

budowli;
— układ  p rzestrzenny  budowli.
Duża ilość różnorodnych budow li o różnych konstrukcjach  zm usiła do 

dokonania um ownego podziału budow li na odpow iednie g rupy  o zbliżo­
nych cechach.

Zostały także przedstaw ione ch arak te ry sty k a  m ateria łów  i w ym iary  
elem entów  konstrukcy jnych  budow li m ających istotny w pływ  na ich 
właściwości ochronne.

Z przeprow adzonych analiz różnych istn iejących  budow li w ynika, że 
nie w szystkie one mogą nadaw ać się do rozm ieszczenia w nich elem entów  
stanow iska dowodzenia ze względu na ,,dostępną p rzestrzeń ” w ew nątrz
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nich. W zw iązku z powyższym  za głów ny przedm iot rozw ażań w dalszej 
części pracy przy jęto  budynki. W ykluczono także specjalne budow le 
ochronne, poniew aż ich v/łaściwości ochronne, w ynikające z przeznacze­
nia, są odpOYńednio z góry p rzy ję te  i nie w ym agają odrębnej analizy. 
Ponadto  przedm iotem  oceny nie były  też budow le chronione konw encja­
mi, jako że pow inny one pozostawać poza m ilita rn y m  w ykorzystaniem .

Na podstaw ie oceny w ielu czynników  tw orzących właściwości ochron­
ne nie m ożna było uzyskać w pełni jednoznacznej odpowiedzi na pytanie, 
jak ie  budow le pow inny być w ykorzystyw ane do rozm ieszczenia stano­
w iska dowodzenia. Należało bow iem  uw zględnić odporność budow li na 
działanie różnych czynników  rażenia w spółczesnych środków  w alki. W 
pierw szej kolejności została dokonana ocena odporności m echanicznej b u ­
dowli (jedno z podstaw ow ych w ym agań określone poprzednio), aby można 
było ustalić odporność budow li na działanie fali uderzeniow ej w ybuchu 
jądrow ego i przebicia pocisków i bom b broni konw encjonalnej i na tej 
podstaw ie wnioskować o stopniu ochrony różnych budow li, by tym  sam ym  
określić, k tó re  z nich są najbardzie j p rzydatne. Podczas oceny działania 
fali uderzeniow ej na budynki za podstaw ę w zięto nacisk, jaki fala ta  
w yw iera w określonej odległości od w ybuchu oraz sku tk i przez nią po­
w odow ane w zależności od stopnia tego nacisku. Synteza tych  rozw ażań 
pozwoliła na stw ierdzenie, że:

— najm nie j odporne na działanie fa li uderzeniow ej będą zazw y­
czaj budynk i o m asyw nych ścianach nośnych, graniczna bow iem  w artość 
dla przyjętego  stopnia zniszczenia (przyjęto  tu  średn i stopień zniszczenia, 
to jest taki, przy k tó rym  kon stru k c ja  budynku  nie zostaje naruszona w 
is to tny  sposób a sku tk i porażenia p rzebyw ających  w ew nątrz  ludzi są m i­
nim alne) wynosi 165— 175 hPa. Pow oduje to, że średnie zniszczenie ich 
konstrukc ji n astępu je  w odległości 370— 3000 m (w zależności od mocy 
w ybuchu);

— nieco w iększą odpornością na nacisk fali uderzeniow ej odznaczać 
s 'ę  będą budynki o konstrukc ji p ły tow ej;

— najw iększą odporność na działanie fali uderzeniow ej będą mdeć 
przede w szystkim  budynki o kon stru k c ji szkieletow ej;

— najw iększe bezpieczeństw o od skutków  działania fali uderzeniow ej 
zapew niają głów nie części podziem ne różnych budynków  zagłębione poni­
żej otaczającego te ren u  lub p rzyna jm n ie j m ające stropy  na jego pozio­
mie. Odporność m echaniczna na działanie konw encjonalynch środków  ra ­
żenia została określona na podstaw ie dwóch zasadniczych czynników, tj. 
po pierwsze — głębokości w niknięcia pocisku lub bom by w dane środo­
wisko, obliczonej za pomocą odpow iednich wzorów m atem atycznych; po 
drugie — prom ienia burzenia, k tó ry  określa zniszczenie środw iska, w  
tym  w ypadku m ateria łu  konstrukc ji budow li, przez pocisk (bombę), rów ­
nież obliczony za pomocą odpow iedniego w zoru m atem atycznego.

Głębokość w niknięcia pocisku (bomby) i prom ień burzenia  stanow i 
o zasięgu niszczenia konstrukcji. Poniew aż zasięg niszczenia jest na ogół 
w iększy od grubości w iększości elem entów  konstrukcy jnych  budowli, 
grubość elem entów  konstrukcy jnych  pow inna być p rzynajm nie j rów na 
zasięgowi niszczenia. W te j sy tu ac ji s tosunek grubości danego elem entu  
konstrukcyjnego do zasięgu niszczenia od określonego pocisku (bomby) 
będzie w yrażał stopień ochrony spełn iany  przez ten  elem ent k onstruk -
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cyjny. Sposób działania środków konw encjonalnych i zachow anie się bu­
dynków, a zwłaszcza ich elem entów , pod w pływ em  oziałania tych  śiod- 
ków pozwolił na stw ierdzenie, że;

— najw iększy stopień ochrony przed rażącym  działaniem  pcciskow 
i bomb zapew niają budynki o ścianach i stropach betonow ych;

— szczególnie podatne na zburzenie są budynki o konstrukcjach  szkie­
letow ych i w ielkopłytow ych narażone na zniszczenie węzłów k o n stru k ­
cyjnych tych  budynków ;

— stosunkow o dużą odporność na zburzenie m ają  budynki o ścianach 
nośnych m asyw nych.

R ozpatrując problem atykę niszczycielskiego działania czynników  ra ­
żenia broni jądrow ej i konw encjonalnej stw ierdzono, że różnorodność m a­
teriałów  i technologii stosow anych w budow nictw ie będzie w różny spo­
sób w pływ ać na stopień i zakres zniszczeń obiektów  budow lanych, przy 
czym jedne elem enty  budynku  będą się rozpadać na drobne części, inne — 
mocno ze sobą konstrukcy jn ie  zw iązane — mogą się ty lko przem ieszczać, 
ulegając większej łub m niejszej deform acji.

B udynki o konstrukcji szkieletow ej pod w pływ em  m echanicznego dzia­
łania w ybuchów  u legają zniszczeniu przez deform ację poszczególnych ele­
m entów , przy czym konstrukc ja  stalow a lub żelbetow a jako całość — na 
ogół nie ulega zaw aleniu się. Jednak  na sku tek  w yw ołanego w ybuchem  
nadciśnienia zostają w ypchnięte  ściany stanow iące w ypełnienie szkieletu 
stalowego łub żelbetow ego Podobnie zachow ują się konstrukcje  żelbetow e 
m onolityczne, z tym , że w m iejscach w ystępow ania odkształceń stali 
zbrojeniow ej następu je  załam anie się konstrukcji i w ykruszenie betonu.

B udynki z elem entów  prefabrykow anych  (płytov/e, w ielkopłytow e) na 
sku tek  działania ciśnienia w ybuchów  tracą  v sztyw ność w połączeniach 
(węzłach) i zostają zepchnięte w k ie runku  rozprzestrzenienia się fali ude­
rzeniow ej, przy tym  część elem entów , szczególnie górnych kondygnacji 
może być zerw ana lub przem ieszczona, część zaś — zepchnięta z osi ścian 
— położy się w tak i sposób, że m iędzy elem entam i utw orzą się wolne 
p rzestrzenie (komory, pustki), pow stające na sku tek  w zajem nego roz­
prężania się elem entów  ułożonych prostopadle do siebie. W iększość ele­
m entów  (bloków, płyt) może być popękana, lecz na ogół zachowa swoje 
pierwotne" kształty . ’ Zniszczeniu ulegną tylko elem enty  znajdujące się v/ 
bezpośrednim  zasięgu w ybuchu pocisku (bomby).

B udynki m urow ane (wznoszone m etodam i tradycy jnym i) u legają za­
w aleniu się na sku tek  zniszczenia ścian i filtrów  nośnych; u tw orzą zagru- 
zowanie składające się z uw arstw ien ia  elem entów  stropow ych oraz gruzu 
ścian nośnych i działowych. B udynki te w zasięgu działania nadciśnienia 
fali uderzeniow ej (przekraczającej określoną granicę), jak  też w zasięgu 
działania w ybuchu pocisku (bomby), ulegną całkow item u zniszczeniu.

Isto tnym  zagadnieniem  m ającym  w pływ  na w ybór budow li m a ocena 
ich możliwości osłabienia prom ieniow ania przenikliw ego. W tym  zakresie 
posłużono się przyjm ow anym i w arstw am i połowicznego osłabienia p ro ­
m ieniow ania różnych m ateriałów  oraz stopniem  osłabienia prom ieniow a­
nia przez różne budynki i ich części. P rzeprow adzone badania w ykazały, 
że prom ieniow anie przenikliw e, a przede w szystkim  neutronow e, m a 
większy zasięg działania niż fala uderzeniow a o te j sam ej mocy w ybuchu, 
a właściwości ochronne elem entów  konstrukcy jnych  budow li m ające za-
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bezpieczać przed tym  prom ieniow aniem  nie rów now ażą tych  zasięgów. 
S tąd  przedsięw zięciom  podw yższającym  stopień ochrony przed prom ie­
niow aniem  przenik liw ym  należy nadać odpow iednią rangę.

K olejnym  zagadnieniem  w ym agającym  przeanalizow ania w celu okreś­
lenia przydatności budow li była ocena pod w zględem  możliwości p rze­
nikania do ich w nętrza środków  tru jących , biologicznych i pyłów  prom ie­
niotw órczych. Otóż m ateria ły  budow lane i k o n strukc je  stosow ane w b u ­
dow nictw ie m ają  m iędzy innym i zdolność przepuszczania pow ietrza, a w 
w ypadku jego skażenia — skażenia rów nież w nętrza  budow li. P rzep ro ­
w adzenie szczegółowych obliczeń ilości pow ietrza mogącego przenikać do 
w nętrza  budow li jest bardzo skom plikow ane. Z tego względu w ocenie 
szczelności budow li posłużono się w spółczynnikam i przyjm ow anym i w 
p rak tyce  budow lanej. Z konkluzji dokonanej oceny w ynika, że:

—  w szystkie rodzaje budynków  nie zapew niają należytej szczelności 
1 nie zabezpieczają przed przen ikan iem  do ich w nętrza  w raz z pow ietrzem  
różnych bojow ych środków  chem icznych, biologicznych oraz pyłów pro­
m ieniotw órczych, dlatego stan  osobowy w ew nątrz  budynków  pow inien za­
chować gotowość do indyw idualnej ochrony przed skażeniam i;

dostosow anie ukryć urządzonych w budynkach  do wymogów gazo- 
, szczelności jest m ożliwe ty lko w sporadycznych w ypadkach. W ym aga to 
jednak  dużego zakresu robót i czasu na przygotow anie. W związku z tym  
w razie rozm ieszczenia stanow iska dow odzenia dyw izji w budynkach, 
zapew nienie gazoszczelności nie zawsze będzie możliwe, a czasem naw et 
wykluczone.

W działaniach bojow ych prow adzonych w rejonach  zurbanizow anych 
niezw ykle w ażnym  zagadnieniem  jest ochrona przed ogniem. P raw dopo­
dobieństw o pow stania pożarów  w re jonach  zurbanizow anych jest dość 
znaczne i zależy od w ielu czynników , a głów nie od: źródeł ognia, pokry ­
cia te renu , ch arak te ru  zabudow y oraz odporności przedm iotów  terenow ych 
i zabudow y na zapalenie.

D okonując oceny budow li pod w zględem  ich odporności na zapalenie 
rozważono:

— źródła ognia — głów nie  prom ieniow anie cieplne w ybuchu jądrow e­
go i środki zapalające;

— podatność na zapalenie różnych m ateria łów  w yrażoną wielkością 
im pulsu cieplnego i tem p era tu rą  zapłonu;

— rozprzestrzen ian ie  się pożarów  ze w zględu na gęstość zabudowy; 
k lasy  odporności ogniowej m ateria łów  budow lanych i konstrukcji.

We współczesnych w arunkach  zdecydow ana większość konstrukcji b u ­
dow lanych jest ognioodporna, a realizow ana w p rak tyce  gęstość zabudo­
w y ogranicza możliwość rozprzestrzen ian ia  się pożarów. O możliwości 
pow stania pożarów w większości decyduje w yposażenie (zawartość) 
w nętrz  budow li, z tego w zględu dokładna ocena odporności na ogień nie 
jest m ożliwa jedynie  na podstaw ie teoretycznych  przesłanek, a w ym aga 
każdorazow o przeprow adzenia rozpoznania i oględzin budynku  w raz 
z jego zaw artością (w yposażeniem ).

Dokładne analizy i oceny pod w zględem  odporności m echanicznej, 
szczelności, stopnia prom ieniow ania przenikliw ego i ognioodporności róż­
nych budow li znajdu jących  się w rejonach  zurbanizow anych pozw alają 
na w yselekcjonow anie tych, k tó rych  w łaściw ośai ochronne są najw aż-
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niejsze oraz tych, 'k tó re  najlep iej będą spełniać w ym agania funkcjonalne 
stanow iska dowodzenia.

W celu przeprow adzenia tak iej selekcji należało określić odpow iednie 
k ry te ria  doboru budow li oraz sposób i zakres prow adzenia ich rozpo­
znania. Z oceny właściwości ochronnych istn iejących  budow li w ynika, 
że bardzo rzadko mogą one spełniać w szystkie w ym agania, jakie staw ia 
stanow isko dowodzenia. S tąd należy odpow iednio je przystosow ać, aby 
w ym agania te  mogły być spełnione w stopniu m ożliw ie jak  najw iększym .

W rozdziale IV — ROZM IESZCZENIE I URZĄDZENIE STANO­
W ISKA DOW ODZENIA W DZIAŁANIACH BOJOW YCH D Y W IZJI 
PROW ADZONYCH W REJONACH ZURBANIZOW ANYCH rozpatrzono
i. określono:

— k ry te ria , jakim i należy kierow ać się przy  doborze budow li i spo­
sób prow adzenia ich rozpoznania w celu rozm ieszczenia stanow iska dowo­
dzenia dyw izji;

, — potrzeby i możliwości przystosow ania budow li do ich w ykorzysta­
nia na rozm ieszczenie stanow iska dowodzenia dyw izji;

— sposób rozm ieszczenia i urządzenia stanow iska dowodzenia w b u ­
dowlach.

Jako k ry te ria  w yboru budow li p rzy jęto  pa ram etry  techniczne i cechy 
fizyczne budow li oraz dane o otaczającym  teren ie, k tó re  pow inny być 
dostarczane przez rozpoznanie. Są to:

rodzaj konstrukc ji budow li i ich układ  konstrukcy jny , w tym  ilość 
kondygnacji; konstrukcja  ścian i stropów  z uw zględnieniem  tw orzyw a, 
z którego są w ykonane; grubość elem entów  konstrukcy jnych ; rodzaj i za­
głębienie części podziem nych i przyziem nych budow li; ilość i rodzaj m a­
teria łów  w chodzących w skład w yposażenia w nętrz;

— ilość i rodzaj otw orów  okiennych i drzw iow ych w częściach pod­
ziem nych i przyziem nych budowli;

— istnienie, rodzaj i pa ram etry  urządzeń technicznych (sieci gazo­
w ej, wodnej, kanalizacyjnej, ciepłowniczej, telefonicznej) oraz sposób ich 
przejścia przez ściany zew nętrzne;

— ilość pomieszczeń w obiekcie (o najw iększych w skaźnikach w y trzy ­
małościowych), ich wielkość, k u b a tu ra  i rodzaj dojścia do nich; poło­
żenie budynku w stosunku do innych budynków  i przedm iotów  te ren o ­
w ych; rodzaj, otaczającej zabudow y; istnienie, rodzaj i ilość m a te ria ­
łów do w ykorzystania; w arunk i w ykonania prac adap tacy jnych  i innych; 
istn ien ie i przebieg dróg dojazdow ych.

Na podstaw ie powyższych danych m ożliwe jest w ybran ie  budow li lub 
ich części, które:

— posiadają odpowiednią w ytrzym ałość konstrukcy jną;
— m ają ściany i s tropy  ognioodporne;

—  mogą być w prosty  sposób uszczelnione;
posiadają dogodne w yjścia i wejścia (ew entualn ie w jazdy i w y­

jazdy);
— m ają odpow iedniej w ielkości pom ieszczenia, w  k tó rych  m ożna roz­

mieścić e lem enty  stanow iska dowodzenia;
aą korzystnie położone w stosunku do innych budow li i przedm io­

tów terenow ych.
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D okonanie w yboru budynków  nie decyduje  jeszcze o możliwości roz­
m ieszczenia w nich stanow iska dowodzenia, poniew aż funkcje  budynków  
i pom ieszczeń w nich są zgoła inne niż funkcje, jakie w inny  spełniać w 
stosunku do stanow iska dowodzenia. N ależy je więc odpowiednio adap to­
wać. W zakres prac adap tacy jnych  mogą wchodzić: zwiększenie od­
porności budow li (ich części w ykorzystyw anych do rozm ieszczenia ele­
m entów  stanow iska dowodzenia) na działanie środków  rażenia; likw i­
dacja zagrożeń konstrukcy jnych ; urządzenie w jazdów , wyjść, wejść oraz 
zapew nienie kom unikacji w ew nątrz  stanow iska dowodzenia; zabezpiecze­
nie przeciw pożarow e; m askow anie.

W końcowej części tego rozdziału zaproponow ano organizację rozw i­
jan ia  stanow iska dowodzenia dyw izji w budynkach, p rzy jm ując  za pod­
staw ę skład o rganizacyjny  poszczególnych elem entów  stanow iska dowo­
dzenia, po trzebną pow ierzchnię rozm ieszczenia i w ym agania funkcjonal­
ne. R ozpatrzenie rozw inięcia poszczególnych elem entów  stanow iska do­
w odzenia w uw arunkow aniach  zarów no technicznych, jak  i tak tycznych 
pozwoliło na skonstruow anie ideowego 'm odelu rozm ieszczenia stanow iska 
dowodzenia dyw izji w działaniach bojow ych.

Uogólnione w ynik i badań  zostały przedstaw ione we wnioskach koń­
cowych, k tó re  w syn tetycznym  skrócie m ożna u jąć następująco:

1. W ykorzystanie budow li do rozm ieszczenia stanow iska dowodzenia 
dyw izji w działaniach bojow ych prow adzonych w rejonach  zurbanizo­
w anych u w aru n k o w an e . jest w ym aganiam i, jakie to stanow isko staw ia 
obiektom  budow lanym . P rzede w szystkim  budow le pow inny zapewnić 
funkcjonalne rozm ieszczenie ludzi i środków  dowodzenia oraz w m iarę 
bezpieczne ukrycia  dla ludzi.

2. A naliza konstrukc ji istn ie jących  budow li w ykazuje, po pod działa­
niem  środków  rażen ia  konstrukc je  te  będą podlegały zniszczeniom w’ róż­
nym  stopniu. Z tego w zględu przy  w yborze obiektów  należy w ybierać te, 
k tó re  w ykazu ją  najw iększą odporność. N ajbardziej odporne (niezależnie 
od silnych elem entów  konstrukcy jnych) są obiekty  niskie o możliwie n a j­
m niejszej pow ierzchni ścian oraz zagłębione w ziemi.

3. W ybierając budow le do rozm ieszczenia stanow iska dowodzenia 
należy dokonać ich rozpoznania, a przede w szystkim  określić ich p a ra ­
m e try  techniczne, aby na te j podstaw ie wnioskować o w łaściwościach 
ochronnych i m ożliwościach rozm ieszczenia w budow lach elem entów  s ta ­
now iska dowodzenia oraz określić zakres prac adaptacyjnych.

4. C h arak te r zabudow y rejonów  zurbanizow anych nie zawsze może 
um ożliw ić rozm ieszczenie w szystkich środków  i urządzeń stanow iska do­
w odzenia bezpośrednio w budynkach. W większości w ypadków  środki te 
będą m usiały  być rozm ieszczone w ukryciach  polowych.

*5. W razie rozm ieszczania stanow iska dowodzenia w budow lach można 
będzie zrezygnow ać z n iek tó rych  środków  jego w yposażenia, k tórych  
funkcje  z pow odzeniem  mogą przejąć budow le.

6. S tanow isko dowodzenia dyw izji w rejonie zurbanizow anym  może 
nie tw orzyć jednego zw artego re jonu . Poszczególne elem enty  tegoż s ta ­
now iska mogą być często sam odzielnym i punktam i.

7. Celowe jest opracow anie norm  czasowych rozw ijania stanow iska 
dowodzenia w budow lach, a także w ypracow anie prak tycznych  sposobów
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i zakresu w ykonyw ania prac inżyn iery jnych  w budow lach oraz sp raw ­
dzenia m etod i sposobów prow adzenia rozpoznania budow li.

8. A nalizy obiektów  budow lanych dokonane pod kątem  w ykorzysta­
nia budow li do rozm ieszczenia stanow iska dowodzenia z p u n k tu  w idze­
nia odporności tych  obiektów  na różne środki i czynniki rażenia mogą 
mieć~szersze zastosowanie, zwłaszcza gdy chodzi o uk iyc ie  w ojsk i sprzętu  
w czasie działań bojow ych prow adzonych w rejonach  zurbanizow anych.
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